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Minister Simon w swei oficialnei deklaracji zaleca przyjęcie 
i 


„Lord funóitan 


sier skarbu sir John Simon wy 
głosił dziś pe południa w La- 
nark (Szkocja) przemówłenie a 
sytuacji międzynarodowej. 

Bi rok fest pełen tru- 
duości ti niepokoju — oświad- 
czył minister. — Wysiłki Cham 
berlaina I Haliiaxa miały na 


celu ZMNIEJSZENIE NAPRĘ- | ło źródłem „Agi na- 
ŻENIA I DOPROWADZENIE |rodów. Rząd brytyjski stwier- 
DO USPOKOJENIA. dza z żelem, iż pe- 
Nię ma dów, wanej liczby państw 
mielibyśmy prowadzić naszą) gę narodów. Jeżeli jednakże 
politykę zagraniczną tak, jak-|gn oknznła się do 
by j e stosunti były nie dźwigania ciężnam, jaki mą 


ister ideat 
MYŚL, ŽE WOJNY NI: O | satadina sly | 


ŻNA UNIKNĄĆ 
_ Jeżeli wszystkie narody w 
jednakowym stopniu uczynią 
wszystko. co bedzie możliwe, 
hy usunąć przyczyny prowadzą 
ce do wojny ł jeżeli lojalnie bę 
dą starały się przezwyciężyć 
trudności, bez względu na to, 
skąd one pochodzą, wożny mo- 
żna będzie uniknąć. 

Wpływy W. Brytaniż stale 
są rzucane po stronie pokoju. 

Stwierdztwszy, iż brytyjskie 
zbrojenia nie wzbudzają nieuf- 
ności wśród innych naradów, 
ponieważ cały Świat wie, iż 
BROŃ BRYTYJSKA NIGDY 
NIE BĘDZIE UŻYTA DLA CE- 
LÖW ZACZEPNYCH, sir John 
Simon mówił dalej: Wszystkie 
wysiłki rządu brytyjskiego by- 
ły skierowane ku wzmocnieniu 
podstaw pokoju i popierały roz 
sądnie załatwienie sporów mię- 
dzynarodowych, ponieważ je- 


słeśmy przekonani, iż istotne 


me Re em eei sędiz 


w Czec 


mediatorem i przyjacielem“ 


LONDYN, 27 8. (PAT), Mint-| gniete.przy zastosowaniu gwal 


townych środków. 
Uciekanie się do gwałtu mo 
że w pewnych okolicznościach 


DOPROWADZIĆ DO 
CZALNYCH SKUTKÓW. 


przez rozsądek 
i prawo jest pięknym 1 ożywia | znalezienie rozwiązania 


tę polityki brytyjskiej. 

Co się tyczy Czechosłowacji, 
stanowisko W. Brytanii zostało 
w pełni i ścisie określone w prze- 
mówieniu Chamberlaina, wygło- 
szonym w parlamencie 24 marca 
b. roku. 

OŚWIADCZENIE TO NIC NIE 
STRACIŁO DZISIAJ ZE SWEJ 
WARTOŚCI. Nic nie ma do do- 
dania, czy też do zmiany w jego 
treści. By znaleźć rozwiązanie 
trudności w Czechosłowacji, KO 
NIECZNYM JEST UZYSKANIE 

USTĘPSTW ZE STRONY 

WSZYSTKICH ZAINTERE- 

SOWANYCH. 


ącym idealem t będziemy da- 


pokoja. Wyraża to isto- 


go i odpowiadającego usprawie- 
dliwionym interesom. Zbytecz- 
ność pokojowego rozwiazania. 

Powołując się następnie na 
niedawne przemówienie amery- 
kań sekretarza stanu Cor- 
dell Hulla, sir John Simon 0- 
świadczył, że to, co Hull powie- 
dział w Waszyngtonie, i to, co 
Roosevelt kilka dni później v- 
świadczył w Kanadzie, musi ©- 
dezwać się echem w sercach bry- 
tyjskich. Rząd brytyjski użył 
swego wpływu na obie strony w 
sporze w Czechosłowacji, ZALE- 
CAJĄC PRZYJĘCIE DROGI 
ROZSĄDKU W WYSIŁKACH 
PROWADZĄCYCH DO ROZ- 
WIĄZANIA. 

Kończąc swe przemówienie i 
mówiąc o lordzie Runcinanie, 


Jako rząd uznaliśmy, iż w Cze-! mówca podkreślił, iż NIE JEST 


chosłowacji istnieje rzeczywiście 
zagadnienie, którc wymaga pil- 


ON ARBITREM ANI SĘDZIĄ, 
ALE MEDIATOREM I PRZYJA- 
CIELEM. 


czechosłowackiego. 
przekonani, iż duch sprawłedii- 
Bak” Głowę zedieowte 
lezione pokojowe 
nym było by podkreślać koniecz | które pogodzi wszystkie słuszne 


interesy. 
Narady ministrów 


mat sytuacji europejskiej. z z 
W poniedziałek przybywaja do Zażalenie Rzeszy 
Londynu premier Chamberlain) pod adresem M.S. Z. 
kanclerz skarbu sir John Simon 
oraz minister spraw zagranicznych 
lord Halifax. Poza tym w przyszłym 
tygodniu oczekiwany jest w Londy- 
nie pierwszy lord admiralicji Duff 
Cooper, który powraca ze swej 

podróży po portach bałtyckich, 
Premier Chamberlain zabawić ma 
w Londynie kilka dni, a następnie 
uda się na zamek Balmoral w Szko 
cii, jako gość króla Jerzego. Trzej 
pierwsi ministrowie odbyć mają w 


pomiedziatek po południu naradę, w 


na temat rzekomo 
kroków Niemiec w stosmnku do 


tiozwiązanie nie może być dz rozwiązania. Jesteśmy prze 


ex m 
r ` 
A 


maia na celu zaspekoienie żądań niemców sudeckich 


LONDYN, 27 sierpnia: (PAT.) decentralizacji samorządu. A 
flo Londynu nadeszły wiadomo W. związku z tą wiadomością, 
ści, że rząd Czechosłowacji opra w kołach politycznych przypusz- | ktch miał być rozważany w ko 
cować miał nowe propozycje, czają, że rozchodzi stę niewątpii- 


czasie piątkowych obrad Komi- 
żądań niemców sudeckich. Ko-|tetu politycznego ministrów, te- 
munikat wyraża nadzieję, że |matem dyskusji była sprawa po- 
wszystkie zainteresowane stro-|szukania zupełnie nowej podsta 


lu zaspokojenie podstawowych 


które mają być podstawą roko- 
wań z partią niemców  sudec- 
kich. 


Treść tych propozycji nie jesł 
tnana. Komunikat urzędowy, wy 
rażający pozytywną ocenę no- 
wego kroku czeskiego, stwier- 
dza, iż „rokowania na nowej 
podstawie mają wyraźnie na te- 


ny podejmą wysiłki, aby unik- 


nąć tego, co mogłoby zaognić sy- 
fuację. 
Komunikat wypowiada w koń 


cu swe zastrzeżenia przeciwko 


odezwie partii niemców sudec- 
kich, dotyczącej samoobrony. 


PRAGA. 27 sierpnia (PAT.)— 
„Prager Mittag“ donos. że w 


wy do rokowań. 


Aczkolwiek dotychczas nie 
jest znana treść nowych propo- 


zycji rządowych, tym niemniej, | 


jak przypuszcza dobrze poinfor- 
mowany „Prager Mittag“, róż- 
nić się one będą od dotychezaso- 
wych projektów statatu. Oczeki- 


wane jest ogłoszenie projektu! szła sie w Pradze 


wie o powrót do starej koncep- 
cji podziału terytorium na t. zw. 


żupy, które odpowiadały by po- 
powiatów. 


Projekt aresztowania 
posłów sudeckich 
PRAGA, 27 8. (PAT). Roze- 
senaacyjna 


maumitet poselski obu wyżej wy 
mienionych orgz na niewątpii” 
wy rezonans, jaki by to zarzą- 
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MUSSOLI 


! Jak dziwnym jest los Musso- 
liniego, który śnił o sławie naj- 
większego męża świata! Niektó 
rzy z nas znają Benito Musso- 
liniego i dobrze go pamiętają z 
czasów, gdy krył się za grani- 
cą, unikając srogieh prześlado- 
wań włoskich ustaw, Szczegół- 
nie w Szwajcarii znosił okrut- 
ne cierpienia, poznając głód i 
wszelkie niedostatki. 

I gdyby nie pomoc okazana 
mu ze strony szwajcarskich so- 
cjalistów i demokratów z in- 
nych krajów, mie bylibyśmy 
może dziś świadkami niepo- 
wstrzymanej fali nieszczęść, za 
lewającej cały świat. Bowiem 
nie zapominajmy, że dyktator 
włoski był inspiratorem Hille 
ra i, gdyby nie było Mussolinie- 
go, nie byłoby dyktatery w 
Niemczech. 

W swym wspaniałym pałacu 
weneckim „Cezar karnawału* 
(tak ochrzcił go Paul Boncour) 
zaponmiał widocznie © tym 
ciężkim okresie w swoim życiu, 
sor u pewnego żydn, którego 
dobrze znam, znajdował nocieg 
i nieco strawy... 

Wtedy Mussolini nie zastama- 
wiał się nad zagadnieniem ra- 
siamu. A gdyby w owym czasie 
powiedział mu ktokotwiek, że 
żydzi należą do specyficznej, 
czy też niebezpiecznej rasy 
ludzkiej, bez wstgienia oburzył 
by się i dowodził bezsensownoś 


ci tego zdania. 
Naj jszymi jego przyja 
ciółmi byli żydzi. — Śród tych, 


trzecie 
faszyści. Oczywiście okoliczność 
ta mało schiebła żydom i narazi 
ich w rezultacie na wielki koszt, 


Próbowano 
równanie między 
mi Mussoliniego na temat rasiz- 
mu z roku 1932, a oświadcze- 
niem jego x hieżącego roku. 

Ale po co sięgać tak daleko? 


b. psycholog Miejskiej 
Poradni Wychowawczej 
w Łodzi 
przyjmuje we wszełkich spra 
wach związanych z trudnościa- 
mi wychowawczymi, nauczania, 
wyboru szkoły itd. 


UL. WÓLCZAŃSKA 10 
II wejście ŚRÓDMIEJSKA 20 


Godz. przyj. 5 — 6. Tel. 214-36 


Dopiero niedawno, gdy zdekla- 
rowanie faszystowskie pismo 
włoskie „Regime Fasciste* roz- 
poczęło antyżydowską kampa- 
nię, Mussolini oświadczył kate- 
gorydanie, że nigdy żydzi nic 
'bqdą prześladowani pod jego 
reżymem. W tym samym o- 
świadczeniu dodał, zapewne kie 
rując to pod adresem amery- 
kańskich bankierów żydow- 
skich, u których zamierzał za- 
ciągnąć pożyczkę, iż żydzi są 
takimi dobrymi obywatelami, 
jak i inni oraz, że on nie dopuś 
ci, aby ograniczyć żydów włos- 
kich w obywatelskich swobo- 


dły, Mussolini staje się rasistą, 
acz... 

Momentem komicznym w tej 
smutnej rzeczywistości jest to, 
że gdyby przypadkiem żydow- 
scy bankierzy z Ameryki zaak- 
ceptowali propozycje włoskiego 
dyktatora, znów słyszelihyśmy 
z jego ust, że teoria rasistowska 
jest jedynie „szopką*, 

Oto sławetny realizm, który, 
niestety, tyle ma wymogów od 
pewnych ludzi nim objawi się 
im w całej swej nagiej i ponu- 
rej prawdzie. Oto ten realizm, 
który jeszcze wczoraj stanowił 
w pojęciu innych Indzi groźne 
niebezpieczeństwo dla pokojn 
świata. 


Nie miało by sensn, abyśmy 
dziś, w obliczu zachodzących 


Henleinowcy poglebiają bezroboci 


wydarzeń, które zresztą przewi 
dywaliśmy i przed którymi o- 
strzegaliśmy, mieli rzucać sło- 
wa potępienia na tych, którzy 
nas wczoraj nie rozumieli i któ 
rzy razem z nami nie szłl włe- 
dy, kiedy nie było jeszcze za- 
późno. 

Nałeży brać grupy ludzkie ta 
kimi, jak są, z ich možliwoś 
ciami i z ich wadami. 

Dziś rozmieszczenie pozycji 
zostało uskutecznione przez sa- 
mo życie. Nikt nie może oscy- 
lować, a każdy zmuszony jest 
stanąć w tym. lub innym obo- 
zie. Pięć lat bkezpłodnych roz- 
ważań zda się wystarcza, by 

\ "przestać już operować takimi 


Liceum Gimnazjum $zkoła Powszechna 


Zgromadzenia Kupców m. Łodzi 
ul. Prezyd. Narutowicza 68, tel. 115-31 


Przyjmuje codziennie zapisy kandydatów. 


Egzaminy wstępne, sobota, dn. 3 września r. b. godz. 9 rano. 
Początek roku szkolnego, poniedziałek, dnia 5 września o 


pojęciami, jak „brutalny fa-! 
szyzmć, „kultw'ałny faszyzm*..| ni kroczą tym samym, utartym 
Niejednokrotnie padaly pod mo! szlakiem. Myślą jednakowo. — 


im adresem uwagi co do rzeko- 
mych różnic faszyzmu. Moje 
stanowisko było nieprzejedna- 
ne: faszyzm jest niepodzielny i 
zawsze jednaki. ~ 

W walkach polemicznych sły 
szałem często, że nie należy Mus 
solniemu zarzucać antysemityz 
mu, bo on go nie uprawia, Że... 
jego polityka doprowadzi osta- 
tecznie do liberalizmu i toleran 
cji. 

Dziś fakty najlepszą dają od- 
powiedź tym wszystkim, którzy 
byli zaślepieni i tym, którym 
brakła odwagi. 

Dyktatorzy i ich naśladowcy, 
nie wyłączałąc Doriota i gene- 
rała Franco, są z jednej i tej sa 
mej gliny ulepieni. Wszyscy ^- 


godz. 9 rano. 


li ZYDZ 


Te same muszą wyznawać dok- 
tryny, te same zac!” ~ia gobo- 
wiązania. Nie mogą ucice od 
własnego losu. Podobni są do 
tych bohaterów  szakspirow- 
skich i do tych z antycznych 
tragedii greckich, którzy pada- 
ją ofiarą zwycięskiego fataliz- 
mu swego losu. Są oni następca 
mi tych legendarnych i niele- 
gendarnych władczych wanda- 
lów, którzy ongiś świat niszczy 
li 


Czy Tamerlan, czy Atylla — 
pozostawili po sobie zgliszcza | 
ruiny. Ale ich władza — gdzie 
się podziała?... 

Tamerlan po zdobycia Eur 
py i Azji dokonywał swego ży- 
wota w ponurej samotnosci t 
nędzy; przez wszystkich opusz- 
czony dogorywał w głuchej, ty” 
hetańskiej samotni. 

Czyż nie jest to zbyt piękna 
śmierć dla tyrana? 

Współcześni Tamerlani rów- 
nież wieków nie przetrwają... 
Jak się to zwykły mówić: on 
les aura! * 


BERNARD LECAGRFE 
(Prezes światowej ligi do waikł 
z antysemiiyzmem|. 


Paryż, w sierpniu 


ra 


Fabrykanci niemieccy w Sudetach stosują 
metode „Lapaj złodzieja 


Misja Runcimana w Czecho- 
słowacji stara się zapoznać z 
wszystkimi przejawami życia 
połitycznego, gospodarczego i 
kulturalnego w Czechosłowacji 
i w tym celu szuka kontaktu z 


1| wszystkimi sferami społeczeń” 


stwa. Jak wiadomo zetknięto 
sie również z przedstawiciela- 
mi przemysłu niemieckiego w 
Czechosłowacji. W tej sprawie 
pisze praski tygodnik „Pritom- 
post; 


„O rozmowach przemysłow- 
ców niemieckich z lordem Run 
cimanem dowiedziała się opimia 
bardzo mało, aczkolwiek organ 
partii sudecko - niemieckiej 
„Zeit“ zazwyczaj wszelkie po- 
stulaty henleinowskie publiku- 
je bardzo obszernie i odrazu. 
Prasa angielska zaznacza, że 
przemysłowcy niemieccy skar- 
żyli się głównie na bezrobocie 
w krajach sudeckich. Nie wie- 
my wprawdzie — pisze wspom 
niany tygodnik — czy w Toz- 
mowach powiedzieli oni, jak sa 
mi chcą przyczynić się do złaga 
dzenia bezrobocia, ale mamy 
natomiast pod ręką statystykę, 
która właśnie obecnie nabiera 
znaczenia i objaśnia bardzo 
wiele. Sprawozdanie centrali 
krajowej dla Czech północnych 
podaje, że w 24 tamtejszych po 
wiatach liczba bezrobotnych 
zmniejszyła się o 8.700 osób i 
znajduje się już na najniższym 
poziomie od r. 1931. W porów- 
naniu z rokiem 1933 (luty) spa- 
dek wynosi pełnych 70 proce, — 


j Aczkolwiek nawet nie wiedzie- 


liśmy, że wielu  bezrobolnych 
znalazło pracę podczas żniw, 
nie zawiadamiając o tym urzę- 
dów, uważając zatrudnienie to 


dach... Po roku nie spełna, gdy | 72 przejściowe, byłby to spadek 
plany zdobycia pożyczki zawio | U95yć poważny i dowód dobrej 


poszukuję z kapitałem 
50-75000 zł. do dobrze prosp. 
od 30 lat przeds. przemysł. 
Współpraca pożądana. Oferty 
do adm pod „Przemysł“ 


woli — jednak nie ze strony 
przemysłowców niemieckich. 


Badając statystyki niemiec- 
kie, wogóle trzeba zawsze uwa- 
żać, Jeśli czytamy, że w 50 po- 
wiatach o większości niemiec- 
kiej jest 103.000 bezrobotnych, 


nie oznacza to jeszcze, że cho- 


dzi o bezrobotnych wyłącznie 


niemieckiej narodowości, ponie | najrozmaitsze względy państwo 
waż w krajach sudeckich miesz | we, jak twierdzą henleinowcy. 
ka również wielu robotników | Chociażby to nawet polegało 
czeskich, którym bezrobocie | na prawdzie, to jednak jest 
tak samo daje się we znaki. — | jeszeze wiele przedsiębiorstw, 
Nie chcemy zaprzeczać, że w|które z krajów sudeckich wy- 


Towarzystwo Zachęty do Hodowli Koni w Polsce 


zawiadamia, że Oddziały Kasy Totalizatora w Łodzi 


ulica 6 Sierpnia Ne 2 
ulica Emilii No 2, róg Piotrkowskiej 


przyjmują stawki na grę porządkową. 
SEE O WE EAE SE TTP KOZMZEP ZEE POZA AT TEZ 


krajach niemieckich bezrobocie 
jest stosunkowo większe, niż w 
innych krajach republiki, ale 
wiemy także, że w krajach 
tych bezrobocie ma, że tak po- 
wiemy „dodatkowe“ przyczy- 
ny: z jednej strony kraje sudec 
kie są bardziej uprzemysłowio- 
ne, a z drugiej znajduje się tam 
wielką część naszego przemysłu 
wyw?zowego, któremu ogólna 
sytuacja gospodarcza dała się 
odczuć nader dotkliwie. Polity- 
ka przemysłowców niemieckich 
nie była tego rodzaju, by bez- 
robocie łagodziła, lecz raczej 
przeciwnie. Pisma niemieckie 
oznajmiły, że z krajów sudec 
ko - niemieckich ubyło w ostat 
nich miesiącach 170 przedsię- 
biorstw, a urząd gospodarczy 
partii Henleina zawzięcie za- 
przecza temu, jakoby to była 
konsekwencja napięcia, spowó- 
dowanego polityką partii sudec 
ka - niemieckiej. Przenoszenie 
przedsiębiorstw do  „Kernlan- 
du (nowa nazwa dz wnętrza 
państwa) rozpoczęło się już 
dawno, a popierane jest przez 


KINO 


„PALALE” 


WIELKI SUKCES! 


Światowej sławy tenor 


w wspaniałym filmie 
życiowym p. t. 

Dziś o godz. 12i2 
2 poranki od 


pędza tylko polityka partii Hen 
leina i nie sprzyjająca atmosfe- 
ra, Warto by stwierdzić, ilu ro- 
botników przez to przenoszenie 
straciło pracę, a wtedy okazało 


WYCIECZKI: 
Na plaże Italii przez Budapeszt 


wycieczki 3 i 4-tyg. 2/9 i 16/9 


Na Sycylie autokarem 


2—30/9 


Do Jugosławii 


3/9 i 17/9 


Do Pragi na Targi 


4—11/9 


ARGOS, Kiefon a00 © 


by się, jak partia sudecko-nie- 
miecka przyczynia się do łago- 
dzenia bezrobocia, wzgl. jak 
bezrobocie wywołuje. Zmiany 
te dają się we znaki nie tylke 
niemieckim, ale i czeskim ro- 
botnikom. Zarzut partii Henlei 
na, że robotnicy czescy z kra- 
jów sudeckich pracują przeważ 
nie w krajach czeskich, nie jest 
najszczęśliwszy. Jeśli w prze- 
myśle szklanym w Czechach 
pracuje ogółem 17.000 robotmi- 
ków. to z.liczby tej 14.000 przy 
pada ną roboiników czeskich, 
zaś w samych tylko dwóch po: 
wiatach niemieckich (bilińskim 
i teplickim) zatrudnionych jest 
przeszło 2.000 czoskich szkla- 
rzy. Przytaczamy to jako przy- 
kład, ponieważ w innych powia 
tach panują stosunki podobne. 
Tak ma się rzecz również w 
przemyśle włókienniczym”, 


zł. 495,— 


zł. 860,— 


zł. 325.— 


zł: 90— 


TITO SCHEP A 


„Wróć, moja maleńka..." 
BOr. 


Na wiecz, 09 
seanse od zi, 


Kr. 255 


Nowe propozycje rządu czeskiego 


PRAGA, 27 8. (PAT). Niezna- 
ni sprawcy namalowali na ścia 
nie windy w parlamencie pra- 
napis „Heil 


Dokończenie 

ńżenie mogło wywołać w Niem 
czech łącznie z nieobliczałnymi 
skutkami, jakie decyzja ta mo- 
głaby pociągnąć — z projektu 
tego zrezygnowano, 

Gnębienie czechów 

w Wiedniu 

WIEDEŃ, 27 8. (PAT). Kie- 
fownictwo frontu pracy w Wie 
dniu rozesłało do wszystkich 
właścicieli przedsiębiorstw wie 
deńskich formularze z żąda- 
niem dokładnego podania na- 
zwisk 


eych udzielania się ich w wie- 
deńskich czeskich związkach i 
stowarzyszeniach, jak również 
opis ich politycznych przeko- 
nań. 


Powyższe zarządzenie stoi w 
związku niewątpliwie z rozpo- 
czętą przed niedawnym czasem 
akcją publicystyczną wiedeń- 
skiego „Voelkischer Beobach- 
ter“, który w szeregu artyku! 


zatrudnionych w  fir-| jej działalność polityczno - spo-| wym pobycie w Londynie. 


8. VIM. — „GEO PORANNY” TRAIR- 


skim swastykę i 


Hi tler‘ a 
Week-end 


lorda Runcimana 
PRAGA, 27.8. (PAT) — Dziś po 


łów starał się zwrócić uwagę|Po południu wrócił samolotem do 
wiedeńskiej opinii publicznej na | Pragi Ashton Gwatkin, członek mi- 
czeską mniejszość w Wiedniu, | sii lorda Runcimana, po trzydnio- 


Zaraz 


nach włedeńskich czechów, o-|łeczną oraz stan dobrobytu cze | po powrocie złożył sprawozdanie 


bywateli czechosłowackich, a) chów wiedeńskich. Akcję tę roz lordowi Runcimanowi. 
niemiec-| począł wiedeński „.Voelkischer | lord Runciman z małżonką oraz w 
Beobachter“ tuż po złocie soko | towarzystwie Ashtona Gwatkina 


odjechali na week-end do księcia 


Następnie | dróż inspekcyjną, przybędzie jutro 


Klary w Teplicach. Ks. Klary jest 
znany ze swoich sympatii dla 
S. D. P. 


PRAGA, 27.8. (PAT) — Jak utrzy 
mują lord Runciman podezas swego 
pobytu w Teplicach - Sanov u hr. 
Klary Aldringen nie będzie prowa- 
dził żadnych rozmów ani z osohi- 
stościami oficjalnymi, ani też z 
przedstawicielami partii sudecko - 
niemieckiej. 

W Teplic - Sanov kawi od węzo- 
raj poseł angielski w Pradze, 
Newton. 


Henlein, kontynuując swoją po- 


do Teplic - Sanov. Spotkanie jego 


nn An ON NN NN 


WATOLINA 


Boksleltnera 
jest lekka, ciepła i nie pogrubiu. 
Wyłączna sprzedaż: 


Łódź, Sienkiewicza 79, 
Telef. 141-79 


M OYREEFTE TEA "Y 


ESY NE"" 


Tajemniczy arsenal 
handlarzy bronią w Paryżu 


PARYŻ, 27 sierpnia, (Tel. wł.) 
Policja aresztowała w Paryżu t 
handlarzy bronią, u których wy 
kryto wiele karabinów, pistole- 
tów, rewolwerów wraz z dużą 
ilością ładunków, pochodzeniu 
cudzoziemskiego. 


I 


Wśród aresztowanych, zmaj- 
duje się dwuch obcokrajowców: 


z lordem Runcimanem nie jest jed- | Zalman Pugacz i syn jego Syl- 


rak przewidziane. 


Gauleiter Forster wezwany do Berlina 


Rozłam wśród edańskich hitlerowców 


L porów ORA SAT Ocena sytuacji wykazuje po 
je nad wszelką wątpłiwość, że na- 
nęła Gdańsk i Berlin. Nagle w€ rodowy socjalizm oraz Forster 
zwany został do Berlina „£au-|znulazł dostateczną ilość prze- 
Forster, by zdnć sprawo 


Kosespondent gdański „Nowego 
Kuriera” poznańskiego podaje cie- 
kawe władomości, które ilustrują 
sytnację w Gdańsku. 

„W Gdańsku odbyły się w od- 
działach narodowo - socjalistycz» 
nych odprawy kierowników, na któ 
rych załecono dalszą walkę z po- 
lakami. 

Wydano następujące instrukcje: 


ciwników. i lada drobiazg może 


Polacy „niepożądanym elementem“ 


TPraktowani będą w Gdańsku narówni z żydami 


dziś doprowadzić do wybuchu. 
Z drugiej strony nie bez znacze- 
nia jest niezadowolenie Berlina 
z ostatnich pociągnięć Forstera 
i jego towarzyszy. 


` DR. MED. 


D. RELMAN 


LARYNGOLOG 


powrōciī? 
Piotrkowska 68, tel, 112-20. 
Przyjmuje od 11—1 i od 5—7. 


Minister Rzeszy 
w Gdańsku 


GDAŃSK, 27,8. (PAT) Do 
Gdańska przybył wczoraj wieczo- 
rem minister finansów Rzeszy dr. 
Schwerin von Krossigk w towarzy 
stwie swego osobistego sekretarza. 
Minister Schwerin jest gościem pre- 
zydenta senatu Greisera. 


Według prasy gdańskiej, celem 
przybycia ministra finansów Rze- 
szy na terea Wolnego Miasta jest 
wzięcie udziału w polowaniu. 


dany w Gdańsku, narówui z żyda-| wum gdańskiego, a wreszcie wyda- 


rol. 


Rewelacjo o tajnej radiostacji, 


która m. in. podała ponurą staty-| jako obywateli uciążliwych, oraz) Fi 


nie osobom postronnym okólnika, 
traktowanie polaków, | 


win. Znaleziono u nich 11 kara: 
bimów, co do których pochodze 
nia odmówili wyjaśnień. 


Zakaz studiowania 
dła żydów-okcokrajow» 
ców na Litwie 


RYGA, 27 sierpnia (BAT.) — 
Donoszą z Kowna: 


Z powodu wprowadzenia na 
włoskich wyższych uczelniach 
zakazu studiowania dla żydów - 
obcokrajowców, około 30 żydów 
obywałeli litewskich  zmuszo- 
nych zostało do wystąpienia z 
tych uczelni i do powrotu do 
Litwy. 


724 samoloty 
komunikacyjne 


Na liniach lotniczych Europy 
kursują obecnie ogółam 724 smno- . 
Joty kommikacyjne, z orgo -naj 
więcej posiada flota potwięcza 
Angifi — 16T, 

Na drugim miejscu są Niemsy si 
124 samolotami 
na trzecim Włochy — 118, sawat 
te miejsce zajmuje Francja = M50 
samolotów. i piten 


Reszta państw europejikioh pe: 
da razem 197 samolotów komu- 


stykę, stwierdzającą, że od 1933 r.| wydanie tajemnicy o transportach | Tikacyjnych. 
w Gdańsku zginęło bez śladu 2,327 | broni, jakie nadeszły do Gdańska, 


osób, a 8.449 znalazło się w obo- 


Najpoważniejszą rzeczą w tych 


zach koncentracyjnych, wywołały | dochodzeniach jest sprawa poszu- 
zamiast zaprzeczenia, gorączkowe | kiwania sprawcy udzielenia infor- 


poszukiwanie winnych 


jme 

Odjazd Forstera odbył się w 
nadzwyczaj dziwnych okolicz- 
nościach. Miamowicie liczni hi- 
ilerowcy znałeźli w skrzynkach 
od Mstów ulotkę, podpisaną 
przez „Prawdziwych  narodo- 
wych socjalistów*. Ulotka 


Z O A 


Na dowód uzależ niania się od 
przemysłu podano właśnie wy- 


Centralnego Związku Rzemieślników Żydów 
kaset oddziałów w Polsce. 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
hego“ telefonuje: 

Wezoraj na mocy decyzji 
władz administracyjnych, zawie 
szono działalność Centralnego 
Związku rzemieślników żydów 
(Leszno 52), posiadającego kil- 


„| pagandy przeciwpolskiej. 


p legacja zakomunikowała prasie, 
lazd Forstera do Londynu w to-|że premier Daladier zamierza w 


DRETS PIO (ZY WIR O OZONE IE I KOH WY PRI ZARZ ERAEN 


księgi zabrano do Komisariatu 
Rządu. 


R. Ż. wywołało w stolicy wiel- 
kie wrażenie, 


1) Bojkot sklepów polskich, na 
równi z żydowskimi. 

2) Niepodtrzymywanie stosunków 
towarzyskich z polakami. 

3) Wypowiedzenie połakom loka- 
torom lub sublokatorom mieszkań. 

4) Prowadzenie najszerszej pra: 


tych wiadomości. 


uarodowo - socjalistycznych i t- 


nic urzędowych, 
Do tajemnic 

, zorg” 

Również partia wydała instruk- | Ujawnienie liczb Todzi 


cie dla urzędników, którym zaleca, 


zaginio: 


Przesłuchano wielu urzędników | kładzie największy nacisk, 


wydania | macji o transportach broni. 


Komisja śledcza właśnie na to 


W Gdańsku, według tych infor- 


rzędników policyjnych, przy czyin | macji, w tej chwili znajduje się po- 
zarzucano każdemu wydanie tajem- / dobro 416 


karabinów  maszyno- 
wych lekkich, 314 ciężkich oraz 


urzędowych  zali-| blisko 30 tys. karabinów ręcznych. 


Jest ekwipunek ra 25 tysięcy osób, 
ręcznych granatów całe masy, wy- 


nych w Gdańsku i zamkniętych w | starczająca ilość amunicji do kara- 


się stałą pamięć, że polaków należy | więzieniach niemieckich, ujawnie- | binów ręczaych i maszynowych, 


traktować, jako element niepożą- | nie tajemnicy o wywiezieniu archi- 


Daladier zwela parlament 


Wiorkowe przemówienie premicra poświęcone 
bedzie sytuacji finansowej 


PARYŻ, 27 
Premier Daladier przyjął w dniu | ment. 
dzisiejszym delegację komitetu 
frontu ludowego. 


sierpnia (PAT.) — | niedługim czasie zwołać parla-|premiera Daladier'a przez radio 
p 


Po skończonej konferencji de 


RADIOWYCH 
SAMOCHODOWYCH 
MOTOCYKŁOWYCH 


WARSZTATY REPARACYJNE 


WYPOŹYCZANIE 
AKUMULATORÓW 


Lokal został opieczętowany, 


Zawieszenie działalności C. Z. 


LD KŻ. .  D202P2.,2 


Leniralna kadownia 
Akumulaforów 


poświęcone ma być sytuacji fi- 
W kołach politycznych twier- |nansowej. 
dzą. że wtorkowe przemówienie 


Lódź 
PIOTRKOWSKA 167 
EL. 205-21. 


NA TELEF. WEZWANIE 


IL 205-24 TIL 


ODBIERAMY | DOSTAR- 
CZAMY AKUMULATORY 
DO DOMÓW 


Zakaz przelotu 
nad Norymbergą 


BERLIN, 27 sierpnia. (PAT.) 
W dniach od 4 września do 15% 
września z powodu dni partyj- , 
nych i związanych z nimi mani- 
festacjami wojskowymi, obowią- 
zywać będzie zakaz przelotu nad 
Norymbergą i okolicą. Przelot 
dozwolony będzie wyłącznie sa- 
imolotom wojskowym, biorącym 
udział w pokazach i ćwiczeniach 


Amerykańska brawura 


Jedna z girlsów amerykań- 
skich, nie mogąc doczekać się 
rozgłosu z tytułu swoich wystę 
pów scenicznych, postanowiła 
zdobyć go w inny sposób. Pew- 
nego dnia, zaprosiwszy grono 
dziennikarzy żądnych sensacji, 
oświadczył, że wejdzie do bases 
nu z rekinern. Słanął zakład o 
kilka tysięcy dolarów i w ozna- 
czonym dniu zaproszeni dzien 
nikarze i dyrektorzy kilku tea- 
trzyków rewiowych mogli oglą 
dać odważną girlsą, pływającą 
w basenie, w którym znajdował 
sie rekin, Dodajmy, że był to 
młody okaz żarłocznego potwo 
ra i tej okoliczności zapewne 
przedsiębiorcza girlsa zawqzio- 


cza, że z kąpieli tej wyjść tnos„- 


sła cało, Gdy ją zapyłano o 
wrażenia — odparła: wszystku 
byłoby dobrze, sdvby nie ła 
zimna woda. Oczywiście kąpiel 
girisy trwała w myśl umowy 5 
minut. W tym czasie niego- 
świadczony rekin, klórega dy- 
rekcjx ogrodu zoologicznego 
przed tyn dobrze nakarmils, 
nie zdążył zapewne nawet zau- 
ważyć smacznego kąska, pły- 


wającego obok, 


o czym zawiadamiają 


wojewodą wołyńskim? 


ŁUCK, 27 8. (Tel. wł... Do 
Yaucka przybył incognito i za- 
mieszkał w hotelu „Savoy“ wo 
jewoda poleski Kostek - Bier- 
nacki. Kilkunastogodzinna œ- 
hecność woj. Kostka - Biernac- 
kiego w Łuckn, kiłkakrotnie 
wyrmienianego, jako kandydata 
na wojewodę wołyńskiego, wy- 
wołała dość liczne komentarze. 


P. lgielski 


dyrektorem dep. aprowi- 
zacyjnego wministerstwie 
rolnictwa 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Nowy departament uprowiza 
cyjny w min. rolnictwa został 
zorganizowany. 

Dyrekcję jego objął p. Igiel- 
ski. 

Na czełe biura planowania 
w tymże departamencie stanął 
płk. Wróblewski, dotychczaso- 
wy główny inspektor aprowiza 
cyjmy. = 
Prawie 10 milionów zł. 

zebrano na F.0.M. 

WARSZAWA, 27 sierpnia. — 
(PAT.) — Stan zbiórki na fun- 
dusz obrony morskiej na dzień 
25 sierpnia b. r. wyraża się kwo- 
tą zł. 7.232.633,57. Łącznie ze 
zbiórką, prowadzoną oddzielnie 
wśród korpusu oficerskiego ar- 
mii i floty kapitał wynosił złot. 
9.882.633,57. 

Po potrąceniu kosztów budo- 
wy okrętu podwodnego „Orzeł“ 
na budowę ścigaczy pozostaje 
zł. 1.682.633,57. 


Uprasza się o nieskładanie kondolencyj 


Pik. Kostek-Biernaci: | 


%3. VIIL — ..GŁOS PORANNY” — 1938 


Dnia 27 sierpnia 1938 r. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach nasz najakochańszy 


b. p. LEJBUŚ HABERGI 


kupiec i obywatel m. Łodzi — (zam. 


pogrążeni w głębokim smutku 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, w niedzielę, dnia 28 bm. o godz. 3-ej poł. z Domu Przedpogrzebowego, 
zena, Dzieci i Rodzina 


ing 


Władze hitlerowskie zakazały bisk. Sprollowi 


pobytu w jego 


broniły powrotn na katedrę bi| go stał się przedmiotem wro-|cie zaczęły się wrogie 


CITTA DEL VATIGANO, 27 
8. (PAT). „Osservatore Roma 
no“ poświęca artykuł sprawie 
biskupa Rottenburga. Sprolla, | głosowaniu 


skupią. 
Biskup nie wziął udziału w 
plebiscytowym 


diecezji 


gich demonstracji. 
Ostatnio 


któremu władze niemieckie za-|10 kwietnia b. r., wskutek cze-| wrócił 15 lipca. Po jego powro 


Niepokój wśród żydów 


w związisu z masowym usuwaniem z mieszkań 


Wprawdzie akcja ta trwa już od | riahilf, znanej żydowskiej dzielnicy 


WIEDEŃ, 27.8, (PAT) — Wśród 
żydów wiedeńskich zapanowało du 
że zaniepokojenie, wywołane oba- 
wą wypowiedzenia im mieszkań 
z dniem 1 września. 


wane jest 


7:ej dzielnicy miasta, a więc Ma- 


Walka z przeważającymi silami 


pewnego czasu, tym razem spodzie: | handlowej. Przed kilku dniami po- 
jednak zrealizowanie | licja rozpoczęła rejestrację miesz- 
projektu zupełnego usunięcia żydów | kań żydowskich w kamienicach | obrót 
z mieszkań, szczególnie w 6-ej i| tych dzielnic. 


amni 
stacje, w których brała udział 


biskup zmuszony! ludność, przybyła na miejsce 
z| był opuścić diecezję, gdzie po-| autokarami i koleją. 


23 lipca demonstracje się po 
wtórzyły, przy czym wybito 
szyby i poprzewracino meble 
w pałacu biskupim. 


31 lipca biskup polecił odczy 
dać list pasterski do wiernych, 
ale przeszkodziła temu policja. 


Tegoż dnia usiłowano zorga: 
nizować nowe demonstracje, a. 
le nie dały one rezultatu, 


Ponieważ sytuacja przybrała 
korzystny dla biskupa, 
przeto 24 b. m. wydano zarzą 
dzenie policyjiie, rakazujące bi 
skupowi pobylu w obrębie je 


m |go diecezji. 


Krążownik rządowy „Jose Luiz Diez“ wpłynął do Gibraltaru 


LONDYN, 27 sierpnia. (PAT) — | ma część okrętu. 
Reuter donosi z Gibraltaru, że do 


tamtejszego portu zawinął dziś | walkę z czterema okrętami wojen: Algesiras. W walce miały również 


oraz 3 kontrtorpedowce powstań- 
„Jose Luiz Diez” stoczył nocną | cze, które dziś z rana zawinęły do 


z rana hiszpański kontrtorpedo- | cymi gen. Franco. Przypuszczałnie | brać udział marokańskie baterie 


wiec rządowy „Jose Luiz Diez”. 
Kontrtorpedowiec odpłynął kilka 
dni temu z Hawru po remoncie w 
tamtejszych stoczniach i w drodze 
powrotnej na wody hiszpańskie 
stoczył w bardzo ciężkich warun- 
kach dwu i półgodzinną bitwę mor- 
ską z okrętami gen. Franco. Okręt 


jest poważnie uszkodzony, mimo to 
wpłynął do portu w Gibraltarze bez 


pomocy. 


ss 
„Falanga” rusza 
na wieś 

Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego" telefonuje: 

W łokalu redakcji „Falanga” od- 
była się kouferencja, na której po- 
stanowiono ruszyć na wieś, ograni- 
czając się narazie do województw 
centralnych. 


LONDYN, 27 sievpnia, (PAT) — 
Reuter donosi z Gibraltaru, że na 
pokładzie kontrtorpedowca „Jose 
Luiz Diez” 20-tu marynarzy zosta- 
ło zabitych, zaś 14 rannych umie- 
szczono w szpitalu w Gibraltarze, 
Najbardziej uszkodzona jest przed- 


Natarcie japońskie na Hankou 
80 tysięcy chińczyków broni miasta 


TOKIO, 27.8. (PAT) — Agencja 
Domei ogłasza następujące szcze- 
góły wielkiej ofensywy japońskiej 
na Hankou. 

W sobotę rano trzy kolumny 
wojsk japońskich ruszyły do natar- 
cia na pierwszą linię obrony przed 
Hankou. Punktem wyjścia ataku 
japońskiego sa wzgórza na poludnie 
od Kiukiang oraz zachodni brzeg 


Burmistrz Nowego Jorku 


wykluczony z wioskiej społeczności narodowej 


RZYM, 27 8. (Tel. wł.). Bur-| osiągnął 
mistrza Nowego Jorku Fiorello| dobrze uzasadnioną  popular- 
II. La Guardia, który jest po-|mość przez szereg hezwstyd- 
chodzenia włosko - żydowskie-| nych przemówień przeciw Wło- 
go, zaatakowało ostro pismo chom. Opieraja się na swoim 
„II Tevere“. Nawiązując do in-| pochodzeniu (geograficznie, a 
nej włoskiej gazety „Il Pieco-| nie einologicznie, bo nie należy 
lo“, która ostatnio pisała o La|do naszej rasy), wywierał na- 
Guardii, jako o popularnym|cisk na włochów Nowego Jor- 
„włosko - amerykańskim bur- ku i spowodował przez to roz- 
mistrzu Nowego Jorka“, twier-|łam między nimi. a faszystow- 
dzi „Ii Tevere“, że nie należy | skimi organizacjami”. 
do „naszej rasy“, | Szczęście tylko, że Guardia 

„»Popularnym jest La Guar-| potrafi pocieszyć się z tego po- 
dia niewąlpliwie, — pisze „Ilf wodu. 
"Tevere*. — W okresie sankcji 


jeziora Pojang. Decydująca bitwa 
prawdopodobnie rozegra się w gó- 
rach Tapieh ra granicy prowincji 
Anhuej i Hupeh od północy i na 


prowincji Hupch  Kiaugsi od po- 
łudnia. 

Wojska „chińskie w pierwszej li- 
nii obrony liczą 40,000 ludzi i tyleż 
w drugiej tinii. 


rzeczywiście wielką, 


wzgórzach, leżących na pograniczu | 


l 


POZNAŃ, 27.8. (Tel. wł). 
Kilka dni temu przybyli do Kro- 
toszyna trzej nieznani tu ludzie, 
którzy twierdzą, że są żołnierzami 
b. armii niemieckiej. Zostali oni 
wzięci do niewoli rosyjskiej w pier- 
wszych tygodniach wojny śŚwiato: 
wej, a następnie wywiezieni do jed 
nego z obozów pracy na Daleki 
Wschód, gdzie przebywali przez 
dwadzieścia cztery lata. 


Według opowiadań przybyszów, 
| w obozie tym pracowało pod stra- 
|żą żołnierzy sowieckich przeszio 
700 jeńców niemieckich i austriac- 
kich względnie węgierskich. Byliby 
oni niewątpliwie trzymani przez 
rząd sowiecki i nadal w niewoli, 
gdyby nic jedna z pożyczek sowiec- 
ko - japońskich. Mały oddział wojsk 
japońskich natknął się przypadkowo 
na obóz jeńców wojzunych. Oficer 
japoński zorientował się momental- 
nie, że chodzi tu o jeńców wojny 
światowej i nie namyślając się dłu- 
go, wypuścił wszystkich na wol- 


Tłumy publiczności na D. W. R 


chodzi tu o krążownik „Canarias” | nadbrzeżne. 


Poe 20 latach katersi 


3 jeńców-polaków powróciło do kraju 
— | ność, : 


Większość wróciła natychmiast 
do ojczyzny. Wśród nich znalazło 
się również 3 mieszkańców powia 


krotoszyńskiego, dwu (kawalerów, | 


Zwoławszy kapitułę diecezjał 
ną, biskup oświadczył, że mstę- 
puje wobec gwałtu. 


Zabił się 


akaczek spadochronowy 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego" telefonnjes 

Podczas ćwiczeń instruktorów 
ze spadochronami na lotnisku war- 
szawskim nie rozwinął siłę spado- 
chron skaczącemą Antoniemu Le- 
szczukowi, który spadł ma ziemię, 
doznając ciężkich obrażeń. Prze- 
wieziono go do szpitala, gdzie 
zmarł, i 


Dziki w pow. stolińskim 


PIŃSK, 27 sierpnia (PAT.) — 


jeden natomiast, niejaki Musieliń- | Na terenie powiatu stolińskiego 


ski — żonaty. 
Musieliński idąc na wojnę pozo- 


ostatnimi czasy pojawiły się w 
znacznych ilościach dziki. Poczy 
niły one wielkie spustoszenia w 


stawił swe 6l-morgowe gospodar- , polach zasadzonych kartoflami 
stwo i dwoje dzieci pod opieką |. nawet podobierały się do stert 
żony. W r. 1924 Musielińska wyszła |„„ „pożem. Miejscowa hudność 


rolnika 
dwoje 


po raz drugi za mąż za 
Właśniaka, z którym ma 
dzieci. 


odstrasza je kijami a w nocy po- 
chodniami. Poza tym zwróciła 
się do władz z prośbą o urządze- 


Sytuacja, w której znalazł Się |nje polowania. 


nieszczęśliwy jeniec oraz jega żona 
wywołała wśród mieszkańców wsi 
zrozumiałe współczucie. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa dru 
gie małżeństwo Musielińskiej zo- 
stanie unieważnione, jakkolwiek 


śmiercionośne zwłoki 


Straszny wypadek 
w Bóbrce 


LWÓW, 27.8. (PAT) — W. Bóln- 


wyszła ona za mąż po otrzymaniu | ce woj. lwowskiego syn błacharza 


dokumentu, że pierwszy mąż zagi- 


nął na wojnie, Dzieci z drugiego | antenę radiową. 


Schmiera wszedł na duch, by zdjąć 
Zerwana antena 


małżeństwa pozostaną prawdopodob | spadła na przewody elektryczne i 


nie przy matce. 


W ciągu popołudnia ponad 3.000 osób 


W dniu otwarcia dorocznej 
wystawy radiowej w Warsza- 
wie przewinęło się przez sale 
wystawowe w ciągu jednego po 
południa ponad 3.000 osób. — 
Wszyscy zwiedzający podkre- 
ślają zgodnie ujmującą estety- 
kę pawilonów i stoisk, zarówno 
|firm przemysłowych, jak i Pol- 
skiego Radia. Szczególne zain- 
teresowanie zwiedzających bu- 
dzą modele nowych aparatów 
radiowych na sezon 1938-1939, 
oraz plastyczna meya sieci sta- 
cji nadawczych Polskiego Ra- 


dia, oświetłona kolorowymiine-' 


onami. Magnesem, ściąga jącym 
tłumy ma wystawę, jest efek- 
townie urządzone studio. obli- 
czone na 400 miejsc. W studio 
tym za specjalną opłatą 1 zł. 
na rzecz radiofonizacji najbied 
niejszych szkół powszechnych 


po wsiach, można nie tylko słu- | rannego" telefoauje: 


chać doskonałych koncertów 


w. wykonaniu 


chłopiec, rażory prądem, poniósi 
śmierć na miejsce. Ojciec wyszedł 
na dach domu i dotknąwszy zwłok 


£ | syna również padl trupem, Ten sam 


los spotkał jego żonę, Która rów- 
nież pośpieszyta ma ratunek. 


Za malwersacje 
wykluczono członka 
sektoru robotniczego ONZ, 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 


Z organizacji robotniczej OZN 


orkiestr radio- wykluczono niejakiego Stanisława 


wych oraz występów asów pro- WYRWICKIEGO, działacza wśród 
gramawych, ale również zazna- robotników rolnych i leśnych. 


jomić się z tajnikami technicz- 
nymi nadawania andycii radia 
wych, 


Powodem wykluczenia jest szkó» 
dliwa działalność dla organizacji i 
malwersacje finansowe na szkodę 
członków. 


53. VIII. — „GEOS PORANNY” — 1933 


Płoną domy w Jaffie 


$tarcia wojska z terorystami.-Nowi zabici i ranni.-| 


Przedmieścia fel-Avivu estrzeliwane 


JEROZOLIMA, 27 sierpnia — 
(ŻAT.) — Naprężenie w Jaffie 
nie ustąpiło i dziś. Mimo prokla- 
imowanego wczoraj stanu wyjąt- 
kowego, tłumy arabów wyłegły 
dziś na miasto w godzinach ran- 
nych i w ciągu dnia było kilka 
prób podpalenia domów i lokali 
handlowych. 

Tłum arabów usiłował podpa- 
lić magazyn „Carmel Misrachi“, 
został jednak rozproszony przez 
policję. W. starciu jeden arab o 
stał zabity, sześciu jest rannych, 
wśród nich jeden ciężko. 

W. południe wojsko i policja 
opanowały sytuację w mieście. 

W. piątek po południu liczna 
banda uzbrojonych terorystów, 
dokonała napadu na patrol woj 
skowy na południe od Tul - Ka- 
rem. Na pomoc patrolowi po- 
śpieszył oddział wojskowy i trzy 
samoloty. W starciu zabitych zo 
stało 11 terorystów arabskich.— 
Jeden samolot był zmuszony lą- 
dować w toku walki i uległ cał- 
kowitemu zniszczeniu. Dwaj lot- 
niey zostałi zabici. 

IW. nocy uzbrojona banda tero- 
rystów arabskich ostrzeliwała 
przedmieście Tel-Awtwu, Tel- 
Chaim. Strażnik żydowski, 40- 
letni Abraham Biton, został za- 
bity. 


wysadziło 120 dom- 
ków we wsi arabskiej Szaba w o- 
kręgu Akko. Zdemołowanie do- 
mów było zarządzone jako repre 
sja z powodu podłożenia w po- 
bližu wsi miny lądowej, której 
wybuch spowodował śmierć ofi- 
cera amgielskiego. 


Podpalony dworzec 

JEROZOLIMA, 27 8. (PAT). 
Nieznani sprawcy podpalili 
dworzec kolejowy Khan Yunis. 
We wsi, przylegającej do spa- 
lonego dworca, ogłoszono za- 
kaz wychodzenia z domów. W 
Nablus uprowadzono wybitne- 
zo araba w chwili, gdy opusz- 
vzat meczet. W okregu Tulka- 
rem, jak się teraz dopiero sta- 
lo wiadomym, doszło w czwar- 
tek do poważnych starć. 


KINO > | 
GR 


EUROPA 


Pocr. 4. 6. 8. 10 
Ostatni dzień 
Ceny miejsce od 


Liczba ofiar 


JEROZOLIMA, 27 8. (PAT). 
W pierwszych trzech tygo- 
dmiach sierpnia r. b. zabitych 
zostało w Palestynie 118 ara- 
bów, 41 żydów, 15 anglików o- 
raz jedna osoba nieokreślonej 
narodowości. Rannych w tym 
czasie było 86 żydów. 71 ara- 
bów i 26 anglików. 


Liczne aresztowana 


JEROZOLIMA, 27 8. (PAT): 
Włądze libańskie aresztowały 
kilkn członków organizacji, zaj 
maującej się rekrutacją ochofni 
ków do arabskich oddziałów 
partyzanckich w Palestynie. 


Krzyże zasiuci dia KUPCÓW 


którzy obniżyli szybko i lojalnie ceny wyrobów bawełnianych 


IWARSZAWA, 27 sierpnia. — 
(PAT.) — Za szybkie i lojalne 
obniżenie cen wyrobów baweł- 
nianych pan prezes rady mini- 
strów gen. Sławoj - Składkowski 
nadał srebrny Krzyż Zasługi na- 
stępującym kupcom branży ha- 
wełnianej: 

RETTT 77 WOZET IE MOWYKEBRZTYTOY 


KOLONIA LETNIA 
W ZALESZCZYKACH 
TOW. ŻYD. SŁUCH. PRAWA 
U. J. K. WE LWOWIE. 
Pobyty do końca września, 

Śliczna miejscowość, pierwszo: 
rzędne poraieszczenia, wykwintny 
pięciorazowy wikt, doborowe to- 
warzystwo, przecudne wycieczki, 
święto winobrania, zapewniają każ- 
demu najmilsze i najprzyjemniejsz: 
spędzenie wakacji. Cena za turnus 
czterotygodniowy złotych 98. In- 
dywiduałne ulgi kolejowe 50 proc. 
z kążdej miejscowości, Grupowe 
66 proc. , 

Na Żądanie bezpłatne prospekty. 
Zgłoszenia i infurmacje: Łódź, Ja. 
kvb Ryzenberg, Gdańska 123, m. 7 
między godz. 18—21, 

Zapisy trwają do 10 września, 


Pierwsze rendez-vous... 


Pierwszy pocałunek... 


Pierwsza miłość 


W r. gł.-Lewis Stone, Cecilia Parker 
Mickey Rooney 


Nadpr.: Ang. para królewska w Paryżu 


Dzis 2 poranki MIGO e. 


z 


wa warunki Ste. Ludowego 


Obrady naczelnego komitetu pod przewodnictwem 
b. marszałka Rataja 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- | samorządowych. 


go” 


telefonuje: t 

Wczoraj o 11 rano rozpoczę- 
ły się obrady naczelnego komi- 
tetu wykonawczego Str. Ludo- 
wego, Przewodniczył b. mar- 
szałek Rataj, 

Po przerwie obiadowej oma 
wiano stosunek do wyborów 


— 


Wypowiadano  jednomyślną 
opinię, abv wziąć udział w wy- 
horach z dwoma warunkami. 
Pierwszy z nieh, to gwarancja 
czystości wyborów, drugi — 
wiążąca zapowiedź zmiany or- 
dynacji wyborczej do sejmu 
przed upływem kadencji izh. 


Kradzież cennych obrazów 


w salonie sztuki we Lwowie 


LWÓW, 27 8. (Tel. wł.). 
W nocy na piątek nieznani 
sprawcy dokonali włamania do 
salonu obrazów Maksymiliana 
Szepsa przy ulicy Sapiehy. 

Złodzieje dostali się do ubi- 
kacji sułerenowej pod sklepem, 
w której znajduje się magazyn 
l wybrawszy kilka wartościo- 
tych płócien, wyszli przez 0- 
tat piwniczne- 


— 


Górka właściciela, bawiącego 
pozą Lwowem, stwierdziła m. 
in. brak trzech obrazów mi- 
strza Kossaka i jednego obrazu 
$., p: Axentowieza, Wartość 
skradzionych płócien oceniają 
na 6.000 złotych. Policja roz- 
poczęła dochodzenia od zdjęć 
daktyloskopijnych odcisków, 
pozostawionych przez złodziei 
na niektórych przedmiotach. 


Maski gazowe pe 


Śledztwo njawniło nazwiska 68 
osób, które za pośrednictwem 
tej organizacji 
do Palestyny. 


Pierwsza partia 
rekrutów 


LONDYN, 27 8. (PAT). Dziś 
wyjechała z Londynu do Pale- 
styny pierwsza partia rekrutów 
de policji palestyńskiej w liez- 
bie 120. Następne partie rekru- 
tów wyjadą w najbliższym cza 
sie. Przeprowadzenie takiej re- 
krutacji zostało zapowiedziane 
w izbie gmin w zeszłym mie- 
siącu przez ministra kolonii 
Malcoma Mac Donalda. Mini- 
ster wspommiał wówczas o 236 
rekrutach, jednak obecnie licz- 
ba ta została zwiększona de 
350, z czego 200 już zaciągnię- 
to. j 


przedostały się 


A i 


P 


] 
Władysławowi  BAFJONOWI iol | 
(Tamka 50), Józ. BIEDRZYC- Dyr. de. M. Frenkiel | 
KIEMU (Hoża 50), Emanuelowi odznaczony Złotym | 
GLIKSMANOWI (Gęsia 7), Moj- Krzyżem Zasługi 
żeszowi GOLDBERGOWE (Ge-| WARSZAWA, 27.8. (PAT) — 


sią 3), Zygmuntowi HYŻEWE-| Dr. Mateusz Freakiel, b. Jegłonista, 
CZOWI (Bracka 5). Józefowi obecnie dyrektor gimaazjum i lice- 

$ z um E. Łubieńskiego w Warszawie, 
JARKIEWICZOWI (Złota 45), 0-| został odznaczony Złotym Krzyżem 
raz Aronowi KERNEROWI (ul. | Zasługi. 


Gęsia 7). 


5 marek 


sprzedają w Niemczech i Austrii 


WIEDEŃ, 27.8. (PAT) — W ca: | stwa, który wprowadzono jaż w 
tej Austrii rozpoczęto wielką propa | całej Rzeszy. 
gandę wśród ludności, celem roz-| Gauleiter Wiednia wydał odezwę 
powszechnienia popularnej maski | do ludności, ażeby zaopatrywała się 
gazowej, której cena wynosi 5 mk. | w maski gazowe, których sprzedaż 
Niezliczone plakaty nawołują lud- | rozpocznie się w Wiednłu w naj- 
ność Wiednia do zaopatrywania się | bliższych dniach. 
w ten niezbędny środek bezpieczeń 


Niemcy nie wezmą udzialu 


w zawodach o puchar Gordon-Bennetta 


BRUKSELA, 27,8, (PAT) je telgraficznie, podobnie jak w 
Aeronauci niemieccy nie wezmą u: | roku ubiegłym. W związku z powyż 
działa w międzynarodowych zawo: | szym tylko 9 bałonów weźmie u- 
dach bałonowych » puchar Gordon-| dział w tegorocznych zawodach. 
Bennetta. Zgłoszenia Niemiec ocze: | Trzy polskie, trzy belgijskie, dwa 
kiwano aż do ostatniej chwiii w | francuskie i jeden szwajcarski, 
przypuszczeniu, iż Niemcy nadeślą 


Lindbergh leci zwiedzać 


ośrodki sowieckiego lotnictwa 


MOSKWA, 27,8. (Tel. wi.) — | Lindbergha z propozycją 
Poranna prasa moskiewska donosi, | stanowiska doradcy 
że płk. Lindbergh wystartował do | ZSRR. 
dalszego lotu w kierunku południo 
wym. Dzienniki sowieckie nie wy- 
mieniają jednak dokładnie celu po-, 
dróży Lindbergha. 


Na południu Rosji znajduje się 
szereg fabryk samolotów i baz s0- 
wieckiego lotnictwa wojskowego. 
Jednym z największych eśrodków 
produkcji samolotów, są fabryki w 
pobliżu miasta Oreł. W Sewasto- 
polu znajduje się sowiecka baza 
wodnopłatowców. Przypuszczać 
więc nałeży, że Lindbergh zamierza 
zwiedzić sowieckie ośrodki lotnicze. 


— 


objęcia 
lotnictwa 


Swieto Jesieni 


Wyjazd 21 wrzośnia 


Wycieczka do 


Wyjazd ł września 


W związku z ta wyprawą Lind- 
bergha, jak również dłuższą rozmo- 
wą jaką odbył on ostatnio z do- 
wódcą sowieckiego lotnictwa Woj- 
skowego „komandarmem” Łoktio- 
nowemt, krążą w Moskwie uporczy- 
we pogłoski, że sowieckie władze 
lotnicze zwróciły się ponownie do 


„ZAPISZ SIĘ NA CZŁONKA 
ŁÓDZKIEGO TOWARZYSTWA 
PRZECIWŻEBRACZEGO, 


ŁÓDŹ, TRAUGUTTA: 2. 


a 


Miesieczna Wycieczka i Francji 


Wyjazd w dowolnym terminie 


Miesięczna wycieczka i0 Włoch 


Wyjazd w dowolnym terminie 


Zapisy t informacje: 


BOLTOUR 


Polskie Biuro Podróży $p. Ake. 


Gdy człowiek w Niem- 
czech za dużo wie... 


BERLIN, 27 sierpnia. Przed- 
wczoraj w późnych godzinach 
wieczornych do mieszkania Ar- 
tura von Harumerberga przyby 
li agenci Gestapo, którzy aresz- 
towali Hammerberga i przewie- 
źli go do obozu koncentracyj- 
nego w Dachan. Wczoraj w wy. 
daniach wieczornych  dzienmi- 
ków berlińskich ukazała się 
wiadomość, że do usiłującego 
zbiec ż obozu von Hammerber- 
ga oddano kilka strzałów któ- 
re położyły go trupem. Jest rze 
czą jasną, że w ten sposób wy- 
konano jeszcze jeden partyjny 
wyrok śmierci, którego przy- 
czyna jest na razie nieznana. 

Von Hammerberg był przez 
dłuższy czas prawą ręką Rathe 
nana. W roku 1914 Rathenau, 
jak wiadomo postawił pytanie: 
co będzie, jeżeli wojna potrwa 
tak długo, że nie tylko goto- 
wych produktów, ale nawet st- 
rowców zabraknie Niemcom? 
Z wydanej niedawmo korespon- 
dencji w Szwajcarii Rathenaua 
wynika, że inicjatorem tygo py 
łania był właśnie Artur v. Ham 
merberg i dzięki niemu Niemcy 
natychmiast po rozpoczęciu 
wojny rozpoczęły zbiórkę surow, 
ców we wszystkich pkupowa* 
nych krajach. Jedynie dziękf 
tym surowcom mogły Niemcy, 
tak długo wojnę prowadzić. — 
Nastepnie v. Hammerberg wW- 
tworzył wywiad gospodarczy w 
Niemczech. — Zorganizował ox 
mianowicie sieć wywiadowczą, 
która informowała a każdym 
przedsiębiorstwie eksportowymt, 
zaś w każdym  przedsiębior- 
stwie, mającyny ra granicą swe 
prnzedstawicielstwą urzędował 
jakiś wysłannik wywiadu gospo 
darczego. Dzięki temu udało 
się z powrotem odbndować siły 
gospodarcze Niemiec. Po doj: 
Ściu hitlerowców do władzy, v: 
Hammerberg usunął się w cień, 
ale dwa lala temu na prośbę 
Schachta podjął om na nowa 
kierownictwo wywiadu gospo- 
darczego. Gdy w kwietniu 1938 
roku poda? się do dymisji, miał 
zapaść na niego wyrok śmiers 
ci, który został obecnie wyko: 
nany. 


Białe pończochy 
na ulicach Cieszyna 
Cieszyński '. kor. „Głosu Ph 


rannego" telefonuje: 


Coraz częściej na uliczeh pol 


skiego Cieszyna pokazują się 
wyrostki narodowości niemiec- 
kiej w białych pończochach dla 
zademonstrowamia sympatii wo 
bec henleinowców. 


w Palestynie 


zł. 370 
Wartny (muara) 
zł. 170 


zł. 350 


zł. 270 


TELEFON 107-86. 


8. VIII. — „GŁOS PORANNY” — 1934 


Jedna z wielkich angielskich fa- 
bryk sztucznego jedwabiu obliczy- 
ła, że z jednego 60-letniego drzewa 
bukowego można wyprodukować 
20 tysięcy par najelegantszych poń- 
czoch damskich, oczywiście stesu- 
jąc najnowsze metody przy produ- 
kowaniu sztucznego jedwabiu, 

* 

W londyńskich „Timesach” znaj- 
tujemy następujące charaktery- 
styczne ogłoszenie: 

„Wiedenka, doktór filozofii, do- 
skonała kucharka i gospodyni, wy- 
kwalifikowana szoferka Bamocho- 
du, dobra krawcowa domowa, bie- 
gła w wychowaniu dzieci i opiece 
nad nimi, szuka jakiejkolwiek po- 
sady, która by jej umożliwiła utrzy 
manie przy życiu wraz z B-letnią 
córeczką”, 


* 

Douglas Corcigan, który 18 lip- 
ca „omyłkowo” przeleciał Atlantyk, 
odrzucił wszystkie propozycje fil- 
mowe, chociaż jedna z nich docho- 
dziła do sumy pół miliona dolarów. 
Natomiast przyjął posadę pilota w 
jednym z handlowych towarzystw 
lotniczych, 

% 


Korespondent „Timesów” dono- 
śi z Bled historyjkę na temat, jak 
poseł węgierski w Białogrodzie u- 
siłował propozycja Słojadinowicza 
zakomunikować węgierskiemu mini. 
strowi spraw zagranicznych Kanyi, 
który towarzyszył Horthy'emu w je 
go podróży do Niemiec. Wreszcie 
udało się skonstatować, że w da- 
uym momencie Kany'a znajduje się 
w Kilonii. Zatelefonowano do Ki- 
lonii. Tamtejsza telefonistka odpo- 
wiedziała jednak centrali w Bled: 

— Pan Kanya jest w Kilonii nie- 
znany! 

Na to Stojadiaowicz podobno od- 
powiedział; 


— Zaczekami, aż pan Kanya zna- 
ny będzie w Berlinie! 
= 
Beniamina Franklin, jako praw- 


dziwy amerykanin, już od wczesnej 
młodości oszczędzał przede wszyst: 
kim czas. W domu jego ojca, bied- 
nego mydłarza, głównym pożywie- 
niem było o każdej porze dnia pe- 
klowane mięso, przy czym mały 
Beniamia musiał przed spożyciem 
każdej porcji odmówić modlitwę. 
Pewnego dnia powiedział do swego 
ojca: 

— Czy nie było by to wielką 
oszczędnością ma czasie, gdy bym 
modlitwę odmówił tylko jeden raz 
nad petna beczułką mięsa? 


$ 
Kazio ożenii się. Wesele odbyło 


go szwagra: 

— Widzisz, Karolku, teraz kiedy 
ożeniłem się z twoją siostrą, to za- 
bieram ją stąd. Wyjedziemy hen 


daleko do obcego kraju. Czy po- | 


trafisz to wytrzymać? 
Mały Karolek wkłada palec do 
buzi, 
— Jeżeli ty wytrzymasz, lo ja 
napewno, 
* 


Felek rzuca wściekły karty: 

— Każdy idiota rozumie, że nia 
wolno wychodzić pod drugiego 
króla, 

— Ale ja nie rozumie. 

— „no to powiedzmy prawie 
każdy. 

* 


Działalność hitlerowców w Kat- 
lowych Warach spowodowała kata- 
strofalny spadek kuracjuszy w tym 
uzdrowisku. W związku z tym mó” 
wią, że akcja hitlerowców dopro- 
wadziła tę niiejscowość do stanu 
skarlowacenia. 4„Szpiłki”) 


2 


* 


się u rodziców żony. Po weselu Ka-: 
zio zwraca się do swego malutkie- * 


Sala FILHARMONII 


Hr. 106 


Goering z orderami ibuławą, ale bez... samolotów 


U niemców wszystko musi 
być większe, wspanialsze. moc- 
niejsze, niż było dawniej i niż 
jest gdzie indziej. Podobnie pa- 
rada wojskowa. urządzona na 
cześć regenta Wegier, Horthye- 
go, zgodnie przez całą prasę 
określona została, jako najwięk 
szą. Przypuszczalnie dlatego, 
ż. tłumy berlińczyków po raz 
pierwszy zobaczyły olbrzymie 
c.iała artylerii naicieższej. któ- 
re istotnie wyglądają imponu- 
jąco. Działo takie składało się 
z trzech części, każda na dzie- 
sięciokołowym czołgu: podsla- 
wą. mechanizm i lufa. Kaliber 
zdaje się 10 cali. Aby zd 
bie spraw 


długość samej lufy wynosiła a- 
kurat tyle, ile długość dwóch 
czołgów. Nie dziwnego, że wa 
bec tego olbrzyma entuzjazm 
publiczności wyraził się długi- 
mi oklaskami 


| Telefon 213-84 
| Bilety w cenie od 54 gr. 
do nabycia w kasie Filharmonii 
GOŚCINNE -WYSTĘPY 
Warsz. Teafru Lit.-Artyst. 


KINO 


RIALTO 


Dziś o g. 12 i %ej 


Ceny od 


ać s0-| czech nabywa 


ę o wielkości działa, | chutko podjechał pod honoro- 
wystarczy wyobrazić sobie, że wą trybunę. 


Artyleria podczas wielkiej parady 


Parada odbyła sie, jak zwy” 
kle, przy napływie licznej pu- 
blicznoścj, która od wczesnego 
ranka mimo złej pogody zajęła 
miejsca na całej długości 10 ki- 
lometrów, stanowiącej trasę po 
chodu. Punkt g 10-ej zajechał 
Hitler wraz z gościem. Szereg 
czarnych pięknych samocho- 


Kobiety w odmiennym stanie powin 
ny zapobiegać niestrawności, n zwłasz 
cza zaparcia, przez stosowanie szkla- 
neczki naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka - Józefa. Zapyt. Wasz. lek, 


dów, które podczas tegoroczne- 
go salonu wzbudzały zachwyt 
zwiedzających, a które w Niem 
tylko rząd, ci- 


Czarna eskorta 
szybko i sprawnie wybiegła ze 
swych samochodów, nim Hitler 


a pz wy ZZ ta AI A Sn wan Z w | RADE 


przed Hortbym w Berlinie. 


— zapytałem stojącego obok 
niemieckiego dziennikarza. 

— No, a niby dlaczego ma 
nosić wojskowy mundur? 

— Bo jest przecież naczel- 
nym wodzem armii. Jest więc 
jej członkiem 

—No tak, ale Hitler nigdy 
nie rozstanie się ze swym mun- 
durem partyjnym. A nosi tylko 
na czapce od czasu Anschlussu 
orzełka, który noszą jedynie o- 
ficerowię. 

Zato Goering wystąpił pka- 
zale w mundurze lotnika z całą 
masą orderów i nieodstępną bu 
ławą. Ale niestety dziś nie on 
był bohaterem chwili, bo ze 
względu na złą pogodę zanie- 
chano rewii powietrznej, pomi- 
mo, źe się do niej lot 
nicy od kilku dni przygotowy- 


zdołał wysiąść ze swego i mo-| Wali. 


mentalnie otoczyła go kołem. 
— Dlaczego Hitler nie wystę- 


Kolumny lekkich czołgów defilują przed regentem Węgier Horthym 


Parada się rozpoczęła. Naj- 
pierw jak zwykle szła piecho- 


| puje w mundurze wojskowym?! ta. Żołnierze prężyli się juź na 


z udsiałem ezołowych sił sceny żydowskiej. jak Chana Grosberg, Lili 
Liliana, Malwina Rapel, Zysze Kac, Dawid Lederman, Leon Liehgold 


i Ajzyk Rotman. 


Dziś o g. 430 pp 


.19.30 w. oraz jutro ostatnie trzy 


przedstawienia świetnego widowisko w 2 częśc. (20 obr.) pt. „TANCT, IDE- 
ŁECH TANCT”. Przegląd najlepszych szlagierów ostatn. 5 lat tego zespołu 


CZEK; ZOZ Z E R ZZ IE E 
Nagrodzony na wystawie Biennale w Wenecji — 
najpiękniejszy romans filmowy 


„isiężniczka Cygańska“ 


W rol. gł. czarująca ARRAN ABELA 
i znakomity Henry Fonda 


kaze 
mac EO c a R A a ZJ OWĄ 


norową: imi bliżej, 
podrygiwałi, idąc w 
szybkiego marsza 
nym krokiem x wyrzucaniem 
nóg w powietrze. Piechota, jak 
zwykle w Niemczech, prezen- 
towała się doskonale. Niektóre 
oddziały, pomimo, że miały za 
sobą niemał całonocny marsz, 
trzymały się świetnie. Zachwyt 
jednak publiczności wzbudziła 
dopiero kawaleria, a właściwie 
konie. Przede wszystkim jnż 
sama orkiestra kawalerii z jej 
nieodstępnym mistrzem ma Ti- 
taurąch wywołuje Qierwsze bra 
wa. A następnie konie, idące w 
takt muzyki, doskonale dost: 
sowanej do lekkiego kłusa. =a 
I każdy koń, który dobrze trzy 
mał się taktu, otrzymywał bra~ 
wa. Za to oddziały kawaleryj- 
skie na rowerach bmdziły ogół- 
ny śmiech pubłiczności. Biedni 
kawalerzyści  „zmechanizowy- 
nij“ 

Niewiele zainteresowania wzĐa 
dziła artyleria konma. Podobała 
się dopiero artyleria zmotory- 
zowana, ciąeniona przez duże 
czołgi o pięciu parach kółek— 
Gdy ukazały się moździerze £ 
wspomniane wyżej najcięższe 
działo — rozległy się huczne 
oklaski. 

Ostatni akt parady — to sa* 
mochody pancerne i tanki. Pam 
cerki na podwoziach o ch, 
3<h i 2ch osiach, zaopatrzeo- 
ne w ciężkie i lekie karabiny 
maszynowe. Tanki najrommalt- 
szych typów i wielkości: poczy- 
nając od jednoosobowych i ĵe- 
dnokarabinowych, a kończąc 


na wielkich osadzonych na dzie 
sięciokołowych ślimacznicach i 
uzbrojonych w 3-alowe ermal 
T. M. B. 


ki, 


GRAND-KINO 


Pocs. 12. 2. 4. 6. 8. 10 


Lewis Stone 
w wielkim filmie 
muzycznym p. t 


RAPSODIA 


którego akcja rozgrywa się 
na tle słynnych 


Chepina, Grlega, Liszta 
i Moszkowskiego 


Bziś = o godz. 12 I Z-ej 


-~ 85 GI. 


8.1X — 27.1X 


zł. 422— 


Uriop wśród słońca i palm 
Berlin, Paryż, Nicea, Cannes W 
Zapisy i informacje: Wagons — Litsićook, Piotrkowska 68, tel. 170-70 
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wimi tte Delegaci Łodzi u ministra Świetosiawskiego 


Na specjalnej audiencji wykażą pofirzcbę siworzemia w ma- 
szum mieście wyższej uczelmi lekarskiej 


P. wojewoda Józewski obiecał pomoc przy tych zabiegach 


DYŻURY APTEK, — Nocy dzi 
riejszej dyżurują następujące apte- 
ki: Kon i S-ka, Plac Kościetny 8, 
A. Charemza, Pomorska 12, W. 
Wagner i S-ka, Piotrkowska 67, J. 
Zajączkiewicz i S-ka, Plac Boerne- 
ra, Z. Gorczyckiego, Przejazd 59, 
M, Epsztajna, Piotrkowska 225, 2. 
Szymanskiego, Przędzalniana 75. 

DODATKOWA KOMISJA POBS- 
ROWA. — W miesiącu sierpniu r. b. 
urzędujo w Łodzi dodatkowa komi- 
sia poborowa w dniu 29 dlą PKU 
Miasto IL 

Stawić się winni wszyscy poboro- 
wi rocznika 1217 i starszych rocz- 
nrikćw, zamieszkali na terenie 1, 4, 
6, 7, 10, 12, 18 i 14 komisariatów 
policji, którzy z jakichkolwiek po- 
wodów nie stawili się w oznaczo- 
nym terminie do przeglądu wojako- 
wego i otrzymali imienne wez 
z łódzkiego starostwa grodzkiego. 

Dodatkowa komisja poborowa u- 
tzęduje w lokalu przy Al. Kościusz- 
ki 19. 

REJESTRACJA ROCZN. 1920 1 
1921. — W dniu 1 września r. b. 
winni się zgłosić do rejestracji 
wszyscy mężczyźni urodzeni w ro- 
ku 1920 i 1921, zamieszkali na tere- 
rie 1 komisariatu, których nazwi- 


ska zaczynają się od liter A do J| 


włącznie. 


Ponadto winni się w dniu 1 wrze- | 


śnia r. b. zgłosić wszyscy mężczyź- 
ni urodzeni w roku 1920 i 1924, za- 
mieszkali na terenie 6 komisa- 
riatu, których nazwiska  raczy- 
nają się od liter A do Ż włącznie. 

Winni niezgłoszenia się do reje- 
stracji w wyzaaczonym terminie 
ulegną karze aresztu do 8 miesięcy 
i grzywny do 3.000 złotych albo jed; 
uej z tych kar. 

Rejestracja odbywa rię w lokaln 


Wielokrotnie pisaliśmy już o 
zabiegach, czynionych przez 
inicjatorów utworzenia w na- 
szym mleście wyższej uczelni 
lekarskiej. Powstały obywatel- 
ski komitet organizacyjny, w 
skład którego weszli reprezen- 
tanci władz, oraz wszystkich 
sfer społecznych, stamął na sta 
nowisku, że Łódź powinna być 
podniesiona do godności mia- 
sta uniwersyteckiego, 

Przed realizacją tego ze 
wszech miar godnego uznania, 
projektu, delegaci komitetu od- 
byli konferencję w minister- 
stwie opieki społecznej. 

Wiceminister Piestrzyński po 
dzielił całkowicie pogląd dele- 
gacji. uważając, że brak lekar- 
skich sił fachowych, odbijający 
się dotkliwie na stanie zdrowot 


du felczera, względy obronno- 
ści kraju, wreszcie Ogromna 
liczba dobijających się bezskur 
tecznie do bram fakultetów 1e- 
karskich absolwentów szkól 
średnich, przemawiają za roz- 
szerzeniem wyższych uczelni te 
Kkarskich w kraju i ntworze- 
niem nowych, 

A jeżeli już ten płan ma być 
zrealizowany, to Łódź w pierw 
szym zasługuje na to, 
aby właśnie ną jej terenie aka- 
demia lekarska została poweła- 
na do życia. 

Sprzyja temu wyjątkowo do- 
brze rozbudowana sieć szpital- 
nictwa, która zastąpi kliniki. 
w dużej mierze ułatwi studia i 
praktyczne wyszkolenie przy- 
azłych medyków. 

Niemniej doniosłym czynni- 


ności w kraju, zanikanie zawo- | kiem 3 tu wola Aga 


b. przemysłowiec, przeżywszy lat 67. 


obywatelskiej, która 
będzie także pomocą material- 
ną, oraz przychylne nstosunko 
wanie się do projektowanej n- 
cemi ze stromy  Wkalnych 
władz państwowych 1 samorzą- 
dowych. 

Komitet organizacymy otrzy 
mał obietnicę poparcia swej ini 
cjatywy nietylko ze strony sfer 
gospodarczych i samorządo* 
wych, ale także od Funduszii 
Pracy, który udziełiłby Łodzi 
2-milionowej dotacji na budo- 
wę gmachu, prosektorium i od- 
powiednich urządzeń, 

Fundusz ten wraz z przewi- 
dywanymi wpływami qd czyn- 
ników społecznych byłby jed- 


nakże niewystarczający, albo- 
wiem realizacja projektu, obli- 
czona na okres dwuletni. mu- 


siałaby wraz z kosztami pro- 


E p xy x EE He. RT BY 
Ww dniu 4 sierpnia 1938 r. zmarł w Pethah- -Tiqvie s (atn) i po długich i ciężkich 
cierpieniach i tamże pochowany został nasz najukochańszy i nieodżałowany 


b. p. LEON GLIKSMAN 


O ciężkim tym ciosie zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych pogrążeni 


w głębokim smutku 


Żona, córki, zięciowie, wnuki i 


prassa się o REP kondolencyj. 


wydziału wojskowego przy AL. 
Rościoszki 19. 


p. wojewoda Józewski 
wizytował gimnazjum | wspólne konferencje przedstawicie- 


W piątek, dnia 26 b. m, w 
godzinach wieczorowych pan 
wojewoda łódzki Henryk Jó- 
zewski wizytował gimnazjum 
P. Q. W. (Polskiej Organizacji 
Wojskowej) przy mi. Śródmiej- 
skiej nr. 8. 

Pan wojewoda dokładnie za- 
poznał się z bogatym urządze- 
niem gabinetu fizyko - chemicz 
nego, biologicznego, pracowni 
zajęć praktycznych, biblioteką, 
podziwiając duże zasoby pomo 
cy naukowych. 

Po zwiedzeniu gimnazjum p. 
wojewoda odbył dłuższą konfe- 
rencję z przedstawicielami za- 
rządu okręgn Zw. Peowiaków i 
dyrekcją gimnazjum na temat 
dalszego rozwoju placówki, a 
zwłaszcza gimnazjum męskiego 
dziennego im. P. O. W. 


Kącik L. 0.P.P. 


Z okazji XV+ecia LOPP. łódzki 
tbwód miejski LOPP organizuje za- 
wody marszowe w maskach prze- 
ciwgazowych dla: x) drużyn woj- 
skawych (wojsko i policja państwo 
wa), Í 

b) drużyn PW (organizacje PW 
straże pożarne, organizacje społecz- 
ie i sportowe), 

c) drużyn kobiecych. 

Celem zawodów jest podniesienie 
tętna szkolenia w obronie przeciw: 
gazowej oraz szerzenie jej propa 
gandy wśród społeczeństwa. 

Marsz w maskach (i z bronią ma 
ramieniu dla pierwszych dwu kate- 
gorqii) ma charakter drużynowy i 
ma być sprawdzianem sprawności 
wyszkolenia w obronie przeciwga» 
zowej przy pokonywaniu wysiłku 
marszowego. 

Regulamin zawodów 1 niezbędne 
druki do zgłoszeń drużyn należy 
Lobierać bezpośrednio w sekreta- 
riacie łódzkiego obwodu miejskiego 
LOPP, ul. Piotrkowska 149, tel. 
106-50 i 106.20. 

Zapisy przyjmuje się 
15 września 1938 roku, 


> 


do dnia 


li zakładów ubszpieczeń celem prze 
kmcia zagadnień  związa- 
nych z organizacją studiów obez- 

ych w Polsce, W kon. 
ferencji wzięli udział przedstawi- 
ciele PKO, Powsz. zakładu ubezpie- 
ezeń wzajemn. Zakładu  ubezpie- 
czeń społesznych i związku Polskich 
prywatnych tow. ubezpieczeń. 


Należy zaznaczyć, że dotychczas 


nie ma w Polsce szkolnietwa ubez- 


pieczeniowego, które zaspokajała- 


by potrzaby zakładów ubezpieczeń, 


chociaż zakłady te łącznie z ubez- 
rieczeniami społecznymi zatrudnia- 
ją obecnie z góra 15.000 pracow- 
ników umysłowych, 

Do inicjatywy zakładów ubezpie- 
czeń odniosło się z niezwykłą przy 
chylnością ministerstwo wyznąń re- 
ligijnych i oświecenia publicznego i 
dzięki temu z początkiem roku 
szkolnego będzie uruchomiona III 
klasa Męskiezo Liceum Handlowa- 
go Zgromadzenia kupców m. st 
Warszawy (Prosta nr. 14) o kierun- 
ku ubezpieczeniowym. Przyjmowa- 
ni będą wyłąsznie zbsolwenei dwu- 
klasowych liceów handlowych (te- 
goroczni jak również z lat poprzed- 
nich). Kandydaci—w myśl ustawy 0 
powszechnym obowiązku wojska- 
wym — otrzymują odroczznie słuź- 


CASINO 


P. 12.2. 4. 6. 8. 10 


Rozbawiona — Roziańczona 


DANIELLE 


DARRIEUX | 


w pikantnej SAS 
paryskiej p. t 


MOJA PANNA 
MAMA 


Dziś o g. 1212 25 [I 


y PORANKI 


Ceny od 


Qrganizacja e te ubezpieczeniowcego 


PEKO zainicjowała oztaanio | by wojskowej na podstawie zaświad 


czeń kancelarii szkolnej o przyjęciu 
do wzmiankowanej III klasy. 

W roku szkolnym 1938-39 będzie 
to jedyna w Polsce klasa o kierun 
ku ubazpieczeniowym. 

Według deklaracji zakładów u- 
bezpieczeń absolwenci III kl. mają 
zapewniene płatne stanowisko w 
tychże zakładach. 


poleca na sezon 
Eou zimowy: 


PŁASZCZE, 


Hurtownia Warszawska 


SZKOLNE przepisowe po cenach najniższych. Duży 


D. Zankier, Warszawa 


Ostatnie należy zanotować dal. 
sze poparcia tej akcji ze stromy 
PKO, która, praguąc przyjść z po- 
mocą materialną słuchaczom, nsta- 
nowiła dfa nich g stypendiów po 
zł. 500.— rocznie z zastrzeżeniem, 
że kandydaci po ukończeniu stu» 
diów zobowiążą się do pracy w 
dziale ubezpieczeń PKO, naturalnie 
za wynagrodzeniem. 


KOSTIUMY m. PALTA | 


wybór. Ostatnie modele 


Bielańska 21/9, tel. 11-12-07 
w podwórzu na lewo 


Zamkniecie półkolonij letnich 


dla dzieci dzielnicy widzewskiej 


_ Wczoraj na stadionie wj- 
dzewskim odbyła się uroczy- 
stość zamknięcia drugiego i o- 
statniego w roku bież. turnusu 
półkolonii letnich dla dzieci ra 
botników dzielnicy widzew- 
skiej. 

© godz. 10 rano na stadion 

Widzewa przybyli przedstawi- 
ciele władz miejscowych w o- 
becności pp. prezydenta M. Go 
dlewskiego, naczelnika wydz. 
opieki społecznej urzędu woje- 
wódzkiego Janiszewskiego, płk. 
cc kierownika W, F, i ©. 
W.ii 

Na półkoloniach tych w okre 


sie tegorocznego lata przeby* 
wało ogółem 300 dzieci najbie- 
dniejszych. Pobyt na półkolo- 
niach, jak można było zaobser- 
wować, wpłynął dodatnio nau 
dzieci. Wszystkie są ogorzałe, 
wszystkie zdobyły na wadze. 

Z chwilą rozpoczęcia uroczy 
stości zamknięcia półkołonii, 
dzieci po odbytej defiladzie zło 
żyły p. prezydentowi wiązankę 
kwiecia i wyraziły podziękowa 
nie za żywe interesowanie się 
dzieómi na półkoloniach. 

Uroczystość zakończono opu 
szczeniem flagi państwowej z 
masztu. 


W Łodzi rozpoczyna sie dziś 
iż „Tygodnia Polskiego Domu Chłopskiego" 
w Warszawie 


Pod protektoratem p. wojewo 
dy Józewskiego, p. dowódcy OK. 
IV, gen. Thomee 


skiego w Warszawie. Dom ten 


będzie oddany do użytku mło- 
i prezydenta |dzieży wiejskiej i chłopom, przy- 


Godlewskiego, w dniach od 28 |bywającym do stolicy. 


b. m. do 3 września r. b. włącz- 


Dzisiaj z okazji rozpoczęcia 


nie odbędzie się w Łodzi „Ty- „Tygodnia“, odbędą się w Łodzi, 


dzień Domu Chłopskiego*. 
Tydzień przeprowadzony bę- 
|dzie z inicjatywy Związku Mło- 
dej Wsi na terenie całego kraju. 
Celem jego jest zbiórka fundu- 
WIEZOWCE A A DKA STÓW NA budowę Domu Chłop- 


w miasteczkach, osadach i wio- 
skach różne imprezy. Ofiary i 
składki ma budowę Domu Chłop- 
skiego należy wpłacać na konto 
PKO. nr. 129. 


| światy, 


KŻ: urgumenty, 


poparta! wadzenia uniwersytetu w pier- 


wszych dwuch latach, pochło- 
nąć sumę około 10 milionów 
złotych. 

To też komitet stanął przed 
koniecznością zwrócenia się do 
władz rządowych o pOomot, 


Obecnie chodziłoby jeszcze 0 
jedną niezwykle ważną kwe- 
stie, a mianowicie o stanowi- 
sko ministerstwa oświaty. któ- 
re, według krążących pogłosek, 
mimo uznania potrzeby rozsze- 
rzenia wydziałów lekarskich w 
kraju, jest podobno przeciwne 
ntworzenin nowej uczelni w na 
Szym mieście. 


Ministerstwo W. R. i O. P. 
stoi na stanowisku, że nie nale 
ży w tej chwili tworzyć no- 
wych wyższych uczelni, ale roz 
szerzać istniejące wydziały me- 
dyczme przy uniwersytetach. 

'To też, celem przeprowadze- 
nia rozmów z decydującym 
czynnikiem w ministerstwie u- 
komitet łódzki nawią- 
zał kontakt z Warszawą I wy- 


28 | jednal na wtorek, dnia 30 btta 


audiencję u ministra oświśty, 


FB | p. Świętosławskiego. 


Delegacja Łodzi z przewodmi 


sj | czącym komitetu, sen. Heyma- 


nem - Jareckim na czele prze- 
dłoży p. ministrowi wszystkie 
przemawfiające za 
zatwierdzeniem decyzji 0 po 
wstaniu w Łodzi uniwersytetu. 


Należy wyrazić nadzieję, %e 
p. ministrowi trafi do przeko: 
nania seria poważnych srgu- 
inentów, znajdujących się w 
reku naszej delegacji, że prse- 
kona go przychylna opinia mal- 


skiej. 

Dzisiaj jesteśnry bodaj jeđy- 
nym miastem 700 - tysięcznym 
na kontynencie, nie posiadają- 
cym własnego uniwersytetu i 
zmuszonym do wysyłania swej 


młodzieży ma studia. poza 
obręb swych granie. 
Dodać należy, że «lelegacja 


komitetu przyjęta byla również 
|przez p. wojewodę łódzkiego, 
flenryka  Tózewskiego. który 
wykazał wiele zrozumienia dla 
dobrej intencji społeczeństwa 
łódzkiego 1 wyraził gotowość 
okazania wszetkiej, 
pomocy przy reallzaeji szla- 
chetnego projektu przeksziałce 
nia wojewódzkiego miasta i sto 
licy przemysła polskiego w 
gród mmniwersytecki. y 
Gel. 


po 
A ar Da E an ROWEROWY 
Z KURSÓW GOSPODARSTWA 
DOMOWEGO Ł.ż.T.0.K. 
W czasach obecnego kryzysu i Bei 


robocia: najpowaźniejszą kwestią ty- 
rarobkowamit 


eg 
Nowy roczny kurs sahar pozd za- 
e z dniem 1 września 1938 


Á 


P. Maurycostwu Klajnman 
z intencji raślubin córki Ich 
p. Dr. med. Franciszki 
serdeczne życzenia składa 
Jeh. Borenstein 


Prezesowi naszego Zarządu 
p. M. Klajnmanowi z intencji 
zaślubin córki Jego 


p. Dr. med. Franciszki 
serdeczne życzen a składa 
Rada Nadzorcza, Zarząd i Personel 


Spółdzielczego Banku Kredyto- 
wego w Pabianicach 


RADIO 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 


7.29 Koncert poranny w wyk. orkie 
stry. 

8.15 Audycja dla wsi, 

8.35 Muzyka popularna (płyty). 

8.50 Pieśni ludowe kresowe. 

9.15 Nabożeństwo z Ostrej Bramy 


* Wilnie. 

10.50 Muzyka (płyty). 

11.45 „Na horyzoncie łódzkim” 
felieton. 

12.03 Poranek symfoniczny. 

14.00 „Ewunia* szkie 
W asylewskiego. 

13.15 Muzyka obiadowa. 

15.00 Audycja dla wsi. 

16.30 „Stradivarius“ — komedia Ma 
xa Maurey'a. 

17.00 Recital Hermana von Becke- 
ralh (viola da gamba). 

17.30 Tygodnik dźwiękowy. 

18.00 Podwieczorek przy mikrofo- 
nie. 

20.00 Koncert kameralny w wyk. 


literacki 


hwarlelu konserwatorium. 
20.10 Przegląd polityczny. 
21.00 „Hieronim i Joanna“ — kukul 
ka. wileńska. 
„00 „Kominiarz i młynarz“ — czy 
Ji, ża ówienie się wieży“ — J. N. Ka 
mińskiego — audycja. 


22.30 Muzyka taneczna (płyty). 
AUDYCJE ZAGRANICZNE 
LONDYN (261) 1 DROITWICH (1500) 
18.50 Uwertura „Kłusownik* Lortzin- 
ga, Symfonia D-dur Mozarta, Rapso 
dia  bretońska Saint - Saensa i 

„Wschód słońca“ Delinsa. 
PRAGA (470) 
21.05 Koncert na obój Krommera, Sui 
ta Suka. 
PARYŻ (1648) 
20,30 „La Bearnaise" — opera Massa- 


gera 
SSBURG (349) 

20.30 sty, Mozarta, Volkmana i 
Czajkowskiego 
KOENIGSWUSTERHAUSEN (1571) 

21.00 Uwertura 5 
raju" Mozarta, Wariacje wioloncze- 

i i Koncert na 


21.00 „Gioconda“ — opera Ponchielle 
go. — 


GAPITOLI 


Dziś i dni następnych! 


rywale 
w miłości — młodzi, waleczni 


przystojni 


Przyjaciele w walce, 


Marynarki 


Brawurowy, pełen emocji i 
sentymentu wspaniały dra- 
mat reż. Sam Wood'a 


Nadprogram 
Tygodnik oraz kronika 
P 


Ceny miejsce na 
wszystkie seanso 


£ 


0i 54 gr. 


CIEKAWY RECITAL PRZEZ RADIO 


diostacja łódzka transmituje w pro- 
gramie ogólnopolskim recital foriepia- 
nowy uzdolnionego pianisty łódzkiego, 
wychowanka 
rium, p. Włałysława Kędry, który o- 
becnie pogłębia 
zawski w Paryżu. Recital, do szczegó- 
lowtgo omówienia którego jeszcze po- 
wrócimy, nosi interesujący tytuł 
ganini w literaturze fortepianowej” i 
niewątpliwie da słuchaczom radiowym 


w całym kraju sumę bardzo przyjem- | Š% 


nych wrażeń, pozwalając jednocześnie 


zapoznać się z nieprzeciętnym talen- |% 


tem młodego polskiego wirtuoza. 


dzenie E Se- | w„ch wersji, wynosić ma około | Inetr nie ma. 


tutejszego konserwało- | £ 


swój kunszt wirluo- | $ 


„Pa- - 


HA 
0 ,, era 
En SEE ZEE EET ; se 
1 , z 
u Ść 5 
, >i s 
a 5 > 
/g. ~ . 
głość 
n a A yg. 2; 
T - 
AE „ST. ci 
"DTP Erno | RRC 
W dniu 6 września o godz. 18.10 ra- s 
| 


Pasażerowie muszą być d 


w. YIM. — 


„GŁOS PORANNY” — IR. 


Nr. 206 


erpii 


Komunikat min. komunikacji rozkłada bezradnie rece 


Ustawiczne skargi na niemo- 
panujące przy 


żliwe stosunki, 
przejazdach pasażerskich, skło- 
niły wreszcie min. komunikacji 
do rozesłania obszernego komu- 
nikatu. Jest to jedyny w swoim 
rodzaju dokument, stwierdzają- 
cy czarno na białym, że kolej 
nie może się wywiązać z zadań 
do jakich jest powołana, t. j. do 
obsługi ruchu pasażerskiego, 
Wszystkiemu winien jest oczy- 
wiście brak wagonów. 

„Kolej polska — czytamy w 


czebnego taboru kolejowego za-|w wagonach zarezerwowanych | 


ledwie o 10 proc. wymaga się 
sumy 160 milionów złotych, a 
sumy tej nie można poszukiwać 
z deficytowego ruchu osobowe- 
go, chociaż deficyt przewozowy 
zmniejsza się. Nie ma jej także 
z dochodów ruchu towarowego, 
tego rezerwoaru, z którego czer 
pano na pokrycie deficytu ru- 
chu osobowego, który zmalał 
wskutek generalnych obniżek z 
1935 r. Odbudowa może następo 
wać tylko sukcesywnie. 


miejsc wzrośnie. Goprzwda nie 
miejsca świecą pustkami, a obok į wiadomo nam, jak robiono po- 
dzieją się dantejskie sceny. Ileż | dane w komunikacie obliczenia. 
to razy jesteśmy Świadkami, że| Wi każdym razie wydaje nam 
w pociągu, kursującym na li-|się, że ta liczba podana, © Re 
niach, na których w przybliże-|jest rzeczywistą, bezwzgiędaą 
nin możnaby było określić ro-|liczbą miejsc, nie jest wcałe tak 
dzaj publiczności, daje się se niska i przy dobrej organizacji 
a nieraz i trzy wagony z prze- |mogłaby być dużo lepiej wyko- 
działami pierwszej i drugiej kla | rzystana. 

sy, które są puste, podczas gdy| Niewątpliwie słusznię speluje 
trzecia klasa pęka od nadmiarn |ów komunikat do podróżnych, 
podróżnych? Zresztą przykła-|by w spokoju i opanowamiu zaj 
dów takich możnaby mnożyć w |mowali, względnie opuszczali 


komunikacie — nigdy nie posia 


f Opisując ten zaiste smutny 
dała dostatecznej a pea słan naszego kolejnictwa, słusz- 
na opanowanie wzrastających] ie komunikat podkreśla, że 


zadań przewozowych, zwłaszcza 
w momentach ruchu masowe- 
go“. 

I właśnie, jak mówi komuni- 
kat dalej, owa, daleko posunięta 
anemia toborowa, nie zaś „nieza 


najmniej winy za niewygody po 
nosi „pan z czerwoną czapką“ 
i kołejarze, naprawdę z poświę- 
ceniem traktujący swą nie- 
wdzięczną robotę, 


nieskończoność. 

A jednak z tegoż samege ko- 
mumikatu wynikałoby. że wła- 
ściwie nie jest tak źle z miej- 
scem. Tabor kolejowy P. K. P. 
dysponuje 300.000 miejsc a prze 
wozi dziennie 630.000 osób. Wy- 
pada więc przeciętnie 2 osoby 
na jedno miejsce. Jeżeli weźmie 


miejsca w pociągach i racjonnł- 
niej organizowali swe niedziedne 
wyjazdy, co dotyczy ruchu pod- 
miejskiego. Jest to jednak trmd- 
ne ze względu na to, ił porę wy 
cieczek określa słońce, dla wszy- 
stkich jednakowo świecące i za- 
chodzące. 

Wszystkie te wskazania jed- 


radność zarządu kolejowego“ 
jest przyczyną, iż koleje nie są w 
stanie obsłużyć ogromnie ostat- 
nio wzrosłego ruchu podróżni- 
czego. 

Komunikat w dalszym ciągu 
apeluje do wyrozumiałości i cier 
pliwości podróżnych, twierdząc, 
iż ulepszenie tego stanu rzeczy 
nie nastąpi ani nagle ani rady- 
kalnie. Na odbudowę bowiem ta 


ne wkłady. Dla podniesienia li- 


Mimisterstwo komunikacji po 
stanowiło, jak się dowiaduje- 
mv. podwyższyć od 1 paździer- 
nika r. b. taryfę kolejową w 
komunikacji podmiejskiej. 
Podwyżka, według półurzędo 


10 procent dotychczasowych 


cen przejazdów, przyczyn, Ob-; 


jąć ma również bilety miesięcz 
me, tygodniowe i uczńiowskie. 
W ostatnim numerze Dzienni 
ku Taryf i Zarządzeń Min. Ko- 
munikacji ogłoszone zostało za 
rządzenie ministra komunika- 


cji, z którego jednak wynika» Jesli 
że podwyżka biletów na krát- 


kich dystansach wyniesie 


wielu wypadkach 70 do 90 pr. 


Wystarczy przytoczyć kilka 


danych na podstawie tabeli 4 
(obow. od 1. 10. 38). 
Łódź — Widzew na odle- 


głość 5 klm.: b. mies. zł. 7, tyg. 
2 (dotychczas mies. 3, tygodn. 
0,90) 

Łódź — Andrzejów na odle- 
głość 12 klm. mies. zł. 12. tyg. 
3.40 (dotychczas mies. 7,20. 
tyg. 1.80) 

Łódź — Justynów na odle- 
głość 17 klm. mies. zł. 17, tyg. 
4,80 (dotychczas mies. 10,80, 
tyg. 2.70) 

Przy odległości 45 km. bilet 
mies. kosztuje zł. 27, 


Mimo jednak owe wszystkie 
uwagi zdaje się, że i organizacja | 
ruchu na kolejach nic zawsze 
stoi na wysokości zadania, Ileż 
to razy jesteśmy Świadkami, że 


Bank Kupiecko- 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 29 


przyjmuje wkłady i lokaty na najdogodniejszych warunkach 
i przy korzystnym oprocentowaniu. 


boru potrzebne są bardzo znacz Tajemnica wpłat usiawowo zagwarantowana. 


Podmiejska taryfa p. k. P. 


podrożeje, począwszy od i paździermika r. b. 


ka, a mianowicie: za 51—56 
km. bilet mies. kosztuje zł. 3% 
61—65 km. — 33, 81—85 km. 
— zł 39, 96—100 km. (najwyż 
sza odległość) — zł. 4340, czyli, 
Że nigdzie ceny 30 gr. za kilo- 


Natomiast będą wprowadzo- 
ne specjalne bilety robotnicze 
na odcinku o długości najwy- 
żej do 46 km. i to tylko w rela- 
cjach, w których, według uzna- 
nia kołei istnieje stałe lub 
przez czas dłuższy trwające za- 

npotrzebowanie na takie bilety. 
do tego dodać warunki 
j stosowania: 


1) Bilety tyg. robotnicze wy- 
daje się ma podstawie legityma 
cji wg. ustalonego wzoru... 

2) Legitymację robotniczą 
wypełnia pracodawca atramen- 
tem lub ołówkiem chemicznym 
czytelnie imieniem i nazwi- 
skiem. Właściwie wypełnioną 
i podpisaną legitymację po- 
Świsdcza urząd gminy miejsca 
pracy robofnika (miejski lub 
wiejski), a na obszarze w. m. 
Gdańska władze policyjne, zi 
patrując równocześnie fotogra- 
fię w pieczęć. 

Poświadczenie urzędu gmik- 
nego nzyskać mogą tylko ci ro 
botnicy, którzy wylegitymują 


czyli poj się legitymacją ubezpieczenio- 


60 gr. kilometr, dopiero powy-| wą, typu ustalonego dla robot- 


żej 45 klm. jest nieznaczna zniż! ników 


Edward 
Nawrócony Grzesznik |: 


bk En ZRMOMTJIERERIY 


w okładkach koloru 


pa jutra 


tmy pod uwagę, że nikt nie odby 


- ną. 


Najpotężniejszy aktor Ameryki — 
mistrz maski 


w arcyciekawym filmie sensacyjnym 


nak, wynikłe z bezsilności kołei 
w dziedzinie możliwości popra- 
wienia obecnie istniejącego sta- 
nu, mówią nam, że nie dobrze 
się dzieje na P. K. P. i że długo 
jeszcze wystawiona będzie na 
próbę „cierpliwość i wyrozmmis 
g|łość podróżnych“. 

Nie pozbawione są słuszności 
uwagi, jakie na ten temat wypo 
wiada „Czas*%. Pisze on: 

„To, że oskarżony się broni, 
jest nazupełniej zrozumiałe, że 
komunikat odpowiada praw- 
(kkie to dobrze świadczy o jego 
autorach, Odpowiedzi ma za- 
strzeżenia nie są zawsze poważ- 
ne, nikt bowiem nie oskarżał oh 
sługi kolejowej o nieobywałel- 
skość w wypełnianiu obewięr- 
ków. Podkreślano najzupełniej 
słusznie pewne uchybienia i w 


SĘ złego, a ta, ie 


wa podróży, trwającej całą do- 
bę, że można obliczyć przecięt- 
ną jazdy każdego pasażera na 2. 
3 czy 4 godziny najwyżej, ilość 


czarnego z wytłoczoną na ze- 
wnętrznej stronie literą „R“ o 
1%7, že sama legitymacja, jak i 
poświadczenie jest płatne. tło 
komentarze są zbyteczne. 
Należy dodać, że ceny tych 
biletów będą nieco droższe gd 


określenie „niezaradmości samą- 
du kolejowego” dotyka boleśnie 
niektórych ludzi, na to wie ma 
rady, 


Jako najpoważniejszy sargu- 


dotychczasowych (Andrzejów | ient. wysuwa się fakt „daleko 
= Łódź zł. 2, dotychczasowa |PoSuniętej anemii taborowej” o 
cera zł. 1.80). tym wszyscy wiedzą i trzeba na 


reszcie coś więcej zrobić w tym 
kierunku, niż poprzestawać na 
obietnicach, że w dalekiej przy- 
szłości będzie lepiej. Argument, 
że rozhudowę własnego taboru 
przerwał kryzys gospodarczy, 
zakrojona na wielką skalę akcja 
oszczędnościowa i olbrzymie 
,zmłżki taryf kolejowych, wyma- 


jsa gruntownego oświetleria. 


Przeciwko projektowanej od 
dawna i zadecydowanej osta- 
tnia podwyżce taryfy wystąpić 
mają organizacje gospodarcze 
drobnego kupiectwa, oraz licz- 
ne organizacje społeczne, uwa- 
żając podwyżkę, whrew argu- 
mentom PEP., za nieuzasadnio 

Uwydatnienie braku tabor, 


4.P.T. w Łodzi : 
przy poważnym wzroście pe- 


Na podstawie zarządzenia mi Š = jzupeł 
nisterstwa komunikacji na tere n AAR Dół a po- 
nie Łedzi zostało powołane do trzebne wielkie wkłady ma pod- 
ca Pe z rz z. niesienie taboru — wiemy. Ale 

opierania Turystyki z Siedzi- nią moż się zgodzić, że „po 
bą na dworcu Łódź — Fabrycz dróżny P. | k. P. Sayri potski, 
te (musi się na sztreg lat pogodzić 


- = z tym, że kolej jest zbyt uboga 
Najmłodszy pasażer 


jeszcze na to, aby mogła x całą 
przyleciał na operację pewnością zagwarantować miej 
BERLIN, 


sce do siedzenia”, To niby rozat 
27 sierpnia (PAT.) |mując w ten sposób, ulice mogą 
Wczoraj przywieziono samolo-|być nieasfaltowane, bo miasta 
tem z Kabulu w Afganistanie do |są biedne i zadłużone? A od cze- 
Berlina jednodniowe dziecko, |go inicjatywa czynników miaro 
które ma być w Berlinie podda-|dajnych? Znajdują się płeniądze 
ne operacji. na bnmdowę kolejki linowej, są 
| pieniądze na Wa oc gmachów 
| ministerstwa, które zresztą ma 
być, zdaje się przeniesione de 
nowej, jeszcze niewybudowanej 
siedziby. Są fundusze na inne 
akcje. Wymyśla się szereg do- 
chodowych imprez, jak chociaż- 
by sprzedaż rozkładów z kupo- 
ar ulgowymi, masowe wyjaz 
||ax które przy rozbrajająćej 
= o tiasnocie taboru, 
wyglądaja nieco dziwnie. Zdaje 
się, że ministerstwo komunika- 
' cji nie potrafiło dą tej pory usta 
lić hierarchii potrzeb i nie zdecy 
owal się na postępowanie po 
linii, której jednym z najważ- 
niejszych składników, byłaby 
wygoda podróżnego“. 


w kinie EUROPA | 


po |: .. RZ ZZO? 


Felieton sądowy 
Wojenne reminiscencje 


Pod Czang - Ku - Feng grzmiały 
żrmaty. Pociski artyleryjskie ryły 
pola i ludzi. Pachniało krwią. Woj- 
1ia!... 

Nabrzmiałe paniką komunikaty 
z placu boju powędrowały w świat, 
Dotarły wszędzie, nawet najbardziej 
ua północ... do Ozorkowa. 

Blady strach padł na iudzi. Bo 
wiadomo: kitajce zaczynają, a Bóg 
wie, co będzie? 

Ozorków zatrząsł się w posadach. 
Polityczne dyskusje, przewidywa- 
uia i horoskopy, Zwolennicy mika- 
da szykują brzytwy na ewentualne 
harakiri, sympatycy chińczyków 
golą włosy i opychają się ryżem. 
Moda wojenna kwitnie! 

Rej w rozmowach politycznych 
wiodą, doniedawna serdeczni przy- 
jaciele, dziś wrogowie  śmiertelni, 
pauowie Andrzej Sułecki i Ignacy 
Wierszyk. 

Pierwszy wierzy w wielkie Chiny, 
drugi marzy o zwycięstwie Kraju 
Kwitnącej Wiśni, Pierwszy je już 
krupnik pałeczkami, drugi śni o fi- 
ligranowych gejszach, 

Ale nie tylko marzą, Dyskutują 
również, 

Właśnie jadą tramwajem z Ozor- 
kowa do Łodzi Stoją ma przednim 
pomoście i popisują się polityczną 
erudycją przed tęzawą panią z ko- 
szem i wyblakłym młodzieńcem 
z gazetą w ręku. 

Na szczęście tramwaj staje, Prze 
ciwnicy wysiadają, niebezpięczęń- 
stwo nowego zbrojnego konfliktu 
zażegnane. 

Pau Wierszyk idzie w prawo. U- 
szedł już kilka kroków, ale widać 
vrzypomniał coś sobie, be się od- 
wrąca i krzyczy na głos p) Aa 
szerokość ulicy: 


by luna nad Fudżi - Jama. Po chiń- 


Zespół artystyczny łódzkich tea- 
trów miejskich uległ w związku 2 
rozpoczęciem nowego sezonu pew- 
nej rekonstrukcji. 

Na miejsce tych, którzy odeszli, 
kierowniętwo, spoczywające nadal 
w rękach Kazimierza Wroczyńskie- 
go, jako dyrektora naczelnego, i 
Hugona Morycińzkiego, jako dyrek- 
tera artystycznego, 
szereg nowych artystów. 


23. VIII. — 


przybywa dramatyczna artystka! Dąbrowska, Dunajewska, 


JANINA POLAKÓWNA. Ze stolicy 
zaangażowano rtwnież IPPOLD- 
TÓWNĘ, zaś z teatru krakowskie- 
go — IRENĘ STARKÓWNĘ. U- 
zdolniony aktor dramatyczny W A- 
CŁAW MALINOWSKI zamyka li- 
stę nowozaangażowanych. 

Z dawnego zespolu artystyczne- 


dcangażowało , gc pozostali: Arnoldt, Biesiadecki, 


Bończa, Dąbrowski Bronisław, D% 


W pierwszym rzędzie z cennych ; browski Edward, Dejunowicz. Gt- 


nabytków wymienić trzeba jednego ` recki, Guryaowicz, Hańcza, Kop- 
z najświetniejszych w Polsce komi. į czewski, Korwin. Krasnowiecki, Lu- 
kćw, TADEUSZA  KONDRATA, ; czak, Leszczyński, Matuszkiewieu, 
który powraca do nas po tryum-| Modrzeński, Mroziński, Niwiński, 
fach, jakie święcił na scenie kra- | Nowosielski, Pągowski, Pietraszkie- 
kowskiej, oraz amantkę HALINĘ | wiez, Pluciński, Siezieniewski, Si- 
DOREE, która jednako dobrze czu- | piński, Wichniarz, Winawer, Wron- 
je się w sztace obyczajowej, jak i| cki. Zoner, Biesiadecka, Chojnacka, 


komedii muzycznej. 

Pn paru latach wraca również 
ZDZISŁAW. CZERWIŃSKI, amant, 
a z teatru Jaracza w Warszawie | 


Wczoraj 
w Łodzi... 


— W tramwaju liii nr. 11, zdążają- 
cym w kierunku Pl. Reymonta, zasłabł 
nagłe jeden z pasażerów, mężczyzna, 
w wieku około lat 60. 
Lekarz stwierdził zgon. Zwłoki prze- 
wieriono do prosektorinm. 
— W klatce schodowej doma przy 
ul Wiśniowej 31, lokatorka 62-letnia 
Antonina GIDEŁSKA nupadłszy ze scho 
dów, doznała obrażenia głowy oraz 
złamania prawego przedramienia. 

— Na Placu Reymonta nagle zmarł 
60-letni Władysław WĘŻYK. 
— Robotnica 20-leinia Helena = 

(Bałucki Rynek 6) w 

lu SEDII zażyła większą Jos 


eka drepcząc, dopadł p. Wierszy- | cizmy. 


ka, wydeklamował mu długą FHta- 


nię przekięństw, po czym z bojowym wóJ. 


po trzy tygodnie aresztu z zawie- 
szeniem, 


Wyszli z sądn w zgodzie. Bo prze- 
cież zawieszenie... broni!... (~œ 


— Na posesji nr. 41 przy ul Brater- 
skiej 41 lokatorka 37-letnia AE e 
CIK została mderzona 


z okna II piętra doniczką. 
— Na Dąbrowskiej 23 napmdnię- 
ty sostęł sprawców 


ez ni 


o ają "GRZELAK | 
niony 31-letni Eugeniusz GR R 
(ui Kowieńska 3). 

— De władz policyjnych wpłynęło 
zameldowanie Bolesława STRZAŁ- 
KOWSKIEGO, pracownika „miejskiego 
(uL Kopcińskiego 35) © ucieczce jego 
14-ietniego syna Zbigniewa - Bolesta- 
wa. — 


W tych lokalach najgroźniej zarysował się 


konflikt z 


(W, związku z kończącym się 
sezonem letnim, szereg ogród- 
ków - restauracyj i kawiarń u- 
legnie likwidacji. Ze względu na 
to, istnieje uzasadniona obawa, 
że powiększą się kadry bezrobot| 


kelnerami 


Na tle toczących się w tej spra 
wie rokowań, zanotowano już 
nawet pierwsze konflikty. Naj- 
groźniej zarysowały się one w 
restauracji „Halka“ oraz w cu- 
kierni „Europejskiej“, której 


nych kelnerów. Według obliczeń; właściciel p. Hofman zajmuje 


organizacyj kelnerskich, 


liczba |wyjątkowo oporne stanowisko, 


bezrobotnych przewyższy 80 o-|odmawiając w ogóle udziału w 
sób. W związku z tym już obec- | rokowaniach. 


nie wszczęto kroki zaradcze. 

Organizacje kelnerskie wystę 
pują ze wspólnym projektem po 
działu pracy. Ponieważ dotąd 
kelnerzy pracują po 12 godzin 
na dobę, projektuje się, aby wpro 
wadzić 48-godzinny tydzień pra 
cy i w ten sposób znaleźć pracę 
dla wszystkich. 


Jak nas informują z organiza- 
cyj kelmerskich, nitustępliwe sta 
nowisko p. Hofmana może wy- 
wołać w efekcie nawet strajk, 


W innych przedsiębiorstwach 
łódzkich trwaj ją jeszcze rozmo- 
wy, tak, że nic konkretnego pq- 
wiedzieć nie można. 


Naśly zgon w hotfelw 


kupca wiedeńskiego M. Reidiera 


Z Warszawy przybył do Ło- 
dzi i zamieszkał w hotelu „Sa- 


voy“ kupiec wiedeński p. M. 
REDLER. 
Gość wynajął pokój na dru- 


gim piętrze i prawie nalych- 
miast ułożył się do snu. 

Kiedy nazajutrz do późnego 
wieczora nie dawał znaku ży- 
cia, postanowiono sprawdzić, 
co się z nim dzieje. 

Otwarto drzwi. 


Reidler leżał na łóżku pogrą 
Żony w głębokim Śnie. Zbliżo- 
no się do niego i skonstątowa- 
no brak pulsu. 


Wezwano lekarza. Ten stwier 
dził zgon wskutek anewryzmu 
serca. 


O nagłym zgonie powiado- 
miono rodzinę kupea. Zwłoki 
zostaną przewiezione 
szawy:; 


1|bywała w jego 
zadowoleniem 


Jednoroczna Koedukacyjna Szkoła Przysposobienia 
Administracyjno-Handlowego 


„COMMERCIUM” w Warszawie 


dła absolwentów gimnazjów ogólnokształeących. 
—— 


MĘSKIE GIMNAZJUM KUPIECKIE 


„PRACA HANDLOWA wWarszawie 


Szkoły znajdują się pod protektoratem Centrali Zwiąsku Kupców. 
Informacje i zapisy: WARSZAWA, LESZNO 13, tel. 12-20-05. 


Na ławie oskarżonych 


a - m =- - L4 ię 
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Rekonstrukcja zespołu teatralnego 


Tadeusz Kondrat wraca de Łodzi 


Dywiń- 
ska, Goaławska, Kossowska. Lud- 
wiżanka, Plucińska, Połomska, Reń 
ska, Skwarska, Skrzydłowska, Sku- 
bniewska, Wilińska. Zasadzianka, 
Żeromska, Życzkowska. 

Reżyserować6 będą:  Biesladecki, 
Bończa, Dąbrowski Bronisław, 
Krasnowiecki, dyr. Moryciński, dyr. 
Wroczyński i Wroncki oraz Schil- 
ler, Węgierko i Borowski. 


Pod reżyserią tego ostatniego 
cdbywają się obecnie próby sztuki 
WŁODZIMIERZA  PERZYŃSKIE- 
GO „Aszantka”, podczas gdy dyr. 
Moryciński przygotowuje komedię 
LASZLO „W perfumerii". Sztuka- 
mi powyższymi rozpocznie się nowy 
zezom w łódzkich teatrach. 


„Narzeczenego” odnałazła dopiero połicja 


Teodor Cywiński z Warszawy | pozycje, finalizował wielkie tran 
przebywając w Łodzi, poznał tu |sakcje i t. p. 


z | ubłiniankę Wandę 


Po załatwienin interesów, Cy- 
narzeczoną do 


wiński zaprosił 
Przystojny i elegancki młody restauracji. Tu, w pewnej chwili 
sobie 


człowiek przypadł do gustu | 
dziewczynie, która chętnie prze- 


przyjmując 
hołdy. Cywiński przedstawił 
-|jako kontroler ruchu die 
jów warszawskich, człowiek do- 


(brze sytuowany i przyjmowany | 
k dobrym towarzystwie stołecz- 
ym. 


Któregoś dnia narzeczeni (bo 


w międzyczasie były zaręczyny) |a wczoraj sąd grodzki skazał go 

wyjechali na kilka dni do (War-|na 7 miesięcy zreszłu z warun- 
sząwy. Cywiński w obecności u- |kowym zawieszeniem. Jak odda 
kochanej, załatwiał ważne roz- | pieniądze, to kara będzie zawie- 
mowy telefoniczne, wydawał dys szona. 


internat i Szkoła Powszechna na wolnym powietrzu 
Kocdwkacyjia — wyłącznie dla a dn dzieci |» 


jani chwili, wręczyła tę 


przy Zakładzie Wychowawczo” Wypoczynkowym 


s„RŻZIECIAKOWO”" 


Zapisy, informącje, prospekty: 


1) J 


ózefów k/Otwoeka, tel. 6318, 2) Warszawa, Sienna 76, tel. 6+94-98 


Pracownica rzeźni obraziła 


urzędniczkę starostwa grodzkiego 


W maju r. b. do starostwa 
grodzkiego przybyła urzędnicz 
‘ka rzeźni miejskiej Irena GA- 
WŁOWSKA, celem odebrania 
świadectwa niekaralności. 

Była godzina 8 rano, ale u- 
rzędnika  odnośnegso referatu 
jeszcze mie było przy okienku, 
| ponieważ był służbowo zajęty. 
Do czekającej Gawłowskiej po- 
deszła więc inna urzędniczka 
starostwa p. Irena M., oświad- 
czając, Że załatwienie tej for- 


Miesiąc aresztu 


małności potrwać musi jeszcze 
pewien czas. 

Na tym tle doszło do scysji. 
która zakończyła się obraże- 
niem urzędniczki starostwa 
przez ę rzeźni. 

Policjant spisał read 
wczorzj w Moza grodzkim Ga- 
włowska skazan 


Czy otrzyma ferz Świtdec- 
two niekaralności? 


za przejechanie posterunkowego policji 


Donosiliśny ©  mieszczęśłi- 
wym wypadku, jaki wydarzył 
się na szosie Pabianickiej, a 
którego ofiarą padł posterunko 
wy policji, Nowak, przejecha- 
ny przez Zygmunta 

z Pabianie 

Żuchowski zbyt późno . 


-, miesiąc aresztu 
! niem, ponieważ sąd dał wiarę |teatr 


jechal ma posterunkowego, ra- 
nige go ciężko. Nowak przewie 
ziony zosłał do szpitala, a 


sądem. Został skazany ma 1 
z zawiesze- 


do-| jego wyjaśnieniom, że dopiero 


trzymać jego samochód"i na-' policjanta. 


; 
i 


Zw- |o 21.30. komedia 
chowski stanął wczoraj przed |sen" 


3 


Tomaszów 


KONFERENCJA Z PRZEMY- 
SŁOWCAMI 
prośbę przedstawiciela 

Pol. zę Zaw. Rob. Przemysłu 
Włókienniczego w Tomaszowie 
p. J. Krzysztofika zostanie wy- 
znaczona w najbliższych dniach 
konferencja z inspektorem pra- 
cy 17 obwodu z przemysłowca- 
mi, posiadającymi przędzalnie 
celem omówienia  warmnków 
pracy i płacy. 

ROZEJM Z DOZORCAMI 

Na wniosek  przedstawiciekt 
Pol. Zw. Zaw. Dozoreów Domo- 
wych i Służby Domowej zosta- 
nie wyznaczona w przyszłym ty 
godmiu przez inspektora pracy 
komisja rozjemcza, składająca 
się z przedstawicieli Związku yE 
zorców i właścicieli domów. 

BEZ DACHU NAD GŁOWIĄ 


Brak małych, szczególnie jed 


że w 36 ubikacjach mieści się 
przeszło 50 rodzin. W związku z 
powyższym stanem rzeczy, związ 
ki robotnicze zwróciły się z in- 
terwencją do zarządu miasta © 
przystąpienie do prac w kiermn- 


kalne pomieszczenia niezajętych 
obiektów fabrycznych itp. 
REMONT GMACHU SĄDU 
Wobec rozpoczęcia prac re* 
montowych wnętrza budynku 
w którym mieści się sąd grodz- 


i 


miejsca 


upie 
| 


przebudowanych, 
die 27 postawiono wo- 


NOWE AUTO CZERWONEGO 
KRZYŻA 

Mie. oddział Czerwone- 

go Krzyża nabył nowe sanitarne 


ą|aTto, celem przewożenia cho- 


TEATR i MUZY KA 


TEATR LETNI 
Deis dwukrotnie: o 16.30 i Z-ej io) 
media Marłow'a „Złoty wiek ryeer-' 
stwa". W pomiedziałek i dni następ" 
mych o 21-ej „Złoty wiek rycerstwa". 


TEATR KAMERAENT 
Dziś o 16.30 po cenach parna 


m 


„DISZE BANDE* w FILHARMONII 
Dziś o g 16.30 i 71.30 wersrawski 
Ħterackì „Di Idisze Bande“ wysta 
wia po cenach zniżonych widowiska 
w 2 częściach w obsadzie premiero- 


do War-| strzegł policjanta, który chciał| w ostatniej chwih  spostrzegł| wej. We wtorek wchodzi ma afisz re 


wia „Świat się. chwieje”. 


Łódź, 28 sierpnia 1938 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 28 sierpnia 1938 r, 


Frank 


Następstwem decyzji ministra skar- 
bu, aby bandel złotem ująć w ostrzej- 
sze formy, jest to, że w przyszłości 
nle tylko producenci i handlarze sło- 
fa muszą prowadzić dokładne wykazy 
nazwisk kupeów, ale czynić lo maszą 
lakże banki, haudlające monetami zło 
tymi, Dofychczas banki, przy zakupie 
i sprzedaży złotych monet praktycznie 
nie podlegały przepisom © handlu me- 
falami sziacheifnymi, ponieważ mone- 
ły złote były uważane raczej za ple 
niądze, a nie za metal, Obecnie han- 
del monetami złotymi we Francji 
wprawdzie słę zmniejszy, nle nastep- 
stwem tego będzie prawdopodobnie 
rwiększony popyt na międzynarodo- 
we walory na giełdzie paryskiej. 


= 


Krótką wizyłę bawiącego ma wyw- 
czasach kanclerza skarbu Johna Simo- 
na w Londynie przypisuje „Evening 
Standard“ rytnncji franka. Zarówno 
Anglla jak I Ameryka — jak stwiee- 
dza pismo — zą przez nkład x 1006 r. 
zainteresowane franenska polityką fi- 


nansową, podczas gdy waluty trzech 
krajów ną do siehie wzajemnie dostro 
jone. 


Nowe rarządzenia francuskie muszą 
przeto zarówno w Londynie jak ! w 
Waszyngtonie zwrócić na siebie uwa 


ge 
* 

Welągnięcie franka belgijskiego do 
Ł zw. bloku sierlingowego, fest — 
według „News Chronicie* — przed- 
miotem pertraktacji aogicisko - bel- 
gijskich, Jak się pismo dowiaduje, 
pertraktacje te posunęły sle już dość 
daleko. W najbliźszym czasie powin- 


no dojść do ścisłego swiąznnła belgi 
z fumfem. Dewaleacja beigi nie jest 


przy tyt przewidziann, a jedynie o- 
derwamie jej od standartu siota. 


Inicjatywa tych pertraktacji wyszła 
nd Belgii, która spowodowma rosta- 
ła do szyhkiego dzialania me względu 
na rozwój eytuacji wniutowej we Fran 
eji. 


Deklaracja Daladiera 


tycznych: 


1) O tle chodzi o sagadniewie pracy, 
premier Daladier nie ma zamiaru mo 
sié 40-godzinnego tygodnia pracy, je- 
dynie umożliwić przemysłowcom, w 
razie wykazania napływu zamówień, 
przedtnżenie czasu pracy s tyin, by 
o ile chodzi o przemysł, pracujący na 
cele obrony n enie 
mogło nawet dojść do 48 godzin. Pod- 
wyżka zapłaty za godziny nadliczbo- 
we nie powinna wynosić więcej, niż 
10 proc. Jak wiadoma, dotychczasowe 
konwencje zblorowe nstality przecię(- 
na podwyżkę w wysokości 25 proe. 


2) Q ile chodzi o program gospo- 
darczy, fo premier zastrzegł się przede 
wszystkim, iż nie zamierza prowadzić 
„hczpłodnej deflacji*, å 


Giówny wysiłek rządu ma Iść w kie 
runku zmniejszenia kosztów produk- 
cji przemysłowej, przez obniżenie nie- 
których podatków, obciążających spe- 
cjalnie produkcję, oraz przez zwięk- 
szenie wydajności. Z tych to wzglę- 
dów rząd przeciwny jest temn syste- 
mowi pracy, który unieruchamia — 
jak to ma miejsce obecnie w większo- 
Kei fabryk francuskich — produkcję 
na dwa dni w tygodnia. 


3) O ile chodzi o dziedzinę Ściśle fi- 
nansową, premier zamierza wejść na 
drogę oszczędności I powołać do ży- 
cia Specjalną komisję, któraby się za- 
jela przeprowadzeniem redukcji wy- 
datków pozabudżetowych. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 

BREMA, 

Zamknięcie z dnia 27.VIIT 

Loco 10.14, październik 947, gru- 
dzień 9.68, styczeń 9.81, marzec 9.92, 
maj 10.02, lipiec 10,08. 

LIVERPOOL, 

Zamknięcie z dnia 27,VIII 

Bawełna amórykańska: loco 4.77, 
październik 4.59, grudzień 4,65, sty- 
czeń 4,68, marzec 4.72, maj 4.75, lipiec 
4,77, 

Bawełna egipska — Sakellaridis: lo- 
co 7.76, Upper: loco 6.08, październik 
5.87, styczeń 5,87, marzec 5.90, maj 
5.92, lipiec 5.94, wrzesień 6.92, 

Giza: loco 7,41, październik 6.00, sły 
tzeń 0.80, marzec 6.97, maj 6/95, 


W sobotnim „Głosie Poran- 
nym zamieściliśmv obszerny 
artykuł, omawiaiącv przygolo- 
wania gospodarcze Niemiec dla 
celów mobilizacji. Przygołowa: 
nia te — wbrew przewidywa- 
niom ekonomistów niemieckich 
— podważyły zasade autąrchii 
i zmusiły Niemcy do zwiększe- 
nia importu. Jednocześnie przy 
gotowania te nógłebiły trudnoś 
ci surowcowe i pociągnęły za 
sobą gwałtowny spadek kur- 
sów akeji. Naiwymowniejszym 
dowodem tych trudności jest 
pełen pesymizmu artykuł, za- 
mieszczony w piśmie „Der deu- 
təche Volkswirt“ organie prezy 
denta Reichsbanku dr. Schach- 
ta. 

Pismo stwierdza w «obszer- 
nym artykule, poświęconym 
gwałtownej baissie na giełdach 
i zjawiskom, które wywołały 
zagranicą nieprzychylne komen 
tarze dlą oceny sytuacji gospo- 
darczej Niemiec, iż klucz do zro 
zatmienia tej sytuacji tkwi w 
polityce podatkowej państwa, 
Naciśnięcie śruby podatkowej 


żetu, przeciwdziałać 


przemysł rękawiczniczy złożył ostat 
nio w izbie gmin memoriał, domas 
gający się podwyższenia cła na 
rękawiczki. Postulat ten przemysł 
angielski tiumaczy tym, że w ostat 
sich czasach import rękawiczek 
zmacznie wzrósł, wypierając produk= 
cję rodzimą. l 
Zawcześnie byłoby narazłe przes 
dzać stanowisko parlamentu an- 
gielskiego, gdyż Anglla związana 
jest traktatami handlowymi; gdy- 
by jednak wniosek ien zostal u- 
chwalosy — łódzki przemysł ręka- 
eksporcie 
Anugfia nie 
odgrywa poważniejszej rot. 


j darki 


Eks- ` 


"niom na odcinku polityki cen 
i uchronić „walutę przed infla- 
cyjnymi następstwami gospo- 
niemieckiej. Poza tym 
„stanowiłoby to pewien tłumik 
dla nadmiernego optymizmu 
gospodarczego (?)*, 

W normalnych warunkach, 
stwierdza autor, w każdym ko 
rzystnie zatrudnionym gospo: 
darstwie przyrost wpływów po 
datkowych i spadek wymagań 
pod adresem państwa (reduk: 
cja wydatków państwowych) 
równolegle tkwi tak długo do- 
póki prowadzona jest prawdzi- 
wa polityka koniumkturalna. — 
W Niemczech, które realizują 
w gigantycznych rozmiarąch 
program zatrudnienia i zhro- 
jeń, wzrost wpływów podatko- 
wych idzie jednocześnie z sil- 
nym zwiększeniem wydatków 
i znacznym p zadłu- 
żenia. Pismo stwierdza, że na- 
stąpić ma stopniowe przejście 
do średnio - terminowego, a 
później do dhugoterminowega 
zadłużenia. Tem proces konso- 
lidacji miałby się odbywać „na 


myst angielski nie produkuje. 
Eksport rękawiczek dzianych do 
krajów Kontynentu, jak | 


ma bowiem pokryć deficyt bud} wet wówczas, gdyby giełda, któ! zdrowszej. 


portuje się tam przeważnie rękawicz narazie przychylnie 
|ki jakościowo niższe, których prze | wskutek czego eksporiuje się tylko 


możliwości lokacyjnvch, utra- 
ciła swe znaczenie notowałaby 
dalszy spadek kursów*. 
Zdrowa polityka finansowa 
wymaga naciśnięcia śruby po- 
datkowej aż do maksymalnej 
gramicy, wytrzymałości gospo- 
darki narodowej, zwłaszcza w 
okresach, w których wydatki 
wzrastają gnormałnie. Przez e- 
misję wszelkiego rodzaju papie 
rów ciężar finansowy może być 
na pewien okres czasu przesu- 
nięty, ale nie usunięty całkowi- 
cie. Jest rzeczą zrozumiałą, że 
gospodarstwo teraźniejszości 
może tylko w drobnej części 
pozostawić następnym genera- 
ejom obciążenie, wynikające z 
konieczności umarzania poży- 
czek i zobowiązań zaciągnętych 
na najrozmaitsze cele nawet 
nie całkowicie produkcyjne (!). 
Wśród szeregu nacisków po- 
datkowych pismo wymienia 


również i podwyżkę podatku 
korporacyjnego,  podkreślająć 
że jest to próba wyrównania 


wydatnie zwiększonych potrze 
państwa w formie możliwie naj 
Coprawda w ten 


zakłóce-| ra, jako sprawdzian i miernik! sposób wyczerpuje stę środki 


Rekawiczki do $t. Ziednoczonych 


Łódź podejmuje zabiegi © odzyskanie rynku amerykańskiego 
Jak się dowiadujemy, angielski | 


rozpatrzone, 


nieznaczną ilość rękawiczek, 
W ostatnich dniach zwiększyły 


zamor- | się możliwości wzmożenia eksportu 


skich doznał ostatnio poważnego do St. Zjednoczonych. Okazuje się, 
nszczuplenia. Eksport do St. Zjed- | iż importerzy amerykańscy, obawia 
noczonych, Afryki poład. i innych | jąc się powikłań wojennych i nie 
krajów zamorskich został zahamo-| chcąc być na „łasce” jednego do- 
wany wskutek przyczyn od prze: | stawcy t į. Czechosłowacji, nawią- 
mrysłu niezależnych i miejsce nasze | zują ponownie kontakt z przemy- 
zajęła przede wszystkim  Czecho- | słem polskim. 


słowacja. 


Rzecz zrozumiała, iż łódzki prze. 


W związku z tym łódzki prze-| mysł rękawiczniczy stara się wy- 
myst rękawiczniczy wysunął wobec |zyskać nadarzającą się okazję. 


czynników miarodajnych szereg de | Niewiadomo jednak, czy bez 


po- 


zyderatów, od których przyjęcia u: | mocy sfer czuwających nad eks- 
zmieżnicna jest możliwość dalszej | portem uda mu się usknteczniać 
walki na rynkach zagranicznych. | większe transakcje, 


Dezyderaty te nie zostały jednak 


Mosziu służbowe Ikomiwojażerów 


muszą być udawadniane wokec władz skarbowych 


Władze skarhowe 
do wiadomości i stosowania 


anom wyrok Najwyższeg. 


podały ostatnio |chodu potrącenia kosztów służbowych |żek, tragarzy itd. nie były dostępne 
podle- |od nposażenia podlegającego podatku dla firmy, 
© |wi dochodoewemu. 


niemniej jednak istnieje 
możliwość wykazania (choćby np. ra 


giym org 
Trybunału Administracyjnego z dnia| Do firmy za tym należało przedsta- |chunkami hotelowymi) miejscowości 1 


1. 4. 1938 (Ld. Rej. 3559-36) w sprawie | wienie 


howych. 
Tło sprawy było następujące; 


odpowiednich dowodów, 


zowanie twierdzenia o ponoszonych 
wymienieniem  przynaj- 
objeżdżanych przez 


kosztach £ 
mniej okręgów, 


a|czasu podróży, 


a więc tych danych, 
przy  notorycznośći kosztów 
przejazdu koleją, opłat bagażowych, 
dorożek — dałyby władzy możność 
sprawdzenia zasadności obliczenia, ra 


Firma przemysłowa X odwołała się | poszczególnych komiwojażerów, ilości | wartego w wyjaśnieniu. 


przeciw wymiarowi podatku dochodo 
wego od uposażeń wypłacanych komi | 
wojażerom, 

Decyzja władz skarbowych nie u- 
względniła jednakże odwołania, niza- 
sądniając to tym, że mimo wezwania 
nie zostało ndowodnione, jakie kwoty 
zostały użyte z tych uposażeń na po- 
krycie kosztów służbowych — nie za- 
chodzi za tym warunek $ 40 p. 2 rozp. 
wykonawczego. 

Z nkt sprawy wynika, że władze 
skarbowe wezwały firmę praz komi- 
wojażerów, © których uposażenia cho 
dzi, do przedłożenia dowodów na wy- 
snkość kosztów siużhowych; dowody 
te jednak nie zostały przedłożone, a 
firma ornz jej pracownicy wyjaśnili 
tylko, że chodzi tu o koszty podróży, 
wydatki na hotele, tragarzy, reprezen 
fację itd, które pochłaniają przecię!- 
nie 60 proc. prowizji. 

Skarga firmy zarzuca, że przedłoże- 
nie dowodów było z natury rzeczy nie 
możliwe, powołuje się ma powyższe 
wyjaśnienia oraz ma opinię rzeczo- 
znawcy księgowości, który badał spo- 
sób księgowania skarżącej firmy, po- 
borów i prowizji komiwojażerów i 
podnosi, $e w razie uznania tych do- 
wodów za niewystarczające, władza 
pozwana winna była ustalić s urzędn 
odpowiedni stosunek kosztów służko- 
wych do całości uposażenia I na tej 
podstawie oprzeć wymiar podatku 


N. T. A. w wyroku powyższym nusta- 
li}, że przepis $ 40 p. 2 rozp. wykon. 
daje niewątpliwie prawo władzy żąda 
nia ndowodnienia, jaką część nposa- 
żenia została zużyta na pokrycie kosz 
łów służbowych i uzależnia od tego do 


| podróży, dni pobytu poza miejscem 


zamieszkania. 
Oczywiste jest, że pewne dowody, 
jak np. bilety kolejowe, koszty doro- 


Bez zmian 
na rynku walorów 


Na rynku prywatnym kursy po- 
życzek państwowych nie wykazały 
wczoraj żadnych zmian, Obracano 
nimi w granicach kursów onegdaj: 
szych, przy tendencji spokojnej. 

4 i pół proc, państwowa pożycz- 
ka wewnętrzna utrzymała się na 
poziomie poprzednim. Nadal obra- 
cano nimi po 67,15 w płaceniu, 
67,65 w żądaniu. 

3 proe. pożyczka inwestycyjna 
również nie wykazała zmian: za 
I em. płacono 86, żądano 86,50, zaś 
za Ti em. 85,50 kupno, 86 sprzedaż, 

4 proc. prem. pożyczka dolarowa 
(dolarówka) — nadal obracano nią 
po 43 kupno, 43,50 sprzedaż. 

4 proc. pożyczku komsolidacyjna 
również bez zmłan, Zarówno za 

i za drobne odcinki 
płacono 66,75, żądano 67,25. 

Transakcji pozostałymi pożycz- 
(Kami, jak również akcjami wczoraj 
| nie dokonywano, 


potrącainości s uposażeń wydatków | przede wszystkim należyte skonkrety- które 
ponoszonych na pokrycie kosztów sinź 


Z A a a 


W tym kierunku jednak nie tylko 
żadnych dowodów nie przedstawiono, 
ani nawet żadnych konkretnych twier 
dzeń nie postawiono tak, że władza 
pie miala możności sprawdzenia rze- 
czywistej wysokości ponlesionych ko- 
sztów służbowych, 


Przedłożona opinla biegłego z zakre 
sm księgowośći w żadnej mierze nie 
mogła słażyć, jako dowód faktycznej 
wysokości kosztów, skoro opinia ła 
stwierdza, že firma skarżąca księgujz 
prowizja netto 1 brutto na podstawie 
przyjętego klucza procentowego, a nie 
njawnia w księgach żadnych danych, 
dotyczących poszczególnych komiwo- 
jażerów, ich kierunku | czasu trwania 
tak, że miarodajne dla nstalenia efek- 
tywnej wysokości kosztów tych podró 
ży dane w księgach firmy 
nie są supełnie uwzględnione, 


Zgodnie z powyższym  uzasadnie- 
niem N."T. A. przyjął, że władza po- 
zwana była uprawniona pominąć kosz 
ty służbowe przy ustalaniu podstaw 
wymlarn podatku dochodowego od n- 
posażeń, jako nle udowodnione, 


Trudności gospodarcze Niemiec 


Nacisk śruby podatkowej.- Olbrzymi nacisk zadłużenia.- Nieprodukcyfne zbrojenia.- „Niema innego wyjścia” 


poszukujące Tokat 
na rynku kapitałowym. Pismo 
określa te pieniądze jako kapi- 
taty wędrujące, ponieważ nie 
mogą one znaleźć lokaty w do- 
brach konszmcyjnyeh, gdyż na 
przeszkodzie stoi specjalmy cha 
rakter wytwórczości dóbr kon- 
sumcyjrych w gospodarstwie 
niemieckim. Mówiąc o tym spe 
cjalnmym, charakterze, autor ma 
na myśli eałkowite zaabsorho- 
wanie gospodarki niemieckiej 
gigantycznymi zbrojeniami. — 
Kapitały te nie mogą również 
znaleźć zastosowania dla dodat 
kowych produkcyjnych inwesty 
cji prywatnych, ponieważ moż- 
liwości te zablokoweme zostały 
całkowicie przez nadmiernie 
zwiększone w=datki państwa. 

Organ Schachta nie ukrywa 
bynajmniej  niebezpieczeństwa 
nadmiernego przeciążęnis po- 
datkowege, Podkreśla on, że ist 
nieją granice rozsądnej polity- 
ki podatkowej, których nie mo 
żna przekroczyć. Pismo stwier- 
dza, że „nie może być osiągnię- 
ta granica, przy której poszcze 
gólity przedsiębiorca prywatne. 


gospodarczy woli unikać zys- 
ków, unikając . jednocześnie 
wszelkiego ryzyka, ponieważ 


nie ma on pewności. że podat 
ki nie zabiorą mu całego płonu 
jego wysiłków”. 


Jakkolwiek pismo zdaje s6- 
bie sprawę z niebezpieczeństw 
nadmiernej zwyżki podatków, 
to jednak z drugiej stromy ma- 
razie Niemcy nie mają żadnego 
wyjścia z obecnych ęqrudności. 
„Volkswirt“ stwierdza, że jeżeli 
hez podwyżki podatków po- 
ziom cen podnosi się, wówczms 
tworzenie majątku narodowego 
napotyka na trudności. j 
więc jest z dwojga mą 
podwyżkę nodatków, znitegt ma 
nadmierną inflację. 


Przechodząc do zagadnień po 
lityki gospodarczej pismo 
stwierdza, że ko- 
niumkturą nie może być jedno 
stromnie kontynnbwane do nie. 
skończoności. Czym dalej go 
spodarka kierowana jest w nie 
produktywnym  kierunkn, tyni 
dłuższa będzie droga powrotna. 
Majątki prywałne nie mogą 
być mobilizowane bez ograni- 
czeń, ponieważ po pewnym cza 
sie deprecjonują się one nasku- 
tek mmniejszającej się produk- 
cji dóbr rzeczowych. Wartości 
majątkowe nie mogą być mobi- 
lizowane równie i w formie re: 
zerw państwa, ponieważ po- 
trzebują one tych środków dia 
swych celów. Podatki więc mu- 
szą być podwyższone, aby utrz 
mać w należytej ha 
skarb państwa, ceny ł płace. ma 
Dopóki wydatki i zadania paf 
stwa zwiększają się, nie wystar 
czy na dłuższy okres cmmsy wię 
zanie wolnej siły nabywczej— 
Część przynajmniej zwięksuy- 
nego dochodu społecznego mi- 
si być dostarczona państwu. == 
W ten sposób bowiem zyskuje 
się oparcie dla waluty i usps- 
kaja ewentualnie 
ruch cen. Państwo może 


bądź u producenta. Jeżeli cho- 
dzi o pierwszy przypadek, to 
państwo raczej z tego rezygnu- 
je, gdyż już sama stabilizacja 
płac przy wzrastających ert- 
nach pociąga za sobą ograni- 
czenia konsumeji 


Druga ewentualność zmynłej- 
sza możliwości przestawianła 
się przemysłu i operowania re- 
zerwami w okresie, w którym 
nieprodukcyjne  zanotrzebowa- 
nie państwa ulega redukcji, a 
jednocześnie rwiększa się wy: 
twórczość dóbr spożywczych: 


GLOS SPORTOWY 


Jędrzejowska - Mathieu 
w finale gry podwójnej 


W dalszym ciągu mistrzostw te- 
nisowych o mistrzostwo Stanów, 
Zjednoczonych, rozgrywających się 
jak wiadomo w Bostonie, w drugim 
półfinale gry podwójnej pań para 
polsko - francuska Jędrzejowska — 
Mathieu pokonała australijki Wyn- 
ne — Coyne 6:4, 6:2. Zwycięska 
para spotka się w finale z amery- 
kankami Marble i Fabian, 

W grze mieszanej Jędrzejowska 
— Kukuljevie ulegli w walce z naj 
silniejszą parą amerykańską Marble 
-— Budge po zaciętej walce w trzech 
setach 2:6, 10:8, 6:2(!) 

W półfinałach gry podwójnej 
panów Quist — Bromwich pokonali 
parę Hopman — Schwartz 7:5, 4:6, 
6:3, 6:3, a para Budge — Mako po- 
konała zespół Allison — Van Ryn 
6:1, 6:2, 3:6, 10:8, 


Holendrzy rozegrają 


swoje mistrzostwa 
w Polsce 


Polski Zw. Narciarski otrzymał od 
związku holenderskiego zapytanie 
czy narciarskie mistrzostwa Holan- 
dii, organizowane dotychczas w 
Szwajcarii, będą się mogły odbyć w 
Polsce. Zarząd PZN wyraził swą 
zgodę. 


Z. Z. kontroluje 


kontakty międzyna- 
rodowe 


Zarząd Związku Polskich Związ 
ków Sportowych wydał ostatnio do 
związków sportowych państwo: 
wych zarządzenie na temat kontro- 
li międzynarodowych kontaktów 
sportowych przez zarząd ZPZS. Za. 
rządzenie to brzmi następująco: 

„Wobec tego, że ostatnio zda- 
tzały się wypadki zawierania przez 
polskie związki sportowe dość nie- 
oględnie kontraktów na reprezen- 
iacyjne spotkania zagraniczne, któ- 
rych wynik był kompromitujący dla 
prestiżu naszego sportu i spowodo- 
wał przykre interwencje, zarząd 
ZPZS przypomina, że przed zawar- 
ciem wiążących umów z organiza- 
cjami zagranicznymi polskie związ- 
ki sportowe winny uzyskać zgodę 
ZPZS na projektowane spotkanie 
i zaznacza, że na przyszłość w wy- 
padku zawarcia umów bez porozu- 
mienia z ZPZS, zarząd ZPZS do 
spotkań niepożądanych nie dopuści 
bez względu na straty materialne, 
na jakie związek mógłby być nara- 
żony przez zerwanie zawartej umo- 
wy. Dła większości związków na- 
wiązujących kontrakty oficjalne 
obowiązek uzyskiwania zgody ZPZS 
hędzie tylko formalnością, nie mniej 
żaden ze związków nie może być 
z niego zwolniony. 


Bokserzy stolicy 
jadą do Danii 


Sfinalizowane zostało ostatecznie 
tournee bokserskiej reprezentacji 
Warszawy w Danii. Warszawianie 
rozegrają w Danii trzy spotkania, 
12 września w Kopenhadze oraz 14 
i 16 września w dwuch innych mia- 
stach. 

Przypuszczalny skład reprezen- 
tacji stolicy przedstawia się ua- 
siępująco: 

W wadze muszej —  Rothole 
(Rundstein), w koguciej — Sobko- 
wiak (Miller), w piórkowej — Czor 
tek (Kozłowski), w lekkiej — Ko- 
walski (Wożźniakiewicz, w pół- 
średniej — Kolczyński (Jańczak), 
w średniej — Ożarek (Fabisiak), w 
półciężkiej — Doroba I (Ożarek), 
w ciężkiej — Sowiński (Doroba). 


20 lipca 1940 r. 


otwarcie igrzysk olim- 
pijskich 

Komitet organizacyjny igrzysk 
olimpijskich w r. 1940, które odbędą 
się, jak wiadomo w Finlandii, zde- 
cytlował definitywnie, że igrzyska 
1ozpoczaę się w dniu 20 lipca 
1940 roku. 


Misi 


Łódź, dnia 28 sierpnia 1938 r 


Polscy kolarze wyeliminowani 


Pierwszy dzień mistrzostw kolarskich Świata 


Wezoraj rozpoczęły się w Am- 
sterdamie zawody kolarskie o 


mistrzostwo Świata. Pierwszego | przedbiegu, zajmując również 3 


dnia rozegrano przedbiegi i mię- 
dzybiegi sprinterów, zarówno a- 
matorów, jak i zawodowców. 


Wśród amatorów startowali 
dwaj polacy, Kupczak i Jędrze- 
jewski. Obaj nasi zawodnicy zo- 
stali wyeliminowani w przedbie- 
gach. Kupczak startował w dru- 
gim przebiegu, zajmując 3-cie 
miejsce ra włochem Loattim i 
anglikiem Tieklerem. Zwycięzca 
uzyskał czas 12,8 sek. (!) na o- 


statnich dwustu metrach. 
drzejewski startował w trzecim 


miejsce za duńczykiem Nielse- 
nem i czechem Jungiem. Czas 
Nielsena 12,6 (!) 

W. biegach pocieszenia Kup- 
czak zajął w swojej serii drugie 
miejsce za duńczykiem Anderse- 
nem a przed anglikiem Maleol- 
mem. Jędrzejewski startował w 
swojej serii razem ze znanym w 
Łodzi niemcem Schornem, zaj- 
mujące drugić, ostatnie miejsce. 


W. ten sposób nasi zawodnicy 


Ję- | zostali wyeliminowani. 


Przedbiegi wygrali kolejno: 


Wsród kolarzy zawodowych, 
kolejne wyniki przedbiegu były 


holender Vijver, włoch Loatti, | następujące: 


duńczyk Nielsen, włoch Astolfi, 
szwajcar Gans, francuz Gosselin, 
holender Derksen, włoch Belgo- 
ni i holender Ooms. 

IW. międzybiegach zwycięstwo 
odnieśki kolejno: Vijver, Ooms, 
Derksen, Nielsen, Loatti, Bergo- 
mi, Astolfi t Gosselin. 

W. ćwierćfinałach poszczegól- 
ne biegi wygrali: holender Vij- 
ver, włoch Loatti, holender Ooms 
i holender Derksen. 


Dziś: Ł K. $.--Waria 


Ostatnia szansa łodzian utrzymania się w Lidze 


Dzisiejsza, dwunasta niedziela ligowa ma dla ŁKS-u znaczenie ostatniej deski ratunku. — 
Przegrywając dzisiejszy mecz, łodzianie będą mogli jeszcze liczyć tylko na cud, aby ich uchro- 


nił od spadku. Zwycięstwo, 


zwycięstw. Wierzymy, że ŁKS. dziś zdobędzie oba punkty. Wierzymy też, 


wzbogaci ich stan posiadania i doda z pewnością otuchy do dalszych 


że publiczność łódzka 


podtrzyma ich też na dnchu i zdopinguje. Poza meczem łódzkim, grają dziś: w Warszawie: Polo- 


nia — Cracovia, 
rzowie: AKS, — Ruch. 


w Krakowie: Wisła — Śmigły, we Lwowie: Pogoń — Warszawianka, w Cho- 


Pół setki automobilistów i motocyklistów 


bierze udział w dzisiejszym raidzie „aero-auto-moto-gazowym* 


Dzisiejszy raid ŁKM. „aero 
auto<moto-gazowy'  zgromadzi 
na starcie wszystkich czoło- 
wych kierowców łódzkich i zo- 
baczy również jeźdźców zamiej 
scowych, z Warszawy i Pomo- 
rza. Ogółem około pół setki za 
wodników podejmuje próbę 
sprawności w obronie przeciw- 
lotniczo « gazowej i współpra- 
cy z samolotem, a więc jeszcze 
przed rozpoczęciem raidu nale- 
ży pogratułowzć  organizato- 
rom sukcesu. 


W pierwszym terminie wpły- 
nęży zgłoszenia unastępnjących 
kierowców: automobiliści: Alt 
Mojżesz, ŻKM. (Polski Fiat), 
Asz Juliusz, ŻKM. (Polski Fiat), 
Botch Hans, ŁKM. (Polski 
Fiat].  Brawerman Salomov, 
ZKM. (Fiat 1500), Ciechanow- 
ski Bronisław, ŁKM. (Polski 
Fiat), Engelman Leon. ŻKM. 
(Polski Fiat), Fischer Jerzy, 
Union-Touring (DKW.), inż. 
Glazer Mieczysław, ZKM. [Pol 


ski Fia, Hoch Waldemar. 
ŁKM. (Aero), dr. Margulies 
Jan. ŻEM (Aero), Rosenberg 


Maurycy, ŻKM. (Steyer), Tyliń- 
ski Janusz, ŁEM. (DKW.), Wia 
kler Ajz., ŻEM. (Tatra). - 
Motocykliści: Brendler Je- 
rzy, LKM (Zindapp), Działoszyń 
ski Kopel. ŻEM. (Norton), Fla- 
kier Aleksy, Legia, Warszawa 
(BMWJ, Faloman Franciszek, 
HKM. (Standar, Gnesel Ju- 
liusz, UT. (Zindapp), Goldberg- 
Józef, ŻKM. (Ariel). Kowalski 
Leon, ŁKM. (BSA), Lipiński 
Mieczyslaw, ŻKM. (Ariel), 
Meyer Andrzej, ŁEM. (NSU.), 
Melcer - Dworecki Bronisław, 
ŻKM. (Ariel, Patzer Paweł, 
UT. (AJS.), Perkowski Wacław. 
ŁKM. (NSU.), Potz Włodzi- 
mierz, LKM. (BSA), Rosenberg 
Józef, ŁKM. (BSA.), Schoen- 
born Eugeniusz, UT. (BSA), 
Stolarow Włodzimierz. UT: 
(Zindapp), Staroński Mateusz, 
£KM. (Motosahoche), Suwała 


Stefan, ŁKM. (Zindapp), Ty- 
mowski Wiesław, ŁKM. (Nor- 
a Wolpert Alfred, ŁEM. (So 
kół): 


Komandorem raidu jest p. 
nacz. dr. Stanislaw Wrona. Me 
ta raidu mieścić się będzie na 
Bałuckim Rynku w godz. od 
14—17. Zostanie tu zademon- 
strowamy sposób odkażania 
sprzętu  motorowego, który 
przejdzie w czasie raidu przez 
strefę zagazowaną. Tereny za” 
gazowania przygotowuje L. O. 
P. P. a Aeroklub Łodzi służy 
samolotami do zrzucania rozka 
zów motocykłlistom i gutomobi 
listom. 


Raid odbywać się będzie w 2 
etapach grupami samochodo- 
wymi i motocyklowymi. 

Wszyscy uczestnicy raidu 0- 
iaz osoby w charakterze gości. 
biorące udział w raidzie, zaopa 
trzone zostaną w maski prze- 
ciwgazowe. 


|) 


Kandydaci na reprezentantów Polski, między nimi czterech łodzian 


Kapitan sportowy Polskiego |stwowymi przewidział następu- | znań), Grądkowski (W-wa, 
Związku Bokserskiego p. Susz: |jących pięściarzy, Jako dA 


czyński w związku ze zbliżający 
mi się spotkaniami międzypań- 


Fin Yrjoe Nikkanen 


rzucił prawie 80 metrów, 
bijąc rekord Jaervinena 


Na prowincjonalnym  meelingu 
lekkoatletycznym iw miejscowości 
Karhula w Finlandii, reprezentant 
tego kraju, Yrió Nikkanen poprawii 
rekord Światowy swego rodaka 
Matti Jirvinena, ustanowiony fa 


| krótko przed olimpiadą w Berli- 


nie w roku 1936, wynikiem 77,23 
mir. Nikkanen rzucił w Karhula 
oszczepem 77,87 mtr., zbliżając się 
wydatnie do granicy 80 metrów, 

Oszczep, którym Nikkanen uzy- 
skał faatastyczny wynik był 10 gra 
mów cięższy od  przepisowego, 
wiatr w czasie zawodów był bocz 
ny, była też dostateczna ilość sę- 
dziów, tak, że rekord ma wszelkie 
danę na zatwierdzenie. 


alnych reprezentantów naszyc 
barw. Ostateczna decyzja zale- 
żeć będzie oczywiście od wyka- 
zanej formy i kondycji zawod- 
ników. 

W niektórych terminach, jak 
już donosiliśmy, Polska walczyć 
będzie równocześnie na dwóch 
frontach. Do reprezentacji prze- 
widziani są: 

w wadze muszej: Jasiński (ŚL) 
Lendzion (Wilno), Sęk (?) i Gą- 
siorek (?) (Poznań), 

w koguciej: Sobkowiak (War- 
szawa), Czerwiński (Poznań), 


|Szwed (Łódź), Górecki (Biały- 


stok), 


Kowalski (W-wa), 
znań), Polns (W-wa), 


w półśredniej: Kolczyński i |stąpią: Nieisen, Gene, Eriksen i 
Janczak (W-wa), Jerecki (Po-! Amjerstu. i 


w średniej: 
Szułczyński (Poznań), Ożarek 
(W-wa), Dankowski (Poznań), 

w półciężkiej: Szymura i Kł- 
mecki (Poznań), Karolak (Po- 
morze), Pietrzak (Łódź), 


w ciężkiej: Piłat (Śląsk), Do- 
roba (W-wa), Białkowski (Po- 
znań), Sadowski (Pomorze). 


Duńscy kołarze w Łodzi 


W dniach 18, 22 i 25 września 
b. roku odhędą się w Łodzi za- 
wody kolarskie z udziałem kola- 
rzy - amatorów Polski, Danii 1 
Niemiec. Każde państwo repre- 
zentowane będzie przez czterech 
„| zawodników. 


mistrz świata Scherens, fran- 
cuz Gerardin, holemder Van Vliet 
francuz Michard, niemiec Rich- 
ter, duńczyk Hansen, francuz 
Renaudin. 

W. międzybiegach wygrali ko- 
lejno: Scherens przed Michar- 
dem, Van Vliet przed Coołsem, 
Richter przed Renaudin'em i Ge- 
rardin przed Hansenem. 


Polska prowadzi 2:1 


z Czechosłowacją 


Wezoraj w drugim dniu me< 
czu tenisowego Polska — Cze- 
chosłowacja dokończono spot- 
kanie Baworowskiego z Cejna- 
rem, następnie rozegrano jedną 
grę podwójną. Pogoda niepew- 
na, mimo to trybuny były za- 
pełnione, zwłaszcza licznie sta- 
wiła się kołonia polska, która 
przez cały czas trwania spot- 
kań dopingowała ich. 


Wczoraj polacy odnieśli bar- 
dzo duży sukces, wygrywając 
oba spotkania. Prowadzimy w 
ten sposób 2:1 i mamy vbecnie 
duże szanse zdobycia mistrzo- 
stwa środkowej Europy, gdyż 
nawet w razie wyniku remiso- 
wego puchar przypadnie Poł 
sce. 


Spotkanie Baworowskiego H 
Cejnarem zakończyło się mwy- 
cięstwem polaka w czterech sa 
tach 6:2, 7:9, 6:4, 6:5. Pierw- 
szego seta, jak wiadomo, Bewo 
rowski wygrał jeszcze w pi- 
tek. W sobotę Baworowskł rz 
grywa się długo i traci wike- 
teko tego drugiego seta. Wygry 
wa jednak dość pewnie następ- 
ne dwa sety. Gra stała na bar- 
dzo wysokim poziomie i prowa 
dzona była doskonale taktycz- 
nie przez obie strony. Walka 
była bardzo zażarta i różnica 
między obu zawodnikami była 
stosunkowo niewielka, nie- 
mniej zwycięstwo Baworow- 
skiego było zasłużone. gdyż gó- 
rował om wyraźnie, choć nie 
znacznie nad przeciwnikiem. 
Bardzo emocjonujący był osta- 
fni, czwarty set, gdy przy sta- 
nie 4:0 dla Baworowskiego Cej 
nar przejął inicjatywę, zdobył 
trzy gemy pod rząd, doprowa- 
dzając do stann 3:4. Dwa pa- 
stępne gemy zostały jednak zdo 
byte przez Baworowskiego, któ 
ry w ten snosób tozstrzygnął 
cały mecz na swoją korzyść, 


W grze podwójnej panów pa 
ra Hebda — Spychała pokona- 
ła niespodziewanie parę Cejnar 
— (aska 7:5, 6:8, 8:6, 4%, 6:8. 


Pisarski (Łódź),| Walka była niezwykle drarma- 


tyczna i toczyła się niemal o 
każdą piłkę. Obaj polacy grali 
niesłychanie ambitnie i ofiar- 
me. Spychała górował wyraź- 
nie serwisem (przegrał tylko 
dwa gemy serwowe) i smecza- 
mi, Hebda natomiast był lep- 
szy w decydujących momen- 
tach. W krytycznych sytua- 
cjach Hebda potra się zdo- 
być na bezbłędną precyzyjną 
grę, stojącą na najwyższym pó 
ziomie. Okazało się to m. in. w 
decydującym, piątym secie, kie 
dy to przv stanie 3:1 dla cze 
chów  Hebda potrafił rozstrzy- 
gnąć seta na naszą korzyść. 
Dzis odbędzie się druga gra 
podwójna Tłoczyński Baworow 
ski kontra Hecht — Drobny o- 
Spychała 


1 
Kajmar (Po- 


Dania ustaliła już skład swo-| "9% Pozostałe single: 


jej reprezentacji, w której wY-| si. Największe zainteresowi: 
nie wywełaje ostatnie spofka- 


ndz. 


— (aska i Hecht — Tłoczyń., 


| 


trey NAPRAWA WECZYYCH PIÓR 


W W CIAGU JEDNEGO DNIA JEDNEGO ONIA 


y 


we własnych warsztatach 


Obojętność i niechęć 


spotyka godne uznania wysiłki naszego Teatru Wyobraźni 


Wśród zagadnień teatralnych, | Tylko audycje Teatru Wyobraź |te przez dyrekcję programową | sacja, bo w zamian za nią udało 
rozważanych rok rocznie w Pol-|ni dają naszym małym miastecz 
sce przed nowym sezonem, rzad|kom i naszym wsiom magię te- 
ko kto zwraca uwagę, że prócz |atru, tylko one pozwalają im od 


teatrów, do których uczęszcza- 
my, a raczej winniśmy uczęsz- 
czać, i prócz 


czuć piękno dramatycznego dia- 
logu i cieszyć się życiem posta- 


ich repertuarów |ci zrodzonych w wyobraźni au- 


istnieje Teatr Wyobraźni, teatr. |tora, aby żyły w wyobraźni -słu- 


do którego nie trzeba przycho- 
dzić, a który na odwrót sam 
przychodzi do naszych miesz- 
kań. Teatr Wyobraźni 
jako swoista forma współpracy 
sztuki z techniką w miarę dosko 
nalenia się radia — i oczywiście 
w miarę doskonalenia się wyma 
gań słuchaczy w stosunku do ra 
dia — Teatr Wyobraźni rozwi- 
jał się coraz bardziej i znajdo- 
wał swoje, sobie tylko właściwe, 
odrębne od teatra scenicznego 
oblicze, 

Jeśli chodzi e Polski Teatr 
Wyobraźni — to nasza radiofe- 
nia zajmuje jedno z pierwszych 
miejsc na świecie. Zostało to 
stwierdzone wielokrotnie w opi 
niach przedstawicieli radiofonii 
zagranicznej — i dłatego mało 
kto w kraju wie o tym. Trudno 
rozdzielać zasługi na ten stan 
współczesnego Teatru [Wyobraź 
ni. Niewątpliwie zasługa to do- 
skonałego materiału aktorskie- 


powtarzana. A jednak ten wysi- 
łek opłaca się, bo nie wszyscy 
mieszkają w Warszawie czy in- 
nym mieście, które posiada te- 
atr. Jeśli są słuchacze, dła któ- 
rych Teatr Wyobraźni stwarza 


dla nich słuchowisko jest tylko 
uzupełnieniem tego teatru, któ- 
ry skłonni jesteśmy nazywać 
prawdziwym. Ale dla całej resz- 
ty kraju Teatr Wyobraźni to nie 
„uzupełnienie“, to — wszystko. 


Pociąg popularny 
na doroczną wystawę 
radiową 


W dniu 4 września b. r. wo- 
jewódzki komitet radiofoniza- 
cji kraju w Łodzi w porozumie 
nin z ligą popierania turystyki, 
prganizuje wycieczke pocią- 
giem popularnym z Łodzi do 
Warszawy na doroczną wysta- 
wę radiową. 

Koszty przejazdu w obie stro 
ny wraz z wejściem na wysta- 
wę wynoszą 6.60 zł. od osoby. 
Pociąg popularny wyjedzie z 
Lodzi w niedzielę, dnia 4 wrześ 
nia w godzinach rannych, po- 
wrót tegoż dnia w godzinach 
wieczorowych. 

Karty kontrolne na pociąg 
popularny zawierające bilet wej 
ścia na wystawę będą do naby- 
cia od dnia 30 sierpnia, t. j. od 


wtorku w kasie biletowej Łódź| : 


Fabryczna, w biurach podróży 
Orbis“ i „Wagons ILits-CGook*'. 

Wycieczka ta będzie jedyną 
okazją do zwiedzenia dorocznej 
wystawy radiowej, która w ro- 
ku bieżącym jest wielką atrak- 
cją Warszawy. 


chacza. 
Jest w Teatrze Wyobraźni i 
siła i słabość. Siła leży w potę- 


powstał |dze słowa, które nigdy przed ra 


diem nie miało tak licznej wi- 
downi szacowanej na setki ty- 
sięcy osób, słabość w tym, że po 
zbawiome feerii scenicznej wy- 
maga większej niż w teatrze u- 
wagi ze strony słuchacza. 
Możnaby sądzić, że radio, 
stwarzając mowy warsztat twór- 
czej pracy, o który u nas prze- 
cież nie jest łatwo, napotka na 
zachętę i współdziałanie, Tym- 
czasem dzieje ostatnich kilku se 
zonów, to nieprzerwarte pasmo 
starań e manuskrypty wśród 
autorów, przekonywanie reżyse 
rów, przyzwyczajanie aktorów 
do mikrofonu itd. Kilkanaście 
zebrań dyskusyjnych, na któ- 
rych trzeba było tłumaczyć, 
objaśniać, pokazywać, niemal a- 
gitować o zbliżenie sią do radia 
io współpracę. Ale trudy podję- 


radia opłaciły się. Przecież nikt się w kilkunastu radtofoniach 
inny, a właśnie Teatr Wyobraź- zagranicznych zrealizować naj 
ni zdobył się na śmiały zamiar |lepsze scenariusze Polskiego Fe- 
nadania dla całej Polski całego | atru Wyobraźni. 
Fredry. To już nie repertuar, to, Nie doceniamy znaczenia Fe- 
czyn kulturalny godny najwyż- |atrm Wyobraźni. Nie doceniamy 
szej pochwały. wpływu, jaki szerzy w całym 
Oczywista, słuchacze radia,|kraju. I nie doceniamy tego, że 
słuchając fragmentarycznie, nie | dzięki Teatrowi Wyobraźni lite 
zdają sobie sprawy, że w ciągu |ratura PARA zbłądziła pod 
ostatniego roku na 394 słucho- strzechy. 


wiska nadane w Teatrze Wyo- gęgacztosteGdOGHO0EOGEOR 


braźni, 336 słuchowisk napisa- 
BBSELWENTKA 


nych było przez autorów pol- 
skich, a tylko 58 wyszło z pod | Wyższej Szkoły Handlowej w Berlinie 
piór obcych, I do tego jeszcze juczy pic: ORA ZZA i 
te obce słuchowiska, nadane 378ieskiej. korespondencji han lowej, 
przez Polskie Radio. ło w naj- oraz przyjmuje przepisywania na ma- 


szynie (posiada własną maszynę). Of. 
PORADE A Daiana sub, „Berlinka“. 


BPODWGRZA 


asfaituje | betemuie 
firmas S. F EIM K IRD 


1m, POWA » te. 123-40. 


Egzzstuje od roku 1885 


Na PET rada jedyna — 
Za dwudziestkę lody PINGWINA. 


Z PEŁNYMI PRAWAMI SZKÓŁ PAŃSTWOWYCH 


PRYWATNE GIMNAZJUM MĘSKIE i LICEUM AOWAWSTICZ 


oraz prywatna Szkola Powszechna Meska 


Tow. Szerzenia Oświaty i Wiedzy Techn. wśród Żydów 
w Lodzi: Pomorska 46 |48, tei. 106-564. 


Zapisy przyjmuje i informacji udziela Kancelaria codziennie, w godzinach 8— 14. 
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Liceum, Gimnazium, Szkoła Powszechna i Przedszkole 
RKRACENELŚSONA 


uł. o 
Sekretariat szkół przyjmuje zapisy nowowstępujących i udziela informacji 
codziennie w godz. 10—13. 
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Zawadzka 43, te!. 151-79 
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powrócił 
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4 URZĄD SKARBOWY W ŁODZI 
ul. 6-go Sierpnia 8. 
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podaje się do ogólnej wiadomości, 
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Firma mae 
4 firmy nów 
maszyna prasa 
biurko i stoły, 3 sztuki 


Czkwianiane Arten, 
firmy , „Underwood* 


tamie an zimie 
n s . T 
-s 44 


. «» .. 
vamas mu niemie 


p. Sperling 
| iotekowsk ta 67, 15506 


—— m ma A m a A m kM 


LEGIONÓW 11, tel. 115-27 


prryjmuje od g.8 — 10 rano i 4 —8 wieor. 


r arand 


Dnia 30 sierpnia 1938 r. 
ul Piotrkowska 69, 


wina w butelkach, pojem. 0,7, 200 butelek. 
Zajęte przedmioty można oglądać w terminach wyżej podanych. 
Za Naczelnika Urzędu Skarbowego: (—) Mgr ST. 


"NY, soD 


A. 3. OSTROWSKI, $-cy 


PIOTRKOWSKRA 55 


6 PARCELI LASU 


Sprawa Po Zakł. m Wasa! 
prho f. „Tiel. Zarobie H Polakiowiar” 


DR. MED. 


spec. chor. oczu 
powreocik 


Śródmiejska 20 sa 


LEKARZ, - DENTYSTA 


ò. FiSZMANOWA 


POWRÓCIŁA 


Zawadzka 26, tel. 262-86 
Godz. przyjęć od 3—7 pp. 
+ Z I 


S, Warszawski 


Nawrot 8, tel. 109-23 
wznowił przyjęcia 
——- a mm mA JJ 


—— 


Lekarz-dentysta 
jecęczef 


Kleszczelski 


Piotrkowska 130, tel. 207-10 
powrócił 


„GŁOS PORANNY” 


otrzymać można: 


i) w TEOFILOWIE, INOWŁODZU 
i okolicznych letniskach u Le- 
wenberga; 

2) na WIŚNIOWEJ GÓRZE u Jam- 
nika, willa Kawuli oraz u Awro- 
nima. willa Hoffmana, koło ba- 
senu; 

3) w PODDĘBINIE, TUSZYN-ŁE- 
SIE i na SCHODOWEJ GÓRZE 
n Awronima, willa Tylińskiego. 

4) w KAŁACH pod Łodzią u zz 
tała, zam. u gospodarza Sarema 


TA Jin Wajnsztok 


powrócił 
tonielniana 30, el. 102-02 


Ohwieszczemie o licyfacji 


W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25.V1 1932 r. e po 
stępowaniu egzekucyjnym władz skarbowych (Dz. U. R. P, Nr. 62, poz. 580), 
że celem uregulowania należności, odbędzie 
z licytacji u miżej wymienionych zobowiązanych: 

Dnia 29 sierpnia 1938 r. 


Windman Jakób, w Składnicy Skarbowej, ul. Kilińskiego nr, 88 
odpadki bawełniane, 1.900 kg. 


ainte 30 sierpnia 1938 r. 
Al. Kościuszki nr. 21, 


W II terminte 


Oszac. na zł. 950.— 
W. I terminie 
maszyna do pisania 
Oszac, na zł. 30— 
Oszac. na zł. 200,— 
Oszacrena zł, 70.— 
W I terminie 
maszyna do pisanin 
sze ac, na zł. 300.— 
Oszne. na zł, 400. 


JAWORSKI 
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Rowoczesne B di A f skł i i i i i i 
5 ad Elektro - Radiotechniczny RYB 11 
ŻYRANDOLE I LAMPY : pana amo. ; aee ae 
© Paian marek Ligon s ad ik: pasidan |) du nie noz: da 
z na ugoterminowe spłaty 
wszelki sprzęt elektro-radiotechniczny na nadchodzący koś Bezpłatne badanie łamp radiowych 
SHEF"iiT N PZU: TWD AOTECTONEBEE KT CTS TORI 


Z pełnymi prawami szkół państwowych 


Szkoła Powszechna, Gimnazjum 
Licea Humanistyczne i Przyrodnicze 


Adeli Skrzypkowskiej 


Prywatna Poradnia i 
Psychologiczno - Wychowawcza kabin 


Łódź, PIOTRKOWSKA 84, tel. 152-11 
Godz. przyjęć: 9—1 i 3—6 
Udziela porad we wszelkich p >> związanych z rozwojem i wychowaniem 


W związku x początkiem roku szkolnego — badanie dojrzałości do szkoły, 
porady w sprawie wyboru typu gimnazjum i liceum oraz kierunku studjów 
w szkołach akademickich. 


Przy Poradni organizuje się komplet dla dzied trudnych w wieku przedszkolnym. 
Zgłoszenia w godzinach przyjęć. 


Gimnazium MĘSKIE m. F.0.W. 


w Łodzi, ui. Śródmiejska 5, tel. 226-48 


w Łodzi, ul. Piotrkowska 187, tel. 177-35. 


Zawiadamia, że podania do wszystkich klas należy składać w ken- 
celarii w godzinach od 9 do 14-tej. 
Zgsaminy wstępne do kl. I dnia 2 września o g- 9 rane 


lenia E 
lampa. kwarcowa Prow. Żeńskie Kursy Gospodarstwa Domowego 


aus pa nii 4 Ł. Ż, T. OCHRONY KOBIET, CEGIELNIANA 21 


przyjmuje zapisy do klasy I i II GL. 204289 przyjmują zapisy na: 


Egzaminy rozpoczną się 29 sierpnia rb. Rony Kurs Gospodarstwa DOMOWEGO 


czes i iesięczni z 
resne wynosi 35 złotych miesięcznie. 4 f © D 8 mies. Kurs Wieez. dla osób pracujących zawodowo 


at csynny codriennie od 10 do 12 i od 18 do 21 di ad 
a pań domu, 


m. |ŚWieży lipcowy gwarantowany 100%. k " b 
Czysto pszezelny, pierwszej jakości ursy obejmują naukę gotowania, wypieku ciast, przyrzą 
- WIECZOROWE KOEDUKACYJNE 3 ke, a SO 5 kg. — 3070. kok, | dzania konserw i potraw jarskich. 
Liceum i Gimnazium dla Doro eh im p | W 30 kg. — zł. 52, 8. kg. — zł. 100, aj Zgłoszenia kandydatek w kancelarii Kursów przy ul. Ce- 
„I. U. W. |z blaszankami i kosztami przesyłki. |gielnianej 21. w godz. od 8—13, tel. 143-74, 
f; (Polskiej Organizacji Wojskowej) wysyła za zaliczką „Pasieka“ w Trem- | A 


bøwli Nr. 14/3, Małopolska. 


Łódź, ui. Śródmiejska Nz. 5, tel. 226-48 
Uczelnia fa —o programie szkoły średniej — dostosowana jest do umysłowo- Do akt Nr. Km. 1586.38 


Kontesionowane Prywatne Przedszkole 


ści ludzi pracujących zawodowo, nmrzędników i wojskowych, którzy pragną y 4 
otrzymać wykształcenie średnie lub uzyskać cenzus, przewidziany do stabili- OBWIESZCZENIE ! ; 
zacji lub awansu. Bliższe szczegóły na miejscu. Zapisy przyjmuje Sekretariat Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 


R Ra: 3 . 8- i llas, zamieszkały 
Gimnazjum codziennie od godz, 10 — 12 i 18 — 20. rew: 3 go Ludwik Ho z ry 
Kandydaci, którzy pracują zawodowo przed południem, a nie mają wymaga- zde SSE „A> U ma c 
nego wieku, mogą otrzymać zezwolenie Kuratorium. Podania do Kuratorium AE SEZ: 1938. kabarry zg 12-ej 

należy kierować przez Dyrekcję Gimnazjum P. O. W. w domu nr. 132 przy ul. Kilińskiego 
odbędzie się publiczna licytacja rucha 


mości a mianowicie: garnituru mebli, 
RAA e K © Ę h 4 2 foteli, maszyny do pisamia, toaletki, 
|umywalki, 2 nocnych szafek, dywani- | jg 


TRAUGUTTA 1 (Gmach Grand Hotelu) 
w lokalu Szkoły Rytmiki, Plastyki i Tańca art. M. Krukowskiej 
Rozpoczyna zająsia 12 września. 


Zapisy od 5 września przyjmuje M. Moskowiczowa, Narutowicza 5% - 
m. 22 tel. 231-68 od 15—17. 
Od 12 września w lokalu Przedszkola od 12—15, tel. 199-20wewm % < 


nek i in., oszacowanych na łączną su- 


ki Kin 


Prywatne Meskie 


SNUR PREY YŁÓWE 


Tow. $rerzenia Oświaty i Wiedzy Tethwiczmoj wśród Żydów G 
w kodzi, Pomorska 46 | 48 


GIMNAZJUM | GIMNAZJUM TKACFWA 
MECHANICZNE MECHANICZNEGO | 


Egzaminy wstępne do klas pierwszych rozpoczną sły -: 
w poniedziałek, dnia 5 września b. r. o godz. I2-ej. 
Zgłoszenia kandydatów przyjmuje sekretariat szkół 
ziennie do dnia 1 września br. od godz. 10-ej do 14-ej 


z EJ 


Towarzystwa Szkół Żydowskich w Łodzi ||| aee 


i Męska Szkoła Powszechna 

i Gimnazjum Męskie 

Liceum Matematyczno-Fizyczne 
MAGISTRACKA 21, tel. 134-11. 


M Meska Szkoła Powszechna 

HM Gimnazjum Meskie 

Liceum Humanistyczne 
MAGISTRACKA 22, tel. 134-12. 


Żeńska Szkoła Powszechna 
Gimnazium Zeńskie 
Liceum Humanistyczne i Przyrodnicze 


PIRAMOWICZA 6, tel. 127-95. 


Przedszkole dla dzieci w wieku od lat 4—6 
WÓLCZAŃSKA 35, tel. 245-36. 


Podania kandydatów i kandydatek przyimują i in- 
formacji udzielają kancelarie powyższych szkół w 
godzinach urzędowych przed południem. 

Początek zajęć szkolnych w poniedziałek 5-go 
września 8.30 rano. 


Sprawa Banku Pol. Kupe. i Przem. a 
Ghrześcijan w Łodzi przeciwko Oska 
rowi Mochło. $ 


Do abt Nr. Km. 1440-33-11 |] 


OBWIESZCZENIE : 
Komornik Sądu Grodzkiego w łazi | 
rew. 2-go zamieszkały w Łodzi, przy ja 
ul. Przejazd nr. 40 na rasadzie art. 47 (fk 
i 48 Rozp. Prez. Rzeczp. z dzia 17.III 
1928 r. o prawie bankowym (Dz. Ust. 
Nr. 34 poz. 321) i na wniosek Bankn 
Przemysłowców Łódzkich w Łodzi o- (gf 
głasza, że w dniu 7 września 1938 ro: gy 
ku od godziny 12-ej, odbędzie się licy- 
tacja ruchomości — zastawu 2-ch ty- p 


cod 


sięcy sztuk kapekiszy zapakowanych M 
w 77 pudełkach ogólnej wartości 18 | = 
tysięcy zł., a znajdujących się w Ło- 
dzi, przy ul. Pierackiego nr. 10. 

Łódź, dnia 24 sierpnia 1938 r. 

Komornik: (—) Aniserewicz 

Sprawa Łódzkiego Banku Przemy- 
słowców Łódzkich w Łodzi przeciwko 
firmie „Fabryka Kapeluszy Filcowych, 
Karol Goeppert Spółka Akcyjna w Ło- 
dzi* w mpadłości. 


PE- e 


DLA CHORYCH na ruptury (przepukliny), skrzywie- 16 
nie kręgosłupa | różne kałectwauu 
Specjalne bandaże ortopedyczne, które z najwię- 
kszym skutkiem wstrzymują najzastarzalsze i naj- 
niebezpieczniejsze ruptury pachwiny, pępka i brzu- 
cha, największych rozmiarów jak głowy dziecka i 
głowy ludzkiej m mężczyzn, kobiet i dzieci. — Spe- 
cjalne bandaże ortopedyczne na ruptury powrotne 
po operacji oraz specj. bandaże (pasy brzuszne) po 
operacji ślepej kiszki na obniżenie żołądka, wnętrz- 
ności, obwisłe brzuchy i wypad macicy. Dła cier- 
piących na skrzywienie kręgosłupa (garby), gruźli- 
cę kości i paraliże ortopedyczne. — Specjalne lecz- i 
nicze gorsety, prostotrzymacze, aparaty ortoped. ZĘ i 
różnych systemów. Sztuczne nogi i ręce aluminio- EMMĘ Y 
we (protezy) dla amputowanych. Na płaskie boles- 
ne stopy (platfus) specjalne wkładki 
podług form gipsowych z najszłach 
: - ssetolu (duraluminium). 


SPECJALNY ZAKŁAD APAPORT 


Spec. Ortop. JL. R APAP 
o 


becnie ZAWADZKYA 8 


y 


— 


KEFIR, 


YOGHURT erro 
% |YOGHOURT OWOCOWY 


poleca 


Apteka p. f. 


st. Hamburg i S-ka 


| oznaczony. 
Łódź, 13.VITI 1938. 
Komotnik: (--) L. HOLLAS 


Prywatna szkoła powszechna koedukacyjna 


p.n. „Nasza $zkoła” 


w Łodzi, ul. Główna 50, J 

3 tel. 218-61. | Tel. 221-77 (dawniej Wólczańska 10). 

Narutowicza 30. Tel. 24-93 . Cay reg SPOR 
py ect, RAPER 


— Szkoła posiada pełne prawa szkół publicznych — 
Spuchalęte kostki u nóg, nakrzmienia żyłne 


we wszystkich podobnych bolesnych prezy“ 
padkach natychmiastową ulgę przynoszą chi- 
rurgiczne pończochy marki „Ideal Gum“. — 
Oryginalne pończochy z tkaniny x gumą, 


L. NITECKI 


Uwaga: Podajemy do wiadomości Sz. Rodziców, że LEO meceopłciasih 


Kancelarja czynna w godzinach 10 — 13 i 16 — 18. 


Kuratorium Okręgu Szkolnego Warszawsk. pismem za POWRÓCIŁ zo, 
Nr. I1I-20449/38 udzieliło zezwolenia na uruchomienie y oraz formatory gumowe na grube nogi, 
i | dlnok Nawrot 32, front I piętro widoczne pod najcieńszą jedwabną 
gimnazjum ogólnokształcącego. i telefon 213-18. P chą, przywracają (rabka żyć i zgrabność 
przyjm. od 8—9.30 rano i od 5.50—9 w zwalniają od cierpień i bólu. 


L. Zeligsonowa, B. Lebenhaftowa , 


W niedz. I święta od 9—12 w pol 


w 


KINO ES Jedyne letnie kino dźwiękowe w OGRODZIE Sg 


Drugi po „Trędowatej* film ze złotej serii filmów polskich, wg. powieści znakomitej autorki polskiej Marfl Redziewiczówwy 
R A K | 5 T A Wzruszająca karta z życia młodej kobiety, która nie zaznała miłości. . — 

W ID I © $ W rolach głównych: Angel-Engelówna, Cwiklińska, Brodniewiez, 
Sienkiewicza 40, tel. 141-22 Junosza-Stępowski, Zelwerowicz 


Dziś i dni następnych! Początek w dni powsz. o g., w soboty, o g. 12, w międziele i święła o 2. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 64* gr. 
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N iola Powszechna a A G T k gi rS. 


Gimnazjum żeńskie A E EA ar T me aea 
Liceum humanistyczne | 2 pełnymi prawami 


Fra Siors. aii ES my 
= stanowisko to ubiegać się mogą kandy- 
i przyrodnicze szkół państwowych $| ; „ej, posiadający: 


1. obywatelstwo polskie, 


xd 8 2, nkończone studia wyższe w zakresie sz 
l cheologii prehistorycznej oras etnografii i i 
e etnologii, jak również praktykę muzeolo 


giezną i tereno 
w Ly AL. KOŚCIUSZKI 21. 3. Siop ay M EVER 
A 5 Sekretariat przyjmuje zapisy codziennie Do stanowiska przywiązane jest 

z ołeczna wy- 
Toda gereon t ea SSE w godz. 9—14, tel. 141-91, Egzaminy wstępne dn. 6 nagrodzenie według Ti s. ałażb. uposażenia pra- 
niczony na roboty ziemne, beto Sekretariat szk, powsz. tel. 167-61 września o godz, 8 rano cowników miejskich (dawna VI grupa służbo- 
nowe i asfaltowe ma posesji $ 4 wa funkcjonariuszów państwowych) m ewen- 
Centrali Ubezpieczalni przy ul. tualnym dodatkiem fumkcyjnym w zależności 

Wólczańskiej 225 w Łodzi. p szy od kwalifikaocyj 
Przedmioty przetargowe ©- Należycie u udokumentowane oferty s krótkim 
trzymać można od dnia 29-go Dyrekcje niżej wymienionych prywatnych szkół podają do życiorysem i referencjami należy nadsyłać do 


dnia 26 września 1938 roku pod adresem Wy- 
działu Oświaty i Kultury Zarządu Miejskiego 
w Łodzi (ul. Piramowicza 10). 
Stanowisko kierownika muzeum będwie de 
objęcia z dniem 1 października be, 
Łódź, dnia 25 sierpnia 1938 r. 
ZARZĄD MIEJSKI W, ŁODZI 


sierpnia r. b. w Wydziale Ad- wiadomości, że zapisy nowowstępujących przyjmują kancelarie 


ministracyjno - Gospod. przy 
ul. Wólczańskiej 226 w Łodzi.||| codziennie w godzinach przedpołudniowych: 


gdzie również obejrzeć można 
warunki ogólne i warunki tech- d 
niczne. | Liceum Żeńskie Humanistyczne 
parowa a predata Prze. |H Gimnazjum Żeńskie 

Wadimm w kwocie 600 sło-|] Szkoła Powszechna Żeńska 
tych mależy złożyć w przed- 
dzień rozprawy przetargowej w 
kasie Ubezpieczalni, m. Wl- 
czaąńska 226 w Łodzi. 

Oferty przetargowe z niiplisem 
„Oferta na roboty ziemne, be- 
tonowe i asfaltowe" z dołącze- 
niem dowodu złożenia wadium 
oraz odpisu świadectwa prze- 
mysłowego należy złożyć w Wy 
dziale Administracyłno - Gospo 
darczym Ubezpieczalni do dnin 
8 wrześnią r. b., godz. 14-ej. — 
Rozprawa przetargowa rozpocz 
nie się w dnfu 8 wrześniu z. b. 
o godr. 15-1: 


im. Józefa ABA 
Legionów 10 


Założona w roku 1891 


becznica ih Zwierząt 
Mag. Fot. H. WARRIKOFFA 


ul. KOPERNIKA 22 Tel. 172-07. 


Liceum Żeńskie jeene 


Gimnazjum Żeńskie 
Szkoła Powszechna Żeńska 


Marii KOCH$STEINOWEJ 
Wólczańska 23 


ODDZIAŁY: wewnętrzny i chirurgiczny 
SZCZEPIENIA psów i koni 
STRZYŻENIE psów i kont, 


Kąpiele psów. 

KUCIE KONI, DRO. kopyt. 
Przyjęcia w przychodni od 8- $i 5—6 
Członkowie towarzystwa opieki nad 
zwiorzętami płacą ulgowe ceny. 


Lkeum Żeńskie Humanistyczne 
Gimnazjum Żeńskie 
Szkoła Powszechna Żeńska 


E.Jaszuńskiej Zeligmanowej 
Południowa 18 


Liceum Żeńskie Humanistyczne 
Gimnazjum Żeńskie 
Szkoła Powszechna Żeńska 


„WIEDZA” L. Magalifowej 
Narutowicza 17 


Wborowe E O D Y 


5 porcja 3 $ groszy j 
wiag z wodą sodową i kruchym cisstiiem + 


URSY. Ml NAIM LINY Sz, KAUFMAN Śhodnia 1 klej, jakie 6 ło da 


ROJU, | BODELOWANA  Szegczc= 67 155, © pg fw praca poles 
E Ss 


PŁUSKWY | me 


wytdpiez bezpowrotnie tylko zodzemy dożynłkeje mies „Fi 
| OT. 
i g 


; © 
janet zap PEWNOŚCI 


J. HUPERT I S-ka 


Piotrkowska ść, 
tel. 202-14. 


KONCESJI 


ma sprzedaż artykułu monopolo- 
wego pierwszej potrzeby poszuku- 
je się udziałowca z kapitałem 
50—100 xł. Sprsedaż gotów- 


PRACA” 
39 kowa. Aktualne do 4/9. — Tylko 


ż ki ć b. 

Kursy Zawodowe Żeńskie parea oferty kierowa at 

przy Tow. Szerzenia Pracy Zawo- 

dowej wśród kobiet żyd. w Łodzi | --——— 
Wólczańska 21, tel. 167-15 


w gwarancją gazami D. Zgłoszenia: 


„ZAKŁAD DEZYNFEKCYJNY" 
Łódź, Al. I Maja 4, tel. 222-60 


Kupujcie 


przyjmuje zapisy ma nast. działy: Gebinet kosmetyki Z 
1. Sztuka stosowana — hafciar: iecanicze| I PRS Z Ln źródła 
/ stwo. Wielki bór: BY INALNETYLKO - 
2. Krawiectwo damskie — krój. Z. SZWALBE z: ZAV ZNAKIEM 
WÓZKÓW dzłecięcych ŁÓŻEK Nomodowych 
3. Gorseciarstwo — krój. dyplom Uniwersytecki ŁÓŻEK metalowye WYŻYMACZEK 
4. Bieliźntarstwo — krój. Moniuseki 1, tel. 127-99. MATERACY wyścielonych marki „Rubber” BEZGRAWICZNIE 
5. Modałarstwo — kapelusze. Usuwanie wszelkich MATERACY sprężyn. LODÓWEK E 
6. oialak. py aY: " Patent” LEŽAKOW HAMAKÓW ELASTYCZNE 
7. Manicure. aeir owo SOSÓW gaen ee “ Ta „c Patek rason 
w TE JĄ gy a abryczn Pi b ka 75 PERRE 
Sekretariat czynny w godz. Preyj muje 10—2 i 4 —8 wiedz — — składzie „DOBROPOL w pode. Tel 150-90 PATENT AMER KR. 1039-70 


0—13 i 15—19. 


TPOOZRZZEPTE ES p PTE ESSER ES OA 
; FM «„ Na ogólne żądanie publiczności KRW AZ 
== i jeszcze dwa dni! wg. znakomitej lena 
p = BEI Najpotężniejszy film polski produkcji 1938 r. Marii Rodzi 
= -S 
emn Ę a. W rol gł. nowoodkryta gwiazda Stanisława Angel-Engelówna, ćwiklińska, Brodniewicz, K. Roch 
= 588 Ceny miejsce: I m. 1,09, II m. % gr. I 50 gr. — Kupony ulgowe po 70 gr. z prawem zajmowania dowoln A aja 
=== — „+3 Poos. przedst, w dni powsz. o godz. DA w niedziele i święta o godz. 12. Saia gruntownie odrestaurowana I chaiodrona 
R ED Zeromskiego 74/76, tel. 129-889 O a Ogród do dyspozycji naseych bywalców 
|. jw ES WAY 


Dziś i dni następnych I 
Film genialnej realizacji Julien Duvivtera 


= JEJ PIERWSZY BAL 


ES Dziś i dni następnych! 
Najbardziej błyskotliwy film, 

a który budzi wybuchy szczerego 
śmiechu od początku do końca! 


30 GN KKA 


PL (UN GARNET DE BAL) 
M © W r. gł Bette Davis ką id. Ba i W r. gł Marie Bell I Ha 
wom 7 Coa aA an a] 
KINO - TEATR — |. — Ostatnie 2 dni! — Wielki podwójny program! a — 
E X AN g | Na dalekiej północy, gdzie panuje prawo silniejszego rozgrywa się dramat „, Wielki sensacyjny ża z zie | nłez spomniłanych 
A wielkiej i niebezpiecznej miłości p. t. é mików p. 


Tel. 107-34 W rol. gł Edward Arnold i Mady Christřans Boczątek o woj w sobożw i. 


Nr. 235 


Do dra Trarnu.> ajami DES] 


K Cay STABUT MANUFAKTURZE" S.A Ą Qdwiedźci 


28. VIIT, — 


ie nas, a przekonacie sie, jak 1000-ce osób 
przed Wami, że nasze ceny sa niezwykle niskie 


„GEOR PORANNY” — 1538 


15 


0060000 OGŁOSZENIA DROBNE %0%e 


[f hauka i wychowanie JĄ 


amna | ytetu wW Szwajcarii. 


bO EGZAMINU konsularnego (stu- 
dia Francja, Belgia) przygotowuje 
E. Aspisowa. Nowy adres: Andrze- 
ja 46, m. 16, godz. przyjęć 3—4, 
telefon 118-55. 


BERLITZ - SCHOOL! 14 rok 
szkolny. Koncesjonowane Kursy 
Języków Obcych pojedyńczo i 
w małych ściśle dobranych gru- 
pach i l-roczne Kursy Handlo- 
we, obejmujące księgowość, a- 
rytmetykę handlową, korespon- 
dencję, ustawodawstwo handlo- 
we, socjalne i skarbowe, steno- 
grafię, pisanie na maszynie i an- 
uielski język. Kurs wyższej księ- 
gowości, obejmujący: rewizję 
ksiąg handlowych, analizę i kry- 
tykę bilansów, etc. Zapisy co- 
dziennie od 12 do 1.30 i od 5 do 
8-ej. Andrzeja 3. 418—10 


-e m m z a w w kk w m 


FRANCUSKIEGO krótką, łat- 
wą metodą (Anson) nauczy się 
każdy dla potrzeb w kraju i za 
granicą. Absolwent Sorbony—- 
Przygotowuje w sześć tvg. do 
egzaminów konsularnych. Le- 
gionów 11 m. 18. Dawidowicz 
12—3, 8—10 w. 


NIEMIECKIEGO udziela dr. fil. 
absolwentka niemieckiego uniwe!- 
Literatura, 
gramatyka, konwersacja. Przygoto- 
wanie do matury.' Tel. 214-36, 
3492—4 


ABSOLWENTKA uniwersytetu ber- 
Jlińskiego udziela niemieckiego i 
angielskiego oraz literatury w lep- 
szych domach. Oferty sub „Berlin- 
ka”, 


REECE PD _-PZOZT TĄ TOZTRZO ZOE A 
M__ Posady A 

CENTS TE ZYDZI E 
INTELIGENTNA praktykantka do 
składu i biura potrzebna. Oferty 
sub „Zet”. 


POTRZEBNA pomocnica do szwał- 
ni, umiejąca szyć na maszynie. 
Zgłoszenia „Cortez”, Piotrkowska 
nr. 17. 


MAJSTER tkacki, kierownik 'od 
4-ch lat większej tkalni zarobkowej 
na prowincji poszukuje odpowied- 
róej posady w Łodzi. Oferty sub 
ME” 


POSZUKUJĘ samodzielnej służą- 
cej: Wymagane pierwszorzędne re- 
ferencje. Wiadomość: Gdańska 76, 
m. 20, 10—12, 4—6 po poł. 


centrala TĄPET i LINOLEUM 


Ostatnie nowości — Wielki wybór, — Ceny fabryczne 


wł. ZAND i WAJNSZTOK, Piotrkowska 64, tel. 209-14 


ENGLISH LĘSSONS gives 
mynt Piotrkowski, Andrzeja 
telefon 2556-10, 


Zyęg- 
45, 


FRANCUZKA, dyplomowana nan- 
czywielka, udziela francuskiego ję- 
zyka Konwersacja. Gramatyka. Li- 
teratura, Zakres matury. Oferty: 
„Madame Solanges”. Ceny przy- 
stępne. 
BUvHALTERIA i nauka pisania 
ua maszynie. Kurs całkowity. Opła 
ta przystępna. Informacje: Cegiel- 
niana 25, w biurze. 


ANGLIK z wyższym  wykształee- 
riem handlowym wyucza  angiel- 
skiega szybko i dokładnie. Załat- 
wia fachowo wszelką koresponden- 
cję. 11 Listopada 47-13, tel. 212-8ż, 


ANGIELSKI (Koregpondeccja, tłu- 
ntaczenia), hebrajski, judaistyka, 
korepetycje. Tel. 165-55, 11 Listo- 
rada 24, m. 8, od 8.30—9,30 r. 
1 30—2.30. 
ANGIELSKIEGO udziela 
went angielskiego uniwersytetu, 
medalista, doświadczony pedagog. 
'Tel. 161-79, 12.30 — 1 30 i6.15—7, 
BUCHALTERII włoskiej i ame 
rykańskiej oraz pisania na ma 
szynie gruntownie wyucza za 25 


absol- 


zł. Skrócony kurs w ciągu 1 mie- 
siąca zł. 15. Pisania na maszynie 
b zł, Udzielam również korespon 
dencji, arytmetyki handlowej i 
stenografii. Kilińskiego 50, po- 
przeczna oficyna. I piętro. Za- 
prowadzam księgi i sporządzam 
bilanse. 


ŁACINY, polskiego w zakresie 8-iu 
klas udziela dyplomowana nanczy- 
cjelka gimnazjalna. Przygotowuje 
do egzaminów Tel. 193-64. 

STARSZY asystent filozofii Ścisłej. 
uauczający w kilku liceach prope- 
dentyki filozofii, przyjmie jeszcze 
jedno licenm. Oferty do admin. sub 
A GZW 


POSZ UKIWANA inteligentna wy- 
kwalifikowana wychowawczyni da 


KIEROWNIK snowalni se znajo- 
mością pracy biurowej poszukuje 
posady. Przejazd 50, m. 2. 


GREMPELNAJSTER (streichg. | 
wię.), energiczny, obejmie posadę. 
Oferty sub pRzeCKA PrO y 


FARMACEUTKA z mieloletnią 


praktyką poszukuje pracy w Łodzi. 
Oferty do admin. „Farmaceutkz”. 


MOTORY Eott. 


Okasyjne, używane i nowe po ce- 
nach najniższych. Przełączniki, 
gwiadza-trójkąt | rozruszniki 
własnego wyrobu. Warsztaty reper., 
przewijanie morera inotalacje 
elektr. 


inż. J. REICHER I 4-1, 


Południowa 28, tel. 21-000 


SŁUŻĄCA, nadająca się również do 
noworodka, może się zgłosić. Mo- 
niuszki 1a, m. 13, w godz. 10—4 pp. 


LEKARZ DENTYSTA, dyplom 
polski, obejmie posadę względnie 
współpracę z dentystą-tką. Zgłosze 
nia pod I. H. do admin, „Głosu Po 
rannego”. 

POTRZEBNY inkasent do inkaso- 
wania u członków. Zgłoszenia: Kan 
celaria Domu Sierot, I.egionów 10a, 
cd godz. 4—7 po poł. 


PRZYRODNICZKA i geografka, po- 
siadająca pełne kwalifikacje do nau 
czania w gimnazjum i liceum poszu 
kuje posady. Oferty sub „Przyrod- 
riczka i geografka”. 

STAŁEJ posady biurowej udzielar: 
za 500 zł. pożyczki. Oferty pod 
„Gwaraneja”. 


— 


NAUCZYCIELKA języka łacińskie- 
go obejmie posadę w gimn., liceum. 
Oferty sub „Pełne kwalifikacje”. 


ŁACINNIK, pełne kwalifikacje, 
wybitne referencje, szerag lat pra- 


2 dziewczynek (8 i 12). Oferty pod | cy, poszukuje posady w gimnazjum. 


plo ez 


\ Cferty sub „Magister”. 


Z a 
s ziaj Rawa l ai Bia adw czara wik 


POTRZEBNA kasierka - buchalter- 
ka, człowiek zaufania, z kaucją 
8000 zł. Oferty sub „Waełna”. 


——— 


POSZUKUJĘ posady jako pomocni. 
ca księgowego. Posiadam prakty- 
kę. Dzwonić: 106-95. 


— 12 mz w 


MAŁA PRACA; 
-ŻADEN TRUD. 


ZMYWA- BRUD 


Și Kopnoi sprzedaż. $ 


POŃCZOCHY, skarpetki. Naj- 
większy wybór, również z ma- 
łymi skazkami. Sprzedaż deta- 
liczna, ceny ściśle fabryczne— 
Śródmiejska 21, lewa oficyna. 


> r 


około 300—350 KM. Wydmuch, 
tandem, stan dobry kupimy. 
Oferty pod „Para przegrzana 
do Biura Ogłoszeń „Inserat 

Warszawa, Sienna 9 886-3 


LOKOMOBILĘ 


mocy około 150 KM. druga 
około 800 KM. w dobrym sta- 
mie kupimy. Oferty pod „Do- 
kładny opis" do Biura Ogłoszeń 
„Ineerat', Warszawa, Sienna 9 

885—3 


LOKOMOBILĘ 120 KM. Com- 
pound, suwak Meyera, 10 Atm. 
stan bardzo dobry, wnętrze no- 
we sprzedamy. Oferty pod „Pra- 

cująca* do Biura Ogłoszeń 
„Inserat“, Warszawa, Sienna G 
887— 


RESZTKI na mundurki i fartu- 
chy szkolne w gatunkach wy- 
borowych po cenach bardzo 
przystępnych. Wółczańska 7 
m. 23. 832—16 


PIANINO w dobrym stanie okazyj- 
mie kupię. Oferty sub „Willy”. 


m Pm + M p ma wia 


FALTO karakułowe okazyjnie ds 
eprzedania. Oferty pod ,Palto”. 


—— 


m mk w 


KREDENS orzechowy, serwantka, 
stćł okrągły, 5 krzeseł, 1 fotel i tap 
czan okazyjnie sprzedam. . Sienkie- 
wicza 52, m: 21. 


PRASA hydrauliczna wym, 1650 na 
350. kreprnaszyna w dobrym stanie 
okazyjnie do sprzedania. Wiado- 
mość tel. 238-09. 


— m - 


KUPIĘ szafę biurową lub gabineto- 
wą, telefon 147-02. 


D a 


|.» Oko aam a iaa a 
PEŁNO KOMFORTOWY pensjonat 
z biażącą zimną i gorącą woda 
„Hanka” Hanny Feinkindowej, Śr.d 

terów, Aleja Róż, telefon Otwock 
52-69. 6478—3 
DWÓR izraelicki przyjmuje pet- 
sjonariuszów. Autobus do dworu. 
Listownie Raichertowa, Grabów 
ŁĄbeychi, Telefon 5. 


„ZACISZE LEŚNE”, Pensjonat 
Ady Szykier - Żółtkierowej, zawia- 
damia, iż posiada wcłne pokoje na 
wrzesień. Ceny zniżone, Tel. Ped- 
debite nr. 30. 431 —2 
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x. 6 SEM 


MASZYNĘ s 


TETT 6. domami 


jj Lokale HEH 


2 ELEGANCKO umeblowane pako- 
je do wynajęcia. Andrzeja 4, m. 6, 
tel. 228-65. 


DO WYNAJĘCIA od 1.10.88 r. 6 i 
7.pokojowe komfortowe mieszkania. 
Przejazd 36. Wiadomość u dozorcy. 


—— — `~ -— 


DO WYNAJĘCIA 2 i Spoiojowe 


DWA elegancko umeblowane poko- 
je, z telefonem, używalnością kuch- 
ni, w Śródmieściu, I piętro do wy- 
rajęcia. Telefonować: 270-30 od 


POKÓJ umeblowany, niekrępująca 
wejście z klatki schodowej, wygo- 
dy, Piłsudskiego 65 (Piotrkowska 
46), lewa of, I wejście, III. piętro, 
m. 17. 

INSTYTUCJA społeczna mają- 
ca reprezentacyjny lokal przy 


ul. Piotrkowskiej poszukuje 
współlokatora. Telef. 265-14 w 
godz. 12—16. 463—2 


Wyjątkowo dużo światła, 


—— 


3-POKOJOWE mieszkanie luk- 
susowe, wszystkie wygody, 2 
wejścia, do wynajęcia. Kiliń- 
skiego 88, u dozorcy. 902-2 


Okazyjna sprzedaż | kupeo 


MOTORÓW 


Filektrycznych nowych I używanych 
Warsztaty reperacyjne. 
Uzwajanie motorów 1 dynamoma- 

— Instalacje elektryczne siły, 
światła 1 sygnalizacji wykonywa 
Przedst. Inżyn. Elektro - Mechan. 


Mauryy RAK 


Sp. z ogr. odp. 
Cegielniana 19, tel. 214-11 1 278-80 


DUŻY dwuokienny pokćj na biuro 
lub kancelarię. Piotrkowska 81, 
front, IT piętro, u pp. Linde, tele- 
icn 167-52. 


POSZUKUJĘ pokoju umeblo- 
wanego z wygodami w śród- 
mieściu. Tel., konieczny. Oferty 
sub. „S.“ 479—3 


NIEDUŻY pokćj umeblowany do 
wynajęcia. Al. Kościuszki 32, m. 8. 
DO WYNAJĘCIA komfortowe 3-po- 
kojowe mieszkanie z hołlem i cen- 


A ogrzewaniem. Lipowa 26, 


—— 


— 


— 


2 i 3-POKOJOWE mieszkania z 
wszelkimi wygodami, w nowym do- 
mu przy ul. Lipowej 34, do odda- 
ria od października. 435—2 
rd, RB dc A PE a = 
ORGANIZACJA kulturalno - spo- 
łeczna p. n. Klub Inteligencji Ży- 
dowskiej poszukuje sali odczytowej 
i 3—4 pokoi. Zgłoszenia do admini. 
stracji pod „K. L 2.”. 488—2 


UMEBLOWANY pokój słoneczny 


niekrępujący. Piotrkowska 79, 
IDM wejście, III piętro. ra prawo, 
ad 10—17. 


PRZYJEZDNY poszukuje niekrępu 
jącego pokoju umeblowanego w oka 
licy Przejazd — Nawrot. Oferty 
sub „Jesiań” do admin. „Głosu Po- 
rannego” 523—3 


ADWOKAT poszukuje eleganckie- 
go gabinetu z używalneścią pocze- 
kalni w Środmieściu. Oferty do ad- 
ministracji sub „Adwokat”. 


DO WYNAJĘCIA 2 i 8-pokoja z 
kuchnią z Wiadomość: 
Sosnowa 11, róg Szezuciiskiej. 


sm — m m a m A m ko m m Nm 


8 POKOJE z kuchnia, wszelkimi 
wygodari, 2 pokoje na kantor. 
Traugutta 5, 3 pokoje z kuchnią, z 
wszelkimi wygodami, wyremonto: 
wane. Południowa 42 
4POKOJOWE mieszkanie frontowe 
z wygodami od zaraz do wynajęcia 
Narutowicza 39, dozorca wskaże. 


3-.POKOJOWE mieszkania komfor- 


a 


towe w nowym domu,  Radwat- 
ska 16, do wynajęcia. ore 
na miejscu. —2 


TRZY SALE FABRYCZNE 


DO WYMAJĘCIA 


elektryczność, para, woda. 


Wiadomość: Sienkiewicza 11, F-ma S. Świętosławski, tel. M4-84. 
plz z aa 


cechowy przez 
twierdzony w roku 1906 przyjmuje 
wszelkie tapicerskie i dekonaeyjne 


now, Nr. 47 _ Kilińskiego Kr. 41 
Mistrz dyplomowany i cechowy. 


pn ma w a a ae 


REMONTUJĄC mieszkania, pamię 
tajcie uszczelnić okna i drzwi gy- 
stemem A. Frydenzona. Chroni la- 
tem od kurzu, zimą ed wiatru. Ce- 
ny w sierpniu zniżone o 80 progant. 
Dzwonić 265-28, Piotrkowska 7, 
6557 —! 
PODZIĘKOWANIE. Serdeczne Bóg 
Zapłać p. E. Benderowej 1 Zarządo- 
wi Pog. Noem. Tow. „Linas-Hace- 
dek” za umożliwienie mi wyjazdn 
do Szczawnicy, gdzie zostałem wy- 
leczony z mojej choroby. Życzę p. 
Benderowej dalszej owon pracy 
dla dobra ubogiej ludności m Bo- 
dzi. — Isaak Krys, Południowa 12. 
— NN NN 


ODŚWIEŻAM sufity, ściany, ta 

pety suchym chemicznym spo- 
sobem., Ceny niskie  Wiado- 
mość: Samuel Wiatrak, skłeg 
farb, Mała 2, róg 6-go Sierpmia, 
lub tel. 234-04. 


DYWANY: Perskie, krajowe, mor 
ne i maszynowe naprawia Arty- 
styczny Zakład naprawy uszkodzo- 


sposobem sufity, tapety 1  deiany, 
Wiadomość: Zawadzka 6, tel. 277-75 


—— 


ZASTĘPSTWA powzżnego poszt: 
kvję. Gwarancja gotówka 10060 
Lwów, skryta 217. „Wyższe wy: 


KJ 


18 


H | m 
sss] (twarcle FILII f 


L > Sktadu elektro-tadio- al, t Ss 


JRŻEWA B-cia ROZNER 


| GIMNAZJUM SPOŁECZNE 
SZKOŁA POWSZECHNA 


LICEA Soyan 


HUMANISTYCZNE 
MATEMATYCZKO - FIZYCZNE 
UL. POMORSKA 105 = TELEFON 132-18 
przyjmują zapisy eodziennie od godz. 10—14. 


n 
S, 


Początek roku szkolnego dn. 5 września o godz. Vej. 


Wszystkie szkoły Towarzystwa mają pełne 
prawa szkół państwowych. 


Społeczna prywatna koedukacyjna szkoła powszechna 


„SZKOŁA PRACY” 


w Łodzi, ul. Południowa 65, tel. 138-36 
Kancelaria szkoły przyjmuje codziennie zapisy do wszystkich klas 


Do klasy I wymagany wiek kandydatów lat 6. 
Na podstawie decyzji Kuratorium Ckręgu Szkolnego Warszaw- 


skiego z dn. 23.11.1938 r. Nr. 2185, szkoła uzyskała uprawnienia 
publicznych szkół, 
Początek roku' szkołnego dn. 5 września 1938 r. 


NOWE 
OPONY i KOŁA 


KUTE PIASTY s ŁOŻYSKAMI 
do wozów konnych 


TRWAŁE— NIEDROGIE 
DDRZUEAJETE WE = U 


PROSIMY 
turase 
opon iÍ 


ozęści 
J. GERSON i Skea 
Narutowicza 16 — tel. 
Wejście z ui. PIŁSUDSKIEGO. 


KLIŃGER 


SPECJ. CHOR. WENERYCZNYCH, SE- 
KSUALNYCH I SKÓRNYCH (włosów) 


przeprowadził się na 
u. Przejazd 17 


GODZINY PRZYJĘĆ: ed %-—11 1 od 
0—8. 


„TEOFILÓW (pod ek 


dla nerwowo I A e 
REKONWALESCENTÓW 
FT NIEDOROZWINIĘTYCH 


tiit, Śródmiejska 27, e 1-4 


WE od "skt RZY 
wznowił przyjęcia 


Przyjmuje od 8—12, 4—9 w. 
w nieda. i święta od 9 do 1 po poł 


— m Myj 


EE c [I STANOŁAW OSTNAN 
Doktór Medycyny NEUROLOG 
Gusiaw KONN eramowieza iss 


specjalista Tel. 138-99, 1388-35 


shoróh kobiecych I akuszarii 
POWRÓCIŁ 


Piłsudskiego 51, tel. 170-08 
> 8—10 i 4—8 w. 


teszenie chor. wenerysznych 
i skórnych 


Zawadzka 1, 
czynna od B r. "do 9 wicca 
pone -£ 3 as. 


LEKARZ - DENTYSTA 


T. DZIAlIGFOWA 


ul. Pomorska 6, tel.215-97 


_powróciła Spec. chorób wenerpesnych, mo» LA $ f A f t a 8 a t G n| 
RY ANN WYR czopiałowych | skórnych 
DR. MED. — (Traugutta 8. c: aroa oraz bruki kostką klinkierową wykonuje solidnie | 
Inn Mary olis w uledaiole | świąja od 10—1 pp |firma „WIEK” Zawadzka 19/19, tel. 226-37. 
GR UNTOWNE 
OKULISTA WALE KR © FU Prof, P. SZEINFINKIEL 83 
przeprowedził silę na ul. niające wyu- SZYCIA —_ ŁÓDŹ, UL. PIOTRKOWSKA SP s 
telef. | czenie zape- ń kg zeza działy: mierzenie i modelowanie 
AL. Kościuszki 52, 165-17 YA DAMSKIEGO krawczyń oraz pyjam ! bielizny luksuso- 
I DZIECINNEGO. wej. Prospekty bezpłatne. Opłata przystępaa. 


Godz. przyjęć 11—2 i 5—7 


miesięczha „Głosu Porannego” ze wszystkimi do-, 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 
za granicą — zł. 9— 


Prenumerata 


40 groszy. z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6.—, 
Redakcja rękopisów nie zwraca. 


(wdaktor odp. Lacisa Lipiński 


>. VIN. — GEOS PORANNY" — TARB 


SANATORIUM, S2 


- Bornsieinowa Lecznica Stomatologiczna 
Dr. med. $adokierskiego 


Chirurgia zębów, szczęk i jamy ustnej 
PIOTRKOWSKA 56 TEL. 
Przychodnia esynna a godz. 9do 12 


D-ra A. SZMIRGELDA 


i „Woliowyski 


Gegieiniana 11, il. 238-02 


Pierwsza Bera 
WENEROLOGIEZNA 


tel. 122-73 


hl HELLER 


Mr. 235 


OSTATNIE NOWOŚCI 


modelowych żyrandoli 
i lamp biurowych od 
najskromniejszych do 
— najele rem — 
oras RADIO- 

ian a marek I Tapt 


Piotr AOWSKIEJ 


= — TELEFON 271-06 — 
SPEU PIOTRRO SRA 96, "e SAT 


34 


ay ulicy 


u. Lipowa 59, l. 128-03 © Oddział Franciszkeńska 16, „Bl 18-108 


polecają: stale na składzie 


wszelkiego rodzaju 


drzewo budowlane i stolarskie promujemy costalnaki wy. wyatzeów 
Ero YW ŃNÓ WON ERA 0 WY PRI ZCP." 


Paulina Lewi 


shorób kobiezyeh I i akuszerii 
Śródmiejska 28 
telef. 240-10 
przpjmuje od 12—2 i od 4—8 wiece 


Z pełnymi Prawami Szkół Państwowych 
Szkoła Powszechna, Gimnazjum 
i Liceum Humanistyczne 


m. Marii Konopnickiej 


UL. WÓLCZAŃSKA 123 
Sekretariat czynny codziennie z ści aa 


yi | i świąt w godz. od 9 do 16-ej. 
N IE WI B ŻSKI Od września br. szkoła mieścić się będzie w 
specjalista et chorót mybudowanyn: parojsezezowe do wy nowo” 
Rory że A jg szkolnych gmachu. 
i seksuałnych 


Początek roku szkolnego dnia 5 września o £. ej rano 


DOKTOR DOKTÓR 


HENRYKOWSKI 
Specjalista chorób skórnych 


Specjalista chorób wenerycznych 
wenerycznych i seksualnych 


skórnych i seksualnych 
leczenie promieniami Roentgena 


andrzeja. 5, telef. 159-40 
przęjrnuje od 8—31 rano i od 5—9 w 
w niedziele i święta od 9—12 
TET sar 


. MED. 


Ś. LEWIN 


CHOROBY WEWNĘTRZNE 


Trauguila 9, Fa saa 


przyjmuje od 8—11 i od 6—3 w 


POWRÓCIŁ à w niedz. i święta od 9—12.30 pp. 
OWOC G | Poludniowa 28, iol 201-95 |- mm eE 
EP przzjm. od 8—11 rano i 5—Spp. Magister anglistyki U. J. P. 
(AL I Maja 28) „ Tel, 192-43, | w niedeiełe i święta od 9-—f2 w 


irena Wolfeld 


Dy plom University College Exeter 


udziela angieiskiego 
Tel. 207-75. 


~ SPÓLNIKA (CZEE) 
z kapifałem do zł. 10.000, do bardz 
dobrze prosperującego pensjonatu, 
kaps ze cały rok, POSZUKUJĘ. Ofer- 
comfort“, do Biura ogłoszeń 
Fuchsa: Piotrkowska 87. 


Mundurki | 71857676 jk 


s specjalnie trwałego materjału po cenach przystępnych 


bo MA. MIGDAL 


© d ŽŽ, Gdańska BB; tel. 108-30 |” 


Choroby kobiece 
jetara 
„— | Sródmieiska 29, tol. 19490 
POWRÓCIŁA 
Przyjm. od 10—12 1 3—8 wieez. 


129-7Ł 


DOKTÓR 


.0Z0JISTMAR 


chor. kobiece i aknuszeria 
POWRÓCIŁ 


6-0 Sierpnia GT, 2ce 


przyjmuje od 5—7 wiece. 


Rebrajska Koeduk. Szkoła Powszechna 
Żyd. Tow. Szkoły Pow. i Wyth. Przedszkolnego 


d A BNE” 


W ŁEDZI. PIOTRKOWSKA 111 — AL. KOŚCIUSZKI 48, tel. 135-83- 
Podał szkoły przyjmuje zapisy uezniów do wszyst- 


kich kłas oraz do PRZEDSZKOLA codziennie 
m wyjątkiem sobót w godz. od 8—2 po poł. 


foncesjonwane Przedszkole 


ROZY KAWENOKE 


w ogrodzie, ul. Gdańska 94 


przyjmuje zapisy dzieci od lat 3—6. 
Kancelarja czynna od 1 września od 12—2, 


ARGI WIEDEŃSKI 


11 do 17 września 1938 
TARGI TECHNICZNE do 18 września, 


Zmaczne zmiżki kosztów przejazd | 
Z legitymacją Targów i Z z 

j granicznym wiza gratis! Wiza tranzytowa | 
czechosłowaeka zbędna! Znaczne zni$ki 
kosztów przejazdu na kolejach polskich 
i czechosłowackich, niemieckich oraz Erd 
komunikacji „Jotniezej-—Infermacje_ wezel- 


ewy 


ilustrowana. tygo 


Nr. 34 


n 
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Specjalny dodatek „GŁOSU PORANNEGO* z dnia 28-go sierpnia 1938 r. 


Dzisiejszy numer | 


„RE Wii” 
zawiera: 


J.K, Urbach: Jak to było w 4920 r. 
Bruce Bliven: Mroki nie dają szczę , 
ścia. f 
1. Gior: G. B. S. przemówił poważź- | 
| 


nie, 
A, Tyrkowa; Zbrodniczy cień Ka- 
tarzyny Medici 
Dr. P. Klinger: Racjonalne pielę- 
gnowanie twarzy 
Cz. Wien: Kłopoty nowojorczyka, 
Dr. U. Tartaruga: Królowie podró- 


żują 

H. Regen: Publicznie bez mary- 
narki. 

Heare Holbrook: Siłą woli 

Karel Capck: Słowa i ich treść 

S. Harald: Prześladowana niewin- 


ność 
Hassc Zetterstroem: Francuski 
klucz 
"E, K Iljin: Poczta nie jest winna 
F. Schnack: Czarodziejska moc 
drogich kamieni 
R. Gervais: Wielki przyjaciel zwie 
rząt. 


Jak to było w 1920 roku? 


Ciemna i niezaszczytna karta endeci w dziejach walk z Rosją 


Mamy już poza sobą obchody 
oŚmmastej rocznicy zwycięskie- 
go odparcia najazdu rosyjskie- 
go; na podstawie źródeł i matė- 
riałów historycznych, wielu 
dzieł, prac, wspomnień, włas- 
nych przeżyć można sobie już 
dziś wyrobić pewien bezstron- 
ny pogląd na rozgrywające się 
wówczas wypadki. A jednak pra 
sa i publicystyka endecka w dal 
szym ciągu — wbrew prawdzie 
historycznej — drogą oszczerstw 
i naiwnych kłamstw pragnie od- 
powiednio „spreparować' histo- 
nię, 

W szranki wystąpił — jak zwy, 
kle w tego rodzaju okoliczno- 
ściach — as „bohaterstwa“ en- 
deckiego p. KAROL WIER- 
CZAK, wiceprezes zarządu głów 
nego „narodowców'*. którego 
działalność wojenna w r. 1920 
ograniczała się — jak wynika z 
artykułu — do wizyty na wsi u 


DMOWSKIEGO. [Innych  czy- 
nów kroniki militarne nie zano- 
towały. 


Zresztą mie dotyczy to tylko 
p. Wierczaka. Również patron 
endecji p. Dmowski, poseł war- 
szawski, był jedynym członkiem 
Rady Obrony Państwa, który w 
najgroźniejszym momencie dla 
stolicy udał się dla pewności do 
Poznania, i z okopów wielkopol 
skich wygrażał „tchórzom' war- 
szawskim, a specjalnie — ży- 
dom, pozostałym w swym mieś- 
cie rodzinnym. Nietylko p. 
Dmowski, ale i obecny leader, 
nasze „dziecko“ łódzkie, p. KO- 
WALSKI nie poszedł w ślady 
bądź co bądź odważnego Rocha 
sienkiewiczowskiego i ponoć 
zgłosił się do wojska, ale frontu 
nie poznał. Małoletnie .,żydzia- 
ki“ łódzkie fałszowały papiery, 
aby ich do służby frontowej przy 


icto, wraz z innymi kolegami z 


łtwy szkolnej z najniższych klas 
przedzierali się, omijając: różne 
P. K. U. i zaciągi, do formacji 
frontowych, lecz „bohaterów na 
szych czasów“, najbardziej dziś 
krzykliwych „patriotów“ omi- 
nął zaszczyt służby wojskowej, 
zachowując ich w zdrowiu do 
dziś, by umożliwić im pisanie 
oszczerstw i kłamstw. 

Kłamie p. Wierczak, opisując 
pobyt w Wyszkowie owego Trzą- 
du bolszewickiego ../przeznaczn- 
nego dla Polski, złożonego pra- 
wie z samych żydów“, bowiem 
nopewno znane mu jest wspom- 
nienie proboszcza parafii wysz- 
kowskiej (zdecydowanego ende- 


ka), ogłoszone przez niego w 
książeczce p. t. „Bolszewicy w 
polskiej plebanii* (Wyszków 
1921). 


Ksiądz ów stwierdza, iż u nie- 
go na plebanii gościł „rząd“ bol- 
szewieki, w skład którego welo- 
dziło trzech polaków, jeden ro- 
sjanin i FELIKS KON. Przyzna- 


je jednocześnie, że najsympa- 
tyczniejszymm był staruszek Kon; 
pełnomocnikiem „rządu“ był 
STOKOWSKI, komisarzem rewo 
lucyjnym komitetu — POD- 
GÓRSKI. 

Wiec gdzie ów rząd, składają- 
cy się prawie z samych żydów? 
Poza tym dziś historycznie 
stwierdzono, że wódz naczelny 
armii sowieckiej TROCKI był 
od pierwszej chwili zdecydowa- 
nym przeciwnikiem wojny Z 
Polskę, najazdu na Warszawę, 
i za wszelką cenę dążył do prze- 
rwania działań wojennych z Pol 
ską. 

Tymbardziej, że przewodniczą 
cy tego rządu — MARCHLEW- 
SKI wywodził się z zasłażonej 
rodziny endeckiej, a brat jego 
był redaktorem „Kuriera Po- 
znańskiego*. O tym woli p. Wicr 
czak nie wspominać. 


Przekracza też granice partvj 
nego samochwalstwa opis pro- 
roctw, rad i zasług endeckich w 
r. 1920. Przypomina to żabę, ła- 
pę wysuwającą, lub muchę na 
grzbiecie konia, wprzęgniętego 
do orki, a uważającą, że i ona 
orze pole... Natrętne złośliwe 
„kibicery”, nie biorące udziału 
w rozpaczliwej grze w r. 1920, 
pisząc o swej doniosłej 
roli, o udziale w walce, sobie 
przypisują wszystkie zwycię- 
stwa, zaś PIŁSUDSKIEMU — 
klęski. 

* 


IW, ostatnich dwóch latach u- 
kazały się ciekawe publikacje, 
rzucające dość dużo światła na 
rozgrywające się w drugiej po- 
łowie 1919 r. i pierwszej 1920 r. 
wypadki na froncie wojny pol- 
sko - rosyjskiej, 

Do najciekawszych należą 
obok prac o r. 1920 gen. TA- 
DEUSZA KUTRZEBY i L. ŻFE- 
LIGOWSKIEGO (nie wspomi- 
nam o powszechnie znanym 
„R. 1920“ PIŁSUDSKIEGO) po- 
lemiezna broszura gen. A. I, DE- 
NIKINA p. t. „Sprostowanie hi- 
storii — odpowiedź polakom* 
oraz udzielona b. obszerna od- 
powiedź temu rosyjskiemu ge- 
nerałowi p, t. „Ocena sprostowat 
nia historii“ gen. KUTRZERY. 
Otóż prace te dostatecznie na- 
razie oświetlają przyczyny wy- 
prawy na Kijów i powody od- 
mowy Piłsudskiego jakiegokol- 
wiek współdziałania w r. 1919 i 
1920 z kontrrewolucyjnymi woj 
skami w Rosji w okresie wojny 
domowej. 

Nowe materiały wskazują, 
jak Piłsudski, którego jedynym 
celem było wywalczenie wszel- 
kimi środkami i drogami niepo- 
dległości państwowej, w owych 
trudnych ciężkich okresach .sza- 
mołał się na wszystkie strony, 
by zdobyć dla ojczyzny, najwy: 


godniejsze granice i największe 
tereny. 

Piłsudski w r. 1919 poza sej- 
mem i rządem wszczął pertrak- 
tacje prawie jednocześnie z gen. 
Denikinem i z bolszewikami. 
Polska misja wojskowa z gen. 
KARNICKIM i majorem PRZEŹ- 
DZIECKIM na czele przybyła do 
Taganrogu nad morzem Azow- 
skim, siedziby gen. Denikina, 
26 września 1919 r., i przetrwa- 
ła do rozbicia białogwardyjskiej 
armii, zaś rozmowy poufne peł 
nomocnika Komendanta BOER- 
NERA (późniejszego pułkowni- 
ka i ministra) z Julianem MAR- 
CHLEWSKIM (późniejszym pre 
zesem „rządu bolszewickiego 
w Polsce) toczyły się od 3 listo- 
pada-do połowy grudnia 1919 r. 

Prawdopodobnie endecy, TOZ: 
siewając w r. 1920 wieści o taj- 
nych telefonach  belwederskich 
i rozmowach .Piłsudskiego z 
Trockim, mieli na myśli te roz- 
mowy Boerneta z Marchlew- 
skim i pragnąc poprzeć kontrre 
wolucję — wbrew interesom ży 
wotnym Polski — cheteli stor- 
pedować jakiekolwiek próby po 
rozumienia z Sowietami. 

Inne zdanie było Piłsudskiego. 
kłóry nie cheiał mieszać się do 
spraw wewnętrznych narodu ro 
syjskiego. 

W instrukcji. udzielonej pol- 
skiej misji wojskowej do Deni- 
kina, dał następujące wskaza- 
nia: 

a) żadnych układów o charak 
terze politycznym prowadzić nie 
należy, 

b) nałeży wyjaśnić położenie, 

c) nie przyrzekać jakiejkol- 
wiek pomocy przed wyjaśnie- 
niem stanowiska zasadniczego 
Rosji do Polski, a szczególnie 
jej stanowiska odnośnie granic 
polskich. 

Na podsławie raportów i ma- 
teriałów, przechowywanych w 
archiwum wojskowym w War- 
szawie. cytowanych w obszer- 
nych fragmentach przez gen. 
Kutrzehę, wynika, że myślą prze 
wodnią i ostateczną decyzją 
sprecyzowaną Piłsudskiego by- 
ło: „nie może być polską racją 
stanu wspomaganie Denikina w 
jego walce z bolszewikami“. Kre 
Śląc wobec gen. Karnickiego 
granice, przy których zatrzyma 
się armia polska, Marszałek za- 
znaczył, iż „Kijowa nie trzeba 
ruszać. 


Do rozmów z Denikinem na- 
trętnie skłaniała Piłsudskiego 
cała reakcja polska. Carofilski 
magnat kresowy H. KORWIN- 
MILEWSKI w swych „„Słędem- 
dziesięciu latach wspomnień“ 
(Poznań, 1930, str. 520-522) po- 
daje, iż i on również z depnta- 
cją „żubrów* gorąco namawiał 
Naczelnika Państwa do nawią- 
zania kontaktu z Denikimem. 


Rozmowa z Piłsudskim wywarła 
„niekoniecznie dobre wrażenie“, 
gdyż wywnioskowali, że nie pra- 
gnat On kosztem Pełski wycia- 
gać kasztanów z ognia dla kontr 
rewolueji. W cztery dni (30 
września) po przybyciu polaków 
do kwatery Denikina ogłoszono 
plakałami w Taganrogu o soju- 
szu armii białej z polską. Ponie- 
waż było to bezgwzlędnie nie- 
zgodne z prawdą. gen. Karnicki 
ostro zastrzegał się przed wpro- 
wadzaniem opinii w błąd. Z po- 
ufnych raportów dowiedział się 
Piłsudski, iż armia Denikina, li- 
cząca około pół miliona żołnie- 
rzy, była wspaniale wyekwipo- 
wana, leez intendentura, zgod- 
nie z dawną carską tradycja, 
kradła. korpus oficerski był wy- 
zuty ź ideowości i patriotyzmu, 
żołnierzom pozwalano po zaję- 
ciu każdej miejscowości w eią- 
gu trzech dni rabować. Nastroje 
ludności były wręcz wrogie De- 
nikinowi. Denikin w Odpowie- 
dzi polakom“, cytując swe zasłu- 
gi wobec Polski, gdyż nawet (!) 
na terenie Prywistinskiego kra- 
ju przez 25 lat służył jako car- 
ski generał, za złe ma Piłsud- 
skiemu, iż nie uwierzył jego za- 
pewnieniom o życzliwości do 
Polski, gdyż przecież przy powi 
taniu misji polskiej „wzniósł pu 
char za odrodzenie Polski i nasz 
przyszły związek pokrewny*. 

Przyciśnięty do muru przez 
pomocnika gen. Kutrzeby majo- 
ra Przeździeckiego _ (legionistę) 
pułkownik baron, NOLKEN, 
szef oddziału politycznego w 
sztabie gen. Denikina, przyznał 
się, iż obóz kontrrewolucyjny 
może jedynie w myśl dawnej 0- 
dezwy Mikołaja Mikołajewicza 
przyznać Polsce ziemie daw- 
nych dziesięciu gubernii Kongre 
sówki, a więc do Bugu, i to bez 
Chełmszczyzny, następnie Mało- 
polske bez Galicji Wschodniej, 
o Białej Rusi i Wileńszczyźnie, 
jako ziemiach czysto rosyjskich, 
nie wolno nawet myśleć © pró- 
bach plebiscytu. | 

Major Przeździecki powrócił 
natychmiast do Warszawy i po- 
informował Naczelnika Pań- 
stwa, Sprawa była już zupełnie 
dla Piłsudskiego jasna i wyraź- 
na. Denikinowi chodziło jedynie 
o pomoc Polski, ale nie miał on 
zamiaru uznać zupełnej niezawi- 
słości politycznej i granie, zdo- 
bytych ofiarą krwi żołnierza pol 
skiego. 

Wbrew fałszywym pogłoskom 
nie chciał również Piłsudski 
tworzyć „drutu kolczastego” z 
żołnierzy polskich dla możnych 
protektorów Denikina, pragną- 
cych uratować kapitały, uloko- 
wane za caratu w pożyczkach 
wojennych ł przemyśle rosyj- 
skim. 


Dnia =b listopada 1919-=-alo - 


żył Piłsudskiemu raport mafer 
Przeździecki, po którym przy- 
spieszono pertraktacje z kolsze- 
wikami i 21 listopada nadeszła 
ich odpowiedź na oświadczenie 
Naczelnego (Wodza, że wstrzy- 
muja akcję na froncie południo 
wym. 

Wstrzymanie naszych działań 
na Wołyniu pozwoliło holszewi- 
kom przerzucić około 50 tysłę- 
cy żołnierzy na front denikinow 
ski. 

Piłsudski na podstawie rapor= 
lu Przeździeckiego, a wkrótce i 
gen. Karnickiego, zdecydowame- 
go wroga bolszewizmu i bliskie- 
go przyjaciela Denikina, uznał, 
iż większym . niebezpieczeń+ 
stwem i groźbą dla Polski było- 
hy zwycięstwo kontrrewołncji 
dawnych carskich generałów, 
których przewrót 1917 r. miecze- 
go nie nauczył. Nawet i 
dowhorczyk gen. KARNE 
pisał w raporcie, iż nnkży: 
„„hrakiem naszej działalności 
aktywnej pozwolić zdjąć holsze. 
włkom niemal wszystkie wojska 
z naszego frontu". 

Wkrótce armii Denikina za- 
dali bolszewicy dotkliwe cięgi, 
front południowy wojny domo- 
wej został silnie osłabiony i wła 
ściwie dopiero po zadaniu klę- 
ski bolszewikom pod Warsza- 
wą w sierpniu 1920 r. począł 
działać na Krymie gen. WRAN- 
GIEL, który nie miał wielkiej o- 
kazji do wykorzystania rozżgoe 
rzałej w maju 1920 roku na no- 
wo wojny polsko - bolszewie- 
kiej i ofenzywy na Kijów. Szyb- 
ko zawarty traktat ryski w paź: 
dzierniku 1920 r. po raz wtóry 
poważnie pomógł Sowietom de 
ostatecznej lkwidacji wojny do- 


nrowej. 

Gen. KUTRZEBA w „Wyprae 
wie Kijowskiej 1920 r.* pisze, 
że Piłsudski zupełnie Świadomie 
pomógł bolszewikom w ich wal- 
ce z Denikinem, gdyż  pókt 
istniały kontrrewolucyjne ar- 
mie, walka Polski z Sowietami 
była walką o Rosję, po upadku 
Denikina wojna nasza byłe *=* 
o Polskę i jej potęgę. 

Gen. Kutrzeba, który był 
fem sztabu 3-ej armii, które 
rowała na Ukrainie, uważ 
gdyby Naczelny Wódz nie 


szedł na Kijów, nie pos 
wojsk polskich daleko 


wschód, wówczas armia bo 

wicka o wiele wcześniej zi 

złaby się pod murami Warsza 
wy. Plan wyprawy na Kijów i 
projekt stworzenia niezależnej 
republiki ukraińskiej uważa 
gen. Kutrzeba za doskonale 
przygotowany i wypracowany. 
Niepowodzenia nasze w maju. 
czerwcu i lipcu 1920 r., powsta- 
ły na skutek braku zmysłu sa- 
modziełności wśród części wyż- 


$Dokończenie na str. 5). 


D 


Pewa- 


MROKI NIE DAJA SZCZĘŚCIA 


List otwarty do amerykańskiego nazisły 


List ten Jest dla clebie, Otto 
G, z East 90-th strcet w Ne- 
wym Jorku. Czytałem o tobie 
w gazetach. Jesteś 17-leinim 
chłopcem, który brał udział w 
ostatnich rozruchach w York- 
ville Casino w pełnym umun- 
daurowaniu niemieckiego sztur- 
mowca ze sztyletem. Gdy grupa 
członków legii amerykańskiej 

się z hitlerowcem, 

ty i twoi przyjaciele skoczyliś- 

cie na nich w stosunku mniej 

więcej 10 do 1 i tak ich pobiliś 

ph że życie jednego z nich by- 
niebezpieczeństw. 


w / ie. Naza- 


wyznaczony przez 
sąd, sam zaś sędzia był wełtera- 
nem wielkiej wojny. . 
Zostaliście uniewinnieni, mi- 
mo, że można was bylo bez 
skrupułów ukarać za noszenie 
broni bez zezwolenia. Jestem 
jednak pewien, że nie nanczyło 
to niczego ani ciebie, ani two- 
ich kolegów. Jesteś zapewne n- 
ważany za bohatera, którego się 
ulękli sędziowie amerykańscy 
i dłatego go uniewinnili.. 


dopiero trzy lata 


1921 roku, w trzy łata po wiel- 
-ktej wojnie. W 1921 r. ludność 
prześladowana nie- 


Niejedno x dzieci, urodzo- 
nych w Niemczech w, 1921 roku 
było owijane w papier, zamłasł 


nawiść ł lęk wraz z mlekiem 
matki. Gdy stawiałeś pierwsze 
kroki, nastąpiła inilacja, zosta- 
wiająć cały naród w gorączko- 

wałce o hyt z dnia na 
dzień. 


Zaim siłę nanczyłeś 


nie mówić, odbył się słynny A 4 


udany pucz. 

Twoje całe dzieciństwo pcha 
fo cię ku szeregom armii bron- 
zowych koszul. 

Gdy osiągnąłeś wiek, w któ- 
tym się dzieci jeszcze bawią, 
rządził już krajem wódz, impe- 
rator bez tytułu, którego nic 
zdrowe ambicje stale wzrastæ 
ły, pozostawiając ślady na na- 
rodzie. 

W wieku, w którym się twój 
charakter kształtował, wpajali 
w ciebie kłamstwa, kłamstwa i 
jeszcze raz kłamstwa, według 
zasad rozwiniętych w pewnej 
przedziwnie szczerej a głośnej 
autobiografii. Gazety, czasopi- 
sma,książki , szkoła — wszysi- 
ko opierało się na kłamstwie i 
obłudzie. 

Nauczono cię, że żydzł stę od 
wszystkich różnią, gdyż posią- 
zela wrodzony niemiły charat- 
Er. 

Nauczono cię, że istnieje ra- 
sa aryjska, wyższa pod kaźdym 
względem od eałego Świata. 

Nauczono cie, że honorowi 
nbliżyć mogą tytko drudzy 
przez ich czyny, zapominając. 
że sam mu ubliżyć możesz, Ma 
to zawsze na celu usprawiedll- 
wienie samego siehie. 


?lezono cię. že istnieje coś, 
vu nazywa się prawdą narode- 
wo - socjalistyczną, która się 
VA innych prawd różni, udyż je 
przewyższa. 


M pajano w richie, Że pań- 


stwa jest wyższe od czynników, 
które się na nic składają. że 
państwo wymaga nieograniczo- 
nego poświęcenia od swych o- 
bywateli, 


Nauczono cię znacznie wię- 
cej takich miedorzeczności, iza: 
ując cię jednocześnia pieczo- 
ławicie od prawdy twojej ojczy 
zrny i reszty Świata. 


Izolacja ta była tak skutecz 
na, że nawet trzy lata twego po 
bytu w Ameryce nie a nic cię 
nie zmieniły. 


Zostajesz wierny niewoli w 
kraju, w którym każdy ceni 
wolność. Zostajesz ślenv w swej 
wierze w wodza. mimo, że masz 
możliwość  dowiedzenia się 
prawdy. 

Pysznisz się, uśmiechasz za- 
rozumiale i nosisz swój brunat- 
ny miumdur S$. A. ze sztyletem 
u pasa. 

Jestem przekonany, 
Otto, że jesteś ofiarą sił, które 
się wymykają z pod kontroli 
twojego sumienia. 

Nie wątpię, że twój charak- 


ter nie jest w gruncie gorszy 
ed charakteru jakiegokolwiek 
innego 17-letniego chłopea. — 
Mówię o tobie, jako o wyniku 
pewnych zjawisk, a nie jako o 
ich przyczynie. i 

Jestem nie mniej zmuszony 
uważać cię za zwiastuna zła, 
gdyż jesteś jednym z pierw- 
szych w awangardzie nowoczes 
nego barbarzyństwa, na które 
musi patrzeć Ameryka, kraj cy 
wilizacji, kraj, w którym stare 
prawdy nie straciły swego zna- 
czenia. 301 


Nieprawdą jest, jak tọ lord 
Grey powiedział, że wszystkie 
lampy Europy gasną. Lampy 
Europy są gaszone, młody Ot- 
to, przez ciebie i tobie podob- 
nych. Nie będziesz jednak szere 
Śliwszy od innych w clemsioś- 
clach, które by nastąpiiy. Sta- 
wiając ci należyty ©pór i ży- 
wiąc nadzieję, że żyjąc nieco 
dłażej w Ameryce, zmienisz się. 
mamy na względzie twoje do- 
bro w równej mierze z naszym. 

BRUCE BLIVEN 
(„The New Republic"). 


Chiny daremnie wołają © pomoc 


już od wieków przeciwko brutalnym najeźdźcom 


Określenie .,żółte niebezpie- 
czeństwo* nie istnieje od dzi- 
siaj i nie zostało użyte po raz 
pierwszy przez ekscesarza nie- 
anieckiego Wilhelma, lecz po- 
wstało jeszcze przed wiekami. 
Również próky europejskiej dy 
plomacji „zaprowadzenia ładu” 
w położeniu w Azji poprzedziły 
liczne próby w czasach prze- 
szłych. Wprawdzie przed pół- 
tora tysiącem lat nie było jesz- 
cze ligi narodów i zbiorowych 
akcji wielkich mocarstw, lecz 
obejmująca cały świat dyploma 
eja papieska, która zastępowa- 
ła te dzisiejsze organizacje i by 
ła w swoim czasie bardzo real- 
nym czynniklem zmaczenia i 
władzy, usiłowała niejednokrot 
nie pośredniczyć rozstrzygająco 
w rozwoju wydarzeń „żółtej 
części świata". z 

Gdy kardynał Sinibaldo Fie- 
schi wyszedł z konklawe w.A- 
nagni w r. 1234 jako papież 
Innocenty TV, zwrócił się na- 
tychmiast przeciw niebezpie- 
czeństwu, grożącemu wówczas 
Europie ze strony mongołów. 
Prowadził rokowania z mocar- 
stwami europejskimi i wysłał 
dyplomatyczne misje do wład- 
ców mangolskich, które wysta- 
piły energicznie przeciw zdo- 


bywcom, domagając się oć nich 
sprawiedliwych rządów... Naj- 
słynniejszym z tych poselstw by 
ło poselstwo mnicha fraacisz- 
kańskiego Giovanni del Pin 
del Carpine, który wyruszył w 
podróż 16 kwietnia 1245 roku 
z (Lyonu. ażeby wręczyć wiel- 
kiemu chanawi mongołów pis- 
mo papieża, W piśmie tym 
„Cum non solum którego 
tekst zachował się, papież gani 
mongolskiego władcę za qkru- 
cieństwo i błaga go, ażeby go 
zaprzestał, W piśmie dodatko- 
wym wzywał go jednocześnie, 
aby się nawrócił na wiarę chrze 
ścijańską. 

Po awanhrrniczej podróży. 
którą trwała 14 miesięcy, mnich 
przybył do stolicy mongołów, 
Karakorum, gdzie wręczył pis- 
mo wielkiemu chanowi Guyu- 
kowi, zamierzającemu właśnie 
zasiąść na tronie. W listopa- 
dzie 1246 roku opuścił siedzibę 
„Złotej Hordy“ z odpowiedzią 
chana. Guyuk podyktował ją w 
języku mongolskim, tłumacze 
przełożyli ją mnichowi, a ten 
napisał ją po łacinie. Prócz te- 
go wręczono mu przekład arab 
ski, który odnaleziono w roku 
1920 w Rzymie. 

Na zarzut papieża, że hordy 


1. W auli uniwersytetu poznańskiego 


mongołów dopuszczały się 0- 
krucieństw, wielki chan odpo- 
wiedział, że czyny te stały się 
za wolą Boga. 

„Posłaliście mi te słowa: „Za 
jęliście wszystkie obszary ma- 
dziarów i chrześcijan. Jesteś- 
my tym zdumieni. Powiedzcie 
nam, czym zawinili*. — Tych 
Twoich słów nie zrozumieliś- 
my. Rozkaz Koga posłał Dzin- 
gis Chana i Hulagu Chana, — 
Lecz ludy europejskie nie uwie 
rzyły temu rozkazowi Boga. Qi, 
o których mówicie, odbyli po- 
nadto wielką naradę, okazali 
się pretensjonalni i zabili na- 
szych posłów. Dlatego Bóg za- 
bił w tych krajach ludzi i zmisz 
czył ich. Jeślipy to nie działo 
się na rozkaz Boga. któżby 
mógł z własnej siły zabijać i 
zdobywać? A gdy mówicie: 
„Jestem chrześcijaninem, mo- 
dlę się do Boga, gardzę inny- 
mi“, skąd wiecie o tym, wypo- 
wiadając te słowa? Mocą Boga 
przekazane nam są wszystkie 
kraje od wschodu do zachodu 
słońca. Dlatego powinniście po- 
wiedzieć szezerem sercem: 
Chcemy być waszymi pođdany- 
mi; damy wam naszą potęgę. — 
„Powinniście przyjść na ezele 
królów, wszystkich bez wyjąt- 


odbyła się uroczystość ku czci nestora 
historyków polskich prof. dr. Broni- 
sława Dębińskiego z okazji 80-roczni- 
cy urodzin i 50-lecia pracy naukowej. 
Uniwersytet poznański obdarzył sędzi- 
wego jubilata godnością profesora 
honorowego. Prof. Dębiński jest człon 
kiem Polskiej Akademii Umiejętności 
i doktorem honorowym uniwersytetu 
w Oxfordzie, Na zdjęciu — jubilat 
(siedzi) w otoczeniu senatu akademic- 
kiego z J, M. rektorem na czele (stoi) 
2. W miejscu urodzenia wielkiego ce- 
sarza Francji w Ajaccio, odbyło się 
uroczyste odsłonięcie pomnika, wznie 
sionego ku czci Napoleona. W uroczy 
stościach tych wziął również udział 
ambasador Rzplitej w Paryżu Łuka- 
siewicz. 3. Marszałek sir Philipp Chet- 
wood stanął na czele brytyjskiej komi 
sji rządówej, która za zgodą obu stron 
walczących w Hiszpanii zajmie się je- 
szcze pod koniec bieżącego miesiąca 
sprawą wymiany jeńców wojennych. 


ku, ażeby złożyć nam hołd i ch 
łobitność, Wtedy przyjmiemy 
wasze poddanie się. Jeśli jed- 
nak nie usłuchacie słów Boga 
i naszych rozkazów, będziemry 
was uważali za wrogów“. 

Na wezwanie papieża, aby 
wielki chan przyjął wiarę chrze 
ścijańską, odparł on w niemniej 
szorstkim (onie: „Tego wasze- 
go żądania nie zrozumieliśmy". 
Pełen azjatyckiej pompy jest 
mongolski tekst pieczęci, który 
brzmi: „Moc wiecznego nieba, 
wielkiego. jak ocean chana mon 
gołów. jest rozkazem, Jeśli do- 
trze do podległych ludów, po- 
winny go usłuchać i żyć w trwe 
dze*, 


W roku 1290 papież Mikołaj 
TV wezwał znów wielkiego cha 
na ARGHUM, ażeby nawn 
się na wiarę chrześcijańską, — 
I mów władca mongołów od- 
mówił uprzejmie, lecz stanow- 
czo. W r. 1302 wysyłali papież 
BONIFACY VIII i mongolski 
wielki chan GHAZAM stałe po 
selstwą do siebie. 

Podobieństwo między; odpó- 
wiedzią chana mongołów z r, 
1246, a programem Araki z r. 
1934, uzasadniającym ideologi- 
eznie japońskie plany hegemo- 
nii w Azji, jest zdumiewające. 
Jest w tym programie wszyst- 
ko: „boska misja“, żądanie bez 
względnego posłuszeństwa, „pra 
wo moralne” zdobywcy. — 
brak nawet „zabitego posła”, 
jako pretekst do r 
kroków  nieprzyjacielskich. — 
W naszych skromnych € 
szych stosunkach wystarczy 
zwyczajny porucznik. a 

I rozpaczliwe wołanie q.pe- 
more, jakie wysyłają dzisiaj nisz 
czone ogniem Chiny, mają swo 
je pierwowzory w historii. Gdy 
w roku 1644 mandżurowie oa- 
lili dynastię chińską MING, po 
zostali przy życiu członkowi 
tego domu panującego uciekli 
na południe. gdzie prowadzili 
jeszcze wałkę dziesięć prawie 
lat, przyjęli częściowo wiarę 
chrześcijańską i otrzymali 
chrzest z rąk jezuitów KOFT- 
LERA i BOYMA. W roku 1650 
pisała chrześciiańska królowa 
HELENA do papieża INNO- 
CENTIEGO X, aby wraz z radoś 
cią z powodu nawrócenia się i 
pragnieniem rzucenia się do 
nóg „ojcu ludów", wvwrazić ņa- 
dzieję. że naród chiński uzna 
prawdziwego Jezusa, hędzie go 
czcił i znajdzie pomoc u chrze 
Śejjian. 

To wołanie chińczyków o po 
moc przeciw oebćtmu panowa- 
niu przebrzmiało równie hez 
echa, jak dzisiejsze wołania o 
pomoc, z jakimi potomkowie 
ich zwracają się do demokraty- 
cznyeh mocarstw. 


STO MILIONÓW ŻOŁN 


<ewł2- 


GOSPOGAZYCCZE spreżymy starcia narodów 


Wszystkie obecne zjawiska 
świadczą w sposób coraz bar- 
dziej przekonywujący o tym, 
że wielki zatarg zbrojny naro- 
dów mie jest bynajmniej czymś 
nazbyt już odległym. Przeciw- 
nie, staje się om coraz bliższy 
i realniejszy, zwłaszcza, że 
„głodne państwa od lat już roz 
budowują swoje życie gospodar 
cze pod kątem widzenia przy- 
gotowań do przyszłej wojny, 
dażąc za wszelką. cenę do osiąg 
nięcia samowystarczalności e- 
konomicznej. 

I mimo to, że Benito Musso- 
lini, dyktator włoski, po anek- 
sji Abisynii oświadczył, iż Wło 
chy są już terytorialnie „nasy- 
cone“, pogotowie zbrojne 
Włoch nie tylko nie ustaje, lecz 
przeciwnie wzmaga się jeszcze. 
Dnia 30 sierpnia 1936 -roku 
Mussolini powiedział: — „Nie 
wbrew wojnie abisyńskiej, lecz 
właśnie w jej następstwie włos- 
ka siła zbrojna rozporządza 
większą sprawnością bojową, 
niż przed tym. W każdym cza- 
sie w wyniku zwykłego rozka: 
zu możemy w ciągu niewielu 
godzin zmobilizować osiem mi- 
lionów ludzi”: : 

Wi odpowiedzi ma angielski 
wielki prągram zbrojeń wielka 
rada faszystowska powzięła w 
nocy z dnia 1 na 2 marca ub, 
roku uchwałę o całkowitej mr 
litaryzacji wszystkich aktyw- 
nych sił narodu w wieku od 18 
do 55 lat, składając jednocześ- 
nie oświadczenie, że gdy to bę 


ła zbrojna Niemiec w czasie po 
koju wynosi obecnie (bez Au- 
strii) 1.115.000 ludzi, czyli nie 
0 wiele mniej, niż ZSRR., które 
go siłą zbrojna według tych sa- 
mych źródeł sięga 1.415.000 Iu- 
dzi. Rzesza Niemiecka na wy- 
padek wojny może powołać 
pod broń 13 milionów ludzi, a 
Jącznie ze świeżo 

Austrią — 14.350.000 ludzi. 

Aby zdać sobie z tego spra- 
wę, jak daleko świat wziął roz 
hrat z wiarą w pokojowe Toz- 
strzyganie ewentualnych zatar- 
gów. uprzytoraniimy sobie, że 
obecnie, w czasie pokoju, pań- 
stwa Europy (według danych 
ligi narodów) trzymają łącznie 
pod bronią armię blisko 5-mi- 
lionową, gdyż wynoszącą 4 mi- 
liony 815.000 żołnierzy, która 
lo liczba w drodze mobilizacji 
może być powiększona do za- 
wrotnej wprost cyfry 100 mi- 
lionów żołnierzy? 

Rzecz zrozumiała, że utrzy- 
manie w czasie pokoju takiej 
masy ludzkiej, a cóż dopiero 
uruchomienie wyżywienia 0- 
wych milionów na wypadek 
wojny jest mielada zagadnie: 
niem gospodarczym, nie mó- 
wiąc już o zaopatrzeniu armii 
we właściwy spręt wojskowy. 
Wojna współczesna staje się ca 
raz bardziej zagadnieniem fi- 
nansowo - gospodarczym, wy 
magajacym planu i szczegóło 
wego przygotowania. Zwłasz: 
cza, że będzie ona nie 
tylko zmaganiem się kombatam 


tów, lecz wojną totalną, w któ- 
rej odmęty wciągnięty będzie 
cały naród, ludność cywilna na 
równi z wojskiem. 

W Niemczech traktowanie 
zagadnień gospodarczych pod 
kątem widzenia potrzeb przy- 
szłej wojmy nie tyłko przyczy* 
niło się do stworzenia nowej 
dyscypliny — Wehrwirtschafts= 
lehre—nauki o gospodarce po- 
gotowia zbrojnego, lecz przeo* 
braziło też do głębi cały układ 
życia ekonomicznego,  czegą 
wyrazem jest czieroletni plav 
gospodarczy, którego realizacja 
ma posunąć naprzód Rzeszę ku 
samowystarczalności przez wy- 
twarzanie niezbędnych do pro- 
wadzenia wojny syntetycznych 
surowców zastępczych, nnieza= 
leżniających ją od producen- 
tów surowców naturalnych. =- 
Aneksja Austrii jest dalszym 
krokiem naprzód na drodze re 
alizacji tego programu. Wiedług 
obliczeń angielskiego pisma 
„The Banker“ dozbrejenie Rze- 
szy pochłonęło dotychczas za- 
wrotną sumę 31.200 miłiomów 


marek, Podobnym zasadom i 
tendencjom  hołdują też, jak 


wiadomo. Włochy  faszystow” 
skie. 
Panegirysta faszyzmu włos- 


kiego, Anton Zischka, przyta- 


cza nam nazbyt szczere już zda 


mie niedawnego wicekróla włos 
kiej Afryki wschodniej, mar- 
szałka Grazianiego, wygłoszo* 
nego do młodzieży z Bengaz: w 
Libii: „Miłujcie kolonie, jako 
przyświecającą nam zapowiedź 
naszej światowej potęgi, miłuj- 
cie je raczej dla tych ofiar, któ 
rych od nas wymagają, niż dla 
tych nieznacznych korzyści ma 
ierialnyeh, jakie mogą nam 
przynieść, 

A więc znaczenie gospodar- 
cze kolonii odchodzi tu na bar- 
dzo odległy plan, -podczas gdy 
wysuwa się naprzód ich ciężar 
właściwy w srze o hegemonię 
światową. Wiadomo zresztą, że 
wyprawa abisyńska, według u- 
rzędowych relacii rządu rzym- 
skiego, kosztowała Włochy prze 
szło 15 miliardów lirów, że naj 
niezbędniejsze zagospodarowa- 


nie Abisynii pochłonie w ciągu 
najbliższych sześciu 'lat więk- 
szą jeszcze sume "dyż 21 mi- 
liardów lirów, że wyprawa afry 
kańska doprowadziła do dewa- 
luacji Tira o 41 proc. i poza pod 
niesieniem starych. doprowa- 
dziła do wprowadzenia nowych 
wygórowanych podatków (10 
proc. danina od kapitałów ak- 
cyjnych, danina od nierucho- 
mości etc.), że, jak podaje cy- 
towany już przez nas Zisehka— 
obciążenie podatkowe we Wło- 
szech dosięgło w roku 1936 — 
38 proce. dodhodu społceznego, 
że wewnętrzny dług przekro- 
czył na dzień l-go maja 1937 
roku sume 100 miliardów lirów 
a mimo to wszystko o tych tak 
zachwalanych na początku kam 
panii abisyńskiej bogactwach 
maturalnych nic nie słychać, 
rząd włoski zaś gorączkowo po 
Bzukuje kapitałów za granicą, 
6 czym świadczy dekret z dnia 
6 grudnia r. uh. gwarantujący 
specjalne ulgi kapitałom obcym 
zainwestowanym we Włoszech. 

Od najdawniejszych czasów 


koszty wojny pokrywano poży: 
czkami, Podczas wojny świato- 
wej pożyczki pokryły 76,7 pro- 
cent wydatków wojennych Nie- 
miee, Francji i W. Brytanii, ma 
resztę zaś ułożyły się dopiero 
podatki Pożyczać trzeba be- 
dzie i w przyszłej wojnie, jak 
to robią np. Włochy "lub Niem- 
cy, przede wszystkim na rymkn 
wewnętrznym, zamieniając pe- 
riadycznie płynny dług w dłu- 
roterminowy. Subskrypcja nod 
pozorami dobrowolności fak- 
tycznie nie jest dobrowolna i 
równa sięw praktyce przymu- 
sowemm wywłaszczeniu, gdyż 
wierzycie! prawie nigdy nie ò- 
irzymuje równowartości „pożry: 
czonej“ kwoty. Staje temu na 
przeszkodzie deprecjacja piemią 
dza, kończąca się zazwyczaj 
prędzej czy później urzędowa 
dewaluacją, konwersje poży: 
czek itp. 

Biorąc pod uwagę okoltcz: 
ności powyższe oraz podatek in 
flacyjny, na wojnie najwięcej 
traca warstwy a stałych ocho: 
dach. 


Życie staje się służbą... 


Dia pokolenia, Które przeżyła 
wielką wojnę i które nie łudzi 
się co do tego, że ujrzy przed 
śmiercią jeszcze jedną wojnę, 
jej obraz charakierystyczny — 
to metod wałki i gatum 
ków broni, w latach 1914 — 1918 
jeszcze mało ych. 
JĄ więc broni pancernej, zdają- 
cej dziś egzamin sprawności na 


półwyspie 
bojowych i 
a > Ł - 
cie, ałe i w 


głębi kraju nieprzy- 
jacielskiego. miszczącego nietyl- 
ko węzłowe punkty komunika- 
eï i przemysłu, lecz i „odpor 
ność duchową* eywilnej, bez- 
bronnej ludności. Jak dalece 


ostatnia wojna pod tym wzglę- 
dem różmiła się od współczes- 
nej, dość wskazać ma 2 przykła 
dy: z jednej strony agresywna 
siła lotmictwa  bombardująceg 
w kampanii włosko >- abisyń- 
skiej, w Hiszpanii i w Chinach, 
a z drugiej strony to, Że np. na 
Lwów podczas wojny rosyjsko- 
austriackiej nie spadła ani jenn 


mia 

lofniczych i 
nie eoś, ale czy bodaj dostatecz- 
mie robi się w tym kierunku i m 
nas, szkołąc domowych i refo- 
nowych komendantów, uwzględ 


niając charakter przyszłej woj- 
ny w planach rozbudowy miast 
id. Akcja ta daje słaby prred- 
smak faktu, że przyszła wojna 
hędzie wojną totalną, nikogo 
mie oszczędzającą, wszystkich 
wciągającą w pracę, w odpowie 
działność, w ryzyko. 

Z tego społeczeństwo azre 
nie zdaje sobie sprawy. Jeszcze 
żyje w błogim przeświadezenim, 
że bedzie tak, jak było wówczas: 
daleki front, a poza nim wszyst- 
ko prawie normalnie, chyba 
trudności aprowizacyjne, może 
gaszenie świateł podczas alar- 
mu, może maska gazowa w Sza- 
fie. 

IWizję prawdy o przyszłej woj 


Zjednoczenie i karność warunkiem pokoju 


Co będzie, śdy wybuchnie wojna? 


Z takim zanytaniem zwróci- 
ło się jedno z francuskich pism 
ilustrowanych do swych czytel- 
mików i przyjaciół. Odpowiedzi 
nadeszły najróżnoródniejsze, — 
W ankiecie wzięli udział przed- 
stawiciele różnych klas społc- 
cznych i różnych przekonań, 
od komunistów do skrajnych 
nacjonalistów włącznie. 

— Gdziekolwiek wojna wy- 
buchmie, zawsze możemy być w 
nią wciągnięci —oświadczył de 
putowany Nancy, b. minister 
LOUIS MARIN, przywódca jed: 
nej z wpływowych grup naro- 
dowych w parlamencie francus 
kim, Marin widzi związek za- 
chodzący między buntem gar- 
nizonu japońskiego w Tokio 28 
lutego 1336 roku i okupacją 
Nadrenii 7 marca tegoż roku — 
Jako parlamentarzysta, pocho- 
dzący z kresów wschodnich 
Francji, zwracam szczególną u- 
wagę na grożące nam niebezpie 


czeństwo i stan naszych sił 
zbrojnych. | 
— (Chcesz uniknąć wojny. 


bądź gotów... do womv., 

Taką jest opinia b. premiera 
i prezesa „Alliance Democrati- 
que“, FLANDINA. Na zapyta- 
nie coby zrobił. gdyby wybuch- 
ła wojna, Flandin odpowie- 
dział: 

— W szufladzie mojej leży 
karla mobilizacyjna. W razie 
wybuchu wojny, biorę kartę i 


udaję się jako porucznik rezer= ' 


wy na wyznaczone mi stanowi- 
sko w lotnictwie... Nowa wojna 
będzie napewno okropniejsza, 
niż wszystkie dotychczasowe..: 
Trzeba zawczasu przewidzieć 
niebezpieczeństwa, jakie niesie 
ona ze sobą i przygotować się 
na jej przetrwanie. Najskutecz- 
niejszym sposobem uniknięcia 
wojny jest przygotowanie się do 
niej, uporządkowanie umysłów 
i wszelkich spraw. Umiano to 
zrobić w Anglii, będziemy to u- 
mieli zrobić również we Fran- 
cji. p 

Flandin podkreśla, Że po- 
trzebne jest w tym celu zjedno- 
czenie i prawdziwa karność o- 
bywatelska, oparta o autorytet, 
który będzie nie tylko autory- 


tetem: siły, ale i serca. Musi to, 


być autotytet ojcowski. 

L- Framcja jest osaczona. — 
Tak! twierdzi deputowany ko- 
munistyczmy FLORIMOND 
BONTE. — Trzeba mieć odwa- 
gę i spojrzeć prawdzie w oczy. 
Francja jest osaczoma. Żyjemy 
w oblężonej twierdzy. Co To- 
bić? Czy ugiąć karku, poddać 
się i przyjąć niewolę i śmierć? 
Nie, przenigdy! Francja musi 
być silna. Siłę państwa -tworzy 
wolny naród, zjednoczony ze 
swym rządem, cieszący się W- 
stawodawstwem, zapewniają 
cym wzrost dobrobytu i roz- 
kwit wolności dla wszystkich. 


MARCEL OLLIVER, murarz, 
zapytany, co sądzi o wojnie, 
zwięźle sformułował swój po- 
gląd: 

— Lepiej żeby jej mie było, 
ale jak trzeba będzie pójść,pój 
dẹ. Lepsze to, niż stać się „bo- 
szem“. 


Jak wiadomo, w czasie wiel- 
kiej wojny, francuzi tak prze- 
zwali niemców. 

LUCJAN  LABILLE, artysta 
malarz, tak określa swoje stano 
wisko wobec możności nowej 
wojny: 

_ — Poznałem wszystkie jej o- 

kropności, byłem ranny, prze- 
żyłem trudy życia w okopach i 
męcząrnię niewoli. Moim zda- 
niem, niema mowy o wojnie o- 
fenzywnej z naszej strony. Je- 
śli chodzi o wojnę obronmą, to 
mimo licznych zastrzeżeń, — 
wziąłbym w niej udział, by bro 
nié kraju i zdobytych w min 
wolności obywatelskich. Lepsze 
to, niż jarzmo któregokolwiek 
z dyktatorów. 


Na skrajnie przeciwnym sta- 
mowisku staje dyrektor jednego 
z czasopism, MARCELLE FA- 
BRE, integralny pacyfista. któ- 
ry ma odnośne pytanie, odpo - 
wiąda krótko: 

— Wołę być rozstrzelanym, 
niż brać udział w nowej woj 
Mez 


me dają obecne manewry nie- 
mieckie. Jeśli przyjąć zgodnie z 
zapewnieniami niemieckimi że 
jest to tylko próba wewnętrznej 
sprawności i koordynacji, ż év 
wystarczy dla wyobrażenia, eze 
go współczesna wojna 

wl kidności. Qto nie tylko woj 
sko i przemysł wojenny stoją 
na stopie wojennej, ale wezzst- 
ko. 

Ustały dziś w Nieme po 
dróże zagraniczne, wstrzyma 
wycieczki Komumikacja służy 
wyłącznie wojsku. Kolej uległa 
pełnemu zmilitaryzowanie rit- 
chem pociągów dyrygują Ito- 
mendy wojskowe. Samochody 
prywatne zarekwirowano, Leka 
rze, pielęgniarki, oddziały Czer 
wonego Krzyża są w pogotowiu 
z zakazem opuszczania miejsc 
zamieszkania. Po wsiach zajmu 
je się kwatery, rekwiruje żyw- 
ność, konie, podwody. Telegraf, 
telefon, poczta, radio poddano 
komendzie wojskowej razem 2 
pracownikami. Zmobilizowano 
wszystkie cywilne służby pomoc 
nieze; nikt, kto nie jest jeszcze 
dzieckiem a nie przekroczył 65 
roku życia, nie dysponuje sobą. 
Jeśli go nie powołano, każdej 
chwili może to nasłąpić, a wów- 
czas kończy się życie prywatne 
z pracą i zarobkiem, a zaczyna 
służba. Podlegają jej także ko 
biety. 

Masą manewrową, posłużną 
rozkazowi, staje się caly naród. 
(W akcji znajdują się nie tylka 
dywizje i korpusy, nie tylko fa- 
bryki i magazyny, nie tylko pro- 
dukcja rolna, ale — obywatełe. 
To ma zapewnić maksimum si 
ły, to ma dać zwycięstwo. 


Koncepcja wojny tofalnej po- 
wstała w państwach totalnych. 
ale przeciwstawienie się jej wy- 
maga tej samej metody w in- 
nych państwach. Jest to twarde 
prawo wojny: Kto pierwszy 
wprowadził broń palną, zmusił 
i przeciwnika do jej stosowa- 
nia. To samo z gazami trujący- 
mi, łodziami podwodnymi, czoł- 
gami, samolotami, to samo z 
łaktyką. Kiedy więc w Niem- 
czech przygotowaniu da wojny 
podlegają już nie tylko poboro- 
wi, ale wszyscy obywatele, inne 
państwa, bez względu na swój 


(Dokończemie na str, Bej). 


4 
Go czyłać? 


ernest Glaeser: OSTATNI CY- 
WIL, — U kolebki niemieckiej re- 
pvbliki czaiła się klęska, Z genezą 
demokracji łączyła się gorycz, pły- 
naea z wojennej porażki i chęć od- 
wetu, Powstała — republika nie- 
uiecka — jako państwo słabe — 
i przez oportunizm zgubiła masy. 
A jednocześnie inflacja pierwszych 
lat II Rzeszy, a potem kryzys — 
stworzyły krocie niezadowolonych. 
Niezadowolenie narastało, obraz ży- 
tia zaciemnił się, a masa ludzka 
karmiona demagogią, a wyzbyta 
chlaba zaczęła odczuwać rzeczywi- 
stość jako brzemię ogromne, Z ko- 
nicezności zmiany, z poczucia tyn: 
czasowości i słabości poństwa zro- 
dziła się potrzeba wodza, proroka i 
narkotyku. Naród nawykły do 
karności popadł w psychozę zbio: 
rową i zagubił się w ślepym zatł: 
ku demagogii. Niemcy stały się 
brunatne i na brunatnym tle odcina 
się czerwień krwi i czerń nekrolo- 
gow. Młodzież, która zatraciła cel 
Życia, w posłuszeństwie i w mar- 
szu szukałą nowego posłannictwa, 

A człowiek, w owych  straszli- 
wych czasach pogardy i obłudy, 
tk wiący na bezdrożu ideowym zagu- 
Łił swą osobowość, swe człowie- 
czeństwo. Skończył się okres ey- 
wilów” w Niemczech. 

O „Cywilu Ostatnim" 
Ernest Glaeser, autor 
„Rocznika 1902", 

„ Lata 1927 — 1938 — okres bo- 
jowy hitleryzmu, prącego do wła- 
dzy. staly się szerokim tłem cieka- 
wej powieści. 

z Hitleryzm w ujęciu Glaesera nie 
Jest monolitem. Hitleryzm — to rze- 
ka spieniona o wielu dopływach. Bo 
dostrzec tu można i socjalizm i nie- 
zawiść burżuazji Jiirgena Winklera, 
i drobnomieszczański nacjonalizm 
Hungricha i przychopatyzm Derna, 
I Wszyscy wierzą — przemysłowiec 
(Weber w silną rękę rządu wobec ro 
bctników; Winkler w socjalizację 
kapitalistycznych przedsiębiorstw; 
Hungrich marzy o stanowiskach i 
gotówce, a Hansowi Diffenbaehowi 
Šni się mit bohaterski. 

Pełen wewnętrznych sprzeczności 
dochodzi hitleryzm do władzy — 
jego wnikliwy obraz na małym od- 
cinku wirtemberskiego miasta Sie- 
benwasser daje Glaesar.  Zasadni- 
czym rysem powieści Glaesera jest 
humanizm, troska o człowieka. 

Widzimy ludzi szamocących się 
w złoczynnych warunkach, ludzi, 
których serca wypełria miłość i 
ludzi, zachłystujących się niena- 
wiścią. Ale ponad ludzkim spojrze: 
wem autora jest artyzm. Artyzm i 
humanizm decydują o wartości „O- 
statniego Cywila”, Polski przekład 
Holki Laskowskiego b. dobry. 
„Ostatni QCywil” jest godny uajgo- 
rętszego polecenia, 

Marian Ruth Buczkowski. ZW y- 
CZAJNOŚĆ qr PRZECZUCIA, — 
Buczkowski debiutował przed kil. 
ku laty oryginalnym „Tragicznym 
Pokoleniem". Twórczość tego mło- 
degc i obiecującego pisarza cechuje 
szczególna dbałość o formę i troska 
o poziom. „Zwyczajność i Przeczu- 
cia" są zbiorem nowel i fragmen- 
tów, drukowanych w ciągu kilku 
lat po czasopismach. 

Buczkowski stara się oderwać 
od szablonu literackiego i przebi- 
jać własne ścieżyny. Tworzywo 
Buczkowskiego jest oryginalna; u- 
siluje tworzyć wizerunki ludzkie na 
tle drobnych spraw, codzienności i 
nadzwyczajnośći. Z pośród nowel 
wyróżnia się świeżością koncepcj: 
nowela „Grześ Holiba”, Ostrymi ry- 
sami kreśli Buczkowski postać: Grze- 
sia, dziecka wojny, opisuje okru- 
cieństwo i władczość chłopca, by 
wreszcie w surowej scenie końcowe; 
oszczędnie odmalować sentyment. 
Sentyrnent' mocarny, meski a nio 
jakiś ckliwy, Ołacezliwy. 

Z innych nowel godzi się wymie- 
nić „Groteskę” i tytułową. 

Buczkowski nie należy do pisa- 
tzy łatwych, lub efektownych, 
„Zwyczajność i Przeczncia” pótwiar 
dzają tezę, że Buczkowski jst pisa- 
rzem obiecującym, Czekamy! mad. 


opowiada 
pamiętnego 


Lewia- 


G.B.S. przemówił poważnie 


Zainteresowanie nową sziułką Bernarda Shawa „Genewa“. — 
Ańaki prasy na aufora i odpowiedź wiclkicśo Kpiarza 


Nie wszystkie palce jednej rę 
ki wystarczą, aby wyliczyć 
tych ludzi Anglii, którzy osiąz- 
nęli taki stopień popularności, 
iż prasa nazywa ich nie peł: 
nym imieniem i nazwiskiem, a 
zadawalnia się inicjałami. 


Osiągnął to Lloyd  Geogre, 
którego prasa nazywa poufnie 
inicjałami: L. G. I gdy pod wia 
domością lub felietonem w ga- 
zecie znajdują się te dwie liter- 
ki, to miliony angielskich czy- 
telników wiedzą, że chodzi o 
Lloyd George'a. 


George Bernard Shaw ozną 
czony jest trzema literami: G, 
B. S. Trzecia literka przy ozna 
czaniu Shawa. nie znaczy, iż 
jest mniej popularny, niż Llovd 
George, Nie są oni konkurenta- 
mi. Ich popularność znajduje 
się na całkiem innych płaszczy 
znach. Łączy ich tylko to, że 
obaj są ulubieńcami mas. Obaj 
osiągnęli niezwykłą popular: 
ność. Zupełnie nie jest ważne, 
czy przeciętny anglik zgadza 
się z danym przemówieniem, 
czy politycznym -credo Lloyd 
George'a. Jest on L. G. — po- 
siada miejsce w angielskim pan 
teonie i nikt mu tego miejsca 
odebrać nie może, l 


Całkiem nieważne jest, czy 
czytemikowi podoba się ostat- 
nie dzieło Shawa, czy też z nie- 
zadowoleniem  pokręci głową 
pod adresem tęgo starca, szy- 
dzącego z wszystkiego i z wszy 
stkich. Nikogo nie pytają, czy 
podoba mu -się ostatnia książ- 
ka Shawa i czy widz był zado” 
wolony z jego nowej sztuki te- 
atralnej. Jemu wszystko wolno. 


Po to jest Bernardem Shawem, 
aby powiedzieć, lub napisać to, 
czego by nie wybaczono niko- 
mu innemu. Jego opinia, nie 
tylko jako klasyka angielskiej 
literatury, ale i niezwykłego o- 
ryginała, jest tak ugruntowana, 
że mógł by on tylko zadziwić 
publiczność, gdybv nagle prze- 
stał szydzić i na jakieś pytanie 
dał nie shawowską, a zwykłą, 
prostą odpowiedź. Takie nie: 
bezpieczeństwo, ma szczęście, 
nie grozi, gdyż na świecie stało 
by się bardzo nudno. Nawet w 
82 roku życia Shaw pozostaje 
wierny samemu sobie i w lite- 
raturze i w życin. 


1. Moment audiencji u kanclerza Rzószy gen. Vuillemin w. towarzystwie ambasadora francuskiego w Berlinie, Francois Poncel'a. 2. Wybuch wulks- 
nu. Amerykański samolot "wojskowy sfotografował doskonale krater Mayonna Filipinach, który przez dłuższy czas pluł strumieniami lawy i kamienie- 
mi na wysokość przeszło 100 metrów, przy czym na szczęście żadna z miej scowości, położonych w dość wielkiej odległości od wulkanu. nie ucierpiała. 


„wiedzi na skargi, 


s 


Na scenie angielskiej wysta 
wiają obecnie nową polityczną 
sztukę Shawa p. t. „Genewa“. 
Tytuł mówi sam za siebie. Li- 
ga narodów, miedzynarodowy 
trybunał w Hadze, trzej dykta- 
torzy europejscy — Bombar- 
done, odziany w rzymską togę 
i sławiący wojnę, Rattler, twier 
dzący. że jest mowvm  Mesja” 
szem i generał Flanko — poja- 
wiają się widzom w tej sztuce, 
która sprawia wrażenie polity- 
cznej dyskusji. 


'Treść „Genewy“ jest naste- 
pująca: 

Młoda - angieclka Begonia 
Brown zakochuje się w sio- 


strzeńcu brytyjskiego ministra 
spraw zagranicznych, sira Or- 
feusza Midlendera. Aby ustrzec 
swego siostrzeńca od tej nie- 
odpowiedniej partii, minister 
daje owej pannie posadę w in- 
stytucji genewskiej, noszącej 
dźwięczną nazwe: ..Międzynara 
dowy instytut intelektualnej 
współpracy. Na papierze na cze 
le tego instylułu znajdują się 
różne sławy światowe. W prak 
tyce nikt z nich nigdv nie za- 
sląda do Genewy. Młoda ma- 


szynistka ze zwykłym wykszłał. 


ceriem przeciętnej kobiety an- 
gielskiej, musi sama rozwiązy- 
wać światowe zagadnienia. 


Otrzymuje najróżniejsze skar 
gi i postanawia, że najlepszym 
wyjściem z sytuacji będzie ode“ 
słanie' ludzi 
do Międzynarodowego trybuna- 
łu w Hadze. Do Hagi odsyła 
ona żyda, skarżącego się, iż 
mu zabrano majątek; sowiec- 
kiego komisarza, mającego pre 
tensje do towarzystwa. Szerzą- 
cego Ewangelię itd. 


„Jakiś amerykański  dzienni- 
karz wyczuł, że w tym instytu- 
cie nie wszystko jest w porząd- 
ku i opowiada o tym w prasie. 
To pociąga za sobą kryzys eu- 
ropejski. Główni sędziowie try- 
bunału haskiego wzywają dyk- 
tatorów i żądają od nich odpo- 
złożone na 
nich w sądzie. Dyktatorzy Ber- 
narda Shawa są ludźmi wyjąt- 
kowo uprzejmymi i przybywają 
osobiście do Hagi, aby się wy- 
ilumaczyć. Cała trójka: Bom- 


pokrzywdzonych- 


bardońe, Battler i Flanko (nie 
trudno domyślić się kogo przed 
stawia Shaw.w swej szłuce) wy 
głaszają przed trybunałem. mo- 
wy usprawiedliwiające: długie, 
wielosłowne mowy, w których 
tonie cała sztuka. 


Sędzia, po wysłuchaniu ich, 
wygłasza przysłowie: „Człowiek 
jako stworzenie polityczne prze 
padł“, Są to słowa obwiniają- 
ce wszystkich obecnych—i dyk 
tatorów i nie-dyktatorów. Wszy 
scy oni nie są złymi ludźmi, 
dopóki nie dochodzi do polity- 
ki. Lecz wszyscy szybko się 
zmieniają i nabierają wstręt- 
nych cech, gdy zaczynają zaj- 
mować się polityką.. 


Sztuka Shawa została w An- 
glii osądzona. Dla każdego inm- 
nego autora oznaczało by to 
koniec jego kariery, Krytyka 
była druzgocąca. Wszystkie ga- 
zety pisały ujemnie n człowie- 
ku, który przez całe życie śmiał 
się ze wszystkich. W przedmo: 
wie do „Genewy“ Shaw napi- 


sał. że będą go napewno kryty=, 


kować za to, że nie rozwiązał 
wszystkich ważnych  obhcenie 
problemów politycznych. Na to 
gazety odpowiedziały, że nie 
skarżą się na to, czego w, sztu- 
ce nie ma. ale są, bardzo wzbu- 
rzone tym, co w niej zostawił. 


Shaw napisał w przedmowie, 
że sztuka jego jest niedokoń- 
czoma, a jedynie została przer- 
wana. Na to otrzymał 'odpo- 


wiedź od bardzo poważnej ga-- 


zety ~ (Sunday Times")! Szko- 
da że sztuka nie została przer- 


wana wcześniej. Nożycami sztu 


ki tej skrócić nie można; nale- 
ży po niej przejechać kosą”, 


Ten sam krytyk przepowia- 
da, że za wiele lat, gdy wygaś- 
mie prawo autorskie Shawa dö 
jego sztuki, reżyserzy wyrzucą 
pierwsze dwa akty i będą wy- 


stawiać tylko ostatni akt, pod. 


tytułem: ..Czy wystąpimy z ligi 
narodów ?*. 

| „Stąr'* (wieczorna gazeta li- 
beralna) opublikowała artykuł, 


.napadający na Shawa za jego 


stosunek do demokracji i do 
dyktatorów. 


Tego nawet Shaw nic mógł 
wytrzymać. Następnego dnia 
odpowiedział artykułem w 


„Star“, rozpoczynającym się-py 
taniem; 

„Chciałbym wiedzieć, ile za- 
płacili Hitler i Mussolini gaze: 
cie „Star“ za jej twierdzenie, 
że jestem po stronie dyktato- 
rów?“ | 


Gdyby napisał to ktoś inny, 
gazeta przede wszystkim by te- 
go nie wydrukowała, a po dru- 
gie miała by doskonałą podsta- 
wę do wytoczenia sprawy o ©- 
szczerstwo. Ale przecież uczy- 
nił to GBS.. 


Shaw tymczasem pisze dalef: 

„Każdy, kto uważnie zaznaja 
mił się z moją sztuką, wie, że 
moje poglądy są całkiem prze- 
ciwne. Starałem się wykazać, 
że demokracja taka, jaką my 
znamy, jest oszustwem, Rząd 
jest tak wszechpotęźny, że mo- 
że robić z nami, co chce. Jaki 
wpływ ma sztuka, choć może 
ona całkiem swobodnie powie- 
dzieć wszystko, co chce? Kto Ji- 
rzy się z tym, co mówi ora- 
tor w Hyde Parku, lub na skrzy 
żowaniu dwóch ulic? Prawdą 
jest, że mam sławne nazwisko, 
lẹez. to, co mówię, nie wywiera 
wielkiego wrażenia na rząd”. 


Shaw tym razem zdjął z sie 
bie' maskę satyryka, śmiejące- 
go się z całego Świata, które* 
mu jest doprawdy całkiem obo 
jętne, eo ludzie o nim myślą, 
lub mówią. Artykuł jego w 
„Star napisany jest z wielką 
Korycza. Bez szyderstwa i iro- 
nii: « i 


„Nie będę więcej mówił ma 
ten temat“ — kończy Shaw 
swój artykuł, — Zmęczony jes- 
tem tym, jak gazety, pod wpły* 
wem subsydium czy innych kro 
ków ze strony dyktatorów, cha 
rakteryzują mnie, jako stron- 
nika dyktatury. Cąła moja pra- 
ca wskazuje na coś wręcz prze 
ciwnego' 


W tych niewielu słowach 
Shaw otworzył duszę, być mo- 
Że bardziej jasno, niż w wislo. 
słownej. zbyt wielosłownej .,Ge 
newie*. Biczuje demokrację. 
gdyż ją lubi, jąk ojciec, wyma- 
gający najwięcej od swego ulu: 
bionego dziecięcia. 


I. Gior. 


-vewa 
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ZBRODNICZY CIEN KATARZYNY MEDICI 


Królewskie zamki nad Loarą. — Wesoły król Franciszek |. — 370 salamander. — Zamordowanie księcia 
de Guise. — Krwawe wspomnienia w opustoszałych pałacach 


Kto wie, czy istnieje jeszcze 
jedno miejsce w Europie, gdzie 
na tak niewielkiej przestrzeni 
wznosiłoby się tyle zamków, i 
le nad Loarą prawdziwych 
zamków ze zwodzonymi mosta 
mi, wieżami, chodnikami pod 
ziemią i straszliwymi lochami, 
nad. którymi wybudowano wspa 
niałe, strojne komnaty, gdzie 
ougiś mieszkali królowie i błysz 
czały piękne damy, 


Loara jest rzeką miezbyt głę- 
boką, pokrytą piaszczystymi 
mieliznami, lecz szeroką, TOZ- 
lewną, niezmiemie przyjemną 
dla oka. Prawy brzeg jest nieco 
wyższy, lewy — niższy. Zielone 
łąki, wierzby, topole. lasy, zrzad 
ka rozsiane, małe wioski. o nie 
wysokich, jakby wrosłych w 
ziemię kamiennych domkach: 
Gdy spojrzeć na tych rołników 
m określenie chłop, czy wieś- 
niak mważane jest we Francji 
za niegrzeczne — ma ich żmud- 
ną pracę nad polami tytoniu i 
szparagów, nad pszenicą i win- 
nicami, a poprostu uwierzyć 
się mie chce, że się jest w sa- 
mym centrum starodawnego, 
wspaniałego, francuskiego ży: 
cia: | 

Chciafoby się właściwie napi 
sać „kultury“, lecz wszystkie 
te zamki wokoło tak przesyco- 
ne są okrutnymi wspomnienia: 
mi, że trzeba pominąć ten ter- 
min, z którym wiąże się zwykle 
bardziej głęboka hyumanitar- 
ność, ra [ALI 

Lecz bez wąfpienia budówn(- 
czówie tych wspaniałych zam- 
ków już umieli otaczać się nie 
iviko przenvchem, ale i pięk- 


mem. To jest również ważnym 
znamieniem kultury. Tworzyli 
oni style, nadawali kamieniom 
skończony artystyczny wyraz, 
isiejsi budowni* 
czowie rzadko się wznoszą. 


W XVI wieku jak gdyby epi- 
demia twórczości architekloni- 
cznej ogarnia władców Francji. 
Z wypraw włoskich królowie 
wracali przesyceni ideami Od- 
rodzenia. Zaczynają więc wcie- 
lać swą pychę w linie. Znawcy 
twierdzą, że francuzi nie naśla- 
dowali włoskich budowniczych 
i mistrzów, że odrazu przerobi- 
li na swoją modłę, przetworzyli 
ich ornamenty. ich sposób oh: 
chodzenia się z materiałem. l- 
Najprawdopodobniej tak było 
w rzeczywistości. W każdym rą 
zie zamki nad Loarą noszą Wy- 
raźne piętno oryginałności. — 
W tych zczerniałych od staroś- 
ci kamieniach czuje się taki 
wspaniały rozmach, taką odwa- 
gę wyobraźni, że o naśladowni- 
ciwie nie chce się nawet my- 
Śleć. 

Nie sposób wymienić wszyst: 
kich zamków, hojnie rozrzuco: 
mych nad Loarą. da ich pew- 
nie ze dwieście. Z jednych po- 
zostay tylko ruiny, jak z Ples- 
sie le Tour, który w 1463 roku 
wybndował dla siebie niesław= 
nej pamięci LUDWIK XL ten 
francuski [wan Groźny, mistrz 
mad mistrze w zadąwaniu tor' 
tur. Inne stoją nienaruszone w 
swej wielowiekowej krasie. ' 

Od niepamiętnych czasów na 
wzgórzach wzdłuż Loary wznó 
siły się feodalne twierdze i 


gniazda rozbójnicze, ponure da 


Jah lo było w 1820 roku? 


(Dokończenie ze str. 1-e5j). 
szych oficerów, którzy wprost 
obawiali się wziąć na siebie od- 
powiedzialność za wykonanie 
samodzielnie większej operacji 
wojennej, [Wśród generałów za- 
borczych armii istniało błędne 
nastawienie myślowe, odziedzi- 
czone z wojny światowej, oparte 
na wierze w okop. Było kilka 
niewykorzystanych okazji roz- 
gromienia armii BUDIENNEGO 
ieez nikt z frontowych genera- 
łów nie zdobył się na szybką de- 
cyzję. 

Największej depresji uległ 
luk osłatnio wychwalany przez 
cmdecję z racji jakichś antyse- 
mickich posunięć gen. SZEP- 
'TYCKI. Komendant w „R. 1920“ 
Isir. 145) pisze, że w końcu 
czerwca „na zebraniu kliku ge- 
herałów u mnie w Belwederze 
rświadczył gen. Szeptycki, że 
właściwie wojna jest przegrana 
i że sądzi, iż należy zawrzeć po- 
kój ra wszelką cenę... demorali- 
żaceję czuć już silnie w kraju, że 
Wie wydaje mu się możliwem, 
hy wysiłki nasze mogły zatrzy- 
mać te (bolszewickie) sukcesy - 
wobec niepowodzeń na polud- 
uin mogą wybuchnąć u nas re- 
wolucyjne zamieszki, które bę- 
dą polrzebowały interwencji ar 
mii; ta zaś może być dana jedy- 
nie przez zupełnie pewne woi 
SEn, będące pod jego, gen Szep- 
tyckiego. dowództweni*. 

Nie dziwnego, iż przy takim 
defetyźmie armia nasza się to- 
fala. Jeszcze raz panowie ende- 
cy słaby autorytet wyszukali dla 
swej antysemickiej. a jednocześ- 
nie uzasadniającej własne tchó- 
rzostwo w r. 1920 propagandy. 


Po 45 dniach dzięki geniuszo- 
wi polskiego dowództwa i boha- 
terstwu ludu najazd został od- 
party, a panowie endecy, jak 
niepyszni, powrócili z frontu... 
poznańskiego, gdzie się skryli z 
swym dobytkiem. 

Bez tych „kibicerów* odnio- 
sła Połska wielkie zwycięstwo 
i nakreśliła granice daleko na 
wschód. 

Dziś, licząc na krótką pamięć 
ludzką, sobie przypisują wszyst- 
kie zwycięskie posunięcia poli- 
tyczne i militarne, a Piłsudskie- 
mu i lewicy — klęski i wyprawę 
kijowską. Gdy w początkach ma 
ja 1920 r, wkroczyliśmy do Kijo 
wa, Dmowski wykreślał na ma- 
pie graniee Polski, zagarniając 
część Łotwy i Białoruś do Bere- 
zyny. Na południu chciał się po- 
dzielić sukcesami z Denikinem 
w myśl dawnej serdecznej przy- 
jaźni z carską Rosją. Po zdoby- 
ciu Kijowa drugi czołowy przy- 
wódca endecji marszałek 
TRĄMPCZYŃSKI biciem 
dzwonów kościelnych i cezary- 
styczną mową witał Naczelnego 
Wodza w Warszawie. Od pierw- 
szych chwil klęski zwiało to 
wszystko daleko na zachód, a 
dziś śmie pisać o swoim boha- 


terstwie, a rzekomym tchórzo- 
stwie żydów. 
Historia jednak już wydała 


swój sąd o roli endecji w latach 
tytanicznych wzmagań i pory- 
wów obozu niepodległościowe- 
go w Polsce. 

Karta  „kibicerów  narodo: 
wych w r. 1920 pozostanie na 
zawsze ciemną i niezaszczytną 
w księdze dziejów Polski. 

J. K., URBACH 


mostwa wiecznie wojujących ba 
ronów. ILecz pod koniec XV w. 
FRANCISZEK I, wesoły, pełen 
radości życia król, nie robiąc 
sobie nic ani z klęsk wojen- 
nych, ani z komplikacji polity- 
cznych, ani z pustki w skarbie, 
szerokim gestem i hojną ręką 
porozrziucał pałace po swoich 
posiadłościach, Czasami wzne* 
sił nowe, czasem zamieniał sta 
re, chmurne fortece na obszer- 
ne zamki, przystosowane nie 
tyle do potrzeb wojny, ile do 
zabaw i uciech dworskiego 2y- 
cia. Tak więc ten król o nie» 
wielkiej bródce, mięsistym no: 
sie i lekkomyślnym uśmiechu. 
wcielał swe fantazje w kamień, 
budując liczne zamki, pałace j 
domki myśliwskie, 

Jako swój emblemat wybrał 
saąlamandrę, dlatego, że płonie 
nie spalając się i żywi się og: 
niem. W  Fonfainebłeau i w 
Louvrze, w Blois i w Chaut- 
berd oraz w wielu innych zam- 
kach uwieczniony jes! na jego 
rozkaz ten heraldyczny płaz, 
wijący się w licznych skrętach, 
uwieńczony koroną, otoczony 
językami płomieni. Te wizerun” 
ki nigdy się nie powtarzają. — 


W czarownym zamku myśliw- 
skim Chambord, który Franci- 
szek I kazał wznieść o dwanaś- 
cię, kilometrów od Blois, na 
schodach, gzymsach, sufitach, 
ścianach można ualiczyć prze- 
szło 370 salamander, a każda 
ma inny wzór. Te jest zasadni- 
eza różnica pomiędzy robotni- 
kami i majstrami‘ tamtych cza- 
sów a naszytni: Wtedy od każ: 
„ego z nich wymagano inwen- 
Tiie Obecnie oszekuje się od 
uich tylko słarinnego powtórz? 
nia szablonowych wzorów: — 


To samo znajduje swój won 
w zewnętrznych fasadach. 
mek Blois to jeden z emka e- 
poki Odrodzenia, jedna z naj- 
wspanialszych budowli, zwią- 
zanych z imieniem Franciszka 
I-go. Nazwiska jego architek* 
tów nie zachowały się. 


O tym, co wniosła jego: cicha, 
skromna Żona, królowa 
CLAUDE. dopiero teraz zaczę- 
to mówić. Od czasu wzniesienia 
tego zamku datuje się rozkwit 
Loary. 

Błois, stare miasteczko, TOŻ: 
ciąga się na wzgórzu, z którego 
daleko widać zakręty rzeki; 
jeszcze rzymianie upodobali je 
sobie. Po tym francuscy królo- 
wie na wzgórzu tym ukrywali 
się w starej twierdzy, gdy dzi- 
siejsi sprzymierzeńcy — angli- 
cy parli na nich i od południa 
z Bordeaux i od wschodu z Pa: 
ryża. Te stare, grube mury za- 
chowały się. Dodają zamkowi 
jakiejś wzbudzającej sSzacune: 
trwałości. ; |J 

Lecz Franciszek I ostabnicgo 
roku XV stulecia postanowił 
wszystko przerobić T przerobił. 
Nad dolnymi, brzuchatymi ba- 
słionami wyrósł pięciopiętro- 
wy pałac, ogromny i lekki. pe- 
len powagi i jednocześnie ra- 
dości życia, Wzdłuż całego fron 
tu, zwróconego ku miastu, bieg 
rą Izędy otwartych balkonów. 
Wysiosane z kamienia balustra 
dy, kolumienki, ornamenty, ta- 
będzie, sobole, salamandry, her 
by królów i królowych, wszyst 
ko to, niby koronka, pokrywa 
wysoki fronton. 

A na dziedzińcu słynne scho- 
dy, wybudowane nie wewnątrz 
domu, lecz zewnątrz, niby o- 
twarty pawilon. I znów wszę: 


dzie nieskończona różnorod: 
ność kamiennych ozdób, Liście, 
owoce, amorki, lekki wzór e- 
sów floresów — jednym sło; 
wem tvnowv Renesams. 

Nie można się temu wszyst- 
kiemu dość napatrzeć. — Lecz 
przewodnik nigdzie dłużej się 
nie zatrzymuje. W sierpniu ty- 
siące turystów przewijają się 
przez zamek Blois, Guide swym 
obojętnym głosem opowiada im 
o wiekach i dziejach minia. 
nych. 

I na tle jego opowiadań jak 
gdyby gaśnie, posępnieje pięk- 
na, p . p 

Życie szybko odpłynęło od pa 
łaców na Loarze. Rozkwit ich 
trwał tylko jedno stulecie. Za 
mek w Blois Franciszek I za- 
rzął przerabiać w 1498 roku — 
Równo sto lat później zakoń: 
czyła w nim życie KATARZY: 
NA MEDICI i jej zbrodniczy 
cień jak gdyby na zawsze od* 
nadził od niego życie. Mówią, 
że umierając, widziała siebie 
otoczoną swymi ofiarami. Lecz 
nrzecież nie ona jedna zalewała 
krwią stronice historii Francji: 


Obecnie, nie wiadomo z ja- 
kich powodów, nie pokazują tu 
rystom podziemi zamku, gdzie 
były cele bez okien i drzwi. — 
Więżnia spuszczano ma szmurze 
przez otwór w suficie, Więzień 
wiedział, że mą zawsze. 


Zało obszerne, pełne Światła 
apartamenty HIDNRYKA TII po- 
kazywano nam tym razem. — 
Długa sala. W, końcu ogromny 
kominek. Przy tym kominku 
grzał się książę GUISE, pod- 
czas gdy mordercy — było ich 

L— stali w sąsiedniej kom- 
nacie. Książę był ołbrzymem, 
bohaterem i umiał się bić. Wat 
ły król nienawidził i bał się 
swego potężnego kuzyna. HEN 
RYK, najpierw przez jedne 
drzwi, po fym przez drugie, 
przez dziurkę od klucza, ni- 
czym tchórzliwy fagas, obser- 
wował, jak księcia poproszono, 
aby przeszdł do królewskiej sy- 
pialni. Wtedy Henryk ukrad- 
kiem  fpodpełzł do drugich 
drzwi, do drugiej dziurki od 
klucza i pełen lubieżnej zgrozy 
patrzał, jak książę opędzał się 
swoim  mordercom. I dopiero 
wtódy, gdy olbrzym padł na 
dywan, król wyszedł ze swej 
pozłacanej kryjówki i wtedy 
już nie bał się postawić 'stopę 
na trupie swego wroga. 


Tego samego wieczora wzię: 
to pod straż kardynała, brata 
księcia. Jego również zamor- 
dowano. Trupy obn braci spa- 
lono, a- proch rozsiano na wiatr 
z wysokiej wieży. 


Tylko jedną noc spedził kar- 
dynał uwięziony w ciemnicy. 
przez ścianę z królewskimi a- 
partamentami. Małe, zasłonię- 


te podwójną kratą okienko pro“ 


wadzi na okrągły balkon, do- 
kąd wychodzą drzwi z komna- 
ty króla. Kto wie, być może 
Henryk III, upojony zwycięst- 
wem nad butnymi kuzynami, 
wyszedł w nocy na ten balkon i 
po przez zakratowane okienko 
bezpiecznie lżył uwięzionego 
kardynała. A w tym samym 
czasie w pałacu ną wieży Ka- 
tarzyna Medici, matka króla, 
oglądała przez teleskop. gwiaź- 
dziste grudniowe niebo i słucha 
ła wyjaśnień, których udzielał 
jej nadworny astrolog, RUG- 
GIERT. 


W-trzech zamkach nad Woa- 


rą, w Blois, Chanmont i Chant- 
bord istnieją wieżyczki, związa- 
ne z jej imieniem. W, jednej z 
nich znajduje się pokój, gdzie 
według podania, nie znająca Ti- 
tości włoszka gotowała swe tru 
cizny. Kiedyś o tym pokoju o- 
powiadano sobie szeptem mro- 
żące krew w żyłach legendy. 


Obecnie przewodnik w uni: 
formie z całym spokojem nade- 
pnął jakąś płyte w pokoju, przy 
cisnął palcem ucho jakiegoś a 
morka i przed oszalałym od 
zbytku. cudownych wrażeń tir 
mem turystów otworzyła sie 
wąska, ukryta w ścianie szafa. 
Było ich cztery w tym niewiel- 
kim pokoju, o ścianach i sufi- 
cie, pokrytych malowidłami — 
Żadne meble w 'pokoju nie za: 
chowały się. 


Tylko w kącie, na ścianie 
widniały dwie kamienne półki. 
Prawdopodobnie stał na nich 
kiedyś posążek Matki Boskiej. 
Katarzyna Medici była kobietą 
nie tylko bardzo zajętą. lecz i 
nader pobożną. Zaczynała swój 
dzień w kaplicy od nahbożeń- 
stwa i kończyła go na dachu 
na odczytywaniu w gwiazdach 
losu swego i swych dzieci, 
Zaś w ciągu dnia zajmowała 
się sprawami państwowymi, te. 
piła hugonotów, warzyła zioła 
trujące dla tych, kto stał jej na 
drodze do władzy. 


Wkrótce po zabójstwie kslę: 
wa Guise umarła Kałarzyna 
Medici i jego morderca Hen. 
ryk III, jej syn. 


Pałac opustoszał, — jak-pfiyby 
krwawe wspomnienia przepę 
dziły koronowanych gospoda- 
rzy. Mury zaczęły kruszeć, — 
LUDWIK XVI nawet kazał zbn 
rzyć zamek w Blois. [Lecz nie 
minął rok, jak "rewolncja złi- 
kwidowała samego Tudwika— 
Pałac ocaiał ku radości wszyst- 
kich, którzy umieją radować 
się pięknem, zaklętym w. kamie 
nie. Tyłko, że aż nazbyt tragi- 
czne i okropne cienie powstają 
z poza tych kamieni. 


I błąkają się one nie tylko.w 
Blois, lecz i w innych przepięk- 
nych rezydenejach królewskich 
nad Loarą. 


Å A. Tyrkowa, 
CJ 
Smierć lotnika 


Znakomity pilot amerykański, 


kpt. Frank Hawks, spadł pod- 
czas próbowania nowego apara- 
tu i spłonął wraz z samolotem 


ZOE Z 


TYDZIEŃ UBIEGŁY W IiLUSTRACJI 


f. Moment powitania szefa polskiego lotnictwa wojskowego, gen. Rayskiego przez szefa bułgarskiego lotnictwa wojskowego płk. Bojdewa, na lotnisku Bożyriszke w Sofii. — 2. Przez uli- 
ce Londynu przeciągnął oryginalny pochód mahometan, demonstrujących przeciwko „Historii świata" znakomitego pisarza H. G. Welssa, w której zarówno Koran, jak i Mahomet, są 
przedstawieni w niezbyt pochlebnym świetle. — 3. Jedna z ostatnich fotografii Ś. p. księdza Andrzeja Hlinki, gdy przemawiał na manifestacji słowackiej w Bratysławie w dniu 5 czerwca rb. 
— 4. W Ardenach rozpoczęły się tegoroczne manewry armii belgijskiej, największe po wojnie+Na ilustracji widzimy oddziały wojskowe w Herve — głównym punkcie oparcia, — 5. Matka 
egipskiego króla Faruka przybyła z wizytą do Włoch w towarzystwie dwóch młodszych sióstr władcy krainy faraonów. — 6. Pomnik powstańca śląskiego w Wełnowcu, ufundowany kosz 
tem miejscowego społeczeństwa. — 7. Na uroczych wyspach hawajskich policja przy pomocy bomb gazowych rozpędza tłumy strajkujących robotników. — 5. Zdjęcie z pokładu francu- 
skiego tornedowca „Frondeur”, który z trudnością posuwa się naprzód porozhukanych falach wzdłuż korsykańskiego wybrzeża. — 9. Kpt. Burzyńskii dr. Jodko - Narkiewicz, uczestnicy 
polskiego lotu do stratosfery na balonie „Gwiazda Polski", którego start odbędzie się w Dolinie Chochołowskiej pod Zakopanem w drugiej połowie września. — 10. Oddział piechoty mon 
polskiej w marszu, — 11, Królowa holenderska Wilhelmina pod parasolem przy jej ulubionym zajęciu — małowariu w miejscowości kąpieliskowej niedaleko Berna Szwajcarskiego., — 
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wielki przyjaciel zwierząt 


był cieżko <ioświadczany przez los 


Nie możemy wcale wyobra* 
zić sobie dziś czasów, kiedy 
człowiek mógł robić ze zwierzę 
ciem, co mu się żywnie podoha 
ło. Wolno mu było zabić swego 
psa, dręczyć. konia, wydzierać 
ptasie gniazda. Nie krępowałv 
go żadne przepisy uboju bydła. 
Zadne państwo, żaden rząd, ża 
dne prawo nie troszczyły się < 
„bydlęta*. Nie miały bowiem 
„duszy”, a więc pozbawione by 
ły „uczuć“, rozumu, „poczucia 
boskości, ponieważ Biblia zo- 
zwala na masakrowanie ich 
przez laików i kapłanów. Nię 
miano wogóle zrozumienia dla 
istoty zwierzęcia, żyjącego = w 
najbliższym otoczeniu człowie- 
ka. Jeszcze mniej wiedziano 8 
stworzeniach, zamieszkujących 
zwrotnikową strefę z jej bez: 
miarem ssaków, ptactwa. ryb. 
O mikrokosmosie nie wiedzia- 
no nic prawie, 


Nie ma miłości 
dla zwierząt 

Przed stu laty ludzie śmiefi 
by się z prawa, biorącego w øo- 
piekę zwierzęta. Nie zawsze je 
dnak przyczyna złego obeho- 
dzenia ze zwierzętami była zła 
wola, lub wrodzone okrucień- 
stwo dręczyciela. Nie zdawano 
sobie po prosin sprawy z po- 
budek. Szkoła mie troszczyła 
się absolutnie e budzenie w 
młodzieży uczucia przyjaźni w 
stosunku do zwierząt. 

Lecz zjawił się człowiek, 
przejęty miłością ku czującym, 
chociaż niemym stworzeniom. 
Ne głosił kazań, nie karcił, mis 
nauczał. Opowiadał jedynie o 
życiu zwierząt, wskazywał na 
bliskość pomiędzy instynktem 
i rozumem, popędem i inteli- 
gencją zdolnością przystosowa 
nia się i duszą. Ścisła wiedza 
mogła kwestionować naukową 
wartość zjawisk, o jakich mó- 
wif, lecz wielkie dzieło, które 
powstało z jego własnych prze 
żyć, stało się objawieniem dła 
świata, biblią zwierząt, _ która 
po dziś dzień nie straciła na 
wartości. 


Pięć łat w Afryce 


ALFRED BREHM urodził się 
2 lutego 1829 roku w Unter - 
Renthendorf w Turyngii Oj- 
ciec jego był pastorem, lecz za- 
razem znanym  ornitologiem, 
Posiadał jedyny w swoim To: 
dzaju zbiór europejskich pta- 
ków. Alfred odziedziczył po oj 
cu zamiłowanie do obserwowa- 
mia życia zwierząt. Przewędro= 
wał całą Turyngię, badając ży- 
cie lasów. pól i wód, i zrozn- 
miał wkrótce, że człowiek nie 
jest „panem“ ziemi, a zwierzę 
„iiewolnikiem*, lecz że wszyst 
kie żywe twory podlegają wyż- 
szej sile, a fauna i flora złączo 
ne są nierozerwalnym. węzłem 
podczas swego krótkiego istnie- 
nia. Pomimo zamiłowania do 
przyrody Brehm nie przeczu- 


wał jeszcze swego przysłego pa' 


wołania. Pociągało go bude- 
wnietwo. Zawód „badacza“, „it- 
ezonego*, „filozofa“ mie istniał 
jeszcze, uważano go za szłukę. 
nie dającą chleba. Alfred stw: 
diował więć w Allenburgu „ar“ 
chitekłurę*. Stał się praklycz- 
nym człowiekiem, który odzie. 
dziczył po ojcu jasne spojrze: 
nie na prawdę, oraz poczucie 
rzeczywistości. Po matce wziął 
pogodę ducha i łatwość wymo- 
wy. 

Wtedy na drodze jego życia 
stanął baron MUELLER, czło- 
wiek, który dopomógł do zdo- 
bycia rozgłosu, lecz zgołował 


jednocześnie sporo gorzkich 
chwil. Müller był myśliwym 3 
ornitologiem i gościł często w 
domu pastora Brehma. Latern 
1847 roku zamierzał odbyć 
dłuższą podróż do obszarów 
nad Nilem w celu ich zbada- 
nia. Młody Brehm, który znał 
się ma preparowaniu okazów, 
pragnął towarzyszyć baronowi. 
Wyprawa miała potrwać naj- 
wyżej półtora roku, lecz prze: 
ciągnęła się do pięciu. Brehm 
opisał później swoje przeżycia 
w tej podróży, którą odbył dwu 
krotnie z Kairu do Chortunnt 
przez wschodni Sudan do ob- 
szaru Niebieskiego Nilu. Wy- 
przedził LIVINGSTONE'A, E- 
MINA - PASZĘ i STANLEYA. 
Przeżył na pustyni ciężkie chwi 
le. W dwudziestym roku życia 
omal nie padł ofiarą febry. 
Miiller porzucił po roku ekspe 
dycję, aby „zdobyć pieniądze”, 
Jak mówił. Nie dotrzymał sło- 
wa. Zabrał również z sobą z 
trudem zgromadzone zbiory a- 
kazów. 


Przyjaciel arabów 

Ciężko chory. wśród obcych 
ludzi, pełniących obowiązki 
służby, leżał Brehm w puszczy, 


Oczekując śmierci. (Lecz zna- 
lazł niespodziewanie pomoc u 
arabów, którzy dostarczyli mu 
pieniędzy na powrót i nie od: 
mówili pomocy podczas następ 
nej wyprawy w celu zbadania 
źródeł Nilu, którą podjął, li- 
cząc na uroczyście przyrzeczo- 
ny udział w niej barona Miille- 
r4,' który również tym razem 
zawiódł jego nądzieje. Brehm 
przyjął imię CHALILA - EFEN- 
DI, nauczył się mowy arabów 
i został ich przyjacielem, 


Podczas tej wyprawy stracil 
brata OSKARA, który utonął w 
Nilu. Lecz spokój dziewiczej 
natury, towarzystwo ulubio- 
nych zwierząt i kilku wiernych 
sług pocieszyło go po ciężkiej 
stracie i pogodziło z losem. Gu- 
bernator Sudanu LATIF - PA- 
SZA dostarczył mu środków na 
powrót do ojczyzny, dokąd 
przybył 16 lipca 1852 roku, 
przywożąc obfitą maukową zdo 
bycz. 


Miestrudzony 
pracownik 


Po powrocie Brehm nie my- 
Ślał więcej o zawodzie architek 
ta. Studiował zoologię w Jenie 
1 Wiedniu. w toku zaś 1858 o- 


siedlił się w Lipsku, jako nau- 
czyciel historii naturalnej, dzie 
ląc czas między podróże w ce- 
tach naukowych i pracę pisar- 
ską. Już w roku 1855 jego 


„Szkice z podróży no północ- 
nej Afryee* miały miesłychane 
powodzenie. ERNEST KEIL, 
wydawca czasopisma „Die Gar 
tenłauhe*, dostarczył mu pic- 
niędzy na dalsze podróże nan- 
kowe. Pojawiły się  kołejno 
książki: „Życie ptaków*, „Zwie 
rzęta leśne* oraz szkice podróż 
ne, które rozsławiły imię Breh- 
ma. 


Nęciły go dziekie Kraje. Obie 
chał Hiszpanię, część "Abisyuii, 
północne kraje Europy, skað 
przywiózł nieznane przed tym 
okazy famy. W roku 1863 za- 
czął pisać swoje wiekopomne 
„Życie zwierząt*. Pierwsze wy 
danie, trwające do roku 1809. 
obejmowało sześć tomów i 
wniosło do wiedzy przyrodni- 
czej mnóstwo nowych wiado- 
mości. 


Brehmowi offarowano stant- 
wisko dyrektora ogrodu zoolo- 
gicznego, który zreorganizował 
według swoich poglądów, to 
niebardzo spodobało się akejo- 


nariuszom, mającym na cel" 
jedynie zyski materialne. Zało- 
Żył również berlińskie akwa- 
rium. Tu musiał również wal 
czyć z nieproszonymi „„znawca- 
mi“. Po ośmiu latach owocnej 
pracy powrócił do rodzinnego 
miasta, gdzie .napisał mowe 
książki. Odbył kilka nowych 
podróży. Zwiedził Syberię, Chi 
ny i wygłosił szereg odczytów 
w różnych krajach Europy, po 
pularyzując wiedzę przyrodni= 
czą. Pracował nad nowym wy 
daniem swego największego 
dzieła. W roku 1883 chciał po 
śmierei żony zebrać jeszcze pe 
wna sume pieniędzy, aby zi- 
bezpieczyć 


swoim sieroctwem zakończył 


życie wkrótce po pownącie $ 
listopada 1854 roku. 


Nie zginie jednak jego dzie. 
ło, w którym dowiódł, że zwie- 
rzęfa są czującymi istotami f 
zasługują ma miłość ludzł. 

R. Gervais. 


CZARODZIEJSKA MOC DROGICH KAMIENI 


Każdy drogi kamień posiada 
własne tajemnicze życie, swoję 
osobliwe zalety i moc. Są ka 
mienie nieszczęścia i zguby. — 
Ich niesamowity blask zapala 
wyobraźnię ludzką. Odgrywają 
dużą rolę w przesądach, legen- 
dzie i bajce, 


DIAMENT. - 

Twardość diamentu równa 
się oporowi stali. Jest symbo- 
lem odwagi. KAROL ŚMIAŁY 
i NAPOLEON lubili nosić dia- 
menty, które uważali za taliz- 
man. Podczas wojny światowej 
walczący mieli przy sobie bry- 
lanty, które miały chronić 
przed raną. 


Niegdyś iączono diament z 
władzą demoniczną. Proszek 
diamentowy uchodził za lekar- 
stwo. Wielu jednak nrzypisywa 
ło mu własności trujące, Wiel- 
ki lekarz PARACELSUS miał 
umrzeć ofruty przez swych wre 
gów proszkiem diamentowym. 


RUBIN. 

Rubim skrzy się przy świct- 
le dziennym, jak rozżarzony 
węgiel: stąd nazwa jego karbun 
knł. Usuwa złe mvśli i odstra- 
sza diabelskic zjawy. Kto go 
przy sobie nosi, jest zabezpie- 
czony przed napaścią. Przy- 
ćmiony blask jego ostrzega po- 
siadacza przed grożącym nie- 
hezpieczeństwem. Rycerze krzy 
Żowi. „udający sie na Wschód, 
wSziłi z sohą rubinv. iako za 
kład miłości. Test to dobroili- 
wy kamień. Posiada moc uszęzę 
śliwiania. 


SZAFIR. 

Szafir chroni od pewnych 
chorób oraz fizycznej i ducho- 
wej słabości. Jego łagodny blask 
skłania do pokoju, umacnia ser 
ce przeciw zakusom niewiernoś 
ci. tłumi nienawiść i odpedza 
uczucie trwogi i lęku. KON- 
RAD VON MEGENBERG, nie- 
miecki przyrodnik z Regensbur 
ga, twierdzi, że posiadacz sza- 
firu winien żyć skromnie, ahy 
kamień nie zmętniał, Ta włas- 
ność czyni go błogosławionym 


kamieniem i ozdobą duchowe- 
go Stanu: 
SZMARAGD. 

Szmaragd jest kamieniem że- 
yłarzy. Barwa jego jest mic- 
zgłębioma, jak zielona toń mo- 
rza, Blask jego przyświeca mat 
kom i zapewnia pomyślny po- 
ród, noworodkonyi zaś rozjaś- 
nia i ułatwia wstęp do życia — 
Odstrasza kłótliwość. blask je- 
go, przypominający przestwo- 
rza [Indyjskiego oceanu, gdy 
słońce pogrąża się w morską 
toń, budzi uczucie spokoju i wy 
poczynku. Usypia niespokoj- 
nych, odpędza złe sny, wzmac- 
nia wzrok i pamięć. Jest to ka- 
mień małżeńskiego szczęścia i 
trwałego związku sere. Ochra- 
nia podróżnych i woni przed 
złymi językami. 


OPAL. 
Starożytni cenili opal, jako 
kamień szczęścia. Wierzyli, że 
łączy w sobie żar karbunkułu, 
BSE aney tu, świętą barwę 


szmaragdn i posiada w ten spo 
«sóh zalety tych szlachetnych ko 
mieni. 

Później strci! symęaiie Iu- 
dzi, którzy zaczęli mu odma- 
wiać przyznawanych poprzed- 
nio zalet, Mówiono, że -blask 
jego budzi podejrzliwość. Now- 
sze czasy przywróciły mu jed- 
nak dawną ufność. Zaczęto u- 
trzymywać, że promienie jego 
są Odbladkiem mistycyzmu. — 
Kto go rozumie i potrafi od- 
czuć jego piękmo. ten kocha de 
skonałość, fantazję, marzenia i 
głębię ducha. 


BERYL. 

Beryl jest kamieniem ślub! 
nej uroczystości, przynos! szczę 
Śeie zakochanym. Dodaje od- 
wagi i dopomaga do uzyskamia 
przyjaźni i szacunku. Przypisu- 
ja mu moc uzdrawiania cho- 


której ieżał, ma łeczyć zapale- 
nie gardła i opuchlinę migdałów 


Rzut oka na zabytkowy kościół w Wołczynie, w którego krypcie 
spoczęły prochy króla Stanisława Augusta Poniatowskiego, spro-| 
wadzone z Moskwy 


Beryl mó równi z górskina 
kryszłalem udęrywa role czm 
rnialejsziego zwierciadła, któ: 
re pokseywało spoglądającene 
w nie przyszłość, Wstawiane 
go do monstrancji, ke szybę, 
przez którą można było oglądać 
Hosiię. Przejrzystość berylo na 
sunęła myś] sporządzenia obm- 
larów 


GRANAT. A 
Granat odpędza smnfek i pe 
zostaje w związku z łosami 
człowieka, do którego należy. 
Gdy traei blask, oznacza to ia- 
kaś kleskę dla posiadacza. Gra- 
nat pomaga obronić się przed 
sądem, ©chrania mienie pod- 
czas podróży, przyczynia się do 
spełnienia życzeń 1 zdobycja 
ludzkiej życzliwości. Zalicza się 
do pięciy kamieni leczniczych. 
Wzmacnia serce, rodzi odpor- 
ność na działanie. trnełzny. Na- 
zwe granatu nadał mi ALBERT 
WIELKI, który porównał jego 

batwę » kwiatem granału. 


Turkus jest kamieniem m. 
dych driewcząt Ochramia eno- 
tę, czyni kobiety zadowołony- 
mówi szczęśliwymi. mężczyem 
zaś pracowitymi i zapewnia im 
powodzemie. Jest kamuiertem 
jeźdźców. Dzięki jego mocy 
koń nie męczy słę, a człowiek 
nie spada z niego. Turkus Sa- 
dzi siłę ducha, spełnia życzenia. 
czyni człowieka zamożnym t do 
broczynnym. Kto go nosi, ms 
kiije przyjaciół i życzliwych. 


AMETYST. 
Ametyst jest kamiemiem raz 
sądku. chroni przed pija 


stwem, nie daje wini nuderzzń 
do głowy. Odnędza złe mych, 
wpaja rzeźkość i łagodność, — 
Lntbią go myśliwi, ho przynosi 
szczęście na-połowaniu. Wojow 
nikowi zapewnia zwycięstwo, 
Podcząs wojny swiatowej no. 
szoro gü, jako ochronę od kul 


F. Schnack. 
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W KRANIE 


150 kilometrów -= 16 narodów 


Szóste Biennale kinematograficzne w Wenecji 


Życie staje sie służbą... 


(Dokończenie ze str, Bej), 
ustrój polityczny, muszą iść tą 
samą drogą. Pierwsza zrozumia 
ła to Czechosłowacja. 

W Polsce te sprawy jeszcze 
niewątpliwie nie doszły do peł- 
nej i koniecznej konsekwencji. 
Między życiem wojskowym i ży 
ciem cywilnym istnieje ciągle 
rozdział, którego nie wypełnią 
przysposobienie wojskowe, ani 


zbiórka na F. O. N. Organizacja- 


masowej. obrony nie wyszła z li- 
teratury propagandowej i kur- 
sów, których 
szezupła. Trochę traktuje się te 
sprawy, jak zabawę, trochę jak 
uciążliwy 
mu serwitut. A przecież. wystar= 
czy przejrzeć chociażby broszu- 
rę płk, Sianożęckiego o obronie 
przeciwlotniczej miast, by pojąć, 
jak olbrzymi dystans istnieje 
między tym, co jest, a tym, cze- 
go się musi żądać podczas woj- 
ny od ludności eywilnej. Nie tyl 
ko ofiar biernych, lecz wysokiej 
sprawności, szybkiej orientacji, 
wyuczenych odruchów, 

Nie trzeba być aż pacyfistą, 
by le konieczności odczuwać, ja 
ko przykre, Zbyt głęboko wkra- 
czają one w prawa życia prywat 
nego. w prawa do swobody, w 
to, co tradycyjnie dotąd ulegało 


poszanowaniu, jako własne i 
wolne od postronnej interwen- 
cji i kontroli. A jednak tutaj 
hunt jest bezcelowy. Oskarżać 


nym. Od własnego państwa na- 


` wało z całą energią. 


frekwencja jest- 


i niepotrzebny niko- ' 


Szóste Biennale kinematogra 
fii w pełni. Z turnieju akade- 
mickiego, jakim była ta impre- 
za swego czasu, słała się z ini- 
cjaływy swego prezesa, wene- 
cjanina „par excellence“, finan 
sisty, ministra, mecenasa, hr. 
VOLPI, wielką, jedvną konku- 
rencją światową filmu. między 
narodową imprezą, podczas któ 
rej spotykają się producenci fil 
mowi wszystkich krajów, 


150 kim. filmu 

Czterdzieści sześć wielkich 
filmów, 80 krótko-metrażowych 
i naukowych, trzy ruchome ry- 
sunki, przysłane przez osiem- 
naście narodów — oto komplet, 
który będą musieli przynaj- 
mniej po dwa razy oglądać 
członkowie jury, którzy mają 
wyznaczyć pięć nagród za du- 
że filmy, pięć za. krótkie i o- 
siem medali, które mają uwy- 
puklić zasługę osobistą artys- 
tów, reżyserów. techników, 

To zakomunikował mi gene- 
ralny dyrektor Biennale, dr. 
OTTAVIS GROSE, pełen taktu, 
autorytełu i uprzejmości. 

— Ogółem 150 kilometrów 
błony. Widzi pan, że członko- 
wie jury i 150 krytyków: włos- 
kich i zagranicznych nie mają 
wcale czasu, aby się opalać na 
aksamituym piasku na Lido. 


Osobistości z całego 

świata 

Zgadzam się z tym i myślę o 
atrakcji, jaką są na tej świato- 
wej plaży BARBARA HUTTON, 
którą widziałem przed chwilą 
w rozmowie z hrabiną EDDĄ 
CIANO - MUSSOLINI, młoda 
królowa Egiptu, hrabia CIA- 
NO. lady HARLEY i jej małżo- 
nek. DOUGLAS FAIRBANKS, 
ADOLF -:MENJOU, LUIGI FRED 
DI, generalny dyrektor kinerga 
tografi włoskiej. 

Po raz pierwszy w tym roku 
przemysł filmowy amerykański 
jest lu w komplecie, od Zjedno- 
czonych Artystów do Universa- 
lu, od Radio Pictures do War- 
ner Bros, od Metro do Para- 
mountu. Dotychczas Hollywood 
udawało głuchego, obawiając 
się, aby porażka nie zaszkodzi- 
ła handlowemu powodzeniu 


1. Premiowane piękności: szeregu kra- 
jów europejskich, zgromadzone w Ko- 
penhadze, w oczekiwaniu na wybór 
„Miss Europy". Od lewej: miss Węgry, 
miss Belgia, miss Rosja, miss Norwe- 
gia, miss Framcja, miss Anglia. Stoją 
d lewej — miss Finlandia, miss Gre- 
ja, miss Hiszpania, miss Szwajcaria 
i miss Jugosławia, — 2, Na cześć bawią 
cej na Riwierze włoskiej artystki Li- 
lian Harvey, przedstawiciele sztuki i 
prasy urządzili w Genui bankiet na da 
chu 21-piętrowego domu, przy czym 
artystka rozdzielała bez ograniczenia 
autografy. — 3, Katarzyna Hepburn 
grać ma główną rolę w filmie, poświę- 
conym nieśmiertelnym -wyczynom lot- 
niczym znakomitej pilotki Amelii 
Earhardt 


wolno państwa i ustroje, które 
realizują u siebie program woj- 
ny totalnej i narzucają go in- 


leży żądać, by to, eo jest dla-0- 
brony w nowych, zmienionych 
warunkach nitzbędne, - realizo- 


Tutaj nie ma działania „na 
długiej fali”. Nie ma długich lat 
niczakłóconej, planowej rozbu- 
dowy systemu. Wojna totalna 
może wybuchnąć jutro. Jutro 
każdy, także wolny od noszenia 
munduru obywatel może być po 
stawiony wobec zadań, których 
nie da się rozwiązać improwiza 
cją. Jeśli ów obywatel zawie- 
dzie, obniży się siłę obronną 
państwa. 

Jak wojna hiszpańska dała fa 
chowcom wojskowym dużo cen- 
nych spostrzeżeń, tak manewry 
niemieckie zdaje się położą kres 
europejskiemu liberalizmowi w 
sprawach obrony narodowej. 
Do reszty niszcząc slary podział 
między żołnierzem i  cywilem, 
zapoczątkują erę obozów woj- 
skowych, w których znajdzie się 
cały naród. wszystkie jego środ- 
ki materialne, wszystkie ręce 
zdolne do pracy. wszystkie móz 
gi od techników, lekarzy, dzien- 
nikarzy począwszy, a kończąc na 
najbardziej prymitywnych funk 
cjach pomocniczych. Życie sta- 
nie się służbą, pokój — pogoto- 
wiem wojennym, 


Amerykańska prasa filmowa no: 
tuje wyjątkową skłonność do prze. 
sądów i zabobonów wśród holly- 
wovdzkich znakomitości: nie ma do- 
słownie ani jednego aktora i ani 
jednej aktorki, którzy by nie mieli 
swych przesądów, 

UNA MERKEL wkłada podczas 
zdjęć, chociażby dla nakręcenia ty! 
ko jednej sceny, stare, wydeptane 
buty, w których grała podczas 
pierwszego swego występu; to — 
fetysz, przynoszący jej, według jej 
głębokiego przekonania—szczęście. 
. ROBERT TAYLOR, wracając do 
domu, obowiązkowo kładzie swój 
kapelusz na łóżku, To go: chroni 
od roku, 


FERNAND GRAVEY odmawia 


" wzbudza obawy, 


przedstawionych filmów. Po- 
wiedziano mi, że kiedy SAMU- 
EL GOLDWYN przekonał się, 
Że wpływy z filmu „Carnet de 
bal“ potroiły się po sukcesie 
weneckim w zeszłym roku, zde 
cydował się nadal brać udział. 

Poza Włochami, Stanami Zje 
dnoczonymi, Francją, Anglią, 
Niemcami, reszta krajów stano- 
wi imponującą listę: Argenty- 
na. Belgią, Brazylia, Japonia, 
Holandia, Węgry, Polska, Nor- 
wegia, Szwajcaria, Szwecja, Po 
łudniowa Afryka 


Filmy francuskie 


Od 8 sierpnia, t. j. od dnia 
otwarcia Biennale dwa filmy 
francuskie zostały  wyświetlo- 
ne: „Gracz w szachy“ i „Śmierć 
Łabędzia, Dwa wielkie sukce- 
sy u publiczności, ale przez kry 
tykę włoską przyjęte z rezerwą. 


— Piękne. ale konwencjonal- 
ne — powiedzieli o „„Graczu w 
szachy“, pięknym dziele JEAN- 
BENOIT Levy'ego — lecz in- 
scenizacją urocza, 


„Wejście dla aktorów* Mar- 
ca ALEGRETA i „Ramunero*, 
Rene BARBERISA, uważane są 
7a-bardzo dobre przeciętne fil- 
my. „Więzienie bez krat“ mi- 
mo entuzjastycznego przyjęcia; 
że mogłoby 
być przyćmione przez wspom- 
nienie filmu „Dziewczęta w 
mundurach*, Film, który daje 
może najlepsze szanse Francji, 
e którym wszyscy mówili Í na 
który wszyscy oczekują z nie- 
zwykłą niecierpliwością, to 
„Quai des Brumes* (Mgliste wy 
brzeże) z JEAN GABINEM. 


£o dały Włochy? 


Kinematografia faszystowska 
zrodziła się z powstaniem Bien 
nale i wraz z nim zrobiła ol- 
brzymie postępy. Jej. dwa wiel- 
kie. główne filmy są: „Luciana 
Serra, Pilot“, zrealizowany pod 
nadzorem WITTORI© MUSSO- 
LINIEGO, z AMADEO NAZ- 
ZARI, film młodych, nakre:0- 
ny dla sławy lotnictwa... i Etio 
pii włoskiej, A dalej „Verdi“ z 
FOSCO GIACHETTIM w roli 
kompozytora i GABY MORLAY 
w roli żony autora „Aidy*. 


Przesądy znakomitości 


zawsze rozpoczęcia zdjęć w piątek, 
nie mówiąc już o 13-tym, Jeśli zaś 
tak się zdarzy, że 13-iy wypadnie 
w piątek, wogóle nie przychodzi do 
studia, 


JOAN CRAWFORD nie rozstaje 
się ze srebrna monetą, którą dosta- 
ła „ua szczęście” na początku swej 
kariery. Pewnego razu artystka za- 
pomniała tego amuletu w domu i 
nie chciała w żaden sposób przy- 
stąpić do zdjęć. Stracony dzień 
kosztował wytwórnię 10.000 doła- 
rów. 

JEANETTE MAC DONALD na: 
tychmiast przerywa pracę, o ile za 
uważy na podłodze kawałek sznur- 
ka, lub też nawet nitki. 


Niemcy 


>— A film niemiecki? 


„Heimat* (dom ojczysty). we 
dług dramatu SUDERMANNA, 
jest niewatpliwie najlepszy. —: 
Piękne obrazy, szczegóły, spo- 
kój, przynosi zachwycająca, a- 
le małą komedia: „Wzorowy 


mąż*, 


Anglia 
Nastepnie Anglia. „Break the 
news“ (Nowiny) PENE CLAT- 
PA, z MAURICĘM. GHEVALIE- 
REM i JACKIEM BUCHANA- 
NEM. Sukces dobry. 


„Alarm w Indiach* jest „gru 
ba Bertą”, którą KORDA trzy- 
ma w rezerwie i na wyświetla- 
nie której przybędzie na Lido, 
podobnie jak G. B. SHAW na 
„Pygmaliona*, pierwszą z jego 
sztuk na ekranie z LESLIE HO 
WARDEM. 


zZ za oceanu 

Wreszcie Ameryka. Pierwszą 
grupa z „Pilotem na  próbę*, 
który sloi na czele wszystkich 
prognostyków. „Więzień z Że- 
reda“ z MAGDALENĄ CAR- 
ROLL, „Białe flagi* z GINGER 
ROGERS, wreszcie „Goldwyn 


„follies“ (rewia). 


Druga grupą miumīma 
„Przygody Toma Sawyera", u 
roczego bohatera chłapięcego 
MARKA TWAINA, piękny film 
kolorowy „Kokinsz Paryża“ » 
DANIELLE DARIEUX, „Džeza 
bel, lub córa wiatru“, ” BETTY 
DAVIS. Wreszcie „Maria Anto- 
nina“ z NORMĄ SHEARER. po 
którym to filmie SAMUEL 
GOLDWYN spodziewa się, że 
pomści niepowodzenie wenec- 
kie zeszłorocznego „San Franci 
seo“, I 


Jeden z dziewięciu członków 
delegacji amerykańskiej— czło- 
wiek zaledwie  trzydziestoletni 
— klepiqąc mnie po ramieniu 
tak, że myślałem, iż pogrucho- 
lał mi łopatkę, powiedział z uś- 
miechem: 


— Zobaczy pan, tym razem 
będzie pojedynek francusko - A. 
merykański, 


Tak przedstawia się waikź, 
przy czym należy wziąć pod u- 
wagę, że regulamin zapewnia 
jedną z pięciu wielkich nagród 
jednemu z narodów o małej 
produkcji filmowej, J. D. 


Cenzura filmu 
Sachy Guitry 


W nowym filmie Sachy Gnite9 
„W górę Pól Elizejskich” była sce» 
na przeniesienia zwłok Napoleona z 
wyspy św. Heleny do Paryża. Na 
żądanie cenzury scenę tę z filrau 
wycięto. Motyw: przypomnienie o 
śmisrci Napoleona na wygnaniu nio 
jest pożądane obecnie, gdy stosun- 
ki anglo - francuskie noszą charak- 
ter ścisłój przyjaźni, 
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IG UNIEMIA I OGIRAZF I GR 
Stolica filmu przechodzi kryzys 


Julien Duvivier powrócił z Hollywood 


Znakomity franeuski reżyser JU- 
LIEN DUVIVIER, który dopiero 
wrócił z Hollywood, oznajmił przed 
stawicielom prasy paryskiej, że 
stolica filmu przechodzi kryzys. 

Filmy amerykańskie przestały 
się podobać publiczności amerykań- 
skiej i stan kas kiaematografćw po- 
sarsza się z dnia na dzień, Tłuma- 
czy się to, zdaniem Duviviera tym, 
że Hollywood zbyt długo żyło ży- 
ciem całkowicie odosobnionym, od- 
cięte było od całego świata, goto- 
wało się, rzecby można, we włas- 
nym sosie i wreszcie powzięło prze- 
świadczenie, że może dyktować 
swoje gusty i upodobania ludności 
całej kuli ziemskiej. 

Dyrektorzy wytwórni hollywoodz 


Amerykański przemysł filmo 
wy stoi pod względem rozmia- 
rów ma drugim miejscu. We- 
dług ostatnich danych statysty- 
cznych budżet przemysłu fil- 
mowego w Ameryce wynosi 
przeszło miliard dolarów. — 
W Stanach Zjedmoczonych ist- 
nieje 16.000 czynnych kin. — 
Dwie trzecie ludności Stanów 
Zjednoczomych — to przysięgli 


Notatki filmowe 


— Pabst i agysżert jego Marek 
Surkin udali się wraz z zespołem do 
Turcji, aby tam pracować nad fil- 
mêm „Biała niewolnica”. Jest to 
odyssea młodej francuzki, która 
wyszła zamąż ra -mahometanina w. 
starej Turcji i obserwującej, jak na 
jej oczach kraj ten przemienia się 
w Turcję Kemala Paszy. W liczbie 
wykonawców znajduje się John 
Lodge, amerykanin z pochodzenia, 
będący przez pewien czas adwoka- 
tem we Francji, obecnie —— aktor. 

— Place de la Concorde zamienił 
tię na przeciąg kilku godzin w sti- 
dio filmowe. W, wieczór 15 sierpnia 
na opustoszałym ze względu na let. 
nią porę, a zwłaszcza ten dzień pla- 
cu — zjawili się aktorzy z jupitera- 
ni i rozpoczęli pod komendą reży- 
serą Karola I,.ammacza nakręcanie 
eksterierćw filmu „Place de la Con- 
corde”. Plac bardzo prędko zapeł- 
nił się ciekawymi. Kręcono do ra- 
na, 

— Edward Robinson, który wy: 
specjalizował się w rolach gangste- 
rów i grał ostatnio w filmie p. t. 
„Ostatni gangster” zakończył swą 
„zbrodniczą” karierę i obecnie wy- 
stępuje w filmie „Ja — to prawo* 
w roli uczciwego, szacownego pro- 
fesora - prawnika, piętnującego oso 
by o wątpliwej reputacji. 

— W godzinę po tym, jak do 
flollywcod dotarła wiadomość o 
śmiierci Charliż Chane'a (Warner 
Oland), skonał na skutek ataku ser- 
cowcego reżyser John Blaston. Jemu 
te właśnie zawdzięczał Warner ©- 
land swoją karierę. 

— W studiach hollywoodzkich 
zaznacza się wyraźnie prąd prze- 
ciwko nacjonalistycznym imionom 
artystów. Wiedeńska artystka Gre- 
ta Nazler (przypomina — „nazi ') 
zmuszena byla zmienić swe nazwi- 
ske na Della Lind. 

— Wiedanka Luiza Rainer otrzy- 
mala obywatelstwo amerykańskie, 

— Ilość kin na całym świecie ©- 
Llicza się ma 87.777, z których 
16000 przypada na Stany Zjadno- 
czone, 5000 — w Ameryce Tolu- 
dniowej, 900 — Kanadzie, 60,000 —- 
w Furegie, 5100 — w Azji, 630 — 
w Afryce i 120 — w Australii 


kich stali się stopniowo dyktatora- 
mi, nie pozostawiającymi reżyse- 
rom nawet cienia samodzielności; 
sztuka filmowa przekształciła się w 
rzemiosło. 

Duvivier twierdzi, że wśrćd holly 
woodzkich reżyserów rodzi się pro- 
test przeciwko takiemu stanowi 
rzeczy, grożącemu zagładą amery- 
kańskienu przemysłowi filnowemu, 

Znamieany jest zwłaszcza nastę- 
pujący fakt: LUBICZ, jeden z naj- 
bardziej popularnych reżyserów a- 
mierykańskich, nie odnowił kontrak 
tu z firmą, w której pracował wiele 
lat, i założył własną wytwórnię, 

Osobiścia Duvivier również od- 
czuł tyranię Hollywoodu, Angażu- 
jąc go do Ameryki, przedstawiciele 


w Ameryce 


woli temaiy socjalne 


klienci ekranu. 

Świątynią amerykańskiej ki- 
nematografii jest Radio-City - 
Music-Hall. Jest to marmurhwy 
drapacz nieba, w którym mieś- 
ci się kino o 6.000 miejsc. Każ- 
de miejsce zaopatrzone jesk w 
lampkę elektryczną, przy świet 
le której można przeczytać pro 
gram, czy przejrzeć gazetę. 

W programie przedstawienia 
— orkiestra, złożona ze 120 o: 
sób, wykonująca klasyczny re- 
pertuar, numery cyrkowe clow- 
mów, śpiewaków, akrobatów, 
70 girls, kromika filmowa, no i 
naturalnie film, idący na „ze” 
roekranach'. Kiedy na afiszach 
pojawił się film „Królewna 
Śnieżka" przez salę kinową 
przewijało się dziennie 35.000 
widzów. Film szedł bez przer- 
wy cztery tygodnie. 

Jakie są gusta amerykańskie- 


wytwórni hollywoodzkich oznajmili, 
iż „do filmu amerykańskiego trze- 
ba wlać nową krew”. Jednakże za. 
ledwie Duvivier zdążył wstąpić na 
ziemię amerykańską, posłyszał pół- 
radę, pół-rozkaz: 

— Jeśli pan chce pracować tutaj, 
musi się pan zamerykanizować, 
a przy tym im prędzej, tym lepiej. 

Pół roku Duyiviera wogóle nie 
aopuszczano do żadnej pracy. Po 
tym brał anonimowy udział w przy 
gótowaniu scenariusza „Marii - An- 
toniny”. Następnie pomagał w re- 
żyserii filmu „Wielki walc”, Na 
tym hollywoodzka. kariera twórcy 
„Bandery” i „Jej pierwszego balu” 
skr ńczyła się, 


go bywalca kinowego? Pochło- 
nięte tą kwestią amerykańskie 
przedsiębiorstwo, kontrolujące 
kilkaset kin, przeprowadziło an 
kietę. W wyniku tej ankiety do 
wiedziano się, że większość wi- 
dzów (64 proc.) nie jest za- 
dowolona z tematów filmu. — 
Zaledwie 11 proc. wskazywało 
na złe wykonanie, 3 proc. |—na 
marne zdjęcia, 9—proc. na nić- 
dostateczną moralną tendencję 
wyświetlanych filmów. Więk- 
szość ludzi, których objęła an- 
Kieta, oświadczyła, że przekła- 
dają tematy socjalne nad opa- 
trzone, banalne przygody miłos 
ne. Spora ilość wypowiedziała 
się przeciwko zbytniej obfitoś- 
ci tematów historycznych i tyl- 
Ko w południowych stanach 
wyrażomo żal z powodu zmmiej 
szenia ilości filmów cówboy- 
skich. 


Blyskawiczna kariera 


Główną rolę w nowym filmie 
„Ekscentryczna miss Mounton” po- 
wierzono ANN EVERS. Nazwisko 
tu nie jest nikomu znane, lecz ła- 
two te sobie wytłumaczyć: jeszcze 
trzy mięsiące temu była Ann Evers 
anonimowa artystką, którą czasem 
angażowano do zdjęć na balach, 
przyjęciach i t. d., posiada bowiem 
zgrabną figurę, dobrze tańczy i trzy 
ma się, jak „prawdziwa dama”. 
Dzieki tym zaletcm udawało się 
Ann Evers dociągnać do 100 dola- 
rów miesięcznego zarobku. 

Przed kilkoma tygodniami Ann 
Vwers brała udział w zdjęciach de 
filmu „Goonga Deen”; cała jzj rola 
polegała na przetańczcriu walca 
z CARY GRANTEM, Reżyser uwa 


z 


Pewien dzienikarz wiedeń- 
ski zadał sobie trud zebrania 
różnych wyjątków z wywia- 


dów z gwiazdami i gwiazdora- 


mi w dziennikach amerykań- 
skich: 

Gloria Swanson: W całym 
moim dachowym nastawieniu 


jestem naprawdę wampem. 

Dick Powell: Gdybym miał 
naprawde dużo pieniędzy, po- 
trafiłbym sobie wynaleźć przy- 
jemniejsze zajęcie, niż filmowa 
nie. 

Eleonor Powell: Nie wyobra 
żam sobie, żebym mogła wyjść 
zamąż za początkującego. 

Karola Lombard: Połowę cza 
su w Hollywood spotrzebowa- 
je się na to, by zawrzeć kon- 
trakt, drugą połowę na to, by 
się od tego kontraktu uwolnić. 


rie obserwował statystkę i poprosił 
ią do gabinetu dyrektora, gdy tył- 
ko skończyło się nakręcanie. Wy- 
twórnia szukała aktorki dla przy- 
gotowywanego filmu: „Ekscentrycz 
na miss Mounton” i reżyszrowi wpa 
dic na myśl, że Ann Evers najzupel 
riej będzie do tej roli odpowiednia. 
Następnego dnia nakręcono próbne 
stery, a po dwuch dniach statystka 
podpisała kontrakt, który wydał się 
jej zgoła bajeczny. 

Podobne wypadki błyskawicznej 
kariery, jakkolwiek rzadkie, jednak 
zdarzają się czasem w Hollywood. 

JOAN CRAWFORD riwnież ze 
skromnej statystki podniesiona zò- 
stała odrazu do godności gwiazdy. 
diowym. 


Janette Mac Donald: Myśl o 
wypowiedzeniu tych staromod- 
nych słów, dotyczących pąsłu- 
szeństwa i szacunku sprawia. 
że nie znoszę małżeństwa. 

Barbara Hunter: Dziewczyna 
zarabiająca w Hollywood dzie- 
sięć dolarów tygodniowo, nić 
może być solidną, mężczyzna 
zarabiający takąż sumę może 
być tylko solidnym. b 

Jean Crawford: Wszystko mi 
jedno, którą część twarzy mo- 
jej chce pan fotografować. W 
każdym razie musi to być część 
zewnętrzna. j 

Betty Davis: Wyjdę tylko za 
bogatego mężczyznę, albo wea- 
le nie wyjdę zamąż, 

Norma Shearer: Wyjdę za 
bogatego mężczyzne. albo mo- 
że za dwuch.: 


1. Stacja górna Kolei górskiej w Krynicy. — 2. Komplecik w kołorze_gra- 

natowym z białym. — 3. Na ostatnim zakręcie zwycięska łódź mnugielsła 

walczy z łodzią węgierską, która zajęła II miejsce w międzynarodowych wy: 

ścigach pod Berlinem. — 4. Nawet/w dalekiej Australii panuje duch wojny. 

Najlepszym tego przykładem jest fen młodziutki wychowanek szkoły kadec- 

kiej.w Sydney, który z małej armatki strzela do miniaturowych żołnierzy. 
6. Rodzina mongołów spędza wesołe chwile przy patefonie, — 
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WALKA O ZDROWIE CZLOWIEKA 
Á 


RACJONALNE PIELĘGNOWANIE TWARZY 


Skóra jest organem, tak samo 
jak wątroba, lub żołądek i ma 
do spelnienia cały szereg skom 
plikowanych zadań, jak np.: 
ochronę organizmu przed ura- 
zami, regulacie gospodarki 
cieplnei ustroju, przemianę ma 
ierii ifd.. To też, jak każdy or 
gan. Skóra odżywia się i oddy- 
cha! z 

skomplikowanym  czynnoś- 
ciom skóry odpowiada nie 
mniej skomplikowana budowa 
tego organu, a uszkodzenia i 
choroby skóry muszą, siłą rze- 
czy pociągać za sobą konsek- 
wencje i dla całego organizmu. 
Tak samo schorzenia różnych 
organów lub całego organizmu 
odbić się muszą i na skórze. 

Jeśli cała skóra, przykryta za 
zwyczaj ubiorem, ma tak donio 
słe znaczenie, to eóż dopiero 
mówić o najważniejszym jej od 
cinku, całkowicie zawsze odsło 
niętym — e twarzy! To też o 
twarz specjalnie dbać należy. 
albowiem dziś nie należy zanie 
dbywać niczego, coby przemó- 
wić mogło na naszą korzyść, a 
argument pięknej twarzy, mi- 
mo całego realizmu naszego'stu 
lecia, ma swą wymowę i walor 
niezaprzeczalny, nawe w wie- 
cie bussinesmann'ów. 

Każdy dobrze zdąle sobie 
sprawe z lego. że człowiekowi 
ze szpetną twarzą trudniej, a 
czasem i wręcz rzeczą niemożfi 
wą będzie znalezienie sobie pra 
cy, niż ezłowiekowi 6 ładneji 
vjmującej twarzy. 

Ładna twarz, a zwłaszcza” ce- 
ra jest potęśną bronią w walee 
o byt, szczególnie jeśli chodzi 
o „płeć słabą”, która 1 diS w 
dobie równowprawnienia korzy 
sla skwapiiwie z tej broni. 

Oto są psychologieme peze- 
stani i materialne pobudkispże 
lęgnowania twarzy. 

ZKolei masuwa sie pytande: 
czy ładna twarz i ładna cera— 
to pojęcia identyczne? Stamowe- 
czo, nie! Ładna: twarz i ładna 
cera |= to dwie różne rzeczy, 
które częstokroć nie idą z so- 
ba w parze, ale godzi się pamię 
tać, że zasadniezvm warunkiem 
ladnej twarzy jest bezsprzecz- 
nie Jadna, 2 przynajmmiej. świe 
ta I zdrowa cera, 1174 

Co to jest włąściwie „zła ce- 
ta“? Z jakich czynników pafo- 
logicznych się składa? — 

Decydujące znaczenie dla ce- 
rv ma niewątpliwie tłuszcz. wy 
dzielany w mniejszych lub więk 
szych ilościach z gruczołów ło- 
jowych, obficie ulokowanych 
w naszej skórze, wuwłosienie skó 
re twarzy, funkcie cruczołków 
notowych, obfitość harwika 
(pigmentu), no I oczywiście o- 
zólny stan zdrowia. który pra- 
wie zawsze odbiła ste na iwa- 
rzy. 


Wszystkie te czynmiki są w 
granicach fiziologicznych nieod 
zówne dla „dobrej cery‘, lecz 
przy nadmiarze lub niedostate. 
cznej ich ilości, mamy do ezy- 
nienia już z objawem patologi- 
cznym, a więc z chorobą skóry, 
co w konsekwencji odbija się 
ujemnie na cerze twarzy. 


Nadmierna produkcja tłusz- 
czu przez gruczołv łojowe twa- 
rzy. prowadzi do całeyo szere- 
va chorób skórnych. £ zw. ło- 
jolokowych schorzeń, jak np.: 
trądzik, wągry+ pryszcze, Toz 
szerzenie por, blizenki po trą- 
uziku i.wągrach. nacióczenia £ 
1. d. 


Odwroamie za$ niedostateczne 
wydziełanie tłuszczu prowadzi 
do wysychania i nekania skóry, 
c. zkolei znów psuje cerę, 

Rzecz prosta, Żu w pierwszym 


przypadku będziemy się starali 
o zmniejszenie tłustości skóry, 
a w drugim będziemy postępo- 
wali wręcz odwrotnie. starając 
się o zwiększenie tego natural- 
nego składnika skóry, czyli i- 
naczej mówiąc, musimy i tu, 
jak i w innych działach medy- 
cyny Ściśle imdywidnalizować. 


Pierwszorzędną rolę w „re- 
gulowaniu* tłustości skóry od- 
grywa wodą i mydło; tych czyn 
ników racjonalnej pielęgnacji 
skóry nic zastąpić mie zdoła— 
Chodzi tylko o to, jaką wodę 
jakie mydło stosować, bo i to 
ma ogromne znaczenie, 


Przede wszystkim częstość 
mycia mą znaczenie decydują- 
ce, następnie temperatura wo: 
dy, jej skład chemiczny (twar. 
dość) itd. l 


Co do myama, to decyduje gá- 
tunek, skład chemiczny i tłus- 
tość. A 

Jeśłi chodzi © mycie twarzy, 
to niesłychanie ważny jest stan 
skóry, albowiem od stanu ská- 
ry w danej chwili załeży dobór 
wody i mydła, a często i samo 


mycie nawet najłagodniejszymi 
środkami może być zupełnie 
przeciwwskazane, 


Zasadniczo musi być woda, 
używana do mycia twarzy 
„miękka, a gdzie nie ma mięk 
kiej wody, tam używa się wody 
deszczowej, destylowanej luh 
przegotowanej z kranu, z do 
datkiem szczypty sody oczys”- 
czonej, boraksu lub glicerynv 
(daje się po jednej łyżeczce na 
miednicę wody). Można rów: 
nież z powodzeniem stosować 
adwar rumianku lub ciepłe 
przegotowane mleko (nota hene 
świetlny Środek do mycia twa- 
rzy nawet przy bardzo wrażb. 
wej skórze) 


Pamięłać należy, Że nie każ- 
da cera znosi dobrze wodę, 
zwłaszcza „łwardą”, t. j. zawie 
rającą sole wapniowe, żelazo i 
inne domieszki mineralne, 

Woda twarda wysusza zbyl- 
nio skórę. która pęka, tworząc 
bolesne ranki, niszczące dn: 
szczętnie cerę. 


Twarz należy zasadniczo myć 
dwa razy dziennie, lecz jeśli 


kto tego nie znosi, to powinien - 


przynajmniej myć się wieczo- 
rem, a nie jak to powszechnie 
jest w zwyczaju tylko rano, al- 
bowiem skóra twarzy wieczo- 
rem po eałodziennym osadza- 
niu siłę na niej kurzu, brudu i 
sadzy, najbardziej potrzebuje 
pielegnacji. 


A oło fechnika mycia twa 
rzy: 1) myć dwie minuty w go- 
rącej wodzie, odpowiednim dla 
cery mydłem (dla tłustej alkali- 
czno - siarkowe, a dła stchej-— 
przetłuszczone (krajowe firmy: 
Puls, Malinowski, „Bebe“ i in- 
ne), przez co otwierają się po- 
ry skóry i usuwamy cały brud 
nagromadzony w nich przez ca 
ły dzień. 


2) następnie przez 10 minut 
należy myć twarz w zimnej wo 
dzie, używając przy tym gąbki, 
którą jednocześnie mnacieramy 
lekko skórę. Między jednym a 
drugim myciem należy przecie- 
rać twarz rozcieńczonym spiry- 
tusem lub sokiem cytrynowym, 
a to w celu ściągnięcia rozsze- 
rzonych od gorącej wody por. 


HIGIENA WZROSTU 


Dziecko w wieku szkolnym 


Dziecko dzisiejsze zabiera na 
czas szkoły znacznie większy 
zapas energii życiowej, niż ge- 
neracja jego dziadka. Na znacz 
nej ilości dzieci szkolnych po- 
między rokiem 6 a 14 udało się 
stwierdzić, że wzrost tych dzieci 
przekracza © 4 do 6 centyme- 
trów wzrost rówieśników z 
przed łat piętdeiesięcin; to samo 
choć w mniejszej nieco mierze 
dotyczy i wagi ciała. Ten wzmo- 
żony, wzrost — w oczach biolo- 
ga — uchodzić może tylko za 
objaw doskonalenia się i rozwi- 
jamia organizmu 

Ale rozwój ten nie jest fom- 
pletny i ogólny. Już, jak widzie- 
liśmy, waga ciała nie dotrzymu- 
je kroku wysokości ciała. Prze- 
de wszystkim jednak rozwój na 
szerokość, a w szczególności 
obwód klatki piersiowej zawo- 
dzi, I z tego to powodu przycho 
dzi mniej więcej koło 8 lub 10 
roku życia do wyraźnej dyshar- 
monii, dysproporcji całej posta- 
ci. Wyrazem tego są chudzi, wy 
socy chłopcy e wąskiej klatee 
piersiowej, długich rękach i no- 
gach, kiepsko rozwiniętej mu- 
skalaturze i szczupłej podściół- 
ce iłuszczowej. Fizycznie nie są 
oni zbyt sprawni i nie znoszą 
większych wysiłków. Ta dyspro 
porcja pomiędzy wysokością a 
szerokością występuje u dziesi 
wszystkich warstw społecznych, 
ale przede wszystkim u dzieci 
biedaków i częściej w miastach, 
niż na wsi. Im dłużej trwa okres 
szkolny, tym wyraziściej daje 
się ona odczuć i stwierdzić ją 
można także u uczniów szkół 
średnich i to nawet w rodzinach 
zamożniejszych. 

Za przyczynę tego w pierw- 
szym rzędzie uważać należy 
właśnie szkołę z wszystkimi to- 
warzyszącymi jej czynnikami 
ujemnymi. Mimo bowiem postę 
pów higieny szkolnej istnicje 
szereg szkodliwych czynników, 
których wprost uniknąć nie po- 
dobna. Tu zaliczyć należy wielo 
godzinne przesiadywanie w ław 
kach szkolnych w zamkniętych 
izbach, przy nienaturalnej pvzy 
eji ciała w czasie pisania, przez 
co przychodzi do skrzywienia 
kręgosłupa, osłabienia muskula 
tury grzbietu, trwałego podnie- 
sienia jednej łopatki; a dalej po- 
jawia się niedokrewność i ogól- 
ne osłabienie, 


Materiał naukowy przełado- 
wany jest wieloma bałastami, 
jednostronnie wysiłającymi 
mózg i prowadzącymi do prze- 
męczenia z następowym zanika- 
niem apetytu, zaburzeniami w 
odżywianiu i przemianie mate- 
rii, bólami głowy, ehuduięciem, 
zaburzeniami snu i neurastenią. 


Tym to tłumaczy się duża ilość 
przeczulonych i nerwowych 
dzieci z ich chorobliwym rea- 
gowaniem na drobne nawet pod 
niety. 

Codzienna ilość godzin nauki 
jest zbyt duża i wyraża się w 
efekcie także w przemęczeniu i 
znużeniu sił fizycznych i umy- 
słowych. Do tego dodać trzeba 
zadania domowe, które dla ucz- 
nia pilnego i starannego stano- 
wią dalsze dwie, trzy, a czasem 
i więcej godzin domowej nauki 
i wysiłku. Wszystkiego tega sta- 
nowczo za dużo i dzieciom brak 
czasu na wystarczający wypo- 
czynek, zabawę i ruch na po- 
wietrzu. Troska © przerwę w 
nauce przed nadejściem znuże- 
nia, o dość długie pauzy i odpo- 
wiednie ćwiczenia fizyczne stoi 
jednak w planie nauki zbyt dale 
ko poza jednostronnym umysło 
wym obarczeniem i nerwowym 
napięciem. Są to okresy zbyt 
krótkie, by mogły zapobiec wy- 
mienionym wyżej szkodom lub 
ewentualnie je wyrównać. 


Doznajemy za tym w dzieciń- 
stwie zahamowania w natural- 
nym rozwoju na skutek jedno- 
stronnego nadmiernego wysiłku 
mózgu i układu nerwowego na 
koszt reszty ciała i to w prawie 
wszystkich jego narządach, Po 
początkowym okresie wzmożo- 
nego rozwoju w pierwszym dzie 
ciństwie przychodzi do nagłego 
cofnięcia się i szkód powstałych 
na skutek obecnego - systemu 
szkolnego. Trzeba za tym uczy- 
nić wszystko, co się da, by do 
tego nie dopuścić. 


Plan nauki musi być poddany 
rewizji, Szkodliwe, wielogodzin- 
ne siedzenie w ławkach musi 
doznać przerwy przez dłuższe 
pauzy, związane z ruchem na 
świeżym powietrzu. Przedmioty 
ciężkie przeplatać mależy lżej- 
szymi i w odpowiednich porach 
wstawiać godzimy gimnastyki. 


Dzienną ilość godzin nauki trze- 


ba zredukować tak, aby nie do- 
chodziło do przemęczenia i wy- 


"czerpania. Nie wolno zdolności 


pojmowania dziecka, które zresz 
tą ze względu na okres dojrzewa 
nia wymaga pewnego oszczędza 
nia, nakładać zbyt wiele obo- 
wiązków. 


Zadania domowe ograniczone 
być winny do znośnych rozinia- 
rów tak, by dziecku zostawsło 
jeszcze dość dużo czasu na wy- 
poczynek, odżywianie się i zaba 
wę.  Jednostronne kształcenie 
funkcji mózgu musi być zców- 
noważone przez ćwiczenia fi- 
zyczne, spacery, gry na wolnym 
powietrzu, gimnastykę na przy- 
rządach, taniec, pływanie, wio- 
ślarstwo, wycieczki, a nawet tu- 
rystykę.  Całogodzinne iekcje 
gimnastyki, wsuwane jako prze- 
rwa w godzmach nauki, są zbyt 
długie i dla wielu dzieci m;-7ą- 
ce; pożądana byłaby podwójna 
ilość półgodzin odpowiednio po 
rozdzielana, przy czym frzeba 
też zwracać uwagę na zmianę 
i ożywienie programu ćwiczeń. 
Sam materiał naukowy oczyścić 
należy z niepotrzebnego balastu, 
pamiętając o tym, że zadaniem 
szkoły nie jest produkowanie 
wszystko lepiej wiedzących nie- 
dokształctńców, lecz ludzi roz- 
sądnie myślących, zdecydowa- 
nie działających, którzy podoła- 
ja ciężkim zadaniom i wałkom 
Życia. 

Aby za tym uniknąć szkód w 
postaci zaburzeń zdrowia, irze- 
ba wczesnego działania, zapo- 
biegania i leczenia ze strony le- 
karzy szkolmych. Dzieci wątłe, 
względnie mniej uzdolnione na- 
leży z klas wyższych, którym i 
tak nadążyć nie mogą, na stałe 
względnie aż do wzmocnienia 
usunąć. Taka selekcja korzystna 
jest nie tylko dla tych dzieci 
słabszych, ale także i dla bar- 
dziej uzdolnionych, które tym 
łatwiej posuwają się naprzód, 
niehamowane względami na ma 
łe postępy mniej zdolnych. Ale 
opieka lekarska, potrzebna 
zresztą w ciągu całego trwania 
nanki szkolnej, szczególnie waż 
na jest w okresie dojrzewania 
płciowego, a nadto w okresie 
egzaminów, kiedy niejednokrot- 
nie, wczes zastosowana, zapo- 
oj może niejednemu nieszczę- 
ścia. 


Niestety, nie wszyscy ludzie 
znoszą wodę i mydło do mycia 
twarzy. Tam, gdzie mamy da 
czynienia ze skórą suchą i łat- 
wo pękającą. zrezygnować mī- 
Simy na dłuższy okres czasu 
lub nawet na zawsze z mydła i 
wody stosując do mycia mićk*. 
a jeśli i tego skóra nie znosi, 
wówczas używany wyłącznie 
oliwy niecjskiej lub migdało- 
wej: 

Inaczej postępujemy przy tłus 
tej cerze: częste mycie twarzy 
gorącą wodą i mydłem alkali- 
czno - siarkowym, a kiłka razy 
dziennie przecieramy twarz spi 
rytusem  salicylowym (1 — 2 
proc.). f 

W cięższych przypadkach ło- 
jotoku, idących w parze z wą- 
grami i trądzikiem (przeważnie 
u młodzieży w okresie dojrze- 
wania). mależy bezwzględnie 
zwrócić się do lekarza - specja- 
listy, jeśli się chce uniknąć 
szpecących blim po  samoist- 
nym wyleczeniu procesu choro- 
bowego. i 

W niektórych przypadkach 
normalna pielęgnacja twarzy 
nie wysłarcza. gdyż kurz i sa- 
dze przenikają tak głęboko w 
pory skóry, iż usunąć ich stam- 
tąd zwykłym myciem mie moż 
ną. Wówczas uciekamv się da 
tł zw. „parówek* twarzy, czę- 
sto stosowanych w instytucjach 
kosmetycznych. W domu mož- 
na zabieg ten skutecznie zastą- 
pić przez gorące kompecsy, nä- 
kładan€ na twarz na 3 — 5 mi- 
nut, 1 UDA 
| eszcze skuieczniej można to 
zrobić, trzymając twarz nad 
naczymiemi z wrzątkiem i zasła 
miwszy całą głowę recznikiem 
tak, aby para osnuwałaą tyłka 
twarz; należy przy tym zacho- 
wać ostrożność, by się nie po- 
parzyć. Po tym zabiegu mależy 
twarz spłukać w zimnej wodzie 
i- zmyć gruntownie gabką gumo 
wą. Kąpiel parową robi się raz 
tygodniowo, 


Wreszcie Kilka słów 0 masa” 
żach twarzy. Wartość tych ma- 


„saży jest wielce problematycz- 


na, a niekiedy ł wręcz szkodli- 
wa! 

Jesli chodzi 6 zmarszczki, 
które ponoć usuwa masaż twa- 
rzy, to mowy nawet być mie 
może o ich usunięciu przy po: 
mocy masaży, a raczej odwrot: 
nie: zmarszczki mogą się tylko 
od masaży pogłębić, a nie znik. 


nąć. . ? 
Wszak zmarszki powstają 
dlatego. że włókna  ełastyczne 


skóry zwiotczały; zachodzi wów 
czas dysharmonia między skK6- 
rą a muskułaturą mrimiezną 
twarzy, która jest silniejsza od 
skóry, co w konsekwencjł pzo- 
wadzi do tworzenia się zmarsz- 
czek, Masaże twarzy, wzmac- 
niając muskułaturę, przyczyn 
ją się tym samym do pogłębie- 
nia istniejących i do tworzenia 
się nowych zimarszczek. 

Co się tyczy przekrwienia 
skóry, to o wiele Tepsze rezul- 
taty. osiągamy przy pomocy 
mycia w zimnej i gorącej wo- 
dzie naprzemian, niż przy ma* 
sażach twarzy. 

Jeśli zaś chodzi o utrzymanie 
czystości. to mitsaże mogą tylko 
zanieczyścić skórę, a przy isi- 
niejących pryszczach, wągrach 
i rankach, grożą nawet uogól- 
nieniem sprawy i zakażeniem: 

Stąd prosty wniosek, że przy 
ustalaniu wskazań i stosowaniu 
masaży twarzy, zachować naje- 
ży największą rezerwę, albo: 
wiem z punktu widzenia lekar- 
skiego nie osiągają onc celu 1 
są raczej szkodliwe. nit nożyte- 


emet 
E. Pawel -Kfieger, 


Królowie podr 


Sposób podróżowania ukoro- 
nowanych głów bywa różny, za 
leżnie od sposobu myślenia da- 
nego narodu, troski o prestiż i 
poczucia pewności monarchy 
oraz jego osobistego nastawie- 
nia. Tak nprz. purytańsko na- 
strojony FRANCISZEK JÓZEF, 
który przez całe życie sypiał w 
skromnym łóżku wojskowym, 
był wrogiem samochodu i stale 
jeździł swoją karetą. Pociąg 
dworski, ofiarowany mu przez 
Węgry, był prawdziwym cudem 
techniki; sunął tak lekko po szy 
nach, że można się w nim było 
golić całkiem bezpiecznie. Lecz 
nie był elegancki i luksusowy. 

Znacznie bardziej wytworny, 
był pociąg dworski ('WILHEL- 
MA II, który wogóle lubił ze- 
wnętrzny blichtr. Jego samo- 
chód posiadał, zdała widoczne 
insygnia cesarskie i trąbkę ze 
specjalnym sygnałem. 

Znacznie prościej od nich obu 


ae 
Jubileusz Mont-Blanc 


Sto pięćdziesiąt dwa lata temu w 
sterach alpinistów rozeszła się elektry 
zująca wieść: Mont-Blanc, dotąd nie- 
zwyciężony, został wreszcie zdobyty? 
Śmiałkami, którzy tego dokonali, byli: 
Jacgues Balmat z Chamonix I dr. Mi- 
chel Paccard z Genewy. 

. Podobno powodzenie przedsięwzię- 
cia zawdzięcza się przede wszystkim 
pierwszemu z mich, bowiem udało mu 
stę pe długich poszukiwaniach, od- 
kryć nieznane dotąd przejście t. zw. 
Skały Czerwone, które doprowadziła 
wreszefe alpinietów ma nietknięty do- 
tąd mogą ludzką szczyt Mont-Blane, Z 
lego też zapewne powodu pomnik w 
Chamonfr, uwieczniający mowe zwycię 
stwo człowieka nad naturą, poświęce 
ny został Bulmat'owi, chociaż swolen- 
nicy dr. Paceard'a, a nie brak teh na- 
wet obecnie, twierdził zawsze, że pal 
ma pierwszeństwa winna przypaść je: 
mu, a nie Bałmat'owk  ': ps s 


Motywów przedsięwzięcia nie nale- 
ży jednak szukać jedynie w ambicji 
sportowej. Do pokonania Mont-Blane 
przyczyniła się walnie znaczna nagro 
da pieniężna, przeznaczona przez słyn 
nego uczonego, de Saussure, dla rwy- 
cięzców niedosiężnej dotąd góry. Na- 
groda ta przez długi czas rozpalała m- 
mysły przewodników 1 alpinistów-a- 
matorów, przyczyniając się do wielu 
wypraw na Mont-Blanc. Najpierw u- 
dało się dotrzeć do Grand-Platean 
(4.000 metrów), następnie do Rochers 
des Bosses (4.500 metrów), ale niko- 
mu przed Balmatfem I Paccard'em nie 
udało się zwyciężyć ostatnich najcięż- 
szych 300 metrów, oddzielających Ro- 
chers des Bosses od właściwego szczy- 
im. 

W następnym roku L zn. w 1787, de 
Saussure również dotarł na szczyt 
Mont-Blane tą samą drogą, co Balmat 
i Paccard. W klika lat po tym odkryto 
nową drogę, zwaną „Korytarzem*, dłuż 
szą nieto, ale o wiele łatwiejszą. 

Zaszczyt zdobycia Mont-Blanc w po 
rze zimowej przypadł kobiecie, Miss 
Annahelli Straton, podczas kiedy w r. 
1904 Hugo Mylius, jako pierwszy, do- 
tarf na szczyt na nartach. 


Dziś wspinaczka na Mont-Blanc 
przestała już być nadzwyczajnym wy 
czynem sportowym. Opowiadają, że ja 
kiš pacyżanin odbył „przechadzkę* do 
Rochers des Bosses w lakierkach i me 
lontku. 

O ile nie jest załecenia godnym po- 
dubny ekwipunek, nie należy jednak 
traktować wyprawy na  Mont-Blane, 
jako dostępnej jedynie wytrawnym 
alpinistom. Niewielka zaprawa górska 
wystarczy obecnie dla odbycia tej in- 
teresujacej bądź co hądź wyprawy; 
którą w znacznym stopniu ułatwia ko 
Ivjku zębata na Aiguille du Midi, 0- 
szczędzająca najbardziej uciążliwy €- 
lap drogi ua Mont-Blanc, 


podróżuje BRYTYJSKA PARA 
KRÓLEWSKA. Samochód dwor 
ski zawozi ją na dworzec kolejo 
wy, gdzie oczekuje „wagon dwor 
ski“, Wagon ten zostaje przycze 
piony do zwykłego pociągu, któ 
ry wyrusza zgodnie z rozkładem 
jazdy. 

Fak samo postępują królo- 
wie północni, a specjalnie 
KRÓL DUŃSKI, który w Ko- 
penhadze porusza się wśród 
swych poddanych, jak człowiek 
prywatny, wieczorem odwiedza 
„Tivoli“ i nie zgadza się nigdy 
na opiekę policyjną. Uratował 
nawet kiedyś tonącego, skacząc 
za nim do wody. 

Z rosyjskimi CARAMI sprawa 
przedstawiała się całkiem ina- 
czej. Koleje w carskiej Rosji by 
ły wyjątkowo wygodne, a po- 
ciąg cesarski był niezwykle lu- 
ksusowo urządzony, lecz skła- 
dał się tylko z kilku wagonów. 
(Ale przed nim i za nim jechały 
specjalne pociągi opiekuńcze. 


Na Wśchodzie taka podróż 


zaszkodziłaby władcy.  Nprz. 
wiadomo, że zwykły baron VE- 
RESCHANIN, jako wszechpotęż 
ny władca terenów okupowa- 
nych, zniszczył otaczający go 
nimb, gdy przestał jeżdzić — 
zgodnie z dołychczasowym zwy 
czajem —  sześcio-konnym. za 
przęgiem, poprzedzanym przez 
trąbiących kawalerzystów. 

Dzielni bośniacy i hercegowi- 
nianie nie uważali wcale za do- 
bre, że nie musieli skakać do ro- 
wów przed wozem cesarskiego 
namiestnika, Charakterystyczne 
było również westchnienie pew- 
nego bośniaka, który po raz 
pierwszy ujrzał następcę tronu 
FRANCISZKA FERDYNANDA 
w.mundurze polowym: 

— I ten ma być naszym przy- 
szłym cesarzem? 

Bardziej sympatyczny byłby 
dla niego barwny, kapiący zło- 
tem, mundur galowy. Dlatego 
też indyjscy książęta mają za- 
wsze imponujące samochody. 

_ SZACH PERSKI zamówił w 
Szwecji pociąg dworski. W Szwe 
cji umieją urządzać pociągi: lecz 
ten zaćmił wszelki przepych w 


rewia- 


tej dziedzinie. Każdy wagon 
miał 20 metrów długości, Płyty 
pancerne miały być obroną prze 
ciw ewentualnym napadom, po- 
za tym drzwi i okna zamykały 
się w ciągu 15 sekund herme- 
tycznie, tak że świeże powietrze 
miało dostęp do wnętrza wago- 
nów. Wszystkie części metalo- 
we były grubo złocone lub sre- 
brzone, klamki zaś były z ma- 
sywnego srebra. (Wagony były 
zewnątrz szare, z brunatnymi 
pasami, wewnątrz zaś — wylo- 
żone najdroższym drzewem, wy 
bite jedwabiem i adamaszżkiem, 
zawieszone ozdobami ze złota i 
srebra. (Wagon szacha koszto- 
wał majątek, nawet według po- 
‘eé wschodnich. Wagony służby 
dworskiej były nieco skromniej 
sze, ale również wyjątkowo wy- 
tworne. Każdy wagon zaopatrza 
no w specjalne urządzenie do 0- 
grzewania, chłodzenia i oświe- 
tlania. Pociąg wysłano najpierw 
do Rygi, a dalej przez Rosję da 
Gruzji. Na granicy szach czekał 
niecierpliwie na swój ruchomy 
pałac, zaopatrzony w barwne 
godła cesarskie. Zgodnie z jego 
życzeniem, pociągowi towarzy- 
szyli inżynierowie i technicy fir 
my oraz urzędnicy hiszpańskich 
kolei, ci ostatni dlatego, że szach 
z nieznanych powodów uważa 
ich za  pierwszorzędnych rze- 
czoznawców. Prawdopodobnie 
słyszał kiedyś o sławnej hiszpań 
skiej etykiecie dworskiej. Żądał. 
ahy cały ten konwoj przyjechał 
na wypadek, gdyby jakiś szcze- 
gół wypadł nie dość wspaniale. 

TURECCY SUŁTANI również 
podróżowali by w ten sam spo- 
sób, gdyby ośmiełili się opuścić 
bezpieczny Stambuł. 

IWiemy dokładnie, jak podró- 
żowała ostatnia CHIŃSKA ,CE- 
SARZOWA i czym była taka po- 
dróż dla jej odpowiedzialnych 
podwładnych. „Stary Buddha", 
jak nazywano energiczną cesa- 
rzową TSUHSI, bardzo lubiła 
wszelkie techniczne nowości, na 
wet niezbyt odpowiednie dla jej 
wieku. Gdy tylko ukończono li- 
nię kolejową Pekin — Mukden, 
monarchini oświadczyła, że prag 


nie odwiedzić miasto swych 
przodków, posługując się paro- 
wym rumakiem. Pociąg dwor- 
ski, wykonany przez europej- 
ską fabrykę wagonów, był nie- 
bardzo odpowiedni dla wspania 
łego orszaku Tsuhsi. Przybyła 
ona na dworzec w złotej lekty- 
ce, ozdobionej smokami, niesio- 
nej przez 16 eunuchów, a towa- 
rzyszyły jej damy dworskie, nie 
sione w 8 lektykach. Na dworcu 
czekały : wagony, wymalowane 
na jasno-żółty kolor. Pozostały 
ruch kolejowy został wstrzyma: 
ny na ten czas, dokładnie obli- 
czony przez astrologów dwor- 
skich. Cała długa droga była wy 
sypana złotym piaskiem. Loko- 
motywie nie wolno było gwiz- 
dać, a na temat wypuszczania 
dymu przez komin toczyły się 
długie pertraktacje, podczas któ 
rych technicy wytężali swe umy 
sły. Pomyślano o usunięciu 
wszelkich niespodziewanych 
przeszkód. Nim cesarzowa wkro 
czyła do pociągu, mistrz cere- 
monii zameldował jej, że wszyst 
ko jest w porżądku. Cała obsłu- 
ga pociągu przywdziała stroje 
mandarynów. 

Początkowo mistrz ceremonii 
żądał, aby tylko eunuchowie pa- 
łacowi prowadzili i obsługiwali 
pociąg. Gdy jednak europejscy 
inżynierowie orzekli, że tylko 
wykwalifikowani maszyniści i 
pałacze mogą obsługiwać loko- 
motywę, mistrz ceremonii chciał 
już cofnąć zezwolenie na po- 
dróż. Lecz Tsiuhsi przecięła sa- 
ma węzeł -gordyjski, rozkazując, 
aby cała obsługa pociągu, nawet 
ludzie na lokomotywie, przy- 
wdziali stroje mandarynów. Za- 
cięty mistrz ceremonii, zaraz po 
odjeździe, wydał nowe rozporzą 
dzenie, a mianowicie rozkazał. 
aby wszyscy, jadący tym pocią- 
giem, przez całą drogę klęczeli. 
Uważał, że przez jeden dzień — 
licząc normalnie — wszyscy bę- 
dą mogli wytrzymać. Ponieważ 
Tsuhsi kazała kilkakrotnie za- 
trzymywać pociąg, podróż trwa- 
ła trzy dni i już drugiego dnia 
wieczorem wszyscy podróżni by 
li całkowicie wyczerpani. [Wów- 


` zrewidowania 


1. Oddziały piechoty japońskiej prze- 
chodzą po szczątkach mostu przez rze 
kę Jang-Tse-Kiang w  Kiu-Kiangu. 
Most ten łączył chińską dzielnicę mia- 
sta z komcesyjnym terytorium angiel- 
skim. — 2. 19-letnia Claire James, z 
zawodu tancerka i artystka filmowa, 
została ostatniego konkursu 
w Kalifornii obrana królową urody i 
otrzymała zaszczytny przydomek 
„Miss California". — 3. Leo Slezak 
znakomity tenor bohaterski i aktor 
ukończył w dniu 18 sierpnia br. 65 lat 
— 4. Nowy łotewski minister oświaty 
prof. Auskaps, b. rektor umiwersytetu, 
w Rydza. 
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óżuią 


czas cesarzowa pozwoliła vsz$f- 
stkim położyć się, oczywiście na 
gołej podłodze. Mistrz ceremo- 
nii z bólem serca spełnił ten roz 
kaz, gdyż obawiał się, że ktoś 
może leżeć tak wysoko, lub wy- 
żej, niż cesarzowa. 

Podczas tej pierwszej i ostat- 
niej podróży kolejowej chińskie 
go władcy, nikt się nie zagłodził, 
gdyż cała dworska kuchnia rów 
nież pojechała w czlerech wago- 
nach i gotowano na 50 płytach 
kuchennych. Każdy posiłek skła 
dał się ze stu dań, najbardziej 
smakowitych i wymyślnych. Ce- 
sarzowa pod koniec podróży a- 
świadczyła, że lektyka — tak 
jak dotychczas — ma być jedy- 
nym uznanym dworskim środ- 
kiem lokomocji, ale nie ma nie 
przeciwko temu, aby jej dostoj* 
nicy jeździli koleją. 

Dr. U. TARTARUGA 


200 rocznica 


narodzin sewrskiej por» 
celany 


W roku 1758 powstała w baszełk 
zamku Vinceunes skromna pracownia, 
w której kilku uczonych cecramików 
rozpoczęło badania nad techniką 
wschodniej porcelany, aby odkrywszy 
zczasem jej tajniki, ulepszyć zkolvi 
sposób wyrobu ceramiki francuskiej, 
to jest fajanso, i uczynić ją zdolną do 
konkurowania z importem zalewają 
cej rynek francuski porcelany, WyTe- 
bianej zagranicą. 


Dzięki protekcji dwora, a zwłask 
cza wszechwładnej markizy do Pose- 
padour, pracownią zaczęła roots 
się tak szybko, że w roku 1708 prat 
niesiono ją do Sevres I posoniałiwam 
na „Królewską fabrykę porediany“. 

Zaczął się wiedy Świetny okres dia 
sewrskiej porcelany: odkrycie złoży 
kuolina w Limousin, współpraca naf- 
wybitniejszych artystów współeres 
nych, moda i.. tarapaty finansowe a- 
rystokracji, która oddając naczynia 
stołowe ze szlachetnych kruszców do 
przetopienia na  brzęczącą monelę, 
musiała je z konieczności zastąpić por 
celaną — przyczyniiy się do olbrzy- 
miego rozkwitu fabryki, której wyro- 
by, coraz wdzięczniejsze, coraz doska» 
nalsze i czystsze w kolorach, zyskały 
sobie uznanie nie tylko we Francji, £- 
le i w całej Europie, wypierając coraz 
bardziej słynną porcelanę saska, naj- 
groźniejszą, obok chińskiej 1 japoń- 
skiej, swoją konkurentkę. 


Rozwój fabryki, wstrzymany podr 
czas rewolucji, nabrał ponownie ros- 
pędu za pierwszego cesarstwa, jed- 
nak wytwórczość jej zmieniła zupełnie 
charakter, stając się przede wszyst 
kim narzędziem gloryfikowania epo- 
pel napoleońskiej 1 zatracając swój 
pierwotny wdzięk, który zastąpiły ad- 
tąd formy bardziej surowe, klasyczne. 
Prócz tego, sprzedaż wyrobów fabryki 
prawie zupełnie wstrzymano, Tezerwa- 
jąc je wyłącznie do użytku „oficjalne 
go“. Zarządzenie to przetrwało poza 
okres pierwszego cesarstwa, bo aż do 
rokn 1900, kiedy to podczas wystawy 
światowej, odniesiony przez fabrykę 
sukces, skłonił czynniki rządowe ńa 
zajmowanego dotych= 
czas stanowiska, wykazując Im szere- 
kie możliwości propagandowe, leżące 
przed „Narodową fabryką porcelany“ 
w Sevres. 


Dopiero jednak w roku 1927 nastę: 
piło tak bardzo wskazane kompletne 
uniezaleźnienie finansowe fabryki $ 
odtąd datuje się coraz większy jej ros 
wój, szerszy zbyt jej wyrobów, god- 
nie podtrzymujących tradycje ludwi= 
kowskie | roznoszących po całym świe 
cie sławę francuskiego przemysłu et 
ramicznego, oraz rozkwit inicjatywy, 
które najdobitniej dały się poznać przy 
okazji zeszłorocznej wystawy pary" 
sktoj. 
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Kłopoty codzienne nowojorcz 


Tewa 


Wygórowane pensje służby domowej. -- Mało mebli. -- Szkło i stal. -- Komorne 


Amerykanka zwykle uważa- 
na jest za lekkomyślne stwo* 
rzenie, myślące tylko o toale- 
luch, kosmetykach, rozryw- 
kach i t. zw. „shoppingu“, t. J. 
chodzeniu po magazynach, Jesť 
lo pogląd całkiem błędny, Ame 
rykanka jest po większej czę: 
ści doskonałą, aapobiegliwą go- 
sposią, umie pracować i nie wy 
kręca się od żadnej pracy. 

Nie należy zapominać, że w 
Ameryce służba jest bardzo dra 
sa i nawet zamożne rodziny są 
zmuszone obchodzić się bez 
niej. Służącej = murzynce trze- 
ba płacić 30 — 35 dolarów mie 
sięcznie, a białej — dwa razy 
tyle, licząc utrzymanie, przy- 
içte zwyczajowo prezenty I in- 


ne konieczne dodatki, biała słu 


żąca kosztuje w Ameryce 150— 
150 dolarów miesięcznie. 

Przeciętny urzędnik, buchaf- 
ter. agent handlowy, czy nau- 
czyciel, rzadko zarabiają wię- 
cej, a więc całkiem fasne Jest, 
że nie mogą zatrudniać służby: 
Na takie zbytki mie może so- 
bie również pozwolić większość 
drobnych kupców "i przemy- 
słowców, nie mówiąc juź o im- 
żynierąch, technikach, a tym 
bardziej pracownikach fizycr' 
nych; i sj W. 

Nowy ot tuwałmty Jest za 
miasto zamożne, a nawet boga- 
te, lecz ma kążde 100 rodzin tyl 
ko 8 może zatrudnić służącą. 
Pozostałe 92 rodziny muszą ob 
chodzić się bez niej i gospody- 
nie same ciężko pracują: 

Dążą one stale do uproszcze: 
nia gospodarstwa. Pod tym 
wzgledem przychodzi imi z pos 
mocą przemysł, handel, pań: 
stwowe ï ogólne organizacje. 
Nawet w niewielkich mieszkań 
kach jest niezwykły komfort: 
Wszystko jest urządzone racjo 
dalnie, nie ma zbytecznych 
przedmiotów, wskutek których 
Iraci się tylko siły i czas: 

Mebli jest minimalna ilość. 
Prawie nigdzie nie ma szaf, 
kredensów i komód. Szafy i 
schowanka .na rzeczy znajdują 
się w ścianach. Gdy się je o- 
twiera, oświetlają się automa- 
łycznie, za pomocą specjalnie 
urządzonych w drzwiach włącz 
ników elektrycznych: 

W bardzo wielu mieszka: 
niach znajduje się identyczny 
mebel, będący połączeniem biu 
reczka, komody i szafki ma 
książki. Górna część, ze szkla- 
nymi drzwiami. przeznaczona 
jest na książki, środkowa, z wy 
suwanymi półkami, służy jako 
biurko; w dolnej, dość obszer- 
nej, chowa się bieliznę: 
Większa część mebli fesf ze 
szkła i stali; drewniane meble 
są rzadkością. W średnich i 
małych mieszkaniach prawie 
nie ma doniczek z kwiatami, 
wazonów, figurek į różnych 
drobnostek: to tylko kompliku 
je gospodarstwo i przysparza 
gospodyni zbyłecznej roboty. 
Tylko w mieszkaniach npowo- 


jorskich bogaczy, a przede 
wszystkim  zbogaconych  sno- 
bów, zgromadzone są różme 
przedmioty sztuki, często wąt- 
pliwej wartości. 

W niewielkich mieszkaniach 
znajduje się małą kuchnia, tuż 
za jadalnią. A raczej, obie są 
jednym pokojem, podzielonym 
przegrodą ma dwie części. Gos* 
podyni nie traci sił na bieganie 
ze stołowego do kuchni i z pa 
wrotem. Wszystko ma pod rę- 
ką if wszystko urządzone jest 
pod kątem widzenia na ekono- 
mię sił i czasu. Kuchmia zaopa 
trzona jest w samozapalnik, 
wystarczy tylko nacisnąć gu- 
zik. Specjalny aparat myje i su 
szy naczynia, W każdej kuchni 
jest lodownia, gorąca woda, 
wyciąg do śmieci i odpadków, 
i często urządzenie do prania i 
suszenia kuchennych ścierek i 
skurzawek, 


Bieliznę rzadko się pićrze w 
_domu: w określone dni zabiera 
ja ją samochody z pralni. Na 
dodatek. we wszystkich nowo- 
horskich domach znajdują się 
specjalne pralnie, urządzone 
według najnowszych wymogów. 
techniki. 

Chyba nie trzeba wcałe wspo 
miinać, że centralne ogrzewanie 
znajduje się we wszystkich mie 
szikamiach. Ostatnig — narazie 
tylko w bogatych mieszkaniach 
— wprowadza się specjalne u- 
rządzenie, przy pomocy które- 
go można wytwarzać sztuczne 
powietrze, cieplejsze [lub zim- 


niejsze, na jakie się ma ocho- 
tę. Reklamowe plakaty zape- 
wniają, że urządzenie to umo- 
żliwia „wieczną wiosnę“ w mie 
szkamiach. Ponieważ mieszkań- 
cy Nowego Jorku łatem strasz- 
nie cierpią wskutek upałów, a 
zimą wskutek silnych mrozów, 
urządzenie tę będzie dla nich 
błogosławieństwem. Niestety, 
na razie jest ono doslępne tyl- 
ko dła wybranych jednostek. 
Lecz z czasem stanie się omo 


dobrem ogólnym i w Nowym - 


Jorku np. będzie można dowol 
nie regulować temperaturę. 


Na zakończenie należy wspo 
mnieć o ruchomych meblach; 


W jadalni np. prawie nigdzie 
nie ma przyjętego w Europie 
stołu, zajmującego pół pokoju 
i obstawionego pół tuzinem 
krzeseł Nie ma także wielkie“ 
go, długiego kredensu. Ten o- 
statni zwykle wbudowany jest 
w Ścianę, a stół i krzesła stoją 
pod ścianą, jakby złożone. Gdy 
naciśniesz guziczek, kredens 
wysuwa stę ze ściany, naci- 
Śniesz drugi — a stół ma kół- 
kach wyjeżdża na Środek poko- 
Wogóle miebłe na kółkach 
wypychają całkowicie z mie- 
szkań nowo =- forskich: stare, 
ciężkie meble. stojące zawsze 
na tych samych miejscach, 
Mieszkania są w Nowym Jor 
ku drogie: w tym olbrzymim 
mieście jest mało miejsca, 
choć rozrasta się on z roku na 
rok nie tylko w szerokość i 


długość, ale i w wysokość, 


W klasie średnio - zamożnej 
i niższej komorne, według da- 
nych „Nowojorskiego roeznika 
statystycznego“, wynosi od 33 
do 45 procent zarobków. (W 
Paryżu robotnik wvdaje na 
mieszkanie od 18 do 24 pro- 
cent zarobków, a urzędnik i 
biuralista — od 22 do 28 pro- 
cent). 

Niewielkie stosunkowo mies 
szkanie, składające się z dwuch 
pokoi z kuchnią i kąpielowym, 
%osztuje w Nowym Jorku od 
70 do 100 dolarów miesięcznie. 
zależnie od dzielnicy i stopnia 
komfortu. Za te pieniądze mo- 
żnaby wynająć cały dom za 


miastem. Rodziny z dziećmi 
często tak robią: w Nowym 
Jorku jest ciasno, hałaśliwie, 


drogo i mało powietrza. Natu- 
ralnie, jeżeli ojciec rodziny pra 
cuje w mieście, mieszkanie w 
okolicy Nowego Jorku jest dla 
niego bardzo niedogodne; lecz 
te niewygody są w zaacznym 
stopniu złagodzone przez do- 
skorałe środki komunikacyj' 
ne. Na dodatek każdy średnia 
zamożny obywatel nowo - jor- 
ski posiada samochód. 


Choć to może wydawać się 
paradoksalnie, umeblowane 
mieszkania w Nowym Jorku są 
nie droższe, a często tańsze od 
pustych: wypływa to stąd, że 
różne towarzystwa akcyjne w 
ciągu osłatnich lat dwudziestu 
zajmowały się meblowaniem i 
wynajmem lokali, co przed 


tym było bardzo dochodowym 
przedsiębiorstwem. W końcu 
okazało się. że takich mie- 
szkań jest za dużo i tysiące s 
nich stoją pustkami, E 


Obecnie wynajmują je-bar- 
dzo tanio. Np. w zachodniej 
części Nowego Jorku, w sa- 
siedztiwie kotumbijskiego uni- 
wersytełu, można dostać cał 
kiem nieźle umeblowane mie- 
szkanie trzy - pokojowe, z no- 
woczesnym komfortem, za -45 
dolarów raiesięcznie 


Większość umeblowanych 
mieszkań wynajmuje się „z ob 
sługą”, To znaczy, że w okre 
ślonej porze, przychodzi kobie: 
la, będąca na służbie danege 
towarzystwa akcyjnego, 1 czy- 
ści. szoruje i sprząta. Na tery 
torium Nowego Jorku i w oko: 
licach, znajduje się tysiące mie 
szkań umeblowanych, od du- 
żych, wieiopokojowych pr“ 
rząwszy, do małych. składajć 
cych się z jednego pokoju z" 
chenką, odpowiednich dla s 
walerów 


Za pokój umeblowany płać, 
tu, zależnie od dzielnicy. od 25 
do 35 dol. miesięcznie. Jeśli 
wziąć pod uwagę, żełprzy. sKxa 
mnych potrzebach —- pojedyń- 
czy człowiek must wydać węlło 
wym Jorku dolara dziennie*wz 
jedzenie, okaże się, %04 arie 
wione tu minimum ma 
w sumie 70 dolarów miesięc*- 
nie, z trudem wystarcza w 
tych warunkach, 

Tm. Wies. 


Kąpiele w Ostii 
Typowa rzymska rodzima. - Kąpiele w różnych cenach. - Rachm: 
mek za stomy maweć dla amerukcańsisicóo mułfimiłioncra 


Kolej elektryczna, zbudowa- 
na w roku 1924 przez rząd faszy 
stowski, połączyła Rzym z naj- 
lepszym  uzdrowiskiem Włoch. 
Ostia była niegdyś miastem por- 
towym. lecz Tybr rozszerzał co 
raz bardziej swą deltę i stary 
port ostyjski znalazł się wkońcu 
„na ladzie“, 

Nowa plaża stała się obecnie 
ośrodkiem wielkiego uzdrowi- 
ska. i 


W. Ostii napotka się na każ- 
dym kroku ślady dawnego Rzy- 
mu. Stacja kolei styka się ze sta 
rym murem miejskim, zbudowa 
nym w III wieku przez cesarza 
Aureliana. Przed stacją znajdu- 
je się brama miejska, którą na- 
zywano niegdyś Porta Ostien- 
sig, 

Uzdrowisko Ostia przeznacza 
ne było od samego początku dla 
szerokich mas i z tego powodu 
wszystko odbywa się tu pod ha- 
słem taniości. Jazda z Rzymu 
do Ostii i z powrotem kosztuje 
wszystkiego cztery liry, chociaż 
droga wynosi 50 kilometrów. 


Gdy chce się poznać rzymian, 
wystarczy odbyć tę drogę kole- 
ją, większość bowiem podróż- 
nych stanowią rodowici miesz- 
kańcy Rzymu. Rzymska rodzi- 
na. która ieździ na niedzielę do 


„odznacza 


Ostii, wygląda istotnie tak, jak 
wielu ją sobie wyobraża. Olyły 
i nieogolony ojciec, który dużo 
mówi i poci się mocno. matka 
z ciemnym puszkiem na górnej 
wardze i dużymi czarnymi ocza 
mi, z których sypią się błyska- 
wice na pozostałych pasażerów, 
wkońcu gromada bardzo ruchli 
wych dzieci, które pochłaniają 
wielkie porcje lodów i plamią 
białe ubrania niedzielnych pa 
sażerów. Rozumie się, że więk- 
szość niedzielnych gości ostyj- 
skich stanowią młodzi ludzie o- 
bojga pici. Narówno z młodzie- 
źą w innych krajach, mają wi- 
docznie jeden tylko cel: opalić 
się jak najmocniej. Osiągają to 
daleko łatwiej, niż gdzieindziej. 
Niektórzy nie różnią się kolo- 
rem skóry od murzynów. Wielu 
się prawdziwie kla- 
syczną rzymską urodą. 


$ 


Droga biegnie przez piękne i 
malownicze okolice Kampanii. 
Dawna pustynia, tchnąca bez- 
graniczną melancholią, zamieni- 
ła się w obszary, pokryte bujną 
zielenią. Na prawo od toru 
biegnie autostrada Rzym — O- 
stia. Co 2 — 3 metry ustawione 
są latarnie elektryczne, zalewa 
jące światłem drogę z chwilą, 


gdy zapada zmierzch. Na lewo 
widać nieskończony jeszcze 
gmach potężnych rozmiarów, 
przypominający pałac ligi naro- 
dów w Genewie. Jest to główny 
budynek wystawy, która ma być 
otwarta w roku 1942. 

Zaledwie pociąg minął obszar 
przyszłej wystawy, zaczęły ze 
wszystkich stroń wyłaniać się 
odkopane ruiny dawnej Ostii, 
będącej niegdyś jednym z naj- 
bardziej kwitnących miast wło- 
skich. Odległość ruin od mo- 
rza wynosi 6— 7 kilometrów. 
Pociąg zatrzymuje się o kilkaset 
metrów od brzegu. Morze, wło- 
skie „mare nostro“, jest tu bar- 
dziej niebieskie, przezroczyste i 
piękniejsze, niż morza półnoe- 
me. Wszędzie jednak ten bez- 
miar wód robi wrażenie obszaru 
bez granic i wzrok sili się na- 
próżno sięgnąć do jego krań- 
ców. 

Wzdłuż wybrzeży „mare no- 
stro” na długości 20 — 380 kilo- 
metrów leżą dziesiątki kąpielisk. 
Na lewo od toru — najłańsze 
i najprymitywniejsze, na prawo 
— luksusowe. Każde kąpielisko 
ma swoją restaurację. Po lewej 
stronie wynajęcie kabiny kosztu 
je dwie liry, obiad zaś 6 — 8 li- 
rów. Po prawej płaci się za kabi 
nę 25 lirów i lak samo, a czasa- 


mi nawet drożej za obiad. Naj: 
droższe kąpielisko przeznaczone 
jest dla dyplomatów i zagranicz 
nych gości. „Skubią* ich tu tak 
starannie, że nawet pewien ame 
rykański milioner zdziwił się, 
spojrzawszy na rachunek i rzekł 
w zamyśleniu: 

— Ten rachunek jest może-za 
wysoki. 

* 


Środek pomiędzy tanimii dro 
gimi kąpieliskami zajmuje naj- 
większe z nich. zwane „stabili- 
menta Roma“. Nie kąpią się tu 
ani dyplomaci, ani zagraniczni 
milionerzy. Gość musi z tego po- 
wodu umieć mówić po włosku, 
aby mógł porozumieć się ze służ 
bą w celu zdobycia potrzebnych 
do kąpieli przedmiotów. Jeď- 
nym z najważniejszych jest oli- 
wa, którą trzeba koniecznie na- 
trzeć skórę, aby ją uchronić od 
promieni słonecznych, pałących 
lu jak ogień. o ile ktoś nie chce 
zapłacić kilku lirów za wynaję- 
cie wielkiego parasola. Przeście- 
radło kąpielowe i „limonta fre- 
sca* kosztuje niewiele i naj- 
skromniej uposażony<włoch mo- 


że sobie pozwolić na morską 
kąpiel, stanowiącą prawdziwą 
rozkosz pod  rozpalonym wło- 
skim niebem. 

P. G-w 


<>" W /2- 


Nie łatwo jest utrzymać wło- 
sy w porządku. Ładna, szeroka 
wstążka, może w tym wypadku 
oddać doskonałe usługi i będzie 
się dobrze prezentowała, jeżeli 
będzie odpowiednia do koloru 
sukni. 


Koszykowa teczka 


na wycieczki 


Na załączonej ilustracji widzi 
my płaską, koszykową teczkę, 
która prawie nie zajmuje miej- 
sca i jest bardzo lekka, Każdy 


centymetr kwadratowy prze- 
strzeni jest doskonale wykorzy 
stany. Można z łatwością pomie- 
ścić w tej teczce Śniadanie dla 
całej rodziny, a nawet termos z 
kawą. 
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Æ DZIEŃ PIĘKNEJ PANI 


kak ka a m wk ód i kak a wo ali a a ka dub ku ada a 


Spacer w Sskaśfandrze 


jesf jednym z najlepszych środków na schudnięcie 


Intensywne, gwałtowne kura 
cje odtłuszczające odnoszą za- 
zwyczaj opłakane skutki. Koń- 
czyły się już nieraz ciężką cho 
robą, a nawet i śmiercią. Ko- 
biety opanowane chęcią wyglą- 
dania smukło i zgrabnie, upra- 
wiają przesadną niszczącą zdro 
wie dietę i szereg przeróżnych 
szłuczek i wyczynów „atletycz- 
nych*, które bywają często aż 
nazbyt szkodliwe. 

A więc w jaki sposób zacho- 
wać smukłą linię? 

Eve Venvesy odkryła jedyną 


niezawodną metodę szczupłe- 
nia, której najprzezorniejszy le 
karz nie może nic zarzucić, ta- 
ka jest prosta i niewinna. Eve 
Venvesy uzyskała dzięki niej 
najlepsze rezultaty. U nas mo- 
że nie okaże się metoda ta ta- 
ką łatwą w wykonaniu, : 

Miss Eve chciała za wszelką 
cenę zeszczupleć i pozbyć się 
każdego grama zbytecznego tłu 
szczu, nie znosiłą bowiem 
wszelkiej kobiecej krągłości 
kształtów. Ale tu powstaje tru- 
dność. Eve pragnie być smu- 


kła, eteryczna, z drugiej zaś 
strony, lubi dobrze jadać — na 
Śniądamie kawę z planką, pie- 
czywo, ser, obiad w Iuksuso- 
wej restauracji i co najgorsze, 
tubi słodycze... Pracą w atelier 
i na scenie nie pozostawiała 
jej wiele czasu na ciężką i imę- 
czącą kurację / odtłuszczającą. 
Brała kąpiele tureckie i łykała 
pigułki. Ale wnet zarzuciła ten 
system, bo okazał się szkodli- 
wym dla zdrowia. Cóż jej więc 
pozostawało poza codziennym 
sumienmym masażem, ø któ- 


Dubliczhie bez marynarki 


Pojęcia morałności uległy zasadniczej zmianie 


Mr. Brown, właściciel londyń 
skiej firmy Brown i sp. dykto- 
wał swej sekretarce listy. Dzień 
był upalny i panu Brown zro- 
biło się tak gorąco, że w pew- 
nej chwili zrzucił marynarkę 
l. 

I sekretarka zabrofestowała 
ostro. Oświadczyła, że w takich 
warunkach nie może dalej pi- 
sać. Zachowanie szefa gwałci 
dobre obyczaje i jes* obrazą dła 
przyzwoitej młodej kobiety! 

Sekretarka odeszła. Wtedy 
zkolei pan. Brown wpadł w 
gniew i zawiadomił pracowni- 
czkę, że ma opuścić nie tylko 
jego gabinet, lecz również sta- 
nowisko, zajmowane w jego fir 
mie. Rozumie się, że sprawa o- 
parła się o sąd. Sąd pracy oraz 
normalne londyńskie sądy za- 
wyrokowały, że postępek pana 
Browna absolutnie nie obrażał 
moralności. t PNS 

Wyrok ten spotkał się w An- 
glit z powszechnym uznaniem. 
Od tego bowiem czasu, gdy mło 


dy książę Bismatck, wysłany 
do Frankfurtu w sprawie poli- 
tycznej, poczuł się obrażony, 
gdy przewodniczący parlamen- 
tu chciał go przyjąć, będąc bez 
marynarki, zmieniły się grun- 
tównie poglądy na istotę moral 
ności. Na podstawie zaś tych 
zmian drażliwość młodej angie] 
ki wydała sję poprostu śmiesz- 
Lt Żyjemy obecnie pod każ- 
ym względem zdrowiej, swo” 
bodutej, bardziej sporlowo,.<6 
w. ostatecznym wyniku wycho- 
a roi na korzyść. oie 
mi hef an 2 

sy mężczyźct vf 
równie z@cofanega, p orè- 
niać damskie toalety, nie wydo- 


od się. teka ać z. ża gaga 
M messat 
( eryce 
akwa 


Uchodzi tam za.rzecz nafu- 
ralną, że pracownicy biurowi i 


Smaczne, odświęine śniadanie 


Dodatki: 12 średniej wielkoś- 
ci pomidorów; majonez z jedne 
go żółtka, jedna piąta litra oli- 
wy, sól, musztarda i sok z cytry- 
ny; poza tym mieszanka z 10 de- 
ka szynki, kiszonego ogórka i 
cebuli; ze świeżych jarzyn: mar- 
chewki i pół selera z dodatkiem 
soku z jednej cytryny, trochę 
cukru i oliwy. Gotuje się: mar- 
chewki, pietruszki, jabłka, zie- 
łony groszek, kalafior i szparagi 
imiesza z konserwowanymi 0- 
górkami i małymi bananami. 
Sposób przygotowania: pomido- 
ry zanurza się w gotującej wo- 
dzie i zdejmuje z nich skórkę, 
następnie obcina się jeden czu- 
bek i wydrąża pomidory 

Świeże jarzyny: marchewki i 
seler — obiera się i uciera na 
tarce. Następnie uciera się sok z 
cytryny z cukrem i oliwą, a gdy 
masa zgęstnieje, wrzuca się w 
nią utarte jarzyny i dalej mie- 
sza. Tą mieszaniną nadziewa 
się jedną część pomidorów. 


Przy przygotowaniu majonę- 
zu rozciera się wpierw żółtko z 
troszką soli, po czym dolewa się 
po trochu oliwę, stale ucierając 
mieszaninę. Następnie dodaje 
się do masy,po troszku sól, cu. 
kier, musztardę i sok z cytryny 
— do smaku, 

Gotowane jarzyny sieka się, 
miesza się z pałową majonezu 
i napełnia się nią dalsze pomi- 


dory. 

Szynkę sieka 
ogórkiem i cebulą 
z pozostałym majonezem, 


się z kiszonym 
i miesza się 
po 
czym mieszaniną tą napełnia się 
resztę pomidorów. Każdy pomi 


dor kładzie się na świeżym list- 
ku sałaty. Między tym układa 
się plasterki kiszonych ogórków 
i plasterki jajka, ugotowanego 
na twardo. 


sprzedawcy zrzucają marynar- 
ki, gdy upał zaczyna dokuczać, 
Nie dziwi już również nikogo 
widok mężczyzny spacerujące: 
go bez marynarki po ulicy. — 
Nie można też zwyczajowi te: 
mu nic zarzucić, o ile nie gwał 
ci dobrego smaku. W każdym 
bądź razie wydaje się estetycz- 
niejszym widok człowieka, idą- 
cego przez ulicę, lub siadające- 
go przy resfauracyjnym stole 
w czystej-kosznli, niż gdy ocie- 
ra wciąż wąjpliwej czystości 

mu  strumie- 

empo" *twarży. sd ANA, F 


"np. 
genera acja, wychowana w. du- 
chu „sportówym', już od daw 
Jasktiije modzie zdej 


ja = rój ki A podczas 


Starei mężczyźni natomiast nie 
wyrzekli sięźjeszcze starych po 
AE: *Żadriym pozorem 
e zd marynarek w Io- 
klu „publicznym, łub na ulicy, 
chociażby słońce prażvło žy- 
ke ogniem. O .ile panowie ci 
szą szelki, kamizelkę, lub 
podnoszą rękawy koszuli za po 
moce gumowych kółek, „ skrom 
nosé“ ich jest zupełnie natural- 
na. Zdjęcie bowiem marynarki 
w takich wypadkach nie bę: 
dzie raziło w męskim towarzy- 
stwie podczas gry w kręgle, bi- 
lard lub brydża, lecz zrobi złe 
wrażenie na ulicy, lub na więk- 
szym zebramą1, Nie można jed- 
nak uważać za źle ubranego 
człowieka, który zjawi się w 
czystej dobrze skrojonej koszu 
li, zwłaszcza gdy będzie to ko- 
szula sportowa z paskiem. Zda- 
je się, że moda wypowiedziała 


- już również wojng starym zwy 


czajom. Coraz więcej widzimy 
garniturów męskich bez kami- 
zelek, spodni, nie podtrzymaywa 
nych szelkami, ozdobne barw» 
ne koszule, nawęt z, krótkimi 
rękawami, w których nowoczes 
ny.pan wygląda na zupełnie do 
brze ubranego. Rozumie się, że 
„koszulowa** moda znajduje 
głównie zastosowanie w lecie 
przy wychodzeniu na ulicę. Ni: 
komu z panów nie przyjdzie na 
myśl zdjąć marynarkę w fea- 
trze, lub podczas zabawy: towa- 
rzyskiejj Nie ma jednak naj- 
mniejszej racji bytu zmuszanie 
„panów stworzenia“ do szkodli 
wego podczas gorąca, a więc 


nierozsądnego zwycza ju „ma- 
ryparkowej*. -pańszczyzmy. 
H. Regen. 


rym wiedziała, Że pomagą... M 
sażyście? | sz 

Pewnego dnia, spacerając 
nad morzem, wpadła na po- 
mysł, W łodzi, blisko brzegu 
widziała «wuch mężczyzn. To 
ziaczy, przypuszczała, że to są 
mężczyźni, bo te dwie niedo- 
łężne, ociężałe figury, nie bar- 
dzo podobne były do ludzkich 
istot. Odziani byli w ciężkie 0- 
łowiane buty i w hełmy, a stro 
je ich, nie tylko nie przepusz= 
czają powietrza i wody, ale są 
też bardzo ciężkie, 

Panna Ewa z ogromnym z3- 
interesowaniem _. obserwowała 
obu ludzi. Nie widziała jeszcze 
dotychczag nurków przy pracy. 
Romantycznie usposobiona. wv 
obrażała sobie, że nurkowie 
spędzają całe swoje Życie na 
poszukiwaniu pereł, odnajdują 
od czasu do czasu. Jakieś skar- 
by z zatopionych przed wieka- 
mi okrętów i staczają heroicz- 
ne walki z rekinami i polipami 
morskimi, A teraz widziała, że 
mie ma właściwie w tej pracy 
nic romantycznego, Obaj nur 
kowie ze spokojnym uśmłfe- 
chem opuszczali się w głębimę 
morską i nie okazywali nej- 
mniejszego strachu. 

Kiedy nurkowie znówi! uki- 
zali się na powierzehni, panna 
Ewa, — ciekawa, fak ać” 
żresztą Ewa —— wdała się z 
mi w długie pestraktacie 
Chciała przede wszystkim vako 
sztować, jak się tö. czuje w tn- 
kim Se i hE się w nim 
wygląda. Nie było rzeczą łatwą 
ubramie się w kostium nurka, 
Cała załoga łodzł mnsiała tei 
nomagać nrzy wkładaniu uni- 
formu. W ciasnym, ciężkim i 
mie dopuszczającym powietrza 
mundurze czuła się Ewa jak w 
Żelaznych kleszczach, a kiedy 
dopiero włożyła ołowiane buty, 
z-kfórych każdy waży 15 kilo: 
gramów, zdawało się fef, że się 
już w ogóle nie poruszy. W Het 
mie zaś czuła ciężar « wszech- 
świata na swoich barkach. fa- 
łe strugi potu oblewały. jej qi: 


ło, 

I oto teraz właśnie orya 
tę nową. „epokową* metode 
szczuplenia. Półgodzinny spa- 


cer w tym stroju į e= skutek 
niezawodny: najmniej ćwierć 
kilo ubytku na wadze. | Mo 
| Przez kilka następnych tygo: 
dni panna Ewa pojawiała sie 
codziennie na brzegi morza, 
naciągała ciężki skafander, gło 
wiane buty i ogrommy felni_I 
w tym przebraniu spacerowa - 
ła przez trzydzieści minut. Wa- 
stępnie zaczęła już takźe «ur- 
kować. 

Skutek Kuracji okazał słę;po 
prostu olśniewający. Chociaz 
artystka pozwalała sobie na lu 
kullusowe uczty, Straciła w 
przeciągu krótkiego czasu sześć 


kilo. 


Eve Venvesy jest dumna te 
<wojej nieskazitelnej [inif, ale 
jeszcze dumniejsza ze swojej 
metody. Nosi się zresztą poważ 
nie z zamiarem Otwarcia spe- 
cjalnego zakładu kąpielowego 
na dnie morza, ażeby dać spo- 
sobność swoim  siostrzycom, 
które mie mogą tak łatwo zre 
zygnować z czekolady i kawy z 
pianką — uzyskania linii ni- 
czym lilia. Nie wiadomo tylko, 
czy wiele jej towarzyszek z ta- 
ką samą odwagą zanurzy się w 
głębinach morskich. 
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« HARALD 


Aera 

Mark Twain, wesoły jankes, 
potrafił dokuczyć czasami lu- 
dziom do tego stopnia, że obu- 
rzano się głośno i nieraz „nie- 
znośny' pisarz odpowiadał przed 
sądem za zbytnią złośliwość. 

Pewnego razu odwiedził wiel 
kiego kpiarza młody dzienni- 
karz i prosił o wytłomaczenie 
mu, dlaczego potentaci trustowi 
nienawidzą go z całej duszy. 
Mark Twain zrobił najpoczciw- 
szą ming. 

— Ja sam chciałbym znać pó- 
wód tej nienawiści — rzekł do 
dziennikarza. Zdaje mi się 
wciąż, że ci dobrzy ludzie mają 
mi za złe moje opowiadania z 
życia zwierząt. 

Dziennikarz stanął zdumiony: 
Nie rozumiem, panie 
Twain — oświadczył. — Prze- 
cież ta okoliczność nie może sta 
nowić powodu!? 

— Tak należałoby mmiemać, 
mój przyjacielu. Lecz psychika 
ludzka jest niezgłębiona! Ja pi- 
szę o zwierzątkach, a magnaci 
trustowi oburzają się. I bądź m 
mądry! 

Pisarz wstał i zaczął z najpo- 
ważniejszą miną szukać po szi- 


*ladach biurka, skąd wyciągnął 


po chwili gazetę i podał ją dzien 
ntkarzowi. 

— Patrz pam. Tu mp. zamriesz- 
izono jedną z najniewinniej- 
szych moich powiastek, które 
M mi tysiące wos; 
GÓW. 

Dziernikarz przefa okulary 
l przeczytał słynną później po- 
wiastkę mastępującej treści: 

„Pewnego dnia stara mucha 
holeciała na spacer z dwiema 
córkami. 

Przełatywafy Koło cukierni: 
Muszka Józefinka poprosiła mat 
kę o pozwolenie złasowania cze- 
coś, Stara zezwoliła | muszka 
zaczęła Ńzać cukierek. Nagle m 
padła na wznak i skonała. 

Cukierek był zatruty, pome- 
waż pochodził z wytwórni ame- 
rykańskiego trustu cukiernicze- 
go. Stara mucha wracała z pozo 
stałą córką do domu. Obie łka- 
ły. Po drodze znękama smut- 
kiem muszka usiadła na płaster 
ku kiełbasy, leżącym w oknie 
rzeźniczego sklepu. Pragnęła od 
począć. Zaledwie jednak dotknę 
la kiełbasy, padła martwa. 

Kiełbasa była trująca, bowłem 
pochodziła z wytwórni amery- 
kańskiego trustu: wędliniarskie- 
go, Zrozpaczona matka postano 
wila popełnić samobójstwo i u- 
siadła na papierze na muchy, po 
krytym fioletową masą. Pożera- 
la ją chciwie, pragnąc umrzeć 
jaknajprędzej. Jednak. rzekoma 
trucizna nietylko że nie zabiła 
muchy, lecz wpłymęła dodatnio 
na jej zdrowie i tuszę. 

Albowiem papier był zupeł. 
nie nieszkodliwy. Pochodził z 
wytwórni amerykańskiego tru- 
stu, produkującego papier na 
muchy“, 

Mark. Twain spojrzał ma dzień 
hikarza z troską i ciekawością 
zarazem. 

A dzienikarz milczał, siląe się 
opanować atak  konwulsyjmego 
smiechu. 


— 
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Muzeum 
kostiumu kąpielowego 
Francuska miejscowość - nad- 

morska Trouville będzie wkrót 
ce miała w swoich murach mu- 
zeum conajmniej oryginalne, a 
w każdym razie o charakterze 
zupełnie dotąd niespotykanym. 
ldzie mianowicie o muzeum ko 
tiumu kąpielowego. Ojcowie mia 
sta Trouville postanowili urzą- 
dzić muzeum, w którym wysta- 
wiene będą modele wszystkich 
kostiwmów kąpielowych, jakie 
kiedykolwiek używano. 


WEARE HOLBROOK 


Wszystko tn. czyni jestem, 
zawdzięczam  listom kształcą- 
cym profesora Szwunąpsą p. t 
„Droga do powodzenia“, choć 
nigdy nawet nie zajrzałem do 
tych listów. 


Dwa lata temu przeczytałem 
ogłoszenie o jego nance, mają- 
cej na celu wzmocnienie siły 
woli. 

„Wszyscy mogą osiągnąć 
swój cell — brzmiało ogłosze- 
nie. — Czy pan ma słabą wolę 
i zmniejszone poczucie własnej 
wartości? (Listy pouczające pro 
fesora Szwumpsa pomogą pa- 
mua do zdobycia siły woli i sta- 
nowiska, odpowiadającego pań 
skim zdolnościom!” 

Po przeczytanin tego ogło- 
szenia, serce moje przepełniła 
nadzieja. Portret profesora pa- 
trzył na mnie z nad wysokiego 
stojącego kołnierzyka. Jeżeli 
człowiek taki, jak on — my- 
ślałem, patrząc na jego fotogra 
fię — może się przebić przez 
życie, wówczas i ja mogę mieć 
nadzieję. I napisałem do pro- 
fesora Szwumpsa, aby poinfor” 
mował mnie szczegółowo ma te 
mat swego kursn kształcącego. 
Szczegóły były jeszcze bardziej 
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SIŁA WOLI 


pociesza jące, skutek był zapew 
niony. Zawiadomiono mnie bo 
wiem, że zostałem przyjęty do 
ścisłego grona kilku wybra- 
nych, których profesor osobiś- 
cie chce kształcić; należy tylko 
wypełnić załączoną kartę i prze 
słać profesorowi, a matych- 
miast zdobędę siłę wołi. która 
mi umożliwi 
śmielszych moich planów. — 
Ale byłem jeszcze bardzo słaby 
i niezdecydowany. Moja siła 
woli była tak nierozwinięta, że 
nie mogłem zdecydować się na 
wysłanie załączonej nerez nra- 
fesorą karty. 

W kilka tygodni później 0- 
trzymałem miły list od profeso- 
ra Szwumpsa, w którym pytał 
mnie, czy © nim zapomniałem 
i zawiadamiał, że rozporządza 
tylko ograniczoną ilością wol- 
nych lekcji. 

Jeszcze nie mogłem się wy: 
zwolić ze zgubnego niezdecy- 
dowania. 


_ Wkrótce po tym otrzymałem 
drugi list od profesora Szwump 
sa. A 

„Z moich notatek widzę, że 
pańska karta jeszcze nię nade- 


osiągnięcie naj-. 


szła — pisał on raczej z woską 
niż ze złością. — Bez wąfpiemia 
chodzi o przeoczenie i jestem 
pewien, że zrobi pan użytek z 
załączonej karty i rozpocznie 
lekcje. 

Ale i to ojcowskie napomnie 
nie nie skłoniło mnie do czynu, 
zarówno jak i następnv otrzy- 
many list z zaofiarowamiem 20 
procentowej zniżki w opłacie: 

Pierwsze pół tuzina Kstów za 
wierało dużo cytat z Szekspira, 
Goethego i Henryka Forda, a- 
le w dalszych listach profesora 
zauważyłem wyraźny smutek 
i żal. 

„Trudno mi pojąć pańska ©- 
bojętność — pisał w styczniu. 
—fGdy Pam prosił o szczegóły 
mej metody, służącej do roz- 
woju siły woli, sądziłem, że 
chce pan poprawić swoje obec- 
ne położenie i dlatego nie szczę 
dziłem trudów, ani koszłów, a- 
by pana zaznajomić z zaletami 
mojej nauki. Z pańskiego mil- 
czemia mogę wysnuć tylko je: 
den wniosek. że pan nie czytał 
moich listów z 7, 18 i 25 b. m. 
o zniżce na dni 30 i dlatego 
zniżkę tę przedłużam na ďal. 
szych dni 30“. 


tego czasmi  proścsot 
Phoa stale, co BŁ dni, za- 
wiadamia mnie — po raz ostat- 
ni — o pomyślnej okazji, która 
się już więcej nie powtórzy. 

Jetstem pewien, że po powro 
cie z urlopu, znajdę eoma jmniej 
trzy listy z zapewnieniem, że 
ńie jest on zły, sie bardzo za- 
smucony, iż nie odpisałem na 
jego 49 listów- 

Może ktoś zapyta mamie, w ja 
ki sposób osiągnąłem to, ŻE o- 
parłem się wszystkim tym proś 
bom i napomniemiom. Odpo- 
wiedź brzmi: siła wofi! 

Przed dwoma laty, gdy po: 
prosiłem o szczegóły nauki pre 
fesora Szwiumpsa, miałem c- 
bą wolę i byłem chwiejnym 
człowiekiem. Nie umiałem po 
wiedzieć: mie. Ale gdy zaczę- 
łem otrzymywać jego listy, po- 
czułem wzrost zaufania do sa` 
mego siebie. Za każdym razem, 
gdy polecał mi kupienie jego 
lekcji, mających na celu wzmoc 
mienie woli, wola moja stawa- 
ła się coraz silniejsza i silniej- 
sza, A! dziś jest ona tak silma, 
że jestem w stanie wrzucać je- 
go listy do kosza, mawet ich 
nie czytając. 


KAREL CA KAREL CAPEK 


CZASY SĄ POWAŻNE. Lub: 
sytuacja jest wyjątkowo poważ- 
na. W ten sposób mówi się, gdy 
jest już wyjątkowe fe) w tym 
powiedzeniu kryje się pogląd, 
że czasy mniejszej nędzy nie xa- 
słagnją na nazwę poważnych. 
Nprz. czasy, w których mitiony 
ludzi nie mają pracy, określane 
są jako poważne, a sytuacja 
świata, gdy prawłe wszysey lu- 
dzie w pocie czoła spełniają swo 
je pożyteczne obowiązki, trakto 
wana jest jako niedostatecznie 
poważna. Jakby stworzenia ludz 
kte tylko dla fantazji i z lekko- 
myślności pracowały i zarabiały 
na utrzymanie. 
Również za niedostatecznie po 
ważne uważane są czasy, gdy bn 
dowane są domy dla ludzi, gdy 
ludzie się rodzą, przeżywają spo 
kojnie życie, gdy coś tworzą, po 
znają ete. Należy przecież uwa- 
żać, że wszystkie te czynności 


są bardzo poważne, a nawet pe 
ważniejsze, niż niszczenie cze- 
goś 1 wysyłanie ludzi na tamten 
Świat: podczas gdy czasy, okre- 
slane jako poważne, raczej obra 
żają 1 niszczą wielka i nienstan- 
ną powagę życia. Poważne eza: 
sy są to takie, które zamieniają 
śwłat w słos rumowłsk. Czy są- 
dzicie, że czasy są teraz poważ- 
ne? A więc napewno stanie się 
snów coś najbardziej bezsensow 
nego na świecie. 

DLA NASZEGO HONORU 
lub ze względów prestiżowych 
wciąż się czegoś energicznie żą- 
da, szczególnie gdy chodzi © ho- 
nor narodu, tub państwa. Nie 
przypominam sobie, aby kiedy- 
kolwiek jakieś państwo -w imię 


swego honoru zrobiło komuś coś 


dobrego i przyjemnego, jak np. 
zwróciło wolność uciśnionemu 
narodowi, Inb wynagrodziło wy 
rządzoną krzywdę. W. interesie 


hkoneru nie leży ofiarowanie cze 
goś, lecz żądanie. Gdy zaczyna 
się mówić e honorze za płotem 
sąsiada, powinien on zamknąć 
swe kurniki ł mieć się ma bacz- 
ności. 

ABY ZAPEWNIĆ SPOKÓJ 
należy zasadniczo powiększyć | 
zbrojenia na lądzie, wadzie 1 w 
powietrzu. Czy wyobrażacie 50- 
bie, że każdy mówiłby w ten spo 


‘seg stale przy sobie nabity re- 


wotwer. Aby utrzymać spokój 
na naszej ulicy, wypycham so- 
bie stale kieszenie granatami, 
To byłby osobliwy świat. A właś 

śwłat jest niezwykle osobli- 


wy. 

DAWANIE WYJAŚNIEŃ nale 
ży wyłącznie do mężów stanu. 
Nigdzie w biblii nie napisano, 
że Mojżesz na pustyni ndziełał 
wyjaśnień, lecz, że mówił, odpo 


Koncentracja kapitału w Ameryce 


Siany Zjednoczone posiadały w 1937 ro 
milion dolarów, natomiast w 1986 roku 
ale nikły w porównaniu z 1929 rokiem, 


ku 61 obywateli, których dochód roczny chł 
takich szczęśliwców było tylko 41. Oznacza to wzrost, 
gdy liczba zarabiających rocznie milior* wvnosiła 515. 


Słowa i ich treść 


nieistniejące f nieistniejące w 
istniejące. Np. jakies państwo 
może oświadczyć, że nie urnaje 
tego lub innego rządu; w tej sa- 
mej chwili ten, lub inny rząd 
już nie istnieje. Zwracamy jed- 
nak uwagę, że tylko rządy i pań 
stwa mogą używać tego megiez 


nie traktuje stę tego tak dekdzi 
nie. 
NATDNEPSZE: Fo słowo pm 


towar. Każdy rząd daje do zro- 
zamienia, że ma najlepsze za- 
miary. Dłaczego im tego nie po- 
zostawić? Nam wystarcza do- 
bry towar i dobre zamiary. Na- 
wet tej skromnej dobroci nie 
znajdujemy w świecie w nad- 
miarze. 

INTERESY MOCARSTWO- 
WE są jednym z najbardziej 
ważkich pojęć w międzynarodo 
wej polityce. Mają one tylko jed 
ną wadę: nie można teh zdefi- 
niować, ani ograniczyć. 


qewa 
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=== ERANCUSKI KLUCZ 


Dyrektor Alm przebywał na 
wsi W poniedziałki jednak jeź- 
dził da miasta, aby osobiście za 
łatwić szczególnie ważne spra- 
wy. Tym razem towarzyszyła 
mu żona, pragnąc przekonać 
się, jak daleko postąpiło odna- 
wianie mieszkania. 

Małżonkowie spędzili w mie- 
ście noc i we wtorek rano jedli 
śniadanie w sypialni, w pozosta 
łych bowiem pokojach praco- 
wali rzemieślnicy, zajęci przy 
odnawianiu. Dyrektor pił kawę 
i czytał poranną gazetę. Gdy 
skończył Śniadanie, spojrzenie 
jego padło na francuski klucz, 
leżący na nocnym stoliku, Wziął 
go do ręki. Gdyby wiedział, ja- 
ką rolę odegra ten klucz w jego 
życiu, rzuciłby go, lub ukrył w 
najeiemniejszym kącie swego 
mieszkania. Lecz dyrektor Alm 
nie przeczuwał swego przyszłe- 
go losu i dlatego rzekł do żony: 

— Tu leży klucz francuski od 
mojego auta. Muszę go zabrać. 

— Już ja go włożę do mojej 
torby podróżnej — odrzekła pa- 
ni Alm, 

Państwo Alm wracali w po- 
łudnie statkiem. Mieli doskona- 
łe miejsce na górnym  pokła- 
dzie. Siedzieli wygodnie, zakry- 
ci od wiatru. Pani Alm spotka- 
ła swą przyjaciółkę Elzę Lund- 
gren. Panie kaftowały, a dyrek- 
tor czytał dziennik. Pogoda była 
piękna, dął lekko wietrzyk, na 
nadbrzeżnych łąkach panował 
miły spokój. Dyrektor odłożył 
dziennik i rzekł do żony: 
klucz? 

— Nie — odrzekła. śr. 

— Dlaczego? , 

* — Przecież mogłeś uczynić to 
sam. i 

— Owszem, mogłem, gdybyś 
tie była powiedziała, że-go za- 
bierzesz. 

— Myślałam 6-czymś innym. 

" — Nie o to chodzi, droga Gre- 
to — rzekł małżonek. — Lecz w 
takim razie nie powinnaś była 
powiedzieć, że go włożysz do to- 
rebki. Zapomniałaś więc to uczy- 
nié, 

_ — Jesteś w złym humorze, A- 
dolfie — rzekła pani Lundgren. 
— Przy tak pięknej pogodzie 
nie trzeba się gniewać. 

— Kochana Elzo, rzekł 
Alm — mówisz, jak typowa ko- 
bieta. Gdy żona nie przestrzega 


1. Kanclerz na ćwiczeniach piechoty. Obok gen. von Brauchitsch. — 2. 
Chevalier podczas tegorocznych wywczasów w 
dokarmianie wychowała wszystkie, — 5. 
pełnie vczpicczne schronienie, — 6. Bawiąca w 


Czy zabrała francuski 


porządku, to winę ponosi mąż i 


„dlatego jest źle usposobiony. 


— Jak możesz twierdzić, że 


nie przestrzegam porządku — w naszą stronę, 


rzekła pani Alm. — Zawsze mu- 
sisz zrzędzić, gdy inni są w do- 
brym humorze. 

— (Chcę tyłko, abyś się przy- 
znała, że zapomniałaś włożyć 
klucz do torby. 


Zawsze rozpoczynasz 
sprzeczki o najmarniejszą drob- 
nostkę. Wszyscy spoglądają już 
bo tak głośno 
krzyczysz. Głupia byłam, że po- 
jechałam z tobą do miasta. 

Dyrektor Alm podniósł się, 
spojrzał na żonę i rzekł: 

— Jeżeli nie przyznasz się, że 
zapomniałaś włożyć klucz do to 


— Dlaczego nie włożyłeś ga” rebki, ta skoczę przez burtę. 


sam? 
— Zrobiłbym to, gdybyś nie 
przyrzekała, że go zabierzesz. 


Pani Alm odrzekła, nie pod- 
nosząc głowy od roboty: 
— Powinieneś sam troszczyć 


„słrady, 


się o swoje rzeczy. 

Dyrektor uchwycił się balu- 
przesadził ją i skoczył 
do wody. [Wir pociągnął go 
wgłąb. Utomął. 

Po pogrzebie pani Alm sie- 
działa w ciężkiej żałobie w swo- 
im miejskim mieszkaniu, które 
zostało już odświeżone. Jej przy 
jaciółka Elza Lundgren była 
przy niej i usiłowała ją pocie- 
szyć. . 

Pani Alm płakała rzewnie, bo 
wiem kochała swego męża. Przy 


jaciółka trzymała jej ręce w 
swoich. Obie kobiety milczały. 

Pani Alm wstała i poszłą do 
sypialni. Przyjaciółka udała się 
za nią. Pani Alm zbliżyła się do 
okna i rzuciła spojrzenie ma pii- 
sty dziedziniec. Nagle polrąciła 
nogą jakiś przedmiot. Był to 
francuski klucz. Trzymała go 
długo w ręku i wkońcu zwróci- 
ła się do pani Lundgren: 

— Patrz, oto klucz, który A- 
dolf zapomniał wtedy zabrać z 
sobą. 


E. K. ILJIN 


Stalówki w głównym  urzę- 
dzie pocztowym były połama- 
ne. bibuła była czarna od atra- 
mentu, a sam atrament, w któ- 
rym pływały ciastowate wysep- 
ki, wyglądał, jak  topnicjący 
śnieg podczas odwilży. Rozgnie 
wany pobiegłem do wydziału 
zażaleń. Urzędnik zareagował 
absolutnym spokojem. Dał mi 
znąk, abym poszedł za nim w 
kierunku wielkiej szafy. Olwo- 
rzył ją i wyjał conajmniej 30 
pudełek pełnych  srebrzystych 
i złocistych stalówek. olbrzymi 
stos bibuły, wyglądający tak a- 
petycznie, jak ciastka w cu- 
kierni i flaszkę z atramentem, 
podobnym do ciężkiego, słod- 
kiego winą, 

— Widzi paa, teraz (n tak 
wygląda — rzekł urzędnik — a 
y tylko wyślę to na salę. pe 


Poczta niejes 


kilku godzinach znajduje się w 
opłakanym stanie, na który pan 
się skarżył. 

| - Rozumiem, ale czemu się 
tak dzieje? — spytałem naiw- 
nie. 

— Niech pan ze mną wej- 
dzie — odparł urzędnik poczto* 
wy — o przez pewien czas ob- 
serwuje, co ludzie rohią z na- 
szym materiałem! 

Weszliśmy na salę. Urzędnik 
zmienił atrament we wszyst- 
kich kałamarzach i stalówki w 
piórach: również wszędzie po- 
łożył nową bibułę. Przespace- 
rowałem się między stolikami; 
wszystkie były zajęłe. Udawa- 
łem, że chcę napisać adres. — 
Tecz hyło to niemożliwością. 

W. lewym kącie stała jakaś 
pani i zapisywała coś w zeszy- 
cie; pięć, dziesięć, pięłnaście 
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minut, trwało to bez końca: — 
Zbliżyłem się do niej. spojrza- 
łem przez ramię i zrozumiałem, 
Ta chuda, starsza dama, w suk 
ni, podobnej do habitu i w mi- 
1ynkach, noszonych w ubieg- 
łym stuleciu, pisała coś w swo 
im pamiętniku. Zapytałem u- 
przejmie, czy szybko skończy, 
a ona spojrzała na mnie z poa- 
gardą i odparła: 

— Proszę poczekać, 
ma pan cierpliwość, 

Przy stoliku na prawo praco- 
wał jakiś pan nad rozwiąza” 
niem krzyżówki. Zalopiony w 
myślach, micszał piórem atra- 
ment, który już teraz wcale nir 
był podobny do słodkiego wi- 
na. W pewnej chwili wyjął pić 
ro z atramentu i zaczał nim 
dziurawić niewinną bibułę, jak 
by chciał, aby podsunęła mu 


jeżeli 


Cannes, — 4. Rasowa terierka wraz z rekordową ilością swych szczeniąt w ilości 13. Troskliwa opiekuika psiej gromadki 
Pewien anglik oddaje się swemu umiłowanemu sportowi wędkarskiemu ale jednocześnie jego najmłodsza rpciecha posiada na plecach ojca zn- 
Paryżu delegacja b. kombatantów polskich złożyła wieniec na zrbbie Nieznanego Żołnierza pod Łukiem Tryumfalnym, Na zdjęciu moment 
symbolicznego zapalania ognia przez polsklego attache wojskowego w Paryżu płk. Fydę. 


winna 


nazwę wyspy, ma Oceanie Spo 


kojnym: 

Spytałem go uprzejmie, czy 
nie chciałby ustąpić mi miej- 
sca. Odparł nie mniej uprzgj- 
mie, że niestety jest to miemo- 
gdyż mmsi jeszcze dziś 
wysłać rozwiązanie krzyżówki. 
aby wziąć udział w, łosowaniu 
o magrodę; . . 

Trzeci stęł zajęła młoda pa: 
ni, obok której żtał koszyczek 
z zakupami. Przed mią leżał je- 
den rachunek, a obok drugi, pa 
dobny rachunek, tylko z więk- 
szymi sumami. Drugi rachunek 
nie był jeszcze gotowy, przed 
napisaniem każdej cyfry młó- 
da pani długo się zastanawiała. 
Drugi rachunek był prawdopo- 
dobnie przeznaczony dła meżą- 

Przy czwartym stole Toz- 
siddł się przystojny młodzie- 
niec i ze skórzanej teki wyjył 
słos aktów. Prawdopodobnie 
był to adwokat. Pisał jakąś 
skargę, która widoczmie mt- 
siaja być gotowa najpóźniej zm 
godzinę. Koło zamykał młody 
człowiek, który rozłożył na sto” 
le 120 kopert i pisał adres za 
adresem. 

Gdy minęły trzy godziny, © 
bejrzałem stalówki, bibułę I m- 
trament. Nie różniły się wcale 
od tych. które mnie tak zde- 
nerwowały i które zmienił m- 
rzędnik po moim zażaleniu. 

Dosyć już widziałem, Poczta 
była zrehabilitowana, lecz Ju- 
dzie... E 

Gdy wkońcu zwolniło się jæ 
dno miejsce, wyciągnąłem pa- 
pier i wieczne pióro z kieszeni 
iw ciągu półtorej godziny na- 
pisałem tą historię. 


Lord-arbiter podczas wekeendu w dobrach hr. Kinsky'ego w Czechosłowacji. — 3. Marlena Dietrich i Mauriee 
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Poranek był tak piękny, że 
mister Bullifant postanowił 
wbrew zwyczajowi odbyć drogę 
do biura pieszo. Szedł z powagą 
człowieka, który zna swoją war- 
tość i oczekuje od innych licze- 
nia się z jego osobą. 

Nie podobało mu się jednak 
panujące na ulicy ożywienie. — 
Nieprzyzwyczajony do ustępo- 
wania ludziom z drogi, skręcił 
w boczną uliczkę. Nagle obej- 
rzał się zdumiony i oburzony za 
razem. Ktoś uderzył go po ra- 
mieniu. Był to policjant. 

— Proszę mi wybaczyć — 
rzekł. — Czy mogę pana prosić 
o udanie się ze mną na kilka mi- 
nut do pobliskiego biura poli- 
cji? 

— (o to ma znaczyć? — za- 
pytał Bullifant, ostro. 

— Mamy właśnie tak zwane 
slwierdzenie tożsamości — tłu- 
maczył policjant. Ofiara ma roz- 
poznać zbrodniarza i potrzeba 
nam kilku ludzi, wśród których 
umieścimy podejrzanego o doko- 
nanie przestępstwa. Cała proce- 
dura potrwa bardzo krótko. 
Jestem  przemysłowcem, 
którego czas jest bardzo drogi, 
— protestował Bullifant, wciąż 
jeszcze oburzony. — Co spowo- 
dlowało, że pan zwrócił się do 
mnie właśnie: Policjant ù- 
śmiechnął się: 

— Przechodził pan obok biu- 
ra i inspektor polecił mi popro- 
sić pana do nas. Wielu ludzi lu- 
bi nawet asystować przy proce: 
durze ustalania tożsamości prze 
stępey. Chodzi w tym wypadku 
o rozpoznanie oszusta, polujące 
go na łatwowierność  wieśnia- 
ków. Łotrzykowie tacy są zwy- 
kle dobrze ubrani. Znany nam 
jest mniejwięcej wygląd prze- 
stępcy i potrzebujemy ludzi, nie- 
co do niego podobnych. Ponie- 
waż zaś pan jest ubrany bez za- 
rzutu... s 

Bullifant skonstatował z prze” 
rażeniem, że dokoła niego za* 
częli się zbierać ludzie, Był to 
po prostu skandal, że wspólnik 
znanej firmy Bullifant i Petti- 
srow znalazł się w otoczeniu u- 
licznych gapiów: 

— A więc dobrze, — rzekł, — 
Uczynię wam tę przysługę. 

I udał się za policjantem. — 
„Wszedł na mały dziedziniec i sta 
nął w szeregu już czekających. 
Dwaj agenci gawędzili w kącie. 
Nagle zjawił się na dziedzińcu 
niski, krępy człowiek w towa- 
rzystwie inspektora. Obaj zaczę- 
li obchodzić stojących w szere- 
si i zatrzymali się przy trzecim 
osobniku na prawo od Bullifan- 
tą. — 

— To on! — zawołał niski je- 
gomość z widocznym podniece- 
niem. 

— Czy jest pan pewien? 

— Najzupełniej. 

Inspektor uśmiechnął się. 

Oskarżony bronił się energicz 
nie i zapewniał głośno © swej 
niewinności. Został jednak od- 
prowadzony przez policjanta. 

— Skończyliśmy, moi pano- 
wie — rzekł inspektor. — Dzię- 
kuję panom serdecznie za przy- 
sługę. 


Jedni z obecnych byli rozeza- 
rowani, inni śmieli się, opuszcza 
jąc biuro policyjne. 
wychodząc, spojrzał na zegarek. 
Cała sprawa trwała istotnie za- 
ledwie kilka minut. 

— Niecodzienne przeżycie dla 
prawomyślnego obywatela 
zagadnął go nagle z uśmiechem 
wysoki, elegancko wbrany pan. 

— Czy pan asystował również 
przy rozpoznaniu? — zapytał 
od niechcenia Bullifant. 

Nieznajomy skinął potakują- 
co: 

— Procedura ta nic jest dla 
manie osobliwością — rzekł. 

Bullifant spojrzał na niego za- 
ciekawiony. Nieznajomy zrobił 
na nim bardzo dobre wrażenie. 
Ohaj zapragnęli napić się czegoś 
orzeźwiającego i weszli do pobli- 
skiej cukierni. 


— Zdaje mi się, że policja od- 
nalazła istotnego przestępcę — 
rzekł Bullifant, mieszając łyżecz 
ką napój w szklance. 


— W. tym wypadku rzecz nie 
ulega wątpliwości — rzekł nie- 
znajomy. — Nie wszystkie jed- 
nak rozpoznawania mają tak 
łatwy przebieg. Przypominam 
sobie wypadek w pewnym pro- 
wincjonalnym miasteczku. Było 
to przed 10 laty. Chodziło o de- 
fraudację, popełnioną przez bu- 
chaltera bankowego. Był to czło- 
wiek zdolny, który szybko wspi- 
nał się po szczeblach zawodowej 
kariery, lecz chciał za prędko 
zrobić majątek. Przywłaszczył 
sobie pieniądze klientów, który- 
mi chciał spekulować, zamierza- 
jąc zwrócić zabrane sumy, jak 
później utrzymywał. Upłynęło 
dużo czasu, zańim zaczęto go po- 
dejrzewać. Spekulował bardzo 
zręcznie, a w pewnej chwili ulot- 
nit się, zacierając za sobą šla- 
dy. Dopiero po miesiącach poli- 
cja wpadła na jego trop. Zapu- 
ścił brodę, która zmieniła go 
nie do poznania. Byłem obecny 
przy jego identyfikacji. Nazywał 
się Karol Morgan Drane. 

Bullifant poczuł nagle ściska- 
nie w gardle. Przez chwilę zda- 


Ballifant, ` 


Ewa- 


DAIE IDC 


wało mu się, że serce przestało 
mu bić w piersiach. 

— Dwaj z pośród nas zajęci 
byli tą sprawą — ciągnął nieli- 
tościwie dalej nieznajomy, — 
Me Lean i ja. Jestem mianowi- 
cie inspektorem śledczym i na- 
zywa mię Drexell. Me Lean nie 
żyje. Lecz ja istnieję jeszcze i 
nie zapominam nigdy widzianej 
twarzy. Nigdy, panie RBullifant. 


Spodziewam się, że pan uda się 
ze mną do biura policji, nie 
wszczynając hałasu. Mówiąc o- 
iwarcie, jestem bardzo ciekaw, 
w jaki sposób Drane uszedł z 
więzienia. 

Gios był tak nagły 
dziewany, 


i niespo- 
że Bullifant wprost 
skamieniał Czyżby napróżno 
wysiłał się, napróżno pracował 
tak długo i istotnie uczciwie? — 
Skończyła się rola szanowanego, 


a 


Kto jest zdrowszy: 
mężczyźni czy kobiety? 

Na powyższe pytanie nie moż 
na w ogóle znaleźć odpowiedzi. 

Można natomiast odpowie- 
dzieć na pytanie, jakim choro- 
bom ulegają częściej kobiety i 
na jakie zapada częściej płeć 
silniejsza. 

O ile pominiemy choroby or- 
ganów płciowych, to kobiety 
skutkiem ciąży cierpią częściej, 
niż mężczyźni, na kamienie żół- 
ciowe, opuszczenie żołądka i wę 
drującą nerkę. Częściej również 
powstaje u kobiet wrzód w żo- 
łądku, podczas gdy u mężczyzn 
tworzy się częściej wrzód na 
dwunastnicy. Wole i związana 
z tym cierpieniem choroba Ba- 
sedowa zdarza się przeważnie u 
kobiet. Przeważna część cho- 
rób męskich, należy do rzędu 
zawodowych, jak np. gruźlica u 
kamieniarzy, rak skóry u komi- 
niarzy, Nadużywanie, alkoholu 
i nikotyny powoduje przeważ- 
nie u mężczyzn rozszerzenie ser- 
ca, zwapnienie żył, zanik wątro- 
by i podagrę. 


1914 — 1938 


bogalego i podziwianego pana 
Bullifanta. 


— Pan się naprawdę myli, pa- 
nie inspektorze — wyjąkał. — 
Rozumiem  pańską gorliwość. 
Lecz dziesięć lat to bardzo dłu- 
gi czas. Nie jestem... tym. kogo 
pan szuka! 


Inspektor uśmiechnął się po- 
błażliwie: 

— Poznałem pana natych- 
miast, Drane, jak tylko pan 
wszedł na dizedziniec. Nie wie- 
działem jednak na początku, co 
mam z panem zrobić, Nie powie- 
działem więc nikomu o moim 
odkryciu i szedłem za panem. 

— Pan myli się jednak — za- 
pewniał Dranc. — A poza tym 
nie posiada pan żadnych dowo- 
dów — dodał z rozpaczą. 


— Przechowujemy odciski pal 
ców bardzo troskliwie — rzekł 
inspektor powoli, A teraz 
chodź pan ze mną, 

Drane uciekł się do próśb, — 
Głos jego brzmiał ochryple: 

— Stało się to już tak dawno. 
Zapomniałem się wtedy. Lecz 
później pracowałem uczciwie. 
Może się pan przekonać, że cie- 
szę się bardzo dobrą opinią. — 
Zwróciłem firmie Cartwright o- 
we 800 fuptów **do* ostatniego 
pensa, bezimiennie rozumie się. 
Odesłałem je w różnym czasie z 
rozmaitych miejscowości. Posia 
dam pokwitowania. (Wszak ta 
dowodzi, że słałem się znów u- 
czceciwym człowiekiem. Niech się 
pan zlituje, panie inspektorze i 
nie gubi człowieka. Mam żonę i 
dwoje dzieci... 

Drexel ruchem ręki nakazał 
mu milczenie. 

— Ta jest dia mnie obojętne 
— rzekł — jestem urzędnikiem 
policyjnym i sąd nad panem nie 
należy do mnie. Czy pójdzie pan 
ze mną dobrowolnie? 

Drane skinął głową. Nie wi- 
dział innego wyjścia dla siebie. 


Dziesięć lat nie zatarło prze- 
szłości. Drexell, wychodząc, za- 
płacił rachunek. Na ulicy inspek 
tor ujął towarzysza po przyja- 


£es marines milicires es grandes 
PULSS GMHCES maritimes 
(les balimenisde guerre ~1° rang -~ Gchwćs-en 100040) 


Marynarki wojenne państw morskich! 
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cielsku pod ramię, 
— Skręcimy przy pierwszym 
rogu — rzekł. 


Drane podniósł głowę. Przy 
pierwszym rogu znajdował się 
sklep jubilerski, jeden z tych ma 
łych sklepów City, gdzie w wy- 
stawie leżą klejnoty, kosztujące 
nieraz majątek. Drane szedł o- 
bojętnie. Cóż bowiem zależało 
mu na wyborze drogi. 


Doszli właśnie do rogu, gdy 
rozległ się nagle brzęk tłuczone- 
go szkła tak blisko, że Drane 
schylił się mimowoli. (W; tej sa- 
mej chwili ujrzał otwór w szy- 
bie wystawy. Jakiś człowiek od- 
rzucił z błyskawiczną szybko- 
ścią trzymany w ręku młot, wsu 
nął przez otwór rękę w rękawicz 
ce, pochwycił garść klejnotów i 
rzucił się do otwartych drzwi: 
czek slojącego w pobliżu auta. 
Drexell pobiegł za nim bez na- 
mysłu. 


Rabuś zamierzył się do cło 
lecz przeszkodziła mu trzymaną 
w ręku zdobycz. Drexell pochwy 
cił go za rękaw. Złodziej wsu- 
nął wolną rękę do kieszeni sur- 
duta. Rozległ się strzał. Drexell 
upadł bez życia, a zbrodniarz 
wskoczył do samochodu i odje- 
chał. Ludzie nadbiegali ze 
wszystkich stron. Zanim zocien- 
towali się w sytuacji, auto z prze 
stępcą znikło. Dokoła zammordó» 
wanego funkcjonariusza tworzy, 
la się coraz większa ciżba. Nađ- 
biegła policja. Drane został ode- 
pchnięty na bok. Znalazł się po- 
za garstką ciekawych. Teraz 
dopiero zrozumiał znaczenie wy, 
padku dla niego. Drexell był jes 
dynym człowiekiem, który wie- 
dział o jego przestępstwie, Nikt 
nie zauważył ich, idących ramię 
przy ramieniu, zanim rozegrała 
się tragedia przed sklepem jubi- 
lera. A teraz Drexell już nie żył. 


Drane przecisnął się przez oiż 
bę i poszedł dalej. Następnie 
wsiadł do autobusu. Na druginę 
przystanku wysiadł i przeszedł 
na przeciwną stronę ulicy. TW 
obejrzał się na wszystkie strony. 
Powoli odzyskał panowanie nad 
sobą. Mister Bullifant dał znak 
przejeżdżającej taksówce i udęł 
się do biura. 

Wieczorem tego samego dnia 
siedział w bawialni, paląc w zm 
myśleniu cygaro. Żona czytała 
w gazecie opis zuchwałego na: 
padu na sklep jubilerski i zamor 
dowania inspektora policji. 

— Policja zna numer auta — 
rzekła w końcu podniecona. —= 
Jest to bardzo ważny szczegół 
dla identyfikacji, nieprawdaż? 

— Masz słuszność rzekł 
Bullifant. — Przypomniałag mi 
właśnie, że asystowałem pewne- 
go razu przy takiej identyfikacji 
Jest to właściwie tylko formal- 
ność, 

— Ty, Johnie! — zawołała £ 
niedowierzaniem, — ty stałeś w 


-jednym rzędzie z tłumem prze- 


stępców! 
— Jedynie kilku z nas było 
istotnie przestępcami... 
Bernard Stacey. 


